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Nie ma złej woli! 


Jeszcze nie obeschła farba drukarska 
na orędziu Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o rozwiązaniu Sejmu i Senatu 
które wszystkie gazety ogłosiły jako wiel 
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De „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. 

| "Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu, 
| Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul. 
Mostowa 17 — w Grndziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, Król. Jadwigi 16 

i w Gdyni, Skwer Kościuszki 24, I ptr. 


Telefony: Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody) — Oddzial w Bydgoszczy 1299. 
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' 24 stron. 
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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2,95 zł. miesięcznie 
8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w.dom 3.34 zł, miesięcznie, 10,00 zł, kwartalnie 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł, miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Telefony Przedstaw.: Toruń 1546, Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowroclaw 637 


ką a niespodzianą: sensację, a już Obóz £ 
Zjednoczenia Narodowego wydał wielką = Și 
odezwę, w której uderzył w tych, co cżyn- = 8 


nie do wyborów nie staną. Nazwał ich 
dywersantami i nieledwie zdrajcami kra- 
ju. Z faktu tego wysunąć można. kilka 
wniosków, a mianowicie: 1) Ozon ma pie- 
niądze, skoro w olbrzymim nakładzie wy- 
dał i po całym kraju rozrzucił swoją ode- 
zwę. 2) Ozon był poinformowany, że roz- 
wiązanie Izb ustawodawczych nastąpi. 
Inaczej przygotowanie i druk odezwy nie 
byłyby możliwe. 3) Ozon liczył się z tym, 
że stronnictwa opozycyjne udziału w wy- 
borach nie wezmą. Dlatego z góry ich 
zwolenników potępił. 


Nie omylił się. Z dotychczasowych in- 
formacji wynika, że żadne wielkie stron- 
niciwo opozycyjne w wyborach sejmo- 
wych (o.wyborach 'senackich nie warto 
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sZaciąg do korpusu 


POOOUNANIONIKNHHLUNONIA 
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ponawia Żądania Polski. 


zaolzańskiego przybiera olbrzymie rozmiary. 


raj dość duża dezorientacja. W szczególno- 
ści istnieje powszechne zdziwienie dlacze- 
go Rzesza mimo ciągłych  „prowokacyj* 
czeskich 
nie urzeczywistnia swych zapowiedzi 
i nie ujawnia swojej Siły. 


Wytłumaczenie zdaje się leżeć w tym, 
że Hitler chce koniecznie urzeczywistnić 
przyłączenie Sudetów przy zachowaniu 
wszelkich form pokojowych. Jednak nie u- 
lega wątpliwości, że wpływ czasu idzie w 
kierunku rozwiązania Sprawy Siłą. 


mówić) udziału mie weźmie. Ostateczne E 
uchwały wprawdzie jeszcze nie zapadły, Æ 
ale nie ulega wątpliwości, że najwyższe 5 
instancje partyjne zatwierdzą uchwały Ē 


Ton prasy francuskiej wobec żądań pol- 
skich jest już o wiele trzeźwiejszy. Mimo 
wszystko jednak prasa zbliżona do oficjal- 
nej .polityki francuskiej w dalszym ciągu 
wypowiada się 


swoich komitetów wykonawczych, 


W Stronnietwie Pracy ostateczna u- 
chwała zapadnie w dniach 1 i 2 paździer- 
nika tj, na zjeździe Zarządu Głównego 
i Rady Naczelnej. Wynik jest z góry 
przesądzony. Powszechnię uznaje się do- 
niosłość órędzia Pana Prezydenta 0 roz- 
wiązaniu Sejmu i Senatu, a zwłaszcza 
uzasadnienie jego wywarło głębokie wra- 
żenie. Słów takich bowiem w Polsce da- 
wno nie słyszeliśmy. Któż bo dotąd tro- 
szczył się o prądy nurtujące w społeczeń- 
stwie, któż pragnął „czynniejszego udzia- 
tu“ szerokich mas w pracy dla państwa? 
Tak zwana „elita“ dążyła raczej 
wszelkimi sposobami. do tego, aby masy 
polskie odsunąć od wpływu na losy pań- 
stwa. A 


Teraz ma być inaczej. A jednak ma- 
sowego udziału w wyborach spodziewać 
się nie można. Wprawdzie Izby ustawo- 
dawcze, wybrane w r. 1935, zostały roz- 
wiązane i w ten sposób spełnione zostało 
jedno z głównych żądań uświadomio- 
nych mas narodu. Ale pozostała stara 
ordynacja wyborcza, która sprawia, że 
wysuwanie kandydatów na posłów zależ- 
ne jest od kolegiów wyborczych, tego 
tworu Sławka i Kozłowskiego — niezgo- 
dnego zresztą z obowiązującą konstytu- 
cją — który -miał po wsze czasy tak 
kształtować skład sejmów, aby się myśl 
niezależna do nich nie dostała. Stronni- 
ctwa, w których przecież wyraz swój 
znajduje opinia kraju, na skład tych ko- 
legiów wpływu nie mają, a kolegia same 
zależne są w poważnej mierze od admi- 
nistracji. Zwolennicy stronnictw nie ma- 
ją więc po prostu na kogo głosować, bo 
trudno przypuścić, aby owe kolegia wy- 
suwały kandydatury  „partyjników”, 
choćby najtęższych i najgodniejszych. Z 
drugiej strony znowu bodaj czy znajdą 
się ludzie niezależni i świadomi swej go- 
dności obywatelskiej, którzy by zgodzili 
się na postawienie ich kandydatury przez 
sławkowskie kolegia wyborcze. 


Wiemy, że przyszły Sejm ma zmienić 
ordynację wyborczą, bo takie zadanie wy- 
znacza mu Pan Prezydent Rzplitej, ale 
czy znajdzie się w nim większość dla od- 
powiedniego projektu, to wielkie pytanie. 


Będzie się więc musiał znaleźć inny 
sposób na rozwiązanie zagadnienia or- 


 (Ctąz dalszy na str. 2). 
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: Bydgoszcz, 24, 9. Sprawa  Czechosło- 


E Konferencje w Godesbergu po drama- 
Etygznym przebiegu i zrywaniu rokowań 
Eprzyniosła ostatecznie taki rezultat, że 
EChamberlain zabrał ze sobą memoran- 
Edum rządu niemieckiego i niczego pozy- 
ztywnego nie załatwił. Dziennikarze 
Eorzekli, że 


Z Anglia umywa ręce. 


Eto znaczy, że Chamberlain przyjął do 
wiadomości żądania niemieckie, ale 
Enie czuje się na siłach, aby je wprowa- 
Edzić w życie. 

Plan londyński pod parcjiem Polski i 
Węgier leży w gruzach, ale ani Anglia 
ani Francja nie czują się na siłach, aby 
wyimóc na Czechosłowacji ustępstw tak 
na rzecz Niemiec jak Polski i Węgier. 

Jest to oczywiste, gdyż żądania tych 
państw w sumie wzięte mimo swego 
Ecałkowitego uzasadnienia zdążałyby w 
Epraktyce do unicestwienia Czechosło- 
Ewacji. Z drugiej jednak strony Cham- 
Eberlain nie uważa za możliwe bronie- 
Znie obecnego stanu rzeczy. W rezulta- 
Ecie Anglia umywa ręce, 


Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.). Mimo całko- 
witego zakonspirowania przebiegu rozmów 
Hitlera z Chamberlainem wiele rzeczy 
wskazuje na to, że 

przy praktycznym i szczegółowym 0- 
mawianiu spraw a przede wszystkim 
kwestii polskiej i węgierskiej zazna. 
czyły się w Godesbergn między obu 
stronami poważne różnice. 


AAADOTAWAOKECOGNI ANI OOOOKOOINIODOOH TETEE 


i F Praga w gorączce. 
= Ulice Pragi pulsują nerwowym życiem. Rozgorączkowane tłumy gromadzą się przed 
Z odezwami rządu i dodatkami nadzwyczajnymi gazet, 


| Niemcy zaś mają wolne ręce! 


ujemnie co do żądań polskich i wę- 
ygierskich wyrażając obawę, że powi- 
kłają one jeszcze bardziej sytuację. 


Odpowiedź rządu polskiego na notę ṣo- 
wiecką wywarła w Paryżu korzystne wra- 
żenie. Zwrócić należy uwagę na fakt, iż 
premier Daladier przyjmując przedstawi- 
cieli partii radykalnej oświadczył im uspo- 
kajająco, że rząd francuski w dalszym cią- 
gu jest czujny. Nieoczekiwane było oświad- 
czenie, że w wypadku niesprowokowanej a- 
gresji wobec Czech Francja stanęłaby w 
jej obronie. Dotychczasowe ataki lewicy i 
komunistów na rząd Daladiera nie udają 
się. Rząd nie ustąpi, 


Olbrzymie wzburzenie w Berlinie. 


Berlin, 24. 9. (PAT). Ponowne wkro- 

Mają je, ponieważ nikt nie broni Cze- |czenie wojsk czeskich do niektórych 
chosłowacji, ale jeśli chcą coś uzyskać, [uprzednio opuszczonych miejscowości 
muszą wobec stanowiska, zajętego przez |w Sudetach oraz akty terroru, jakie 
Chamberlaina same wziąć sobie to, |temu towarzyszyły, wywołały wielkie 


czego pragną. (Ciąg dalszy aa str. 2.) 
To ostatnie zostało utrudnione, choć 


w czo aaożliwione przez  zarządzoną [NWN 
JMiędzy Australia 


UUUUNUNIE ULU LEWO LULU ENO EAŁYLE LEE LLLILYOTI 


a Warszawa 


MONAAEANNAUTATW PATCH DOO SGLZENYGTŁYJŁ 


powszechną mobilizację. 


Zarządzenie Bemesza wzmacnia siłę 
Czechosłowacji pozornie, Napięcie siłE 
państwa, złożonego z różnych narodo-E 
wości może na dystans tylko osłabić tezrozgrywa się akcja powieści sensacyjnej 
siły. Wobec przemocy i uzasadnionychźB, Hofmanna  (przetłumaczonej przez 
żądań sąsiadów parę tysięcy więcej czyzEugeniusza Bałuckiego) pt. 
mniej zaciągniętych pod sztandary Be-5 


nesza nie zmieni sytuacji. Tajemnica 
Z punktu widzenia Polski = 


4 = F [LI 
niejszym momeniem jest zaciąg do ko- Umarte o Człowi eka 


pusu zaolzańskiego i tłumne zgłaszanie£ ć 5 
się ochotników. zktórą już w poniedziałek, 26 bm. znaj- 
Polska wie czego chce i wie jak ma zdą Czytelnicy „Dziennika Bydgoskiego“ 
swego dochodzić! zw codziennym odcinku powieściowym. 
Możemy więc być spokojni o końcowyE Powieść sensacyjna musi intrygować 
rezultat, czytelnika — tę zaletę ma w bardzo du- 
Śląsk Zaolzański będzie nasz! Eżym stopniu powieść Hofmanna, której 
zkażdy wiersz niemal kryje mową nie- 


3 
e: 
z 
$ 


Zaqdiezmie Polski i Wegier e 


skoskpediowycaicg rozmowy ikodesibersisie. 
Teraz kolej na okazanie przez Niemcy siły. 


Kto chce znaleźć prawdziwą emocję 
i dobrą rozrywkę — ten na 


Tajemnicy „Umarłego Człowieka* 
Nie bez znaczenia jest tu także wpływ En ię nie zawiedzie, 
lewicy w Paryżu i Londynie a przede wszy- $ } e 4 
stkim zmiana rządu w Pradze, ponowna o-€ Kto nie chce nic stracić z ciekawego 
kupacja Sudetów i mobilizacja w Czecho- Zi pasjonującego od pierwszych do osta- 
słowacji dająca wy winie do i Ztnich wierszy wątka powieściowego —- 
ia, ż i się Ē 0: ZM Ę 
mienia, że nowy rząd czeski zdecydował Się powinien pamiętać o opłaceniu prenu- 


cofnąć zgodo na ustępstwa wyrażone przez £ Z 
rząd Hsdży. gmerały „Dziennika Bydgoskiego" na 


W opinii niemieckiej ujawniła się weze- miesięc październik. 


ANHNHHHIHHH 


5 
rej 
£ 


EEN 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Siea 


niedziela, dnia 25 września 1938 r. 


Nie ma złej woli! 
(Ciąg dalszy) 
dynacji wyborczej, będącej kamieniem 
obrazy dla ogromnej większości narodu 
polskiego, ale to już inną sprawa. 

Aby nie było wątpliwości, podkreśla- 
my, że inaczej przedstawia się sprawa 
wyboru do Sejmu (i Senatu), a inaczej 
do samorządu: rad miejskich, powiato- 
wych, gminnych i gromadzkich. W tym 
względzie uważamy, że udział jak naj- 
szerszych mas obywatelskich jest koniecz- 
ny. Zwłaszcza dlatego, że od wyniku 
wyborów samorządowych zależny będzie 
w przyszłości skład kolegiów wyborczych, 
o ile w przyszłych, może niedalekich wy- 
borach, będą jeszcze odgrywały rolę. W 
tym względzie podzielamy najzupełniej 
stanowisko Naczelnego Komitetu Wyko- 
nawczego Stronnictwa Ludowego, który 
(według najświeższego „Zielonego Sztan- 
daru') tak uzasadnia swoje stanowisko: Śląskich, osiągnęły już w pierwszvm dniu 

$ E cyfrę 10.000. Dalsze zgłoszenia ciągle napły- 

„Wobec pewnych zmian, które nastą-E wają. Zgłaszają się uchodźcy ze Śląska Za- 
piły w ordynacjach wyborczych do samo-ż olzańskiego, bardzo licznie — młodzież i 
rządu, a które — jakkolwiek nie uwzglę- 5 byli Pora dE A R r ko sa 

SAR A - A A SoS p A o. - 
dniają zasadniczych żądań wsi ER a wojskowych. Kójńenić i sztab Kor. 
umożliwiają jednak same przez się wY-Epusu Zaolzańskiego zostały już utworzone, 
rażenia woli ludności — i wobec okólni-E jak również został dokonany podział na 
ka premiera nakazującego podległej mu 5 bataliony. Wydane zostały rozkazy organi- 
administracji bezstronność i rzetelność 73%%ine i warszawskie oddziały Korpusu 
w stosunku do wyborów samorządowych, 
NKW postanawia wezwać masy chłop- 
skie do udziału w wyborach samorządo- 
wych“. 


T 


reakcję prasy niemieckiej, 
„Boersen Ztg.* pisze, że 
Czechosłowacia pragnie wojny. 


a nie pokoju. Wiemy teraz, kto włąści- 
wie rządzi w Pradze. Są to agenci Ko- 


MOMAMANANUUNANKNLONDDNIAMNUNKKAUWNUMUWA B: 


DBziesięciotysięczny 


ALU LULU 


Ochotniczego Korpusu Zaolzańskiego ogło- 


żądania Niemiec, 
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; AS P ; A „(Edi Węgier wysunęły się dziś na czoło prze- 
podzielamy i jesteśmy zdania, że także = biegu dnia wczorajszego w Godesberg. 
Stronnictwo Pracy w wyborach samo-E Mimo milczenia strony niemieckiej i: 


rządowych udział weźmie. Załężne to jestE angielskiej na temat powodów, które wpły- 


. jednak od stanowiska, jakie zajmą na-E neły na niedojście w ciągu dnia wezoraj- 


i x i jest, co SZego do zapowiedzianej na rano rozmowy, 
Me władze naczeln e. Znamięnne jest, © E Hitler — Chamberlain, stanowi fąkt po- 
mimochodem stwierdzamy, 


7 > „Stronni- E wyższy publiczną tajemnicę, o której mówi 
ctwo Ludowe zwołuje na dzień 2 paZz-- się głośno w kołach politycznych. Wiado- 
dziernika nadzwyczajny kongres do War-E mo więc jest ogólnie, że ` 
szawy, z czego wynika, jak wielką wagę kancierz Hitler postawił wczoraj ja- 
do zagadnienia wyborów przywiązuje. ko warunek konieczny całkowite i za- 
sadnicze rozwiązanie problemu Cze- 
chosłowacji, tj. uznanie przez W. 
Brytanię nagłości załatwienia rewin- 
dykacji polskich i węgierskich oraz 
wyeliminowanie wpływów sowieckich 
z przyszłego państwa czeskiego rów- 
nolegie i jednocześnie z rewindyka- 
cjami niemieckimi. 


W związku z tym na uwagę zasługuje 


+ + + 
O sprawie wyborów piszemy ze Spo- 
kojem i bez żalów, które się nasuwają. 
Czynimy to ze względu na powagę sytu-= 
acji międzynarodowej, która wymaga odź 


ATU LULLULE 


dio i 
(PAT). Żle robią, gdy wysługują się je- 
dnej partii. Gregi 


dzielny, 
również i jego rozwiązanie będzie totalne. 


KALL EEEERI 


licjtwzaałwaj 


Z szone wczoraj! przez Związek yszym dniu | 


Hitler lojalnie wysunął w Godesbergu 5 


Godesberg, 24. 9. (PAT). Żądania Polskł | Kto uważa, że jest zaskoczony tym rozwo- 


Nr 220. 


wn 


Narada na Zamku. 


(PAT). Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej przyjął wczoraj w południe w obec- 
ności pana marszałka Śmigłego-Rydza, 
prezesa rady ministrów gen. Sławoja: 
Składkowskiego i ministra Spraw za- 
granicznych J. Becka, którzy referowaii 
o stanie spraw bieżących, 


Komitet Wyzwolenia Polaków 
w Czechosłowacji. 


Poznań, 24, 9, (PAT). Wczoraj odbyło 
się tutaj zebranie Ślązaków  zaolzań- 
skich, zamieszkałych w Poznaniu, zwo- 
łane przez tymczasowy komitet organi- 
zacyjny w osobach pp. Nikodema Boń- 
czy i Ulmańskiego. W wyniku obrad 
ukonstytuował się Komitet Wyzwolenia 
Polaków w Czechosłowacji. Pod prze- 
wodnictwem radcy Jerzego Nikodema 
komitet wyłonił trzy sekcje: werbun- 
kową, propagandową i finansową oraz 
nawiązał kontakt z odpowiednimi ko- 
mitetami w Warszawie i Katowicach. 


Polska domaga się odpowiedzi. 


Praga, 24, 9. (PAT). Poseł R, P. w 
Pradze minister Papeć odwiedził wczo- 
raj po południu prezesa rady ministrów 
gen. Syrowego i z calą powagą zwrócił 
uwagę premiera na konieczność bez- 
zwłecznej odpowiedzi rządu czeskosło- 
waekiego na notę polską z 21 bm, 


Chamberlain wraca do Berlina. 


Londyn, 24. 9, (PAT), Reuter donosi 
z Godesberg: oficjalnie komunikują, że 
premier Chamberlain wraz z pozosta- 
łymi członkami delegacji brytyjskiej 
pewrócą do Londynu w sobotę 24 bm. 
rano, a 


NM 


j edno tylko 


y j e" (Ciąg dalszy) 
podniecenie w Berlinie i gwałtowną | panował w Pradze, jest 


jasne: 
ścisłą łączność między armią cze- 
ską a Kominternem. 
Droga Niemiec jest wyraźnie wytyczo- 
na. Węgry i Polska nie myślą również 
o odstąpieniu ani na krok od swych 
żądań. Zbolszewizowana Czechosłowa- 


minternu. W ogólnym chaosie, jaki za- cja istnieć nie może, 


Korpus Zaolzański 


jest już gotowy do wymarszu. 
Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.). Zapisy 5 


Zaolzańskiego stoją już w pogotowiu bojo- 
wym, gótowe do wymarszu. 

Z całej Polski donoszą również o licz- 
nych zgłoszeniach do Korpusu Zaolzańskie- 
go, szczególnie na Śląsku, w Małopolsce 
Zachodniej, Borysławiu i Gdyni. hę 

Okręg warszawski Związku Strzeleckie- 
go zgłosił do dyspozycji Korpusu Zaolzań- 
skiego 9 kompanii, gotowych do wymarszu. 

Radio berlińskie podaje dziś, że cyfra 
zgłoszeń ochotniczego korpusu zaolzańskie- 
go osiągnęła w pierwszym dniu cyfrę 
28.000 ludzi. Informacji tej w Warszawie 
nie udało się dotąd potwierdzić. 


Polski i Węgier. 


jem sytuacji, nie docenił słusznie problemu. 

Czesi traktowali jednakowo źle za- 

* równo swych współobywateli narodo- 

wości polskiej, węgierskiej. jak i nie- 
mieckiej. 

Naturalne dążenie do odłączenia się od 
Pragi istnieje w równym stopniu u wszyst. 
kich narodowości. Czechosłowacja od 
chwili swego powstania otrzymała dość 
przestróg również ze strony angielskiej. 
Należało ich wówczas słuchać. Obecnie ca- 
łokształt zagadnienia, dotyczący losów te- 
go państwa, . stanowi przedmiot rozmów. 
Fakt ten należy wciąż jasno mieć przed 
oczami. 


Mobilizacja i zerwanie 
połączeń kolejowych 


między Niemcami i Czechosłowacją. \ 


Praga, 24. 9. (PAT). Prezydent republiki 
wydał dekret o powszechnej mobilizacji. 

Drezno, 24. 9. (PAT). Połączenie kolejo- 
we między Czechosłowacją a Niemcami by: 
ło w czwartek wieczorem przerwana na 10 
liniach, Powodem tego było w większości 
wypadków wysadzenie w powietrze torów 
kolejowych i mostów. 

Mor. Ostrawa, 24. 9. (PAT). Dziś o g. 1-ej 


w nocy zamknieto wszelki ruch komunie 

kacyjny na trasie Kolei żelaznej Jagera- 

dorf — Freiwaldau nad granicą niemiecka, 

We wszystkich gminach okolicznych y 
wstrzymano również z dniem izisiej- 
szym komunikację pocztową. 

Podobne zarządzenia wvdano na linii 
kolejowej na granicy niemieckiej w Cze” 
chach na trasie Jedlowa — Horni — Chrib- 
ska, Porzici — Libawa, Stanice nad Upou 
— Lazne. 

Wiedeń, 24. 9. (RAT). Linia kolejowa; 
prowadząca z Wiednia przez Retz do Znoj- 
mo została przerwana w pobliżu granicy 
czechosłowackiej. 


Czesi prowokują! 


Berlin, 24. 9. (PAT). Z Libenau donoszą: 
w piątek wieczorem Czesi ostrzeliwali z 
ciężkich karabinów maszynowych budynek 
'miemieckiego urzędu celnego, położony w 
REY Liebau, w odległości 600 m od gra- 
nicy. i 


* x * 

Sytuacja wymknęła się już z rąk dys 
plomatów. Czesi zdecydowali się na wojnę. 
Hitler musi w ciągu soboty powziąć decy- 
zję. 

Nie przesądzajmy jeszcze sprawy. Groza 
wojny działa na Czechosłowację rozkłado- 
wo. Jest jeszcze nadzieja, że bez wojny, 
przez działanie Korpusów Ochotniczych 
można będzie utrzymać w pogotowiu Cze. 
chosłowację i odczekać na rozkładowe 
działanie wysiłku przerastającego możli. 
wości tej mozaiki narodowościowej. 

Z drugiej strony jednak istnieje w 
Niemczech potężny nacisk opinii, która z 
trudnością będzie mogła zrozumieć oczeki- 
wanie bez czynów. 

Nadchodzi ulubione przez Hitlera popo- 
łudnie sobotnie. Lada chwila mogą nastą- 
pić rozstrzygnięcia! x 


W Niemczech o stanowisku Polski, 


Berlin. (PAT) Wiadomości, nadchodzące 
z Polski o stanowisku opinii polskiej, wy- 
sunęły się na czoławe miejsca prasy nie- 
mieckiej, zajmując całe szpalty. 

„Nie można przejść nad Polską do po- 
rządku dziennego. Setki tysięcy demonstru- 
ją w Warszawie przeciw Czechosłowacji. 
Polska wypowiedziała układ mniejszościo- 
wy z Pragą. — pod tymi tytułami ukazały 
się wczoraj wiadomości w „Vólkischer Be- 
obachter”, 

„Przejdziemy od słów do czynów — mówi 
Warszawa“ — pisze „Börsen Ztg.'. 

„Praga nie dotrzymuje przyrzeczeń — o 
świadcza polskie Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych“ — stwierdza „Lokal Anzeiger“. 

„ „Polska żąda kategorycznie. bezapelacyj- 
nego. zwrotu:>Śląska- Zaolzańskiego” —, pod- 
kreśla „Westfalischę Landes Ztg ae  /.... 

„Węgrzy i Polacy domagają się swych 
praw" — żazńacza „Angriffć. > 

„Silne. poruszenie w Polsce" — stwierdza 
„Kölnische Ztę.. Ñ 

„Deutsche Allg.. Ztg.“; cytując głosy pra- 
sy polskiej, pod reśla, iż po raz pierwszy 
można w niej spotkać łak ostrą i niedwu- 
znaczną krytykę mocarstw zachodnich, a w 
szczególności Francji. 

„National Zig.” donosi z Warszawy o- fa- 
talnym wrażeniu, jakie wywarła postawa 
niektórych organów prasy francuskiej, Na- 
tomiast opinia polska z zadowoleniem przy- 
jęła wiadomość, iż Niemcy I Włochy popie- 
rają żądania polskie i węgierskie. 


Sowiety chcą niedołężnie 
nastraszyć Polskę. 


Warszawa, 24. 9. (PAT) W dniu wczoraj- 
szym zastępca komisarza ludowego do 
spraw zagranicznych Potiomkin oświadczył 
polskiemu charge d'affaires w Moskwie co 
następuje: 

Z różnych źródeł 


rząd sowiecki otrzymał informacje, że 
wo,ska polskie gromadzone są na gra- 
micy polsko-czechosłowackiej, przygoto- 
wując się do zajęcia siłą części teryto- 
rium czechosłowackiego, i 


Mimo tych wiadomości, rząd polski nie 
zaprzeczył im. Rząd sowiecki oczekuje, iż 
zaprzeczenie to nastąpi niezwłocznie. W wy- 
padku, gdyby tego rodzaju zaprzeczenia nie 
było i jeśli by wojska polskie zajęły teryto- 
rium republiki czechosłowackiej, to rząd so- 
wiecki ze swej strony uważa za konieczne 
uprzedzić rząd polski, że na podstawie ar- 
tykułu 2 paktu o nieagresji z grudnia 193% r. 
Rząd ZSRR byłby zmuszony, wobec 
dokonania aktu agresji, wypowiedzieć 
wspomniany akt bez uprzedzenia, 


W odpowiedzi na tę demarche change 
d'affaires polski otrzymał polecenie oświad- 
czenia: 

1) że zarządzenia, związane z obroną pań- 
stwa zależą jedynie od rządu polskiego, któ- 
ry nie ma obowiązku przed nikim się z nich 
tłumaczyć, 

2) że rząd polski zna dokładnie teksty u- 
kładów, które zawierał. 
Ponadto charge d'affaires RP otrzymał 
polecenie wyrażenia zdziwienia z powodu 
tej demarche (wystąpienia), ponieważ na 
granicy polsko-sowieckiej nie ma ze strony, 
polskiej żadnych specjalnych zarządzeń. 
Dla wyjaśnienia Polska Agencja Telegra- 
ficzna dodaje, że artykuł 2-gi polsko-sowie- 
ckiego układu o nieagresji. y 
. uwalnia strony od zaciągniętych w 
pakcie zobowiązań w wypadku, gdy 
jedna ze stron dokona niesprowoko- 


(Dokończenie na stronie 10). 
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dnia 25 września 1888 r. 
niedziela, 


Opinia polska zaprzątnięta jest w 
chwili obecnej niemal bez reszty sprawą 
czechosłowacką. Wszystkie wysiłki i wo- 
la całego narodu skierowana jest w stro- 
nę Śląska Zaolzańskiego, którego powrót 
do ojczyzny jest zarówno nakazem chwili 
jak dopełnieniem elementarnej sprawie- 
dłiwości dziejowej. Sytuacja międzyna- 
rodowa jest dziś tego rodzaju, że pierw- 
szym obowiązkiem całego społeczeństwa 
jest — czujność. Czujność na granicach, 
czujność wewnątrz kraju. 


~ Nie byłoby jednak nic błędniejszego, 
jak ograniczenie tej czujności tylko do 
jednego odcinka. Odcinek czeski jest 
obecnie najważniejszy, ale to nie znaczy 
bynajmniej, aby nam wolno było na 
wszystko inne przymknąć oczy i zostawić 
jakiekolwiek zagadnienie na łasce losu. 


Ogólne podniecenie powoduje z ko- 
nieczności pewien — nad podziw nie- 
wielki zresztą — zamęt, w którym by 
chcieli łowić ryby najmniej do tego powo- 
łani rybacy. ; 

Najłatwiej stosunkowo neutralizują 
się wszelkie wpływy i zakusy komuni- 
stów. Dramatyczne położenie Czechosło- 
macji, która przecież ujała Moskwie i w 
Kominternie pokładała wszystkie nadzie- 
je, otwiera oczy najbardziej ślepym. Nikt 
już nie ma chyba wątpliwości w to, że 
bolszewizm jest wartością zgraną w sy- 
stemie europejskim i dlalego agitacja ko- 
munistyczna ma dziś bardzo zły grunt 
pod sobą. 


Czujność wcale niemniejsza obowią- 
zuje też i z drugiej strony. To, że Polska 
znalazła się w stosunku do Czechosłowa- 
cji ma równoległej linii politycznej z 
Niemcami, wcale nie upoważnia mniej- 
szości niemieckiej w Polsce do wysnuwa- 
nia zbyt daleko idących wniosków i ro- 
bienia sobie jakichkolwiek nadziei. 


Mniejszość niemiecka w Polsce ma 
całkowitą swobodę ruchów i możliwość 
rozwoju swoich właściwości narodo- 
wych. W zamian zobowiązana jest tylko 
do jednego: do całkowitej lojalności wo- 
bec narodu i państwa polskiego. 


Ta łojalność obowiązuje szczególnie 
teraz, w trudnych okolicznościach poli- 
tycznych. I dlatego teraz właśnie, gdy 
uwaga społeczeństwa jest skierowana na 
Śląsk Zaolzański, nie można spuścić z 
oczu tego, co robią Niemcy w Polsce, nie 
można nie podkreślić ich błędów w postę- 
powaniu. Takie fakty, jak namawianie 
Kaszubów do czytania i prenumerowania 
„Deutsche Rundschau“ (zdarzyło się to 
w Kościerzynie), albo też zdumiewający 
fakt zupełnej nieznajomości jezyka pol- 
skiego przez lekarza — a więc inteligen- 
ta — praktykującego od 20 lat w Polsce 
(zdarzenie w sądzie bydgoskim) — na 
pewno nie przyczynią się do wyrównania 
chropowatości na odcinku  polsko-nie- 
mieckim. To Niemcy w Polsce powinni 
rozumieć! 
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Na pulsie dnia. 
GRA W SZACHY., 


Na karcie Europy, jak na szaskownicy, 
dywizje — figury przesuwają przeciwnicy. 
Dwa, trzy śmiałe, śpieszne posunięcia — 

i kawał ziemi — ktoś ma do wzięcia... 

Po co wojować — wystarczy zaszachować, 
by granice na mapie dowoli przerysować. 


- Toczy się gra — bezkrwawa wojna graczy, 


sukcesy zdecydowanych i klęski partaczy... 


Kamil 
«:3— ` 


Powrót z krajów tropikalnych 
podróżnika polskiego. 


Poznań, 23. 9. Do Polski powraca w tych 
dniach po dłuższej nieobecności wybitny 
podróżnik i entomolog polski, p. Gerhard 
Heinrich, który na zlecenie muzeów amery- 
kańskich 1 europejskich podróżuje po kra- 
jach tropikalnych, gromadząc zbiory nau- 
kowe. Ostatnio p. Gerhard Heinrich dotarł 
do Mont Victoria w Burmie angielskiej 
(3.300 m). Wyniki podróży znakomitego po- 
dróżnika, Który cieszył się podczas swoich 
ekspedycyj wybitnym poparciem władz an- 
gielsko-burmeńskich, przedstawiają się 
nadzwyczaj ciekawie. M. in. p. Gerhard 
Heinrich przywozi bogate zbiory dla pań- 


stwowego urzędu zoologicznego w Warsza- | 


la wióowni politycznej. 


Czechosłowacja walczy już pół rol 


Wypadki galopują w tempie wzrastają- 
cym z dnia na dzień. Nie ma wprost czasu 
na spojrzenie wstecz, ugrupowanie w jakąś 
logiczną całość tego, co się dzieje. Zawodzi 
nawet praca publicystów, zabierających 
głos w fachowych tygodnikach politycz- 
nych. Ocena tego, co było wczoraj, nie ma 
żadnej wartości dzisiaj. Jutro zaś jest naj- 
zupełniej ciemne. 

Nadzieje i rozczarowania wahają się 
między wojną i pokojem. Jednego dnia jest 
odprężenie sytuacji, drugiego zaostrzenie 
i tak w kółko. W ub. tygodniu np. w po- 
niedziałek przedostał się do wiadomości 
tzw. plan londyński. We wtorek było wia- 
domym, że Hodża go odrzuci. W środę zo- 
stał przyjęty. W czwartek Hodża ustąpił. 
Jego miejsce zajął gen. Syrowy, który ka- 
zał zbrojnie okupować należące przecież do 
Czechosłowacji Sudety, lecz już przez Ho- 
dżę opróżnione z władz cywilnych, celnych, 
policji i żandarmerii. W piątek czekał cały 
świat na wynik rozmów w Godesbergu mię- 
dzy Hitlerem i Chamberlainem, a w sobotę 
zamrze w trwożnym oczekiwaniu czy ulu- 
biony do wystąpień Hitlera dzień nie przy- 
niesie nowych niespodzianek. 3 

Warto sobie przypomnieć, że Czechosło- 
wacja walczy już o swe istnienie pół roku. 
Przez dwadzieścia lat zaślepiony Benesz 
deklamował, że lepiej Anschluss jak powrót 
Habsburgów, lecz kiedy 11 marca br. od- 
działy niemieckie przekroczyły .granice 
dawnej Austrii, jasnym się stało, że całość 
granic Czechosłowacji znalazła stę pod zna- 


cić nerwy i rorpecwąć otwartą walkę. - Po- 
jawiają się już nawet głosy, nawołujące bez 
ogródek do wkroczenia. Mówi się, że Cze- 
chosłowacji grozi rewolucja komunistyczna 
i że Niemcy, aby zapobiec powstaniu kolo- 
nii sowieckiej u swych granic, muszą wejść 
celem zaprowadzenia porządku. Wiadomo- 
ści te jednak mają również posmak uspo- 
kajający. Niemcy wiedzą, że zbyt pochop- 
nym działaniem popsuliby sprawę. Wolą 
czekać na rozwój sytuacji wewnętrznej w 


Rok XXXI. Nr 220, 
Trzecia strona. 


Liga Narodów 
już nie istnieje. 


Podczas rozgrywania się wypadków su- 
deckich obraduje Liga Narodów. Wybiera 
się w Genewie nową Radę Ligi, do której 
już Polska nie należy. Nie mówi się tylko 
w Genewie o zagadnieniu sudeckim. Nie 
przedłożyła tego zagadnienia Czechosłowa- 
cja... 

Kto pamieta choć troszke dzieje powo- 


Dobrze oczyszczony naskórek 
podnosi samopoczucie 
każdego kuliuralnego człowieka. 


Dobrze oczyszcza naskórek mydło Tropika 
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i dlatego Tropika jest podstawą higieny 


Czechach. Ta będzie bez wątpienia decydu- 
jąca. 


Nie opłaca się liczenie 
na cudzą pomoc. 


Trzeba zawsze i wszędzie bez względu 
na stosunek sił liczyć tylko na własną po- 
moc. „Kto sam sobie nie pomoże — temu 
i Pan Bóg nie pomoże“ — mówi stare i jak- 
że mądre przysłowie. Sojusze sojuszami, 
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gj lekumi 


> 


że przyprawa „Karo-Franck* jest zdrowa t ezeczy- 
wiście, nie tylko, że jest ona zdrowa, ale przy tym 
bardzo praktyczna. Kawa smakuje zawsze równie 
dobrze. Dlatego do każdej kawy, nawet do naj- 
lepszej, i szczególnie do najlepszej, należy 


kiem zapytania. Ludność sudechą ogarnęło 
momentalnie wielkie podniecenie. Już w 
cztery dni po zajęciu Austrii Henlein zwró- 
cił się do rządu czeskiego z żądaniem roz- 
pisania nowych wyborów. W trzynaście dni 
po tym, dnia 28 marca były premier Hodża 
zgłosił pierwszy plan zaspokojenia żądań 
mniejszości. 1 kwietnia Henlein odrzucił 
tę ofertę i 24 tego miesiąca zgłosił osiem 
punktów w Karlsbadzie, które były przez 
trzy miesiące przedmiotem rokowań i po- 
średnictwa lorda Runcimana. 

Już 21 maja Czesi dla wywarcia nacisku 
na okres wyborów samorządowych zmobili- 
zowali dwa roczniki, których jak się zdaje 
nigdy nie rozpuścili do domu. Pogotowie 
zbrojne Czechosłowacji trwa już cztery 
miesiące i wywołało inflację pieniężną o- 
raz idący za nią olbrzymi wzrost cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby. 

Czechosłowacja walczy już pół roku i od 
pół rok nerwy Czechów są wystawione na 
największą próbę, jaką kiedykolwiek prze- 
żywał jaki naród. Stoją w obliczu olbrzy- 
miego niebezpieczeństwa i straszliwego za- 
wodu. Wierzyli we Francję, wierzyli w So- 
wiety i obecnie mają uwierzyć tylko we 
własne siły. 

W Niemczech prowadzi się olbrzymią 
kampanię antyczeską. Niemcv mogą stra- 


Karo -Mi 


Przyprawa, w kostkarhu 


R WZ ZE 


rat 


ale własna broń i własna detozminasza 
zwaszy majwiąsej. 


Czesi są nieliezni, ale ich możliwości o- 
bronne nie są godne pogardy. Sudety to gó- 
ry równie wysokie jak nasze Tatry. Bronić 
możnaby się w ich wąwozach przeciw trzy 
i cztery razy silniejszemu nieprzyjacielowi. 
Czesi odziedziczyli po Austrii wspaniałe za- 
kłady Skody. Artyleria wyrabiana przez te 
zakłady ma wspaniałą markę. Czesi posia- 
dają liczne fabryki samochodów i samolo- 
tów. Mają armaty, mają tanki, mają flotę po- 
wietrzną. Tymczasem Czesi mimo tego 
wspaniałego uzbrojenia wierzyli w pierw- 
szej linii w pomoc Francji i przede wszyst- 
kim Rosji. Teraz, gdy oba te państwa umy- 
ły ręce i wycofały się na pozycję obrony 
tylko własnej skóry, Czesi są w rozpaczy 
i tracą resztki ducha walki. 


Nauka płynąca z czeskiego przykładu 
winna być zapamiętana w pierwszej linii 
w Polsce. Mamy również większych od sie- 
bie sąsiadów. Możemy się bronić zawiera- 
niem sojuszów.  Liezyć jednak możemy i 
musimy tylko na siebie i na nikogo innego. 
Tylko wtedy będziemy wielkim narodem, 
godnym szacunku i budzącym postrach 
wśród wrogów. 

Fa za 


— Mądralski, pokaż mi granice Czecho słowacji. 
—. Kiedy, panie profesorze, jeszcze nie czytałem dzisiejszych gazet! 


jennej Europy, ten musi pamiętać, czym 
był w Genewie Benesz. Była to najważniej- 
sza figura. Benesz nie reprezentował tam 
samej Czechosłowacji!!! Broń Boże!! Za- 
chowywał się na parkietach salonów ge- 
newskich jako minister spraw zagranicz- 
nych trzech państw Małej Ententy, „mocar- 
stwa”, posiadającego około 50 milionów lu- 
dności. 


Pan Benesz obok śp. Brianda i Stresse- 
mana był trzecim duchem, który ożywiał 
mdłe ciało genewskie i nadawał mu ru- 
mieńców życia. Genewa bez małego, wiecz- 
nie chytrze uśmiechniętego ministra cze- 
skiego była niemal nie do pomyślenia. 
Smutek też powiał w kuluarach, gdy przed 
paru laty Benesz po ustąpieniu Massaryka 
objął po nim fotel prezydencki. 

Teraz, kiedy Czechosłowacja znalazła 
się nad przepaścią, kto inny powinien udać 
się pod opiekę tej instytucji, jak nie wła- 
śnie p. Edward Benesz, który Ligę piasto- 
wał na swych rękach, który Ligę sławił 
po wszystkich krajach basenu naddunaj- 
skiego, który nią żył, jej powietrzem najle- 
piej oddychał, wszystkich sił jej użyczał i 
cudów po niej się spodziewał. I właśnie tak 
się dzieje, że tem p. Benesz nie może teraz 
do tej Ligi apelować, bo wie, że szkoda tego 
papieru, na którym taki apel byłby napisa- 
ny. 

Obok tragedii Czechosłowacji cicho roz- 
wijała się tragedia Ligi Narodów i człowie- 
ka, który w niej magna pars fuit (najwie- 
cej zdziałał). Jeśli chodzi o Ligę właściwie 
jest to już chyba po wszystkich niedomaga- 
niach akt ostatni. W Genewie już leży trup 
tej instytueji. 


Sowiety mia wyciągną 
miecza z pochwy. 


Pan Litwinow ośmiełony stanowiskiem 
zajętym przez Francję i Anglię wygłosił w 
Genewie mowę pogrzebową nad zwłokami 
sojuszu czesko-sowieckiego. Oświadczył w 
niej, że Rosja tylko wtedy pospieszy zgod- 
nie z literą podpisanej umowy, kiedy ru 
szy się Francja. A ponieważ Francja chowa 
się za linię Maginota i rezygnuje z czynnej 
polityki w Europie środkowej, jasnym jest, 
że Sowiety pozostaną z karabinem u nogi 
i będą się przyglądały upadkowi swych 
wiernych praskich pupilów. 

Stanowisko Litwinowa jest typowe dla 
mentalności i rozumowania żydów. „Niech 
się biją, niech się za łby wodzą, a „nasz“ 
człowiek niech robi sobie dobry interes“. 
„Nasi“ robią ten interes na dostawach. Pra- 
wdopodobnie Sowiety już zdołały sprzedać 
Czechosłowacji dość swego wybrakowanego 
materiału wojskowego, tak jak to czynią w 
Hiszpanii. Główny jednak towar mogą ulo- 
kować tylko w wypadku całkowitego wy- 
czerpania się wojennego. Tym towarem, 
jest rewolucja bolszewicka! Podszczuwały 
i podszczuwają jeszcze przez swych agen- 
tów Czechosłowację do walki, ale same ani 
myślą parzeć sobie palców. Chciałyby po- 
czekać na wyczerpanie się przeciwników, 
aby wtedy uderzyć nie tyle zbrojnie, co bi- 
bułą agitacyjną, co podszeptem do rewo- 
lucji. 

Stanowisko Litwinowa okazuje całkowi- 
tą słabość Sowietów. Nie sa do wojny zdoł- 
ne. Te pienia prasy czeskiej i francuskiej 
na temat wspaniałego przygotowania i wy- 
posażenia armii sowieckiej były wszystkie 
samookłamywaniem się pod dyktandem 
Kremla. Sowiety wiedzą, że nie mają ludzi. 
Jeśli dadzą swym obywatelom broń do rę- 
ki, broń ta obróci się przeciw żydowskim 
katom, znęcającym się mad narodem rosyj- 
skim. Nieprzyjaciel zewnetrzny jest dla na- 
rodu rosyjskiego przyjacielem, który može 
przynieść tylko wyzwolenie. 

Spoza odwrotu Litwinowa wyłania sie 
straszliwa, słabość czerwonego imperium. 
Gdy Czechosłowacja załamie się, Sowiety 
przestaną być czynnikiem w Europie. I gdy 
zakończy się japońska wyprawa do Chin, 
co może mieć już miejsce w roku bieżącym, 
kto wie, czy Europa nie stanie w obliczu 
konieczności rozwiązania kwestii Rosji so. 
wieckiej, która najwyraźniej może stać sie 
następnym „chorym człowiekiem“ Europy. 

4 St Strąbski. 
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_ Pierwsza fabryka aluminium w C. o. R. 
WW Sandomierzu powstaje pierwsza fabry- 
ka aluminium hutniczego w Polsce z kapi- 
tałem zakładowym 10,000.000 zł, w czym 50% 
udziału będzie posiadał kapitał zagranicz- 
ny, a 50% kapitał krajowy. Dotychczas spro- 
wadzaliśmy aluminium z Niemiec, Francji 
i Anglii. 

Synod diecezji krakowskiej. Bicie dzwo- 
nów we wszystkich kościołach poprzedziło 
otwarcie synodu diecezji krakowskiej. W 
kościele katedralnym JE. ks. metropolita. 
Sapieha odprawił pontyfikalną mszę św. O- 
brady rozpoczęły się w eali krak. semina- 
rium duchownego. Zagaił je dłuższym prze- 
mówieniem ks. metropolita, a następnie 
rozpoczęło się odczytywanie referatów, 
| Z g 


- Przy schorzeniach dróg moczowych i 
gruczołu krokowego codzienne stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
umożliwia obfite i łatwe wypróżnienie i do- 
bre trawienie — szklanka rano na czczo. 

ZOO Z DZE ZZA 


Śpiączka pod Suwałkami, Lekarze su- 
walscy zetknęli się z bardzo rzadkim u nas 
wypadkiem śpiączki, w którą zapadł 19-le- 
tni Abram Kuśmierzycki. Cierpiał on od 
dłuższego cząsu na nerki i od kilku dni śpi 
bez przerwy. Dotychczasowe zabiegi w celu 
przerwania tego stanu okazały się bezsku- 
teczne. 

Kongres fizyków polskich. W dniach od 
28 września do 1 października odbędzie się 
w Wilnie IX zjazd fizyków polskich. Zjazd 
fizyków obradować będzie w dwóch sek- 
cjach: naukowej i dydaktycznej. Do pierw- 
szej sekcji zgłoszono już 116 referatów, do 
drugiej 30. 

Zmarł wsparty na łopacie. W Nowym 
Sączu dozorca kontrolując zatrudnionych 
przy robotach ziemnych robotników, zau- 
ważył bezczynnie etojącego robotnika opar- 
tego o łopatę. Zbliżył się do niego z zamia- 
rem zwrócznia mu uwagi, lecz spostrzegł, 
że robotnik nie żyje. Okazało się, że 53-letni 
Jaku» Cyganik z Chrzanowa zmarł w cza- 
sie pracy. 


Eksport polskich ziół leczniczych do 
Szwajcarii, Szwajcaria importuje od nas 
ziół leczniczych za przeszło 2 miliony zł 
rocznie, Rzekomo szwajcarskie firmy far- 
maceutyczne chciałyby zapotrzebowanie 
swoje u nas jeszcze znacznie powiększyć. 


Podkomisarzowi policji skradzione psa 
policyjnego. Nieznany sprawca skradł pod- 
komisarzowi policji we Włocławku z po- 
dwórza psa policyjnego. Energiczne docho- 
dzenia w kilku godzinach ujewniły spraw- 
cę, który akradzionego psa sprzedał za 50 
groszy pewnemu obywatelowi. „Pies wrócił 
do swego właściciela, a złodziej Nowotka 
do aresztu. 


Ilu księży uczyło przedpoborowych na 
kursach P. W. na Pomorzu W ub. roku 
szkolnym na kursach przysposobienia o- 
światowego przedborowych do obrony na- 
rodowej na Pomorzu czynny udział w nau- 
czaniu brało 118 księży. W programie kur- 
sów były uwzględnione, pogadanki religij- 
no-morałne. Omawiano na nich przede 
wszystkim zagadnienia moralne oraz za- 
gadnienia rodziny i pracy na tle odpowied- 
nich encyklik papieskich. 

Wiki w Krzemienieckim. W lasach w 
pobliżu Uchorska, w pow. krzemienieckim, 
zjawiły się wilki, które zagryzły kilka koni, 
pasących się na polanie. > 


Zenon Różański 
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(Dokończenie). 


Kapitan Schürz zastanowił się, Wia- 
ściwie nie miał nic do powiedzenia, Ze 
zdrajcami nie umiał mówić.. Mógł 
ich karać co najwyżej. A w jego poję- 
ciu Greta von Hesslar była zdrajezynią 
sprawy, której tyle lat służyła. Po- 
twierdziła się raz jeszcze prawda przez 
kogoś tam, nie pamiętał przez kogo, 
powiedziana: kobiety nadają się tylko 
do rodzenia dzieci, wychowywania ich, 
strojenia się i do gotowania... Do in- 
nych zajęć nie wolno ich używać... Za 
słabe są... Ta była wyjątkowo mocna, 
pracowała długo i dobrze, to musiał 
przyznać... Ale skończyła jak inne... 
Zakochała się... Śmieszne! 


— Jeżeli ñie ma pan mnie nic do po- 
wiedzenia, może pan odejść już... — 
usłyszał znowu jej głos. 


Co? Tym tonem do niego, oficera! 


Po zwiedzeniu Targów Wołyńskich w Rów- 


nia, ale szkoda mi języka... 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 25 września 1938 Į 


Triumtalny objazd ks. Prymasa Hlonda 


BrO WWaplłępznfiun. 


W Kościele Katolickim zjednoczony Naród Polski. 


Łuck. Przez cały ubiegły tydzień Pry- 
mas Polski, J. E. ks. kardynał August 
Hlond, zwiedzał ważniejsze ośrodki Wołynia 
w tewarzystwie pasterza diecezji łuckiej 
J. E. ks. biskupa Adcifa Szelążka a częścio- 
wo i J, E. ks. biskupa sufragana Stefana 
Walczykiewicza. W ciągu pierwszych dwóch 
dni w zwiedzaniu Wołynia wziął również 
udziaż J. E. nuncjusz Fr. Cortesi oraz IIEE 
księża biskupi Gawlina, Kaczmarek i Sonik. 
Zwiedzanie Wołynia przez dostojnych gości 
rozpoczęło się w poniedziałek 12 września, 
nazajutrz po zakończeniu w Łucku obchodu 
jubileuszu 50-lecia kapłaństwa J. E. ks. bi- 
skupa Szelążka. 

W pierwszym dniu podróży desłojni go- 
ście udali się z Łucka do Ołyki, a następnie 


nem, nastąpił wyjazd do Międzyrzecza Ko- 
reckiego i do Korca. Przyjęcie, zgotowane 
ks. Prymasowi Polski tam, na osłatnim gra- 
nicznym basłionie Polski i całego chrześci- 
jaństwa, było wzruszające swą serdeczno- 
ścią, mniej może żywiołową, niż w Krze- 
mieńcu i Wiśniowcu, lecz za to tym więcej 
skupioną i głęboką. Prymas Polski odwie- 
dził strażnicę Korpusu Ochrony Pogranicza 
i błogosławiąc jego dowódcom i żołnierzom. 

W piątek, dnia 16 września J. Em. odpra- 
wil mszę św. w przepełnionym wiernymi ko- 
Ściele parafialnym w Bereznem. Po połud- 
niu, w drodze powrotnej do Łucka, odwie- 
dził Kostopol i Janową Dolinę. 

W socbtę, dnia 17 września ks. Prymas 
Polski opuścił ziemię wołyńską. Po drodze 


do Cumania. W drugim dniu (13 bn) udali r z Łucka do Włodzimierza odbyło się uroczy- 


się do Dubna, gdzie byli witani przez du- 
chowieństwo obu obrządków i olbrzymie 


ste pożegnanie ks. Prymasa w Torczynie ij w 
Zaturcach W obu tych miejscowościach, 


—— O EO O O aa a e a 


17894 


ul 


tłumy wiernych. W kościele papieskiego 
seminarium duchownego przemawiał arcy- 
biskup Certesi. Przemówienie ks. nuncju- 
sza wygłoszone w języku włoskim, przetłu- 
maczceno naiychmiast po polsku Z Dubna 
dostojni goście pojechali do Młynowa i 
Smordwa. 

Ze Smordwy w dalszą podróż po Woły- 
niu pojechał tylko J. E. ks. kardynał Pry- 
mas, podczas gdy pozostali księża biskupi 
na czele z ks. nuncjuszem arcybiskupem 
Gortesim udali się w dregę powrotną. 

Ks. Prymas pojechał ze Smordwy do 
Krzemieńca. Dnia 14 września Jego Emi- 
nencja odprawił msze św. w kościele liceal- 
nym, po której przepięknie przemówił do 
młodzieży zachęcając ją do budowania no- 
wej Polski w oparciu o Krzyż Chrystusowy. 

Następnie Jego Emirencja udał się do 
Wiśniowca, po drodze kilkakrotnie witały 
ks. Prymasa Polski liczne rzesze ludności 
katolickiej, a także i prawosławnej ze swy- 
mi duchownymi. 

Powitanie w Wiśniowcu odznaczało się 
licznym udziałem ludneści wszystkich wyz- 
nań i narodowości oraz żywicłową niewy- 
muszeną serdecznością. Tu spotkał się Pry- 
mas Polski z liczną gromadką nowonawró- 
conych z prawosławia na katolicyzm, przy- 
byłą z parafii łanowieckiej. Po powrocie z 
Wiśniowca do Krzemieńca odbyła się sta- 
raniem Liceum Krzemier ieckiego akademia 
na cześć ks. Prymasa. 

W czwartek 15 września ks. kardynał 
Prymas udał się do Równego. Jego Emi- 
nencję wiiano spontanicznie. Powóz, któ- 
rym jechał, dosiownie zasypano kwiatami. 


Nie chcę 
go brudzić... 

William Flamborough w jednej chwili 
stał na nogach, 


A kapitan Schiirz do kie- 


szeni.,., 


Tylko Greta nie poruszyła się. Wi- 
działa bowiem, to czego nie widział 
kapitan. 

Widziała, jak po ostatnich jego sło- 
wach otworzyły się cicho drzwi i wsu- 
nęło się do pokoju dwu ludzi: James 
Barney i Randolph Grady.. Ameryka- 
nin dał jej znak ręką, by nie odzy- 
wała się, a Grady podszedł cicho do 
kapitana i w chwili, gdy ten sięgnął 
ręką do kieszeni, chwycił .go mocno. 


sięgnął 


— Teraz my ze sobą poflirtujemy, pa- 
nie von Srhdrz... 


Trzymany silnie za prawą rękę kapi- 
tan obrócił się.., 


— Jestem człowiek wielkiej łagodno- 
ści, ale pan kochany raczył mi/w 
swoim czasie z lekka nadwerężyć szczę- 
kę, przy czym nadmienił pan, że tak 
biją Niemcy... Chcę panu zademonstro- 
wać jak biją przyzwoici ludzie, których 
zaczepiają... — prawa pięść Randolpha 
Grady zatoczyła wspaniały łuk i spadła 
na szczękę Niemca jak piorun. Zato- 
czył się i w tej samej chwili otrzymał 
nowy cios, prosty z lewej. Wpadł, 
pchnięty jego siłą na ścianę, odbił się i 


=> Miałbym pani wiele do powiedze-' w tym samym momencie pięść byłego 
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obok katolików, żegnali go prawosławni ze 
swymi duchownymi, a w Torczynie także 
i ewangelicy. We Włodzimierzu uroczyste 
pożegnanie Prymasa Polski odbyło się na 
wypełnionym tysiącznym tłumem placu, le- 
żącym po środku mięfizy obu kościołami, na 
którym wzniesiono ołiarzyk polowy. Z Wło- 
dzimierza ks. kardynał Prymas wyjechał do 
Uściługu n. B., gdzie odbyło się ostatnie po- 
żegnanie Prymasa Polski na wołyńskiej 
ziemi. 

W krótkim z konieczności sprawozdaniu 
trudno edtworzyć olbrzymie, wręcz histo- 
ryczne, znaczenie odwiedzin Prymasa Pol- 
ski na kresowej wołyńskiej ziemi. Znacze- 
nie ło tym jest większe, że podróż Jego Emi- 
nencji po Wołyniu stanowiła niejako roz- 
szerzenie i uzupełnienie złotego jubileuszu 
kapłańskiego pasterza diecezji łuckiej. Wi- 
tając i czcząc Prymasa Polski, Wołyń witał 
zarazem i swego pasterza-jubilata i składał 
mu hołd najserdeczniejszy. 

Podróż ks. Prymasa Polski po Wołyniu 
słusznie triumfalnym pochodem nazwana, 
okazała w całej pełni, że Kościół katolicki 
jest na kresach siłą jednoczącą cały naród 
polski i wzbudzającą cześć i szacunek także 
i u niekatolików, mieszkańców naszych 
ziem wschodnich. 


«1%: 


Białe pończochy wo Lwowie., Jedno z 
pism podaje jako sensację, że na ul. Jabło- 
nowskich we Lwowie pojawił się młody 
osobnik, odziany w krótkie spodnie i białe 
pończochy, budząc sensację, Podobny strój 
widać już i w Bydgoszczy. 
amatorskiego mistrza U. S. A. zatoczyła 
dołem nowy łuk 'utkwiła od spodu w 
podbródku... 


James Barney począł liczyć... raz... 
trzy... pięć... dziewięć... dziesięć!... 


— Ogłaszam zwycięstwo Randolpha 
Grady'ego przez knock-out.. — powie- 
dział głośno i podniósł prawą rękę swe- 
go ziomka do góry... 


— Kwiaty do domu... — rzekł „zwy- 
cięzca*. 

— Trafił pan na dobry moment, pa- 
nie Barney... — rzekł William Flam- 
borough. 


— Czekaliśmy na niego pod drzwia- 
mi... — szczerze powiedział grubas, — 
Obserwowaliśmy pana Schiirza przez 
kilkanaście minut, a kiedy skierował 
swe krzywe nogi tutaj, poprosiłem przy- 
jaciela, aby się z nim zabawił trochę, 
jako, że lubię bardzo boks.. A nawet 
nie widziałem wczorajszego meczu 
„Luis-Schmelling*.. I nie słuchałem 
go przez radio, bo byłem... mniejsza z 
tym.. Jak się państwu podobało to 
spotkanie? — zapytał naraz. 


— Które? Luisa, czy Grady'ego?. — 
zapytała śmiejąc się Greta. 


— Oczywiście, że drugiego, choć wy- 
niki obu spotkań są takie same. Dwa 
„knock-outy*, oba w pierwszych minu- 
tach... — dopiero teraz poczuła, że zala- 
tuje od niego alkoholem. Widać był 
wstawiony. Grady też, bo patrzył głu- 
pio na Schirza i nic nie mówił, Ale 
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— Pogotowie wojenne 
Od 26 września do 1 października odbędą 
się w całych Prusach Wschodnich ćwicze- 
nia przeciwlotnicze. Przez dwa dni obowią- 
zywać będą przepisy dotyczące zaciemnia- 
nia okien. Światła będą powygaszane. W 
czasie ćwiczeń odbędą się alarmy lotnicze. 
W ozasie alarmów musi ludność cywilna 
skryć eie w schronach. Ruch uliczny zosta- 
nie wstrzymany. 

— Manewry korpusu wschodniopruskie- 
go, zasilonego bronią pancerną z głębi Nie- 
miec, odbywają się w pobłiżu granicy pel- 
skiej (w trójkącie Darkiejmy—Gołdap—Ole- 
cko). Oficerów polskich ani litewskich nie 
zaproszono. Dziennikarzy objaśniomo, że na 
tym terenie grasowali 1657 r. Tatarzy. Zga- * 
dza się. Hetman Gosiewski przyszedł uka- 
rać niewiernego lennika Polski! 


— Litewskie manewry jesienne. Nad 
brzegami Niewiaży koło Poniewieża i Kiej- 
dan odbywały się wielkie mamewry jesien- 
ne. Powracające z tych ćwiczeń oddziały 
wojskowe były wszędzie, a szczególnie w 
Kownie owacyjnie witane przez ludność. Na 
manewrach byli również obecni zagraniczni 
przedstawiciele wojskowi, w ich liczbie i 
polski pułkownik Mitkiewicz. 


— Wspólny front komunistów. W Mo 
skwie odbył się wiec czeskich i niemieckich 
komunistów. Na wiecu tym wygłoszono sze- 
reg przemówień na temat zatargu niemie- 
cko-czeskiego i powzięto uchwałę, wzywa- 
jącą komunistów niemieckich do wzniece- 
nia zamieszek w Niemczech. 


— Daleka podróż łodzi podwodnej. Do 
Leningradu powróciła z dalekiego rejsu so- 
wiecka łódź podwodna, która odbyła drogę 
Bałtyk — kanał Bałtycko-Białomorski, Mo- 
rze Białe i opływając półwysep Kola doko- 
nała rejsu wzdłuż wybrzeży Norwegii do 
wysokości norweskiego portu Narwik. Jest 
to jedna z największych sowieckich łodzi 
podwodnych, o pojemności 1800 tom. 


— W Baku odbyły się wielkie demonstra- 
cje przeciwko Anglii, zorganizowame przez 
organizację komunistyczną z okazji dwu- 
dziestolecia rozstrzelania w r. 1918 przez 
nacjonalistów azerbejdżańskich 26 komisa- 
rzy bolszewickich, Mówcy wygrażali Anglii, 
że „ludy wschodnie* zamieszkujące w gra- 
nicach ZSRR w każdej chwili gotowe są po- 
dać dłoń swym pobratymcom w: walce © wy- 
zwolenie spod panowania angielskiego. 


— Policja palescyńska otrzymała 80 sa- 
mochodów pancernych. Każdy samochód u- 
zbrojony jest w 2 karabiny maszynowe, re- 
flektory i radio, Wobec licznych wypadków 
kradzieży przesyłek pocztowych przez Ara- 
bów, poli ja brytyjska dostarcza samocho- 
dom pocztowym na szosie Haifa—Jerozoli- 
ma zbrojnej eskorty. 


— A w Niemczech nie ustają aresztowa- 
nia. W Berlinie aresztowano w ostatnich 
dniach 81 mężczyzn, £5,kobiet i 7 młodocia- 
nych, przeważnie robotników. Zostały prze- 
prowadzone rewizje i aresztowania w Moa- 
bit, Schóneberg, Wedding, Buckow, Lichten- 
berg, Weissensee, Koepenick. 


— Mrą przy "racy przymusowej. Urząd 
pracy w Berlinie zawiadomił osiem żon ro- 
botników, którzy zostali wezwani swego cza- 
su do prac przymusowych, że ci zmarli w 
szpitalach. Pozwolono na pożegnanie się ze 
zwłokami, po czym zostały one pogrzebane 
na koszt urzędu pracy. 


mimo to, zachowali się przyzwoicie, 
bo... 

— Randolph... chodźmy stąd... Tu 
nie dla nas miejsce.. a zakochanym 
nie wolno przeszkadzać, bo może wyni- 
knąć nowy mecz „Flamborough—Gra- 
dy“... Zabierzemy ze sobą te zwłoki... — 
wskazał na kapitana Schiirza — i pój- 
dziemy z nim do baru, 


— O key, dearling.., 


W następnej minucie już ich nie 


było. 

A ci dwoje, którzy pozostali spojrzeli 
po sobie i naraz wybuchnęli wesołym, 
głośnym śmiechem... 


Teraz mogli się już śmiać, mogli pła- 
kać, mogli robić wszystko... 


Wszystko co chcieli... 
..ten pocałunek trwał najdłużej... 


Statek m/s Wilson płynął szybko, ko- 
łysał się delikatniej, niż zwykle, jakby 
rozumiał, że tym dwojgu potrzebny jest 
teraz spokój, 


Silny promień słońca wpadł zuchwale 
do kabiny przez otwarte okno, spojrzał 
jasnym okiem na przytuloną do siebie 
parę i widać wstyd mu się zrobiło, że 
przeszkadza, bo uciekł zaraz, pozosta- 
wiając ich samych. 

Samych i szczęśliwych... 


Koniec. 


Warszawa, Bielsk Podlaski 
Pornań. 1938. 
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dnia 36 września 1938 r. 


Nadzieje i troski, które wzlatują wraz z balonem w przestworza. 


Bydgoszcz, 25 września. 
Uff, gorąco! Nie ze względu na atmo- 
sferyczną temperaturę, która raczej je- 
siennym chłodkiem przejmuje, ale przez 
koniunkturę polityczną. Wszystko się 
składa na to, że czujemy się jak w środ- 
ku lata, mianowicie — jak w pierwszych 
dniach sierpnia... 1914 roku. 
-= Babie lato — mówi się i ogląda się za 
pajęczynami. Cóż, kiedy na horyzoncie 
widać tylko jednego pająka — krzyżaka, 
który uwił tak misterną sieć, że się z niej 


chyba czechosłowacka mucha już nie wy- 
grzebie. 

Gorąco, ziemia pali stopy. Jakże tu 
się wobec tego dziwić, że ludzie mają dość 
tej łaźni parowej, w jaką powoli ale stale 
świat się przemienia i uciekają, gdzie mo- 
gą. Jedni uciekają w głąb ziemi i stąd 
właśnie biorą się wszystkie „linie Magi- 
nota“ i „linie Siegfrieda“, w których od- 
bywa się licytacja pod hasłem, kto głębiej. 


Takie linie fortyfikacyjne kosztują jednak 
miliardy, a nie każdego na drukowanie 
papierowych pieniędzy bez pokrycia stać. 
My na przykład tych miliardów na pcha- 
nie się pod ziemię nie mamy, za to wysu- 
płaliśmy dwa'miliony, aby uciec z tej pło- 
nącej ziemi... w górę i stanąć do zawodów 
pod hasłem: kto wyżej. 

W tym oświetleniu polska wyprawa 
stratosferyczna nie wygląda tak bezsen- 
sownie, jak się to krytykom wydaje. Nie 
jest to stratosjeryczny kwiatek przy ko- 
żuchu, a po prostu urzeczywistnienie 
przysłowia: wszędzie dobrze, ale w stra- 
tosjerze najlepiej. Gdy człowiekowi jest 
źle w domu, przeważnie idzie do knajpy 
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rzekają, że się pieniądze wyrzuca dosło- 
wnie w powietrze, inni się cieszą, że imię 
Polski zostanie aż tak wysoko zaniesio- 
ne. Jak zwykle w takich wypadkach, każ- 
dy wiąże z tym wydarzeniem swoje pry- 
watne nadzieje i troski. Aby zagadnienie 
wszechstronnie oświetlić, zasiągnęliśmy 
na temat wyprawy stratosferycznej zda- 
nia przedstawicieli różnych sfer społecz- 
nych i rozmaitych interesów. 

Zaczęliśmy od dołu: 

Uczeń, uczciwie opatrzony numer- 
kiem, a więc napiętnowany znamieniem 
szkoły jędrzejewiczowskiej, najpierw wy- 
buchnął młodzieńczym entuzjazmem, ry- 
chło jednak się opamiętał i podejrzliwie 
zapytał: 

— A nie wie pan, czy czasem nie każą 
się o tym uczyć? (zy to może będzie no- 
wy przedmiot w szkole i trzeba będzie ku- 
pować nowe podręczniki? To lepiej chy- 
ba dać spokój z tą całą stratosferą... 

Sporłowiec nie wdawał się w długie 
rozprawy: 

— Jaki jest rekord dotychczasowy w 
locie do stratositery? Do kogo należy? I 
najważniejsze: ile płacą amatorom za u- 
prawianie tego sportu? 

Mieszkaniec Warszawy pan Hiacynt 
Pięknoduchowski nie zastanawiał się 
zbytnio nad naukowym i propagando- 
wym znaczeniem stratosfery, od razu po- 
szedł na dworzec, złapał pierwszego z 
brzegu gościa z prowincji i zaproponował 
mu wydzierżawienie terenów budowla- 
nych w stratosferze. Udało mu się: nie 
tylko, że wycyganił sto złotych zaliczki, 
ale jeszcze przy okazji sprzedał sejm 
i gmach poselstwa czechosłowackiego w 
Warszawie... 

Antysemita, a więc każdy, kto się ja- 
ko tako szanuje, odpowiedział: 


— Tu nie ma się co długo namyślać. 
Jeśli tylko można, wysłać w stratosferę 
żydów. Byle nie wrócili... 

Ziemowit (dawniej Zelik) Cynamon- 
dujt, poinformowany o zagadnieniu wi- 
dać bardzo powierzchownie, odpowiedział 
na pytanie, jak zwykle, pytaniem: 

— Stratosfera? Czy to towar krótki 
czy długi? Kto w tym robi i ile na tym 
można zarobić? 


rudry t 


ogoeAuTE panis c.sABLER NB fe Y I 


na wódkę, gdy mu źle na ziemi — ucieka | 
w przestworza. 
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le. To jest jeszeze jeden dowód żywioło- 
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będzie go więcej w stratosferze niż w at- 
mosferze... politycznej. 

Tak wszyscy po kolei wypowiadali 
swoje zdania. Niektórzy bali się czy taka 
wyprawa w stratosterę nie pociągnie za, 
sobą nowych podatków, albo też składek 
do jakiejś Ligi Popierania Stratosiery i 
Okolicy. Szczerą radością zawrzał tylko 
radiosłuchacz: 

— Czy pan wie, że Polskie Radio bę- 
dzie nadawało transmisje ze stratosfery? 
A więc przynajmniej w tym czasie nie 
będzie płyt i transmisyj z zebrań Ozonu! 

Uścisnąłem dłoń entuzjasty. Jego ra- 
dosna nadzieja była moją nadzieją, jako 
że też jestem radiosłuchaczem. A chyba 
w stratosferze płyty z firmy Weksler czy 


Jeden z nielicznych członków Ozonu | Fajgenbaum nie są jeszcze znane?... 
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wybuchnął krótkim, ale żwawym i zdy- 
scyplinowanym entuzjazmem: 

— Pan rozumie, państwowotwórczo, 
mocarstwo, niebotycznie, ideowo i w ogó- 


Hitlerowiec najpierw wyciągnął pra- | wej ekspansji Ozonu, której nikt i nie 


wice znanym już aż do znudzenia gestem, 
wykrzyknął gromko trzy razy: heil! i od- 
powiedział bez wahania: 


— Stratosfera to jest teren prager- 
mański i kanclerz Hitler włączy go do 
Wielkich Niemiec, choćby wszystkie psy 
marksistowskie się przeciw temu sprzy- 
sięgły. Bez plebiscytu się obejdzie. 


Bolszewik nie zdążył dać odpowiedzi: 
właśnie został rozstrzelany za sabotaż, 
kontrrewolucję i szpiegostwo na rzecz 
planety Jowisz. i 

Biurokrata kazał mi pytanie złożyć 
wraz z odpowiednim pytaniem, opatrzo- 
nym załącznikami i znaczkami stemplo- 
wymi. Po dwóch latach nadejdzie odpo- 
wiedź, że żadna Stratosfera w skorowi- 


Balon polski, lecący w stratosferę, bu- | dzu „tutejszego“ urzędu nie jest notowa- 
dzi różne, sprzeczne uczucia. Jedni na- lna, wobec czego należy się zwrócić do ltywne wyniki. Nie ulega wątpliwości, że 


oprzeć się nie zdoła. W stratosferze jak 


na Polesiu, wszyscy pójdą do urny wy- 
borczej i jak jeden mąż głosować będą za 
Ozonem. Badania nad zawartością ozonu 
w stratosferze na pewno przyniosą pozy- 


SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH SKLEPACH RADIOWYCH. ù 


250 studentów żydowskich wyjeżda. 
do Palestyny. 


Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.). Wychodź- 
two żydowskie do Palestyny ulegnie w 
mè październiku pewnemu  zmniejsze- 
niu, ze względu na to, że nowe certyfi- 
katy nie zostały jeszcze przydzielone 
przez władze brytyjskie. W nadchodzą- 
cym miesiącu wyjadą do Palestyny tyl- 
ko dwie grupy emigrantów liczące po 
100 osób każda. Wyjazdy wyznaczone 
zostały na dzień 7 i 0 października, 
drogą morską przez Konstancę. Nieza- 
leżnie od tego w dniu 1 listopada zapo- 
wiadany jest wyjazd zbiorowy żydow- 
skich studentów, udających się do Pa- 
lestyny na wyższe uczelnie. Jak wiado- 
mo wśród nich znajdują się liczni stu- 
denci, którzy odbywali naukę na uni- 
wersytetach włoskich i w Czechosłowa- 
cji. Ogółem zapisało się do Uniwersy- 
tetu w Jerozolimie i technikę w Haifie 
250 studentów z Poski. (r) 
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Gołęble w roli fotografów-wywiadowców. 


Fama balme z golgan preg 


= 


Balón z zapaloną lampą karbidową opusz- 
czał lotnik na tyłach armii, Spadochrony 
z gołębiami, przewieszone na sznurze, 
przeciągniętym przez pusty drążek, skoro 
płomieniem lampy karbidowej zapalony 
lont się przepalił, opadały ħa ziemię. 


Już od najdawniejszych czasów posługi- 
wano się gołębiami jako środkiem łącznoć 
ści. W XII — XIII wieku przed Chrystu- 
sem istniała w Egipcie dobrze zorganizo- 
wana poczta gołębiarska. . Rzymianie urzą- 
dzali na trasie swych podbojów stacje go- 
lebi pocztowych, utrzymując w ten sposób 
łączność » macierzą i przesyłając przy po- 
mocy gołębi raporty do Rzymu. W śred- 
miowieczu mają wszystkie niemal państwa 


„Europy gołębniki przenośne, ruchome, uży- 


wając gołębi pocztowych w czasach wojen, 
oblężeń czy wypraw dalekich. 

,. W wiekach późniejszych przodują w ho- 
dowli gołębi pocztowych państwa zachod- 
nio-europejskie, a szczególnie Francja i Bel- 
gia. Pierwsza ustawa o ochronie gołębi 
Pa została ogłoszona w Belgii w 
r. 1839. 


W wojnie niemiecko-francuskiej, 1870/71 
roku, zorganizowano pocztę gołębiarską, 
mobilizując wszystkie we Francji znajdu- 
jące się gołębie pocztowe. Oblężony i od- 
cięty wówczas od Świata Paryż porozumie- 
wał się z rządem, urzędującym w Tours, za 
pomocą gołębi pocztowych. 

Telefon, radio i inne środki: łączności 
poczęły wprawdzie z końcem XIX i począt- 
kiem XX wieku wypierać gołębie pocztowe, 
lecz wojna światowa nie tylko że przywró- 
eiła im utracone stanowisko, ale zadoku- 
mentowała, że gołąb pocztowy jest koniecz- 
nym i niczym nie zastąpionym żywym 
środkiem łączności. i ; 

Na początku wojny światowej posiadali 
Niemcy stacje gołębiarskie w 14 fortecach. 
poza tym mieli rozsiane po różnych miej- 
scowościach 16 gołębników patrolowych. 
Stacją centralną była Szpandawa, gdzie 
znajdował się jedyny w Niemczech gołęb- 
nik ruchomy. 

Z rozkazu szefa armii znalazł się gołęb- 
nik z końcem września 1914 na froncie w 
Antwerpii, gdzie oddał poważne usługi w 
zdobyciu fortu Waehlhelm. Stąd powędro- 
wał do 5-go korpusu, pod Verdun, do Dam- 


4 . 
w sztabie a znający tragiczne dzieje gołęb- 
nika. Ułaskawionym polecił co rychlej u- 
dowodnić, ile ten cały sport gołębiarski jest 
wart. 

Nie trwało długo, a gołębie rzeczywiście 
okazały swą wartość bojową. Dowódca go- 
łębnika mianowicie przedarł się nocą z dwo- 
ma gołębiami przez linię francuską, odszu- 
kał baterię moździerzy motórowych, które 
dow. 5-tej armii tyle krwi napsuły i wy: 
słał oba gołębie z meldunkiem oraz pla- 
nem sytuacyjnym. Nie trwało długo, a fran- 
cuska bateria przestała istnieć, strzaskana 
— na podstawie raportu gołębi — moździe- 
rzami niemieckimi. 

x 

Leutnant Wagner z eskadry Stenay był 
pierwszym w lotnictwie niemieckim, który 
zabrał gołebie do samolotu i — latając w 
czasie niemieckiego natarcia nad Verdun — 
wysyłał nimi meldunki. 

Na polu gołsbiarstwa pocztowego Fran- 
cja jednak wyprzedziła Niemcy, zawdzię- 
czając to w dużej mierze rotmistrzowi dra- 
gonów, Raymandowi. Dzięki temu mogła 
z chwilą wybuchu wojny nie tylko żaopa- 
trzyć formacje w gołębniki, ale i w ewa- 
kuowanych i przez Niemców zajętych miej- 


ANTIBA —to puder najlepszej jakości 
ma Cery nie psując, dodaje piękności. 


M eeanach 
villers — w rejonie 77 brygady piechoty. 
Dziwnym sposobem wywiad francuski do 
wiedział się o istnieniu gołębnika; bo za- 
ledwie się rozlokował, już go wytropiono i 
zbombardowano. 

Prawie co dzień musiano zmieniać miej- 
sce postoju, aż w końcu dotarto (18. X. 1914) 
do słynnej, z czasów wojny, fermy Marib 
mont. Zaledwie jednak zajęto pozycje. zja- 
wił się silny patrol, który zaaresztował za- 
loge wraz z gołębnikiem, uważając całą hl- 
storię z gołębiami za gruby, szpiegowski 
„kawał”. „Jesteście szpiegami i będziecie 
rozstrzelani* — oświadczóno przerażonym 
gołębiarżom. Odstawiono ich wraz z gołę- 
biami przed oblicze groźnego geńerała pio- 
nierów 5-tej armii. Ten, nie namyślając 
się długó, kazał wszystko rozstrzelać, tj. go- 
łębie i ich obsługę. Od śmierci wyratował 
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scowościach rozlokować gołębie, które póź- 
niej — w służbie wywiadowczej — poważną 
odegrały rolę. A choć Niemcom udawało 
się wyłapać wiele gołębi, to Francuzi uzu- 
pełniali je niemniej szybko. Samolotami 
ekspediowano nocą kosze z gołebiami, spu- 
szczająć je specjalnymi balonami (patrz ilu- 
strację) na żiemię poza linie nieprzyjaciel- 
skie. W koszach znajdowało się 20—30 go- 
łębi, odezwy patriotyczne — apele do lud 
ności francuskiej, wzywające do bezwzględ- 
nëj walki z najezdźcą oraz pouczenie, čo i 
jak mają rapórtować, Niemcom udawało 
się wprawdzie dużo takich gółębi żestrzelić, 
lecz jednak około 50 raportów miesięcznie 
przechodziło drogą powietrzną do sztahów 
francuskich. A jak ważne wiadomości go- 
łębie przewoziły, widzimy z raportu f-ej 
armii, na placu ćwiczeń w Hirsón: 

„25 maja 1918. Od 4—18 maja odpoczy- 
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wała w La Capelle, w kwaterach, 37-ma dy« 
wizja. 73 p. art. pol. przybył z Noyon, tak 
samo i 151 p. p. (strzelcy) i odmaszerowali 
w dniach 18 i 19 w kierunku Vervins — 
Laon, do ofensywy między Laon a Reims; 
Żołnierze są zniechęceni, odżywienie „mają 
marne: rano kawa, w południe zupa i wio- 
czorem kawa. Jest wielki brak koni. Na 
linii kolejowej Hirson — Bussigny chodzą 
duże transporty wojsk. Kosz z gołębiami 
znalazłem 23 wieczór godzina 6, raport wy- 
syłam 24, rano 3. Mam w wojsku dwóch 
braci, jeden jest adiutantem w 1 p. p., dru- 
gi kapralem w 164 p. p. W okręgu La Ca- 
pelle pracuje na roli po 400 jeńców na gmi- 
ne“. 

W nocy na 8 czerwca 1917 wylądował samo- 
lotem, na tyłach wojsk niemieckich (w re- 
jonie 6-tej armii) agent francuski w muns 
durze niemieckiego grenadiera, mówiący 
płynie po niemiecku. Na plecach miał go- 
iebnik z 30 gołębiami. Niestety desant ten 
się nie udał. Żandarmi niemieccy schwy- 
cili Francuza... (patrz obrazek). i 

Jak ofiarnie pracowały francuskie gołę- 
bie wiemy np. z pamiętnika bohaterskiego 
obrońcy fortu Vaux, kapitana Raynała. W 
dniu 4 czerwca 1916 kpt. Raynal wypuścił 
z oblężonego przez Niemców fortu gołębia 
z raportem następującym: „Chociaż gazy i. 
straszny dym nie pozwalają nam oddychać, 
wytrwamy. Musimy być koniecznie zluzo- 
wani. Dajcie wieści przez Souville. Jest 
to mój ostatni gołąb“, Gołąb ten, choć cięż- 
ko ranny odłamkiem szrapnelu, doleciał do 
Verdun z meldunkiem i dopiero tu, z roz: 
dartą piersią, padł martwy na ziemię. Za 
ten czyn otrzymał gołąb Legię Honorową, 
a w forcie Vaux ustawiono na wieczną rze- 
czy pamiątkę tablicę marmurową, na któ: 
rej wyryto dzieje bohaterskiego ptaka. 

Także i w pamiętnikach angielskich 
kombatantów czytamy wiele o tych skrzy» 
dlatych gońcach. Tak np. gołąb nr 2709, mi- 
mo strzaskanej pociskiem nóżki i wepchnię- 
ciu tulejki z raportem w podbrzusze, prze- 
leciał 9 mil ang., do swego gołębnika i do: 
piero tu zakończył życie. A ą 

Fenomenalnie spisał się gołąbek „Big 
Tom“, który odcinek Grantpróe do kwatery 
głównej, 40 km, przefrunaął w 20 minutach 
na przełaj przez piekło ognia artyleryjskie: 
go. Odłamek pocisku strzaskał gołąbkowi 
nóżkę tak, że zaledwie wisiała na jednym 
nerwie. Przyleciawszy z raportem na miej- 
sce, padł martwy. Gołąbek The Mocker, 
lecąc przez ogień karabinów maszynowych, 
utracił wzrok, a mimo to przywiózł meldun 
nek. 

Szerokie zastosowanie znalazły gołębie 
pocztowe także w marynarce wojennej i lot- 
nictwie morskim. Niemałe usługi oddał 
także gołąb jako fotograf tam, gdzie tegó 
nie mógł dokónać lotnik. Tak więc wojna 
światowa pokazała w sposób zdecydowany 
wartość gołębi pocztowych. 

W wojnie hiszpańskiej, po obydwu wal- 
czących stronach, gołębie pocztowe znalazły 
również szerokie pòle działania w przesyła- 
niu wiadomości: 7 

Działania wojenne na Dalekim Wscho- 
dzie zwiększyły potrzeby w zakresie łącz- 


(Dokończenie na stronie 7-ej). 
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Wilk zmienia sierść, nie nawyki. 


Każdy zbrodniarz posiada swoją własną 
technikę i prawie wszystkie jego zbrodnie 
mają pewne indywidualne cechy. To ich 
gubi, chociaż spryt zbrodniarzy wytwarza 
częstokroć tak skomplikowane sytuacje, że 
w porównaniu z nimi blednie nawet bujna 
fantazja autorów powieści kryminalnych. 

Oto z mej praktyki ciekawa przygoda, 
którą śmiało w poczet takich sytuacyj za- 
liczyć można. 

iW maju roku 19.. w Szpandawie (mia- 
sto około 80.000 mieszkańców, położone nad 
ujściem Szprewy, w pobliżu Berlina) po- 
pełnił samobójstwo prokurent banku L. 
Tak orzekła policja i komisja sądowa. Tra- 
giczne samobójstwo młodego, 34-letniego, w 
dobrych warunkach materialnych znajdu- 
jącego się mężczyzny, spadło na rodzinę 
i znajomych jak grom z nieba. Stanowiło 
ono zarazem wielką zagadkę. Prokurent L. 
miał bowiem za 3 tygodnie poślubić córkę 
nadleśniczego, z którą od pół roku był za- 
ręczony. W tym celu L. wydzierżawił i u- 
rządził już willę na peryferii miasta. Wiel- 
ką tajemnicą owiana była dalej kwestia 
20.000 mk, które prokurent I. zabrał wie- 
czogem z banku do domu. Rannym pocią- 


giem miał on wyjechać do Berlina i tam 
w pewnym banku te pieniądze wpłacić. W 
willi usługiwała mu starsza uczciwa kobie- 
ta, mieszkająca w sąsiedztwie. L. zamówił 
ją, by mu w ów fatalny dzień rano wcze- 
śniej śniadanie przygotowała. Posługaczka 
przybyła o 5 rano, otworzyła zamknięte 
drzwi willi, do których miała klucz i przy- 
gotowała w kuchni śniadanie. Ponieważ L. 
się jeszcze nie odzywał, zastukała posłu- 
gaczka do drzwi sypialni. Drzwi były za- 
mknięte; L. nie odpowiadał. Posługaczka 
udała się teraz do drzwi gabinetu, przylega- 
jącego do sypialni; drzwi znalazła jednakże 
także zamknięte. Zdziwiło ją to, ponieważ 


L. dotąd nigdy drzwi sypialni i gabinetu na | 


klucz nie zamykał. Mimo natarczywego stu- 
kania L. się w dalszym ciągu nie odzywał. 
Gdy w dodatku przez dziurkę od klucza 
spostrzegła, że w gabinecie pali się jeszcze 
światło elektryczne, wystraszona kobiecina 
przywołała telefonicznie policję. Policja wy- 
ważyła drzwi do gabinetu, skąd dostała się 
do sypialni. Tam znalezicno prokurenta L. 
martwego w łóżku. Leżał w piżamie, pra- 
we ramię skierowane było ku głowie, dłoń 
trzymała browning, stanowiący własność L. 


Strzelił sobie w prawą skroń. Lekarz poli- 
cyjny stwierdził, że śmierć nastąpiła koło 
północy. W gabinecie stała na biurku prze- 
nośna maszyna do pisania. L. skreślił kil- 
ka słów pożegnalnych tej treści: „Moi dro- 
dzy! Znajduję się w położeniu bez wyjścia. 
Dlatego wybieram tą drogę. Proszę mi 
przebaczyć. Żegnam Was!” Arkusz papieru 
(bez podpisu) tkwił jeszcze w maszynie. 
Okna w gabinecie i sypialni były szczelnie 
zamknięte, żaluzje spuszczone. W zamknie- 
tych drzwiach gabinetu i sypialni tkwiły 
klucze od wewnętrznej strony pokoi. Na 
dobitkę drzwi sypialni były zastawione 
krzesełkami, na którym leżała starannie 
ułożona wierzchnia bielizna. Widocznie L. 
umieścił ją tutaj w czasie rozbierania się. 
Daktyloskop miejscowej policji stwierdził 
na browningu tylko odciski placów denata. 
Natomiast wszelkie poszukiwania za zabra- 
ną kwotą 20.000 mk pozostały bezowocne. 
L. wrócił o 8 wieczorem wprost z banku 
taksówką do domu. Zegarek, pierścionek 
i portfel były nienaruszone. L. miał opinię 
bardzo sumiennego i solidnego pracownika. 
Nie był hulaką, nie grał na giełdzie, w kar- 
ty czy na wyścigach. W banku, w którym 
pracował, miał własne konto na przeszło 
25.000 mk. Bank naturalnie obłożył 20.000 
mk aresztem celem zabezpieczenia swej 
pretensji. Wszelkie zabiegi policji, krew- 
nych i znajomych nie zdołały wyświetlić 
kwestii, gdzie te pieniądze się podziały. 


Mord czy samobójstwo? 


Na pręśbę ojca prokurenta L. oraz na- 
rzeczonej przesłał minister spraw wewn. 
polecenie do prezydium policji w Berlinic, 
wydelegowania urzędnika kryminalnego „ce- 
lem wyświetlenia sprawy zaginionych pie- 
niędzy”. Kołej przypadła na mnie. Mia- 
łem więc ściśle określoną misję. W Szpan- 
dawie udałem się do prokuratora, gdzie za- 
znajomiłem się z aktami sprawy, których 
treść powyżej skreśliłem. Od pogrzebu de- 


nata minął tydzień. Prokurator oznajmił 
mi zarazem, że klucze od willi i list poże- 
gnalny ma ojciec prokurenta L. Zamiesz- 
kuje on przejściowo wraz z narżeczońą de- 
nata w hotelu „Pod Oriem"”. Po odbytej w 
miejscowej policji konferencji odwiedziłem 
ojca i narzeczoną w hotelu. Policja przy- 
dzieliła mi urzędnika krym. do pómocy. 
Narzeczona nie chciała mimo wszystkich 
dowodów uwierzyć w samobójstwo. Rozma- 
wiała z narzeczonym w dzień wypadku te- 
lefonicznie jeszcze o godzinie 10 wieczorem. 
Był wesół, dowcipkował i opowiadał, że je- 
dzie rano do Berlina. Poleciła mu zakupić 
kilka drobiazgów do ich nowego gospodar- 
stwa, co przyobiecał uskutecznić. Oddano 
mi do dyspozycji klucze willi oraz list po- 
żegnalny. Na miejsce wypadku nie chcia- 
no mi jednak towarzyszyć. Wypadek zła- 
mał ich psychicznie, wspomnienia były za 
świeże. 

Willa była piękną sposiadłością. Z obszer- 
nej werandy, położonej od strony ogrodu, 
hyła daleka przestrzeń. Rozległe łąki i la- 
sy, ujęte w ramy odległych wzgórz, przed- 
stawiały nudną panoramę. Obejrzałem po- 
bieżnie wszystkie pokoje, w których nit nie 
ruszono od czasu pobytu policji i komisji 
sądowej. Zobaczywszy w gahinecie maszy- 
nę do pisamia, zapytałem się urzędnika, czy 
daktyloskop zbadał klawisze i przerywacz 
maszyny. Wobec odpowiedzi przeczącej, po- 
prosiłem, aby zabrał maszynę do daktylo- 
skopu i przyniósł mi ją z wynikiem bada- 
nia. Miałem słabe nadzieje na spodziewane 
wyniki oględzin. J 

Zastanawiając się nad sprawą, dosze- 
dłem do wniosku, że zawiera ona zbyt wie- 
le niewyjaśnionych punktów i władze lokal- 
ne zbyt pochopnie przyjęły tezę samobój- 
stwa. Strona materialna? Nie! Stosunki 
były uregulowane. L. nie potrzebował sie- 
gać do malwersacji 20.000 mk., mając wyż- 
sze konto w bamku. Zresztą ojciec jego, do- 
brze sytuowany przedsiębiorca budowlany, 
byłby mu w każdym wypadku dopomógł 
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Z cyklu: „Nieznane... niezbadane”, 


iedza |ogów. 


Dziwaczne praktyki pustelników hinduskich. — Złowroga wróżba. 
Fakir silniejszy od śmierci. — Zbiorowa hipnoza. 


Od dawna Indie Wschodnie są dla Euro- 
pejczyków tajemniezą krainą, kryjącą wie- 
le niezwykłych, niezgłębionych zagadek pod 
senną i spokojną na pozór zewnętrzną po- 
włoką. Tę zewnętrzną powłokę ludzie białej 
rasy poznali dobrze; co się jednak kryje w 
głębi, w wierzeniach, zwyczajach i obycza- 
jach tamtych ludzi, wewnątrz prastarych 
świątyń, w symbolach i obrzędach kultów 
datujących się od tysiącleci, w dziwacznych 
praktykach i umartwieniach pustelnixów i 
pokutników hinduskich — te sprawy prze- 
ważnie są zamknięte dla Europejczyka na 
siedem pieczęci i tylko z rzadka przypadek 
lub dobra wola tubylców odsłania przed 
niepowołanym okiem rąbek tajemnic... 


„CUDA“ JOGÓW I FAKIRÓW. 


Wokół „cudów' czynionych przez faki- 
rów, jogów itp. wvznaweów religijnej asce- 
zy hinduskiej wytworzyły się w ciągu wie- 
ków najróżniejsze podania, pełne w wielu 
przypadkach przesady i dla poziomych ce- 
lów używanej szarlatanerii. Biorąc pod u- 
wagę bardzo niski poziom umysłowy ludno- 
ści tubyłczej, nie trudno było ją olśnić, za- 
dziwić i przerazić lada jaką sztuczką. Wiel- 
ką również rolę w tych „cudach* odgrywa- 
ły momenty sugestii jednostkowej lub zbio- 
rowej, ułatwiające żakirom dokonywanie 
niepojętych dla rozumu czynów i praktyk. 
Ale — odrzuciwszy na bok cały ten balast 
blagi, oszustwa i kuglarstwa — pozostanie 
jeszcze bardzo poważna liczba bezspornych 
faktów, obserwowanych i kontrolowanych 
przez krytyczne umysły Európejczyków. 

Oto kilka przykładów: Ę 
SPOJRZENIE, KTÓRE ZABIJA. 


Przed kilku laty przybył do Indyj eme- 
rytowany sędzia angielski, Mac Cardie. W 
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Mobilizacja skrzydlatych gońców. 


(Dokończenie ze stróny 6-tej). 
ności obydwu przeciwników, zwłaszcza re 
względu na ogromne i pozbawione komuni- 
kacji przestrzenie. W tych warunkach usłu- 
gi gołębia pocztowego stały się nieocenione, 
przyczyniając się niepomiernie do podnie- 
sienia roli tych skrzydlatych kurierów. 

W pierwszych dniach stycznia br. zósta- 
ła zorganizowana staraniem Stowarzysze- 
nia Belgijskich Towarzystw Hodowców Go- 
łębi Pocztowych — I-sza Olimpiada Gołe- 
biarska. W skład komitetu weszli przed- 
stawiciele najwyższych władz wojskowych 
i cywilnych Belgii. Czynny udział w olim- 
piadzie wzięło 10 państw łącznie z Polską, 
wysyłając do Brukseli po 30 gołębi i dele- 
gując swych przedstawicieli i sędziów. De- 
legacjom wręczono po ogłoszeniu wyników 
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„ Artykuł ten niech będzie zachętą dla ho- 
dowców polskich gołębi pocztowych, tych 
przyjacieli żołnierza frontowego, do dalszej 
intensywnej pracy na tym tak wdzięcznym 
polu działania ku chwale oiczyzny. 

H. KOŃCZAĄK. 


Indiach występował pod przybranym nazwi- 
skiem, chciał bowiem mieć zupełną swobo- 
dę ruchów. Otaczał się jogami, uczestniczył 
w obrzędach rozmaitych sekt, zaprzyjaźnił 
się nawet z osobliwym starcem, który ucho- 
dził za „powiernika ciemnych mocy“. Wkró- 
tce jednak pokłócili się i starzec zagroził sę- 
dziemu: 

— Za siedem lat znikniesz z powierzchni 
ziemi. Na mój rozkaz ugodzi ię kula ze 
strzelby dawnego systemu. Świat nie dowie 
się, że padłeś ofiarą zbrodni, — przypuszczać 
będzie, że sam pozbawiłeś się życia, Nikt się 
nie będzie domyślał, że to niewidzialna reka 
niewidzialnego mieszkańca podziemnego 
świata wykona na tobie wyrok śmierci. 

Sędzia zapisał sobie przepowiednię j po 
powrocie do Anglii opowiadał o niej licze 
nym znajomym. 

Minęło siedem lat. Pewnego dnia w dzien. 
nikach londyńskich pojawiła się wiado- 
mość, że znany sędzia Mac Cardie popełnił 
samobójstwo. Lecz najbliższe otoczenie do- 
myślało się, że w grę wchodziły inne czyn- 
niki. Na dwa tygodnie przed śmiercią sędzia 
zwierzył się kilku osobom, że É 

KAŻDEJ NOCY BUDZI SIĘ NAGLE 
O GODZINIE DRUGIEJ I WIDZI 
WPATRZONE W SIEBIE CZYJEŚ 
ZŁE, ZIELONAWE OCZY. 

Wzrok niewidzialnego gościa wywiera 
na niego fatalny wpływ, zdaje się przesży- 
wać go na wskroś i przygważdżać. W takich 
chwilach — opowiadał Mac Cardie — nie jè- 
stem w stanie poruszyć się, ani zamknąć 
powiek, — muszę patrzyć w ciemne źrenice, 
unoszące się w mroku, Nie mogę tego dłużej 
znieść!... 


CZŁOWIEK SILNIEJSZY OD ŚMIERCL 


Najbardziej „oczyszczeni* i świątobliwi 
jogowie hinduscy, dla których głodówka w 
grobie podziemnym może hyć codziennym 
eksperymentem, szczycą się władzą nad... 
samą śmiercią. Kiedy przed kilku laty w 
Pendżabie wybuchła dżuma, którą daremnie 
próbowały zwalczyć władze angielskie, w 
mieście Gujrat pojawił się fakir, który o- 
świadczył, że jest „uódpornióny'* wobec 
wszelkich chorób, że Śmierć nie ma nad nim 
władzy, że sam może ukraślić chwilą swego 
zgonu. — Osobnikiem tym zainteresował się 
kierujący akcją sanitarną lekarz angielski 
dr Kuksley, który po dość długim oporze 
Hindusa dokonał na nim kilku eksperymónń- 
tów. Wobec oświadczenia fakira, że nie jest 
on wrażliwy na trucizny, dr Kuksley dawał 
mu dozy różnych trucizn, z początku małe, 
późnej coraz większe. Istotnie, żadna trmci- 
zna nie działała na fsaklra, który «ołykał 
arszenik, strychninę, atropiną, belladoną iin- 
-nijama öp qoAoefęzodejsóm ‘MICSJO M OU 
cia całego miasteczka, O oszustwie nie mo- 
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ani jednego wypadku 
ście!... 


„CUD DRZEWA MANGOWEGO". 


Dość często jogowie produkują wobec 
współziomków, jak również wobee spragnio- 
nych niezwykłości Europejczyków, tzw. cud 
drzewa mangowegóo, Obserwował i opisał 
toń arcyiniereśujący eksperyment Anglik 
dr Crates: „Fakir bierra ziarno owocu man- 
go, palcami wydrąża w żiemi miały ótwór 
i zakopuje ziarmó w obecności wszystkich. 
Potem prosi o garńeki wylewa wódę w 


gło być mowy, wobec surowego i stałego | miejscu, w którym zakopał ziarno. Siadłsży 


nadzoru. Fakir po połknięciu trucizny kładł 


na żiemi nieruchóomiejće, wzrok utkwiwszy 


się na ziemię i pozostawał znieruchomiały | w nunkt, w którym w ziemi tkwi ziarno. 


przeż szereg godziń, by pótem wstać rzeżki 
i zdrów. Nie konieć na tym: za pómocą roz- 
palonych wókół miasta ognisk z chrustu, 
nad którymi fakir odmawiał słowa tajem- 
niczych zaklęć, Gujrat zostało uodpornione 
przeciwko dżumie: i rzeczywiście, władze 


Niekewem z riami raczyna wyrastać mała 
gałerke, ce chwila bardziej się rozwija, ro- 
śnie, pokrywa sią listowiem, Pó upływie 
kwadransa roślina osiąga wysókość metra, 
w następnym kwadransie przekracza już 
dwa metry. Drzewo rośnie błyskawicznie, 
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T-obwodowa superheterodyaa 
o dużym zasięgu na wszystkich 
trzech zakresach fal i niebywałej 
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* Cena odbiornika Philips Super 4-39 zbliżona do ceny 


dawnych odbiorników jednoobwodowych. Typ 4-39A 
dla prądu zmiennego. Typ 4-39U dla prądu stałego 
i zmiennego. System ratalny Philipsa umożliwia na- 
bycie odbiornika na bardzo dogodnych. warunkach. 
Demonstracje w czołowych firmach radiowych. 
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wypusżcza w bok gałezie, pokrywa się ge- 
stą powłoką liści i zakwita. Kwiaty prze- 
twarzają się niebawem w owoce — i drzewo 
pokrywa słę źśitymi, socrystymi owocami 
mangs. Teraz fakir podnosi się ze swegó 
miejsca, zrywa jeden owoc, je go, wypluwa 
postki, potem podaje owoce do skosztowa- 
nia wszystkim óbechym. Wreszcie bierze 
siekierę, ścina drzewó, rózłupuje pień i ga- 
łęzie na małe polana, wznieca ogień i wszy- 
stko spala"... 

Dr Ćratas próbuje wytłumaczyć to całe 
zdumiewające zjawisko mzesową sugestią; g 
drugiej jednak stróny podkreśla, że nie po- 
siada żadnych właściwości mediumicznych 
i nie jest wrażliwy na sugestywne oddziały- 
wanie. Nie umie również dr Crates wyja- 
śnić, w jaki sposób fakir mógłby swą siłę 
sugestywną przelać na kilkadziesiąt obec- 
nych osób. 

Są rzeczy, e których nie śniła się filozo- 
fom... 

J. Bar. 
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Nieuleczalna choroba? Także nie! Obduk- 
cja zwłok nie wykazała żadnych śladów 
choroby. Hulaszcze życie, kobiety, hazard? 
I to się nie potwierdziło. Z rozmówy z na- 
rzeczoną odniosłem wrażenie, że miłość ich 
była wyjątkowa. Usposobienie i tryb ży- 
cia denata nie dawały żadnych podstaw do 
przypuszczeń o samobójstwie. Pód wielkim 
znakiem zapytania stała na razie najważ- 
niejsza. kwestia zaginionych pieniędzy. Od- 
łożyłem skrupulatne przeszukanie mieszka- 
nia na popołudnie i udałem się do banku. 
Dyrektor banku wystawił prokurentowi L. 
jak najlepszą opinię. Pracował 12 lat w 
banku i był ogólnie lubiany. Wszyscy zna- 
jomi głowili się nad przyczyną śmierci. Po- 
prosiłem dyrektora o spis tych wszystkich 
osób, które wiedziały o zabraniu przez p. 
L. pieniędzy do domu. 


Kto zrabował 20.000 mk. ? 


Po obiedzie przystąpiłem do skrupulat- 
mych poszukiwań w pokojach willi. Do go- 
dziny 3 nie znalazłem żadnego śladu. O go- 
dzinie 3.wrócił urzędnik z maszyną i wyni- 
kiem badania. Klawisze i przerywacz ma- 
szyny wykazywały tyiko odciski palców 
prokurenta L. Klapa! 

Gdy urzędnik postawił maszynę na biur- 
ku, nasunął mi się nagle pomysł. Usiadłem 
przed maszyną i sporządziiem kopię orygi- 
nału listu pożegnalnego. Porównując oba 
listy, serce załomotało mi mocno, Oryginał 
listu nie był napisany na tej maszynie! Li- 
tera „i* wychodziła w oryginale poza linię, 
w kopii zaś nie, litera „m* i „n* w oryginale 
różniły się podpadająco od tych liter w 
kopii. Ad absurdum należało odrzucić przy- 
puszczenie, że L. napisał list na cudzej ma- 
szynie, przyniósł go do domu, nałożył na 
własną maszynę i potem dopiero popełnił 
samobójstwo, aczkolwiek fizyczna możli- 
wość takiego postępku istniała, Nasuwała 
się więc logicznie myśl, że popełniono tu 
morderstwo rabunkowe. 


Teraz dopiero przystąpiłem do śledztwa 
na nowych przesłankach. Sprawa przysta- 
wionego krzesła w sypialni L. wydawała 
mi się dziwnie znajomą. Przypomniało mi 
się nagle, że na kursie krymimologii wy- 
kładano o podobnym wypadku, który wyda- 
rzył sie w Hamburgu. Wytężyłem mózg i 
wypadek w Hamburgu zarysował mi się 
wyraźniej w pamięci. Wszedłem do sypial- 
n i wyciągnąłem klucz z zamku. Przyj- 
rzawszy mu się uważnie, spostrzegłem Ślady 
zadrapania na jego końcowej części. Teraz 
wiedziałem już o co chodzi, Poleciłem u- 
rzędnikowi przywołać telefonicznie proku- 
ratora do willi i przynieść mi z miasta kłę- 
bek cienkiego drutu oraz stalowe wąskie 
szczypce, jakimi się często włamywacze po- 
sługiwali. Gdy prokurator przyszedł, przed- 
stawiłem mu oryginał i kopię listu oraz mój 
na tę sprawę punkt widzenia. Po powrocie 
urzędnika z potrzebnymi mi przedmiotami, 
zademonstrowałem im, w jalki sposób zbrod- 
niarz po dokonamiu czynu mimo zamknię* 
tych okiem i drzwi pokój opuścił, Krzesełka 
ustawiłem blisko drzwi. Uchyliłem je na 
tyle, aby móc się przez nie przedostać. 
Cienki drut założyłem za tylną środkową 
poręcz krzesełka. Wolne końce drutu wsu- 
nąłem pod drzwiami i progiem na korytarz. 
Teraz wyszedłem na korytarz, zamykając 
drzwi za sobą. Oba końce drutu wziąłem 
de ręki i powoli przyciągnąłem krzesełka do 
drzwi. Po tym puściłem jeden koniec i wy- 
ciągnąłem drut spod drzwi. Następnie wło- 
żyłem stalowe szczypce w dziurkę od klu- 
cza, chwyciłem nimi czubek klucza i za- 
kręciłem. Drzwi były zamknięte. — Zbrod- 
niarz mógł być dobrym znajomym, którego 
L. późnym wieczorem do siebie wpuścił, lub 
też wtargnął za pomocą wytrychów do 
willi, To ostatnie przypuszczenie było pra- 
wdopodobniejszymi, bo rafinowane upózo- 
rowanie samobójstwa wskazywało raczej 
na wytrawnego zawodowego zbrodniarza. 

Prokuratora przekonałem o popełnionej 
zbrodni. Poprosił mnie o dalsze prowadze- 


nie śedztwa, na eo mu odpowiedziałem, że 
moja misja skończona. Miałem polecenie 
wyświetlić sprawę zaginionych pieniędzy. 
Udowodniiem, że je zrabowamo. Reszta na- 
leży do prokuratora i miejscowej policji. 
Udałem się potem do ojca i narzeczonej p. 
L., którym óznajmiłem wynik mego śŚledz- 
twa. Kamień spadł im z serca. Dziękowali 
Bogu, że na czci tak tragicznie zmarłego nie 
pozostanie żadnej plamy. Pod wieczór spo- 
rządziłem sprawozdanie do Min. Spraw We- 
wnętrznych i miejscowej prokuratury, po- 
sługując się maszyną denata. Do sprawo- 
zdania dla prokuratora załączyłem oryginał 
i kopię listu. Jeszcze późnym wieczorem 
zaniosłem je do skrzynki pocztowej. Mia- 
łem zamiar w nocy wrócić dò Berlina. 


Strzały z okna. 


Przygotowałem walizkę ł włożyłem do 
niej mój browming. Marynarkę przewiesi- 
łem na stojące przed biurkiem krzesełko. 
Okna gabinetu, wychodzące na ogród, o- 
tworzyłem szeroko. Odczuwałem wyczer- 
panie fizyczne i moralne — reakcja po prze- 
żytych wzruszemiach. Postanowiłem więc 
chwilę odpocząć i położyłem się na otoma- 
nie, stojącej przy przeciwiegłej od biurka 
ścianie. Znużenie przemogło mnie i zasną- 
łem. Musiałem dłuższy czas spać, bo gdy 
otworzyłem oczy, było ciemno w pokoju jak 
w miechu. Ogarnęło mnie dziwne wraże- 
nie, że oprócz mnie znajduje się jeszcze 
ktoś w pokoju. Łeżałem spokojnie, stara- 
jąc się wzrok do ciemności przyzwyczaić, 
Nic nie pomogło, panowały nadal ciemności 
nieprzenikniońe, nie pozwalające mi odróż- 
nić konturów mebli. Przez otwarte okno 
dochodził szmer padającego deszczu. Teraż 
dopiero wytłumaczyłem sobie egipskie 
ciemności. Wytężonym słuchem chwytam 
nagle słabe poruszenie krzesełka przy biur- 
ku. Na szozęście miałem elektryczną latar- 
kę w tylnej kieszeni spodni. Wstaje więc 
po cichutku, wyciągam, nauczony doświad- 


czeniem, prawą rekę z latarką w bok i pusz- 


ezam snop światła w kierunku biurka. Śred- 


niego wzrostu meżczyzna w nieprzenakal- 
nym płaszczu i nasuniętym na głowę kap- 
turze, odwrócił szybko zamaskowaną twarz 
ku światłu, rówmie szybko pochylił się i 
momentalnie strzelił w kierunku latarki. 
To mnie przechwałki! Był widocznie na 
wszystko przygotowany. Z kolei ja z równą 
szybkością zgasiiem latarkę i przykucnąłem 
na podłodze. Mężczyzna ów oddał jeszcze 
5 strzałów w tym samym kierunku, po czym. 
czmychnął przez otwarte okno dó ogrodu. 
Wszystko odbyło się w błyskawicznym tem- 
pie. Za nim zdążyłem zapalić światło elek- 
tryczne i wyskoczyć przez okno, już pa 
opryszku ani śladu nie było. Położenie wil- 
li na peryferii, deszcz i ciemność ułatwiły 
mu ucieczkę. Przeklinałem w duchu lek- 
komyślne odłożenie  browninga. Przed 
oknem stwierdziłem świeże ślady kaloszy. 
Ślady wskazywały na to, że opryszek wszedł 
i wyszedł przez okno. Musiało to nastąpić 
krótko przed moim przebudzeniem się. Z 
biurka zgarnął kilka leżących tam arkuszy 
papieru listowego. W mojej marynarce 
wywrócił 2 kieszenie, jednak mi nic nie za- 
brał. Mój wyjazd odłożyiem i przywołałem 
telefonicznie policję. Jak się od komisarza 
dowiedziałem, wieść, że L. został zamordo- 
wanym i że na ślad zbrodni naprowadził 
ranie fałszywy list na maszynie, rozeszła 
się już szeroko. Należało więc przypuszczać, 
że i zbrodniarz się o tym dowiedział i szu” 
kał tego zdradzieckiego dowodu, by go usu- 
nąć. 

Zbrodniarz strzelał mimo ciemności dość 
celnie. W olejnym obrazie wiszącym nad 
otomaną mniej więcej na wysokości trzy- 
manej przeze mnie latarki, tkwiło 6 strza- 
łów w obrębie około 3 cm. Gdybym był za- 
wiesił latarkę trzymając ją przed sobą, po- 
dziurawił by mnie opryszek niczym rze- 
szoto. Po złożeniu dódatkowego sprawo- 
zdamia u prokuratora wróciłem na drugi 
dzień de Berlina. (Dokończenie nastąpi.) 
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Nauka w służbie polskości. 


O Towarzystwie Przyjaciół Nauki w Gdańsku 
i „Roczniku Gdańskim". 


Chcę napisać dla „Dziennika Bydgoskie- 
go" chociaż parę słów o pracach nad Krze- 
wieniem polskiej myśli kulturalnej i nauko- 
wej na najbardziej dziś pewnie ekspono- 
wanym odcinku — w Gdańsku. Trzebaby 
tu wspomnieć i o Polskim Komisariacie i 
Macierzy i o Radzie Kulturalnej czy T.C.L,, 
bo wszystkie te placówki z trudem i mozo- 
łem pracują o utrzymanie polskiego stanu 
posiadania na terenie Gdańska, lecz jeśli 
chodzi o kulturę twórczo pojętą, o naukę i 
o prace w tej dziedzinie, mogące na szero- 
kim świecie wzbudzić zainteresowanie dla 
Gdańska jako — mimo wszelkie przeciwno- 
ści — wciąż jeszcze w najwyższym stopniu 
prężnego ogniska polskiej pracy naukowej 
— to przede wszystkim wymienić należy 
Towarzystwo Przyjaciół Nauki i Sztuki, 


W hogatej bibliotece Towarzystwa pocze- 
sne miejsce zajmują publikacje samego To- 
warzystwa, które z drobnych składek około 
150 członków i pewnych subwencyj z nie- 
słychaną wprost energią utrzymuje nie tyl- 
ko lokal i powiększa bibliotekę, lecz także 
co roku wydatnie bogaci naukę polską. Tu 
w Gdańsku drukowano wszakże „Listy Sta- 
nisława Przybyszewskiego* w opracowaniu 
dra Helsztyńskiego, tu prof. dr Pollak wy- 
dał pierwszy polski prawdziwy poemat ma- 
rynistyczny Marcina na Borzvmach Bo- 
rzymowskiego „Morską nawigację do Lube- 
ka“, tu ukazała się przed kilku laty pier- 
wsza polska antologia poezji morskiej w u. 
kładzie dra Pniewskiego, tu wreszcie wy- 
szedł szereg większych i mniejszych prac 
historycznych, gospodarczych, politycznych 
i propagandowych. 

Osobny rozdział należy się jednak „Recz- 
mikowj Gdańskiemu* od kilkunastu lat nie- 
zmiennie wydawanemu przez Towarzystwo 
jako samodzielny organ naukowy, przyno- 
szący chlubę polskiej kulturze i polskiej 
nauce na placówce, zdawałoby się. już ska- 
zanej na zas œ, lecz przecież stale zwy- 
cięsko opierają.ej się tej fali, która odsunę- 
ła nas od ujścia Wisły. Trzeba przyznać, 
że R 

Niemcy na tutejszym terenie nie posia- 

dają organu naukowego, na tak wyso- 

kim stojącego poziomie. 

Wspaniale prezentują się te tomy po 300 do 
600 liczące stron, w pięknej szacie graficz- 
nej, przynoszące przy tym rozprayy czoło- 
wych polskich uczonych. Przedostatni np. 
numer poświęcony Pierwszemu Marszałko- 
wi Polski przynosił szereg prac tyczących 
się przede wszystkim pobytu Marsz. Pił- 
sudskiego w więzieniu gdańskim oraz sto- 
sunku ówczesnego Naczelnika Państwa do 
Gdańska. 

Właśnie pojawił się nowy tom Resznika 
za ubległy 1937 rok tym razem poświęcony 
Marsz. Śmigłomu-Rydzowi. Tak się przy 
tym złożyło, że treść jego omawia też po 
większej części sprawy wojenne. lub histo- 
rię wojen. Na czoło wysuwa się epizod z 
kampanii Kazimierza Jagiellończyka z ro- 
ku 1454 przeciw Krzyżakom, w opracowa- 
niu dra Kaczmarczyka. Chodzi tu o hołd 
Gdańska, złożony Królowi polskiemu w 
związku z wcieleniem Pomorza i Prus do 
Polski. Hołd odbył się w Elblągu, przy 
czym został wręczony dokument hołdowni- 
czy, w którym gdańszczanie wyrażają po- 
dziękowanie za uwolnienie ich spod tyranii 
krzyżackiej, uznają sie po wieczne czasy 
poddanymi polskimi i zobowiązują się do 
świadczeń na rzecz Królestwa Polskiego i 
osobv królewskiej. Jeden to z wielu doku- 
mentów. świadczących 

o uczuciach wdzięczności i wierności 
żywionych kiedyś przez Gdańsk dla 
Polski. 

Jakże dziwne wydają się wobec tego choć- 
by twierdzenia uczonych niemieckich, co- 
dzień rozgłaszane także turystom zwiedza- 
jącym port, że gdańszczanie zburzyli wów- 
czas twierdzę krzyżacką, zamykająca do- 
stęp do portu, żehy nie mogła ona wnaść 
już w ręce polskie. Nie jest to jedyny taki 
dokument, świadczący o prawdziwych sto- 
sunkach Polski z Gdańskiem. Niewatpli- 
wie opracowanie bogatych druków hołdow- 
niczych i panegirycznych, wydanych na 
cześć królów i dostojników polskich w sa- 
mym tylko Gdańsku, rzuciłoby snop świa- 
tła na tę stale podlegającą fałszom kwestię, 

W innej rozprawie dr Karol Górski o- 
pracowuje dzieje pierwszego czterdziestole- 
eia Prus Królewskich po włączeniu ich 
przez Kazimierza Jagiellończyka do Polski. 
Najciekawszą jednak niewątpliwie pracą 
jest szkic dra Nowaka o wielkopolskiej 
kamnanii Czarnieckiego i Lubomirskiego w 
r. 1658 przeciw Szwedom. Nas specjalnie 
zainteresuje to 

wszystko. co się tyczy Bydgoszczy i jej 

eswobodzenia z rąk szwedzkich dnia 23 

kwietnia 1656 r., 
przy czym piechota nieprzyjacielska po 
2-dniowej obronie skapitulowała i o dziwo... 
zaciągnęła się dobrowolnie w szeregi pol- 
skie. Oswobodzenie Nakła i walki w oko- 
licy, wreszcie pertraktacje z Gdańskiem pre- 
wadzone przez Czarnieckiego z Bydgoszczy, 


wreszcie wycofanie się polskiej armii i od- 
zyskanie przez szwedzkiego ks. palatyna 
Bydgoszczy, dzielnie się broniącej w końcu 
maja tegoż roku, — wszystko to zostało 
przez autora odtworzone z wielką plastyką 
obrazowania przy zachowaniu całej Ścisło- 
ści naukowej. 

Koronują „Rocznik* kapitalne prace prof. 
dra Pollaka o Borzymowskim, autorze 
wspomnianej już „Nawigacji do Lubeka“ 
jako maryniście i dra Helsztyńskiego o po- 
bycie Przybyszewskiego w Gdańsku, Prof. 
Pollak jest chyba najlepszym dziś w Pol- 
sce znawcą marynistycznej literatury i je- 
go analiza wartości wspomnianego poema- 
tu, zestawienia z sonetami Mickiewicza, z 


DZIENNIE BYDGOSKI" niedziela, dnia 25 września 1938 r. ” 


Wergiliuszem i innymi, wreszcie podkre- 
Ślenie artyzmu dzieła z całą wszechstron- 
nością wybitnego specjalisty, są jedynymi 
w swoim rodzaju w krytyce polskiej. 

I jeszcze jest jedna ciekawa pozycja w 


„Roczniku”*. To dr Miśkowiak publikuje 
tu poemat Daniela Kałaja o bitwie chocim- 
skiej. Nie ostatnia to jeszcze publikacja 
gorliwego „Szperacza”, który niejeden pe- 
wnie jeszcze zapomniany druk polski wy- 
dobędzie z biblioteki gdańskiej. 

„Rocznik Gdański“ — jak z tego wśdać 
— coraz trwalej zapisuje Się w karcie za- 
sług około bogacenia polskiego dorobku kul- 
turalnego. Jest też nadzieja, że rozwój wy- 
dawnictw Tow. Przyj. Sztuki w Gdańsku 
pod kierownictwem dra Dragona, dra Bato- 
glii, prof. Czartkowskiego, dra Pelczara i in. 
będzie szedł w przyszłości po tej samej li- 
nii i nowe publikacje i roczniki — ukazu- 
jące się nadal mimo trudnych warunków —- 
będą dalszym wzhkogaceniem i utrwaleniem 
polskich zdobyczy w Gdańsku. 


ALFRED KOWALKOWSKI. 


TAAA C ON G HMMM 


Skad się wziął człowiek? 


Jednym z najciekawszych zagadnień 
naukowych, mogących obchodzić każdego 
inteligentnego człowieka, są sprawy, zwią- 
zane z pochodzeniem rodzaju ludzkiego i 
jego Kulturą. Piśmiennictwo zagraniczne 
wykazuje w tej dziedzinie intensywną 
ruchliwość, dając liczne prace, zwłaszcza 
z zakresu paleoantropologii. 

Pięknie wydana przez Książnicę Atlas 
praca prof. E. Lotha pt. „Człowiek przeszło- 
ści* (w Bydgoszczy u Gieryna) jest pierw- 
szą tego rodzaju oryginalną publikacją 
polską. Ujeta w przystępną dla szerszego o- 
gółu formę, przedstawia proces formowa- 
nia się rodzaju ludzkiego, przy czym autor 
opiera się zarówno na własnych pracach i 
długoletnich dociekaniach, jak i na wyni- 
kach badań uczonych zagranicznych. 

Poczynając od geologicznej charaktery- 
styki epoki czwartorzędu, daje autor w 


| 


swej książce opis jego fauny i flory, u- 
względniając specjalnie zwierzęta naczelne, 
zarówno kopalne, jak i współczesne, wcho- 
dzące w zakres rodowodu człowieka. Tę 
część rodowodu człowieka przeprowadza 
autor na tle zdobyczy archeołogii i prehi- 
storii, kreśląc kolejność następujących po 
sobie okresów kulturowych paleolitu czyli 
epoki kamienia łupanego. W ten sposób zo-* 
staje stworzony obraz warunków bytowa- 
nia człowieka przedhistoryczneso. Następ- 
ne rozdziały poświęcone są syntezie morfo- 
logicznej, omówieniu teorii pochodzenia 
człowieka z punktu widzenia jedno- i wie- 
lorodowego i próbie rekonstrukcji oblicza 
człowieka przedhistorycznego. Zakończenie 
dzieła stanowi omówienie znaczenia paleo- 
antropologii dla nauki współczesnej i dla 
zrozumienia teorii zmienności rodzaju 
ludzkiego. 


KTW WTYK 
Kronika Literat. 


Pamiątki po Kasprowiczu w muzeum 
inowrocławskim. Rada miejska m. Inowro- 
cławia na ostatnim posiedzeniu uchwaliła 
stałą dotację miesięczną w wysokości 50 zł 
dla p. Anny Rolidarowej, zamieszkałej w 
Szymborzu — siostry Jana Kasprowicza, 
pozostającej w ciężkich warunkach mate- 
rialnych. Jednocześnie znajdujące się pod 
opieką p. Rolidarowej pamiątki po poecie 
przechodzą na własność Muzeum Miejskie- 
go w Inowrocławiu. 


W Polskiej Akademii Literatury bez 
zmian. Na dwudniowym zebraniu Polskiej 
Akademii Literatury dokonano wyboru pre- 
zydium Polskiej Akademii Literatury na o- 
kres nowego pięciolecia. W skład prezy- 
dium weszli ponownie: p. Wacław Siero- 
szewski jako prezes, Leopold Staff jako wi: 
ceprezes i Juliusz Kaden Bandrowski jake 
sekretarz generalny. 


Uroczystości w hołdzie M. Rodziewiczó- 
wnie w Kobryniu. Z inicjatywy Związku 
Teatrów i Chórów Ludowych w Kobryniu 
Komitet Organizacyj Społecznych urządza 
w dn. 25 bm. uroczystą akademię ku czci 
M. Rodziewiczówny. Na program złożą się: 
referat, inscenizacje i recytacje fragmen 
tów powieści M. Rodziewiczówny, oraz część 
koncertowa. Dochód przeznaczony na cel 


społeczny, według uznania M. Rodziewiczó- 


wny. 

Zofia Kossak jest dziś niewątpliwie naj- 
poczytniejszą pisarką polską. Jej powieści 
historyczne, a zwłaszcza cykl obejmujący 
okres wojen krzyżowych, cieszą się rekor- 
dowym powodzeniem i ukazują się w co- 
raz to nowych nakładach. Bardzo słusz- 
nym pociągnięciem wydawniczym jest 
wznowienie świetnej dwutomowej powieści 
pt. „Złota wolność“ (Wyd. „Rój“, w Bydgosz- 
czy u Gieryna), w Której Kossak zdobyła 
ostrogi powieściopisarki historycznej. Zo- 
fia Kossak nie zawahała się sięgnąć do naj- 
trudniejszych czasów w dziejach Polski — 
czasów świetności, zwiastujących już jed- 
nak upadek. Wskrzesiła takie postaci jak 
Chodkiewicz, Żółkiewski, ks. Skarga, oka- 
zała się znakomitą batalistką, zwłaszcza w 
opisie bitwy pod Kircholmem. 


Ferdynand Antoni Ossendowski jest pi- 
sarzem wyjątkowo płodnym. Z jego war- 
sztatu pisarskiego raz po raz schodzą co- 
raz to nowe powieści zarówno dla dzieci jak 
i dla dorosłych. Tematem ostatniej powie- 
ści Ossendowskiego, wydanej, jak zwykle, 
b. starannie przez Wydawnictwo Polskie R. 
Wegnera (w Bydgoszzcy u Gieryna) pt. 
„Biesy“, jest ciekawy problem psychologicz- 
ny, a mianowicie kwestia zawiści artystycz- 
nej. Tło — przedwojenna Rosja — jest nie- 
co zamazane, ale za to bardzo mocno zary- 
sowane są niesamowite postaci bohaterów. 
Ci t. zw. mocni ludzie nie budzą jednak 
sympatii czytelnika. 


Humor angielski jest mimo swej odręb- 
ności jednym z najlepszych gatunków hu- 
moru. Klasycznym przedstawicielem hu- 
moru jest poczytny powieściopisarz P. G. 
Wodehouse, którego największą zaletą jest 
to, że nie szydzi ze swoich bohaterów, ale 
po prostu bawi się nimi. Ostatnia jego po- 
wieść pt. „Pod gazem“ (Wyd. „Rój“, w Byd- 
goszczy u Gieryna) ma fantastyczne założe- 
nie, ale intryga jest powikłana w niej bar- 
dzo zabawnie. Książka jest tym bardziej 
interesująca, że akcja jej dzieje się w Hol- 
lywood i przedstawia śmieszne strony wiel- 
kiego świata filmu. i 

Gertruda Wickerhauser, wiedeńska pi- 
sarka, potrafiła sobie zdobyć również i czy- 
telników polskich swoją berzpośredniością 
w przedstawianiu najbardziej życiowych 
spraw. Ostatnio wydana w tłumaczeniu 
polskim powieść pt. „Nunuś wśród olhbrzy- 
mów“ (Wyd. Przeworskiego, w Bydgoszczy 
u Gieryna) jest kapitałnym wniknięciem w 
psychologię dziecka. Temat, zdawałoby się, 
oklepany i zużyty — Spojrzenie dziecka na 
świat dorosłych i wzajemny stosunek ro- 
dziców — przedstawiony jest bardzo świeżo 
i bardzo ciekawie. Dawno nie spotkaliśmy 
książki równie dobrej — przy ogromnej 
bezpretensjonalności. ; 

Debiut pisarski Adama Madlera nie ro- 
kuje większych nadziei. Jego powieść psy- 
chologiczna pt. „Irena Muuk“ (Wyd. F. Hoe- 
sicka, w Bydgoszczy u Gieryna) świadczy 
o dużym oczytaniu autora i jego ogólnej 
kulturze, jest jednak zarazem przedwcze- 
snym owocem nieporadności pisarskiej. Ma- 
dler nie potrafi przekonać czytelnika ani 
do swoich bohaterów ani do tezy o wpływie 
wzajemnego stosunku rodziców na później- 
sze życie psychiczne już dorosłvch dzieci. 
Kompozycyjnie też powieść się załamuje, a 
w spojrzeniu na problemy społeczne Łodzi 
nie widać nic nowego. 

Znana instytucja wydawnicza Książnica- 
Atlas została odznaczona na Krajowej Wy- 
stawie Lotniczej we Lwowie dyplomem u- 
znania oraz honorową plakietą srebrną za 
swą działalność wydawniczą dla potrzeb 
lotnictwa. Jest to po licznych dawniej- 
szych odznaczeniach (ostatnio Grand Prix 
na Światowej Wystawie w Paryżu) nowy 
dowód miru, jakim cieszy się ta zasłużona 
placówka zarówno wśród społeczeństwa 
polskiego, jak i na arenie światowej. 


Instytut Wyższej Kultury Religijnej 
powstanie w Poznaniu. 


Na jesieni powstać ma w Poznaniu mocą 
zarządzenia J. E. ks. kardynała Prymasa 
Hlonda Instytut Wyższej Kultury Religif- 
nej. (Instytut, którego celem będzie ułatwie- 
nie katolikom świeckim zdobycie wyższej 
kultury religijnej, prowadzić będzie stale 
trzy kursy, obejmujące najważniejsze gałę- 
zie wiedzy filozoficznej i teologicznej). 


Nagrody Nobla w 1938 r. 


Fundacja Nobla ogłosiła swój rocznik na 
1938 rok. Jak wynika z ogłoszonych tam 
danych, w końcu 1937 r. fundusze fundacji 
wynosiły 32.811.120 koron. Wysokość na- 
gród w roku bieżącym wyniesie 155.077 ko- 
ron każda. i 

Następujące instytucje przyznawać będą 
nagrody: w dziale fizyki i chemii — Aka- 
demia Nauk  (Vetenskapsakademien), w 
dziale fizjologii i medycyny “edna nagro- 
da) — wydział medyczny w Sztokholmie 
(Instytut Karoliński) i w dziale literatury 
— Akademia Szwedzka. 

Instytut Karoliński ogłosi nazwisko lau- 
reata najpóźniej 31 października, a Akade- 
mia Nauk — 15 listopada, 


Majwyższy protektorat 
nad komitetem matejkowskim. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. I. 
Mościcki i marszałek Śmigły-Rydz objęli 
protektorat nad ogólnopolskim komitetem 
obchodu setnej rocznicy urodzin Janą Ma- 
tejki, 


KroniRa. UWENZUJCZHAA, 


Obrady muzykologów polskich w Pozna- 
niu. W okresie „Tygodnia Muzyki Pol- 
skiej“ w dn. 3 i 4 października odbędzie się 
w Poznaniu zjazd muzykologów polskich. 
Spodziewany jest udział wszystkich wybit- 
nych polskich pracowników na niwie kul- 
tury muzycznej. Wygłoszone zostaną licz- 
ne referaty naukowe. 

Dzieje śpiewactwa pomorskiego.. Pomor- 
ski Związek Śpiewaczy przystąnił do zbie- 
rania materiałów do historii śpiewactwa 
na Pomorzu od lat sześćdziesiątych ubie- 
głego stulecia do chwili bieżącej. Ta dru- 
kowana kronika ma m. in. wykazać zasłu- 
gi śpiewactwa polskiego dla rozwoju kultu- 
ry polskiej na Pomorzu w okresie przedwo- 
jennym. Historię tę opracowuje muzyko- 
log toruński mgr Leon Witkowski. 

Popiersie Karola Kurpińskiego w Teatrze 
Wielkim w Poznaniu. Opera poznańska 
uczci znakomitego kompozytora Karola 
Kurpińskiego ustawieniem jego popiersia 
w foyer Teatru Wielkiego. Odsłonięcie te- 
go pomnika połączone będzie uroczystym 
otwarciem „Tygodnia Muzyki Polskiej" w 
niedzielę, dn. 2 października. 

Nowe opery Ryszarda Straussa, Ry- 
szard Strauss pracuje nad nową operą, o- 
partą na greckich motywach. Tematem li- 
bretta pióra Józefa Gregora jest mit o kró- 
lu Midasie. W bawarskiej operze państwo- 
wej w Monachium wystawiono nową operę 
Ryszarda Straussa pt. „Dzień pokoju“. 

Piotr Perkowski kończy obecnie nowy 
swój utwór symfoniczny, będący rodzajem 
suity, pt. „Szkice toruńskie". Pierwsza je- 
go część — „Kościół P. Marii“ — była ostat. 
nio wykonana w Wilnie pod dyr. Stefana 
Sledzińskiego. 

Chór Dana wyjechał do Ameryki. Na 
pokładzie m/s „Batory“ udali się do Nowe- 
go Jorku członkowie zespołu chóru Dan* 
na kilkomiesięczne tournée koncertowe w 
Stanach Zjednoczonych. Chór Dana, jak 
wiadomo, został zreorganizowany. Mieczy- 
sław Fogg ustąpił miejsca Tad. Brzezińskie- 
mu, a wraz z nim przybyła jego Siostra 
Hanka Brzezińska. Warszawa pamięta ją 
już z filmu i Teatru Letniego, gdzie grała 
w ciągu całego ub. sezonu. W ten sposób 
kwartet zmienił się na kwintet i-to z gło- 
sem kobiecym. Pierwszy wieczór da chór 
Dana w Nowym Jorku. Na tournée przy- 
gotował 30 piosenek, z czego trzy w języku 
angielskim. Resztę chór śpiewa po polsku. 

Konkurs zespołów kameralnych. Towa- 
rzystwo Muzyczne w Katowicach ogłosiło 
konkurs dla zespołów kameralnych dętych. 
Do udziału zgłaszać się mogą wszystkie 
polskie zespoły kameralne dęte, nie wyłą- 
czając wojskowych. Wybór programu jest 
dowolny, z tym, że czas wykonania nie mo- 
że przekroczyć 45 minut. Przewidzianych 
jest szereg nagród w łącznej kwocie 2.700 zł, 
oraz dyplomy jako drugie i trzecie nagro- 
dy. Konkurs odbędzie się w listopadzie br. 


Kronika featrafnma 


Angielski teatr przybędzie ma wystęwsy 
do Warszawy. W początkach października 
zawitać ma do Polski znany angielski ze- 
spół dramatyczny Westminster Production. 
Trupa teatralna Westminster Production 
odbywa podróż artystyczną po krajach bał- 
tyckich. W Polsce zatrzymać się ma na 
kilka wystepów w Warszawie i Krakowie. 

Sztuką Zapolskiej w Tallinie, Teatr 
Tóólistaater wystąpił z premierą sztuki G. 
Zapolskiej „Panna Maliczewska* Sztuka 
spotkała się z gorącym przyjęciem ze stro- 
ny publiczności i prasy. 

Teatr wileński w hołdzie Mickłewiczowi. 
W związku z odbytymi od 11—22 bm. 
„Dniami Mickiewiczowskimi* w Nowogród- 
ku, Wileński Teatr Miejski na Pohulance 
dał w dn. 16 bm. specjalne przedstawienie 
w Miejskim Teatrze w Nowogródku. Wie- 
czór pt. „Pieśń o Nowogródku“, złożony 7 
inscenizacji utworów Mickiewicza, części 
recytacyjnej oraz fragmentów z „Dziadów“, 
miał na celu złożenie hołdu pamięci wiel- 
kiego poety i podkreślenie tęsknoty poety 
do stron rodzinnych, znajdującej wyraz w 
całej twórczości wieszcza. 
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Piękność Sląska Cieszyńskiego 


widzian.: oczyma Gustawa Morcinka. 


Rynek w Jabłonkowie 
miasteczku polskim na Śląsku Zaolzańskim. 


Oczy całej Polski zwrócone są obecnie 
na Śląsk Cieszyński — ziemię rozciągającą 
się po obu stronach Olzy, rozerwaną sztu: 
czną granicą, a zawsze polską. 

Śląsk Cieszyński jest jedną z najpięk- 
niejszych ziem polskich. Łagodne stoki Be- 
skidu łączą się harmonijnie z żywą i jasną 
zielenią krajobrazu nadolzańskiego. Śląsk 
nadolzański — Śląsk zielony ma dziś swo- 
ją pozycję w literaturze. Śląsk ten, po obu 
stronach Olzy położony, najlepiej reprezen- 
tuje znakomity pisarz Gustaw Morcinek, 
który w swojej pracy o Śląsku tak opisuje 
piękno Śląska Cieszyńskiego: 

„Od południa zamknięta ta ziemia przed 
sąsiadem miękką, łagodną a wvniosłą ścia- 
ną Beskidów. Od Kłimczoka poprzez Sto- 
łów, Baranią — rodzicielkę Wisły, potem 
od Czantorii przez Stożek aż po Kozubową, 
co już u Czecha zostały, idą sznurem zielo- 
ne gronia, skąd już bliżej do Boga się wy- 
daje. 

I czy w lecie, czy w zimie, z wiosną czy 
na jesień, zawsze spojrzenie ludzkie mapo- 
tyka jej krasę. I rozmiłować się muszą w 
niej oczy człowieka, bo inaczej być nie 
może. 

Wygląda bowiem jakby kobierzec prze- 
dziwny, boską dłonią uczyniony. Pobok 
Czantorii w głąb rozwartej na śŚcieżaj doli- 
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ny, snuje się wąski, srebrzysty paseczek 
Wisły, łuszczy się rozsianym złotem sło 
neczkowym, przewija miękko między wzgó- 
rzami i kępami, znika na drobną chwilkę, 
potem znowu wycieknie srebrem i bieży, 
bieży, aż w tamtej mglistości pod niebem 
utonie. Odwrócić się za słońcem, oczy pole- 
cą w zieloną głębinę, w urzekliwą dolinę 
Olzy, którą Czech posiadł. Środkiem jej po- 
między olszynami przelewa się ciemnawa 
woda Olzy, Świętej rzeki śląskiej, przez 
poetów umiłowana, w pieśniach sławiona.. 
Od Baraniej koło Jabłonkowa, gdzie Jacko- 
wie mieszkają i aż po Cieszyn, po wieżę 
Piastowską, po skalistym, zębatym dnie 
cieknie i dzwoni szklanym szmerem, potem 
już wędruje polami powolna, stateczna, 
mija piastowski Frysztat, mija Bogumin. 
do Odry się wlewa i wędruje w świat. 


Zabytkowy kościół drewniany 
w Bystrzycy na Śląsku za Olzą. 


(Nowela). 


Sam nie wiem, jak się to stało, że ko- 
chając się na zabój w Irce, poślubiłem Ma- 
nię. Jak tylu innych, doświadczyłem na 
sobie prawdziwości przysłowia o człowie- 
ku, który strzela i Amorku, noszącym 
strzały. 


« Nawiasem mówiąc, powinienem być po- 


niekąd wdzięczny miłemu grubaskowi za 
spłatanego mi figla. Irka — jak się w na- 
stępstwie okazało — posiada obszerne ser- 
duszko i talent nieprzeciętny do artystycz- 
nego wyrobu ro- 
gów, co kompli- 
kuje w wysokim 
stopniu byt fili- 
stersko usposo- 
bionego Jasia i 
czyni go obiek- 
tem nieustan- 
nych plotek salo- 
nowych. 


pu kobiet na- 
leży Mania. Wierna — że się tak wyrażę — 
jak przysłowiowy pies, byłaby idealną, go- 
dną stawienia na wzór — małżonką, gdyby 
nie posiadała jednej przykrej wady: gdyby 
nie była opanowana przez nieuzasadnioną 


zazdrość, 

Boże drogi! Ileż to scen przykrych za- 
prawiło goryczą — całkitm niepotrzebnie — 
miodowe lata naszego pożycia małżeńskie- 
go. Ile popłynęło łez gorzkich w chwilach, 
które powinne były być wypełnione poca- 
łunkami żarliwymi i pieszczotami. 

A to: „Rozmawiałeś z 
tą znaną Amelkę", a to: 
„Siedziałeś w tramwa- 
ju obok Pierściomkie- 
wiczowej', a to: „Ukło- 
niłeś się jakiej tam, któ- 
rej nie znam“ — oto co- 
dzienne niemal wstępy 
do tragicznych scen za- 
zdrości, kończących się 
zwykle obfitym wy- 
lewem lez i przeklina- 
niem losu, który ją 
złączył z bezwstydnym donżuanem, polują- 
cym na wciąż nowe zdobycze. Taka to już 
mania mojej Mani. 

Dla świętego spokoju podziękowałem za 
zaszczytną i dobrze płatną posadę, by po 
dwuletnim poszukiwaniu znaleźć jakąś pod- 
rzędną funkcję w przedsiębiorstwie, zatrud- 
niającym wyłącznie mężczyzn; przeprowa- 
dziłem się do domu, zamieszkałego przez 


Rzeka Olza w Cieszynie 
dzieli kraj polski. W głębi — zamek 
piastowski. 


Śląsk Zielony, a zwłaszcza Beskidy ślą- 
skie słanówią. płuca. olbrzymiego okręgu 
przemysłowego, Śląska Czarnego. Gdzieżby 
człowiek mógł się schronić w wolną chwilę 
przed tymi dymami i sadzą, jak nie do Be- 
skidów? Nadejdzie niedziela czy święto, a 
zaroją się asfaltowe drogi i szosy Śpieszą- 
cymi samochodami i motocyklami, przelud- 
niają się pociągi zmierzające w kierunku 
omglonych z lekka groni beskidzkich, a sa- 
me _ gronia, wszystkie śŚcieżyny górskie, 
miedze wąziutkie i wądolce Dziechcinki, 
Białej i Czarnej Wisełki zamieniają się ja- 
koby w odpustowe drogi, którymi wędrują 
niedzielni pątnicy. Ciche lasy Równicy, 
Czantorii, Stożka, Baraniej i Klimczoka 
wypełniają się po wierzch daleko śpiewem 
i splątanym nawoływaniem się turystów, 
niefrasobliwymi Śmiechami i baraszkowa- 
niem o dziecinnej jakiejś naiwności i pro- 
stocie. Beskidy, to jedno wielkie uzdrowi- 
sko dla nerwów ludzkich, wyczerpanych 
zawrotnym tempem fabryk i dla płuc, zdu- 
szonych dymem i czadem, i dla serca, wy- 
jaławianego twardymi warunkami pracy. 


samych bezdzietnych emerytów;  pogodzi- 
łem się wreszcie z przypalanymi i przesolo- 
nymi obiadami, przyrządzanymi własno- 
ręcznie przez Manię, która ofiarnie podjęła 
się wykonywania wszelkich prac domo- 
wych, byle nie wpuszczać do mieszkania 
służby żeńskiej. 

Stałem się stuprocentowym domatorem. 
Jedynym moim „wyjściem” była droga do 
biura i z powrotem, odbywana zawsze w 
towarzystwie Mani. 

A gdy połowica moja święcie była prze- 
konana, że odizolowała mnie zupełnie od 
świata zewnętrznego, gdy zaprzestała urzą- 
dzania mi scen burzliwych, wtenczas ja... 
zacząłem ją zdradzać. 

Gdy ona była zajęta 


ja wymykałem się ci- 
chaczem na werandę, 
gdzie spotykałem się z 
przyjaciółką, dawną, a 
zawsze pachnącą świe- 
żością, czarującą powa- 
bem i polotem pomy- 
słów, niewyczerpaną w 
ideć, pełną wiedzy, a 
skromną i oddaną jak 
pasterka-prostaczka; to 
poważną, strofującą, jak matrona, to znów 
płochą i figlarną jak podlotek, wabiącą 
wreszcie i nęcącą czarującym wdziękiem 
jak kochanka-rusałka. 

Znałem ją od dawna. Ona mnie — chło- 
pię maleńkie i głupiutkie — wtajemniczała 
w pierwsze arkana wiedzy, ona mnie opro- 
wadzała po bajecznych krainach śpiących 
królewien i królewiczów zaklętych w smo- 
ków; ona zapoznała mnie z Hyżym Jele- 
niem, wodzem walecznego plemienia Mohi- 


z Panil Zrób jeszcze dziś próbę, która przekona 
7 Panią! Użyj mydła Palmolive nie tylko do twarzy; 
? lecz również do kąpieli. Mydło Palmolive za- 
| : wdzięcza swój zielony kolor obfitym ilościom 
; ? olejku oliwkowego, użytęgo do jego wyrobu. 


pomywaniem statków, | 


PALMOLIVE’ 


ÈZ początku kąpano je tylko w olejku oliwkowym. Następnie dano im mydło 
> ; Palmolive. Ponieważ olejek oliwkowy == użyty do wyrobu mydła 
s $ Palmolive — okazał się dobroczynnym dla Pięcioracz- 
$ ków, niewątpliwie będzie on równie dobry i dla 


A kiedy śnieg spadnie i wszystkie tamte 
szlaki turystyczne zasypie wysoko, drzewa 
zaś ubierze w czapate płachcie i zsypujące 
się szrony, kiedy cały ten podniębny obszar 
zamieni się w jakąś baśń o szklanej górze, 
w ogród zaczarowany, w którym jeno cisza 
dzwoni a słońce skrzy się mrowiem migot- 
liwych łuseczek — wówczas po skłonach 
górskich i groniach błąkają się rozradowa- 
ne gromady narciarzy“. 


Co mówił Marsz. Piłsudski 
o Slasku zasizańskim? 


„Polska Zbrojna“ przypomina słowa 
Marszałka Piłsudskiego, wypowiedziane do 
delegacji polskiej ze Śląska w Belwederze, 
dnia 30 kwietnia 1919 r.: 

Należycie do nas i związani jesteście 
z nami na dolę i niedolę. Śląska nigdy się 
nie wyrzekniemy. Stwierdził to uroczyście 
Sejm jednomyślną uchwałą. Śląsk Cieszyń- 
ski jest polski i przy Polsce pozostanie. Po- 
wiadam to w imienin mojem, rządu i całej 
Polski. Czekajcie z wiarą i wytrwajcie. 
Powtarzam: my się was nigdy nie wyrzek- 
niemy. 


KID 


Skąd grać będzie Paderewski? 


W niedzielę, dn. 25 bm. o godz. 20 Igna- 
cy Paderewski uda się ze swej willi Riond- 
Bosson do odległej o 10 km Lozanny, a wła- 
Ściwie do La Salloz koło Lezanny, gdzie 
przed paru laty zbudowany został piękny 
gmach radiowy. Będzie to jego pierwsza 
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wizyta i pierwszy występ w studio radio- 
wym. Rzecz prosta, że wzbudziło to zrozu- 
miałą sensację. 

Studio lozańskie zbudowano według o- 
statnich wymogów techniki i akustyki, po- 
siada 100 miejsc dla publiczności. Pade- 
rewski zastrzegł sobie jednak, że w tzasie 
koncertu nikt nie może być obecny w stu- 
dio. 

W związku z koncertem Paderewskiego 
dał się zauważyć zarówno w Warszawie, 
jak i na prowincji, wzmożony ruch w skle- 
pach sprzedających odbiorniki radiowe. 


A ANNA 


kanów, polując ze mną na żubry w prerii 
amerykańskiej, odkrywała przede mną ta- 
jemnice Czarnego Lądu, wiodąc mnie tro- 
pami Stanleya i Livinestone'a; uczyniła 
mnie świadkiem chwały oręża polskiego 
pod Grunwaldem, pozwalała mi przeży- 
a zadziwiające przygody bohaterów „Po- 
opu". 

Jej zawdzięczam najmilsze wrażenia lat 
dziecięcych i młodzieńczych, poznanie pięk- 
na i dobra oraz w wielkiej części moją wie- 
dzę. 

Zerwała ze mną z powodu Irki i Mani. 
Raczej nie ona, to ja ją porzuciłem. Gdyż 
ona nie zna uczucia zazdrości i nie bierze 
mi bynajmniej za złe, że ożeniłem się z Ma. 
nią. Ona dla siebie tak mało wymaga i jest 
wyrozumiała, jak żadna kobieta. 

Pewnego razu, po pełnym emocji sam na 
sam, rozzuchwaliłem się i przedstawiłem 
ją Mani. Drżałem na myśl o następstwach 
tego kroku. Lecz Mania — o dziwo! — nie 
urządziła mi żadnej sceny. Przeciwnie. 
Ujęta szczerością tamtej i urzeczona cza- 
rem jej wymowy, zaproponowała jej sama 
zamieszkanie z nami pod jednym dachem. 

Odtąd delektuję się nią i upajam jej 
wdziękami, nie krępując się bynajmniej o- 
hecnością żony. Mania nie widzi niczego 
zdrożnego w tym, że siadłszy po wieczerzy, 
w głębokim, wygodnym fotelu, biorę ją — 
tę trzecią — na kolana, flirtując z nią na 
głos. Mani sprawia to nawet wyraźną przy- 
jemność. 

Lecz czy państwo uwierzą? Mania nie 
protestuje nawet wtedy, gdy kładąc się 
spać, biorę do łóżka ją, moją przyjaciółkę... 
książkę. i 
Słanisław Gryżyński ' 


Powszechna mobilizacja 
w Czechosłowacji. 
(Dokończenie) 


wanej agresji przeciwko państwu 
trzeciemu. 

Paragraf ten był zamieszczony w ukła- 
dwie ze względu na nasz alians z Rumunią 
i przyjazne stosunki z innymi sąsiadami 
Rosji Sowieckiej. 

Jak z konstrukcji i ducha powyższego 
układu wynika, demarche sowiecka nosi 
oharakter wybitnie formalny, a merytorycz- 
nie jest zbędna. 


* * * 


Inaczej mówiąc na podstawie zawartego 
układu Sowiety nie mają prawa występo- 
wać wobec Polski, jeśli ta tak czy imaczej 
załatwia sprawę z Czechami. 

Wysłąpienie Sowietów ma na celu pod- 
niesienie ducha Czechosłowacji Dia nas 


Cały naród jednomyślny. 


W dalszym ciągu napływają wiadomo- 
ści z całego kraju o olbrzymich manifesta- 
cjach ludności na rzecz Polaków za Olzą. 

Na wiecach i zebraniach zapadały jed- 
nomyślne uchwały domagające się przyłą- 
czenia Śląska Zaolzańskiego do Macierzy o- 
raz wyrażające gotowość społeczeństwa do 
przyjścia z pomocą rodakom za kordonem. 


W Krakowie odbyła się manifestacja mło- 
dzieży akademickiej i ludności. Z balkonu 
Sukiennic przemówili przedstawiciele O. Z. 
N. prof. Skoczylas i inż. Rączkowski. Przed- 
stawiciel Związku Powstańców Śląskich 
wezwał młodzież do wstępowania do ochot- 


W Pińsku wiec antyczeski 


zgromadził 
ponad 10.000 mieszkańców. 


Ewangelicy i żydzi w obronie swoich 
współwyznawtów za Olzą. 


Warszawa. (PAT) Rada kościelna zboru 
ewangelicko-augsburskiego uchwaliła na 
nadzwyczajnym posiedzeniu odezwę do Po- 
laków ewangelików zaolzańskich: „Zwraca- 
my się do was, aby słowami moralnej otu- 
chy, duchowego pokrzepienia i braterskiej 
solidarności z wami, utrwalić was w wal- 


niczego korpusu polskiego. Tłumy ruszyły 
ulicami miasta przed konsulat węgierski, 
gdzie zgotowano pełną entuzjazmu mani- 
festację na cześć narodu węgierskiego i ar- 
mii węgierskiej. 


jest jednak bez znaczenia. Rząd nasz nie mo- 
że zawrócić z drogi, którą z takim entuzja- 
zmem zatwierdzii cały naród! 


Granica polsko-czeska 
jest iuż całkowicie zamknięta. 


Prześladowania Polaków za Olzą wzrastają 
z godziny na godzinę, 


Cieszyn, 24. 9. (PAT) Poprzez kordon 
graniczny, dzielący Śląsk cieszyński prze- 
dostają się w dalszym ciągu niepokojące 
wiadomości, świadczące o 

wzrastającym po stronie czeskiej na. 
prężeniu, którego nie mogą powstrzy- 
maó drakońskie zarządzenia władz 
czeskich. 

Granica polsko-czeska po stronie cze- 
skiej została właściwie już całkowicie zam- 
knięta. Nie przepuszczane są przez nią na- 
wet dzieci polskie, uczęszczające do szkół 
po stronie polskiej. 

Pomimo wzmocnionej kontroli granicz- 
nej, fala uciekinierów wzrasta bezustannie. 
Przeważają wśród nich młodzi ludzie w 
wieku poborowym, uchylający się od służ- 
by w wojsku czeskim. 

Są oni jednym z głównych źródeł infor- 
macyj o tym, co dzieje się obecnie po stro- 
nie czeskiej, 

Represje i prześladowania — jak twier- 
dzą uchodźcy — którym udało się przekraść 
przez granicę. pomimo wzmożonej czujno- 
ści władz czeskich, wzrastają z godziny na 
godzinę. Ciągle przeprowadzane są w do- 
mach polskich rewizje. Areszty są przepeł. 
nione Polakami. Prócz Polaków przechodzą 
do Cieszyna również i uciekinierzy innych 
narodowości. ` 

Sytuacja, która powstała z powodu na- 
pływu coraz większej ilości uciekinierów, 
zmusiła społeczeństwo cieszyńskie do wyło- 
nienia specjalnego komitetu obywatelskie- 
go opieki nad uchodźcami. Komitet ten | 
przede wszystkim zajmuje się sprawą za- 
pewnienia dachu nad głową zbiegom spod 
ucisku czeskiego, a następnie organizuje 
dla nich pomoc finansową jak i w naturze. 


Rozmowy godesburgskie 
skończyły się wręczeniem memoriału. 


QGodesberg, 24, 9. (PAF) Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi: Utrzymane w 
przyjaźnym duchu rozmowy kanclerza Hit- 
lera i brytyjskiego premiera zakończyły się 
wczoraj 

wręczeniem niemieckiego memoran- 

dum, które zawiera ostateczne zajęcie 

stanowiska przez Niemców w stosun- 

ku do sytuacji w kraju sudeckim. 
Premier brytyjski podjął się doręczenia te- 
go memorandum rządowi czeskiemu. 

Chamberlain odwiedził wczoraj wieczo- 
rem w towarzystwie brytyjskiego ambasado- 
ra w Berlinie sir Neville Hendersona i sir 
Horce Wilsona kanclerza Hitlera w obec- 
ności ministra spraw zagranicznych v. Rib- 
bentropa, aby się z nim pożegnać. Kanclerz 
Hitler wyraził brytyjskiemu premierowi i 
rządowi brytyjskiemu w imieniu swoim i 


We Włocławku na głos licznych syren 
fabrycznych zgromadziło się na Starym 
Rynku około 20 tys. 

W Kaliszu wielotysięczne tłumy zebrały 
Się na placu św. Józefa, wokół pomnika po- 
ległych. 

W Stanisławowie kilkutysięczny pochód 
udał się pod gmach urzędu wojewódzkiego. 

W Oikuszu na prastarym rynku zebrały 
się tysiączne tłumy. i 

W Skierniewicach odbyło się zgroma- 
dzenie na rynku przy udziale około 5 tysię- 
sy osób. 

W Grodnie tysiączne tłumy zebrane na 
pl. Wolności wznosiły okrzyki. 


Grudziądz. (Tel. wł.) Na Rynku Głów- 
nym zgromadziły się we wczorajszy piątek 
olbrzymie kilkunastotysięczne tłumy star. 
szych i młodzieży, by zamanifestować zgod- 
nie bez różnie partyjnych za przyłączeniem 
Śląska Cieszyńskiego do Polski. Manife- 
stację zagaił o godz. 18,30 prezes Polskiego 
Związku Zachodniego wiceprezydent Mi- 
chałowski, który podkreślił gotowość całego 
patMotycznego Grudziądza do oddania się 
pod dowództwo naczelnego wodza. Przemó- 
wienie to było przerywane okrzykami na 
cześć rodaków naszych za Olzą, na cześć 
Prezydenta Rzplitej, naczelnego wodza i 
armii. Wśród niebywałego entuzjazmu od- 
śpiewano z towarzyszeniem orkiestry hymn 
państwowy, po czym przemówił red. My- 
śliński. Mówca zobrazował krzywdę Pola- 
ków za Olzą i dał wyraz pragnień całego 
narodu polskiego za przyłączeniem Śląska 
Cieszyńskiego do Ojczyzny. Krótkie pło- 


Zanieczyszczona krew wskutek 


szereg rozmaitych dolegliwości: bóle ar- 
tretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie- 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wy- 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, mdło- 
ści, język obłożony. Choroby złej przemia- 
ny materii niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. Racjonalną, zgodną z naturą 


P a A 


Wątroba jest f 


| 


lirem dla krwi. | 


złego | kuracją jest normowanie czynności wątro- 
funkcjonowania wątroby może powodować | by i nerek. Dwudziestoietnie 


ce, którą podjęliście o powrót do ziemi oj- 
czystej. Wzywamy was bracia do podejmo- 
wania coraz bardziej stanowczych kroków 
o prawo powrotu do Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Wzywamy was, bracia ewangelicy 
polscy, do dalszych zmagań, do dalszych 
czynów i zapewniamy was, że sercem i du- 
szą jesteśmy przy was i z wami“. 


Warszawa. (PAT) Związek żydów ucze- 
stników walk o niepodległość Polski wysłał 
do marszałka Śmigłego-Rydza depeszę na- 
stępującej treści: „Związek żydów uczestni- 
ków walk o niepodległość Polski, pomny 
krzywdy, wyrządzonej nowo budującej się 
Ojczyźnie i rodakom naszym zza Olzy, łą- 
czy się z całym narodem w domaganiu się 
stanowczego wystąpienia w obronie prawa 
i honoru Rzeczypospolitej. Związek meldu- 
je jednocześnie panu marszałkowi swoją o- 
chotniczą gotowość bojową“. 


Śląsk Zaolzański musi wrócić do Polski! 


Tysiączne tłumy manifestowały w Grudziądzu 
za zjednoczeniem Sląska Cieszyńskiego z Polską. 


mienne przemówienia wygłosili jeszcze 
ochotnicy wojenni ziemianin Wojciechow- 
skl z Zielnowa i urzędnik domu karnego 
Pisarski. Pod koniec manifestacji wiceprez. 
Michałowski odczytał rezolucję, w której m. 
in. społeczeństwo grudziądzkie stwierdza: 
„Jesteśmy gotowi w każdej chwili na zew 
uaczelnego wodza wymaszerować w bój o 
wyzwolenie braci naszych spod jarzma 
czeskiego. Wzywamy rząd Rzplitej, by 
wszystkimi stojącymi mu do dyspozycji 
środkami przywrócił braciom zza Olzy 
wolność.” 

Rezolucję zebrani przyjęli długotrwałymi 
okiaskami. Po odśpiewaniu Roty uformo- 
wał się ogromny pochód, który przeszedł 
przed mieszkanie starosty powiatowego i 
grodzkiego i do dowództwa garnizonu, 
gdzie specjalna delegacja wręczyła przed- 
stawicielowi rządu i armii uchwalona rezo- 
lucje. 


doświadcze- 
nie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artre- 
tyźmie ma zastosowanie  „Cholekinaza” 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła laboratorium fizjologiczno-chemicz- 
ne „Cholekinaza* H. Niemojewski, Warsza- 
wa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. (17896 


narodu niemieckiego najszczersze podzię- 
kowanie za wysiłki poniesione w doprowa- 
dzeniu do pokojowego rozwiązania zagad- 
nienia sudeeko-niemieckiego. Premier bry- 
tyjski opuścił we wczesnych godzinach 
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amia musi wzbudzi podziw! 


Ojciec św. do młodzieży polskiej. 
Poznań. (KAP) W związku ze zlotem-piel- 


grzymką Katolickiego Związku Młodzieży 
Męskiej w Częstochowie wystosował Ojciec 
św. do JE. ks. kardynała Prymasa Hlonda 
następujące pismo, podpisane przez JE. ks, 


przedpołudniowych Niemcy, udając się sa- 
molotem do Londynu. 


wzgórza, pieczętująca uroczystym Ślubowa- 
niem swe oddanie się apostolstwu katoli- 
ckiemu, modląca się o pokój dla świata, bła 
gająca Najświętszą Pannę o macierzyńską 
opiekę dla swych trudów i zmagań, ta zai- 


Nowa faza, 
której rozwoju nie można przewidzieć 


Godesberg, 24. 9. (PAT) W tutejszych ko- 
łach zbliżonych do delegacji angielskiej 
oraz wśród kół dziennikarzy niemieckich i 
anglosaskich rezultaty rozmów określają 
krótkim powiedzeniem: „Anglia umywa rę- 
ee". Znaczy to, że premier Chamberlain 
zrezygnował z roli pośrednika I ograniczył 
się jedynie do zgody na przekazanie memo- 
randum niemieckiego rządowi czeskiemu. 

Mediacje więc skończyły się. Sprawy 
wkraczają 

w nową fazę, której dalszego rozwoju 

nie można jeszcze przewidzieć. 
Komunikat niemieckiego biura informacyj- 
nego o przebiegu i wyniku rokowań ko- 
mentowany jest tutaj jako chęć dania sa- 
tysfakcji osobistej premierowi Chamberlai- 
nowi oraz ułatwienia jego roli w stosunku 
do rządu jak również francuskiej i własnej 
opozycji. 


KD 


Rezerwat dla żubrów w puszczy niepoło- 
maiekiej. W puszczy niepołomickiej na t. 
mw. „paszynie” utworzony został rezerwat 
dla żubrów. Wkrótce do nowego rezerwatu 
nadesłanych zostanie 6 żubrów z puszczy 
błalowieskiej. 


kardynała Pacelliego. 

„Eminenejo! Z najwyższą radością przy- 
jął Ojciee Święty wiadomość, że Katolicki 
Związek Młodzieży Męskiej w Polsce posta- 
nowił urządzić w dniach 24 į 25 września br. 
religijną pielgrzymkę do Częstochowy. 

Jakkolwiek oddalony wielką przestrze- 
nią, Ojeżec Święty będzie w tych dniach du- 
chem wśród Swejej ukochanej młodzieży 
polskiej. U stóp starożytnego i cudownego 
obrazu Najświętszej Panny, dzięki któremu 
świątynia częstochowska słusznie słynie w 
świecie katolickim jako bastion ojczystej 
wolności i twierdza wiary, młodzi rycerze 
Akcji Katolickiej zaczerpną nowych sił, by 
zapałem i czystością uskrzydlić swą mło- 
dość, by duchem nadprzyrodzonym ugrun- 


ste widowisko porywające, które musi się 
stać przedmiotem upodobania Bożego i mu- 
si wzbudzić podziw nawet w ludziach nie- 
chętnych manifestacjom Wiary. 


Ojciec Święty dostrzega w tym coś więcej 
niż samą tylko nadzieję i dobrą zapowiedź 
na przyszłość, jest bowiem przekonany, że 
przykład tego ttumnego a pokojowego ry- 
cerstwa Chrystusowego u stóp Niebieskiej 
Królowej wzbudzi inne nieprzełiczone za- 
stępy e tel] samej wspaniałomyślnej posta- 
wie katolickiej, natchnione tą samą apostol- 
ską, pracowitą wytrwałością. Ufa najwyższy 
Pasterz Kościoła Bożego, że przez Chrystu- 
sowe życie i czyn katolicki młodego pokole- 
nia prawda i miłość chrześcijańska umoc- 
nia się w szeregach ludzkich, torując drogę 


tować swe zamierzenia i uszlachetnić swe | upragnionemu  „Pokojowi Chrystusowemu 
ideały. w Królestwie Chrystusowym‘, 


Ten wielki cebchód pątniczy będzie wzru- 
szającym wyrazem ducha i uczuć eałej Pol- 
ski, Polski bohaterskiej i katolickiej, która 
swymi chwalebnymi a krwawymi dziejami 
wykazała, nawet w ckolicznościach bardzo 
niepomyślnych, niezachwianą wierność Ko- 
ściołowi GChrystusowemu i następcy święte- 
go Piotra. 

Zdabywcza armia przeszło 70 tysięcy mło- 
dzieży, zabraną ua stokach historyczaaego 


Waszej  Eminencji,  Najdostojniejszy 
Księże Kardynale, Jego Eminencji Księdzu 
Kerdynałowi Kakowskiemu, Ich Ekscelen- 
cjom Księżom Biskupom, Kierowi I młodzie- 
ży biorącej udział w tej wielkiej pielgrzym- 
ce, Ojciec Święty udziela szczególnego bło- 
gosławieństwa apostolskiego, w zadatek 
łask bożych i najlepszych błogosławieństw 
niebieskich dla was i waszej Rzeczypospoli- 
tej 


Jak to generał Syrowy 
był nauczycielem gimnastyki 


w Warszawie.. 


Jak przypomina prasa stołeczna, ge- 
nera} Jan Synrowy, najpopularniejsza 
dziś w Czechach osobistość, jest posta- 
cią doskonałe znaną wielu mieszkań- 
com Warszawy, 

Ten pięćdziesięcioletni obecnie woj- 
skowy odgrywał w Warszawie rolę pod- 
rzędną. 

Był on po prostu nauczycielem gim- 
nastyki. W Warszawie zastała go wiel- 


== "CERT" 
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GENERAŁ SYROWY, 
inspektor armii czeskiej i premier, organt- 
zuje opór czeski w porozumieniu z Sowie- 

tami. 


ka wojna, Uczył wówczas gimnastyki 
młodzież polską, sam należąc do rozga- 
łęzionej organizacji czeskich Sokołów. 

W chwili wybuchu wojny nie wstąpił 
do armii austriackiej, zaciągnął się ja- 
ko ochotnik do organizacji wojskowej 
„Czeska Drużyna“ i z tą drużyną wyru- 
szył na front. 

Do Polski wróc raz jeszcze podczas 
wojny, biorąc w stopniu chorążego u- 
dział w wyprawie z Dunajca i Gorlic 
do Polski, 


Potem szybko awansował w wojsku. 
W styczniu 1917 r. zostaje mianowany 
porucznikiem i w tej szarży walczył 
pod Zborowem, gdzie stracił oko. W 
r. 1918 walczył z bolszewikami na U- 
krainie, w tymże roku awansuje już na 
pułkownika, a w parę miesięcy później 
na generała. 


W czerwcu 1920 roku wraca Syrowy 
do ojczyzny, a od grudnia 1933 r, jest 
naczelnym inspektorem sił zbrojnych 
Czechosłowacji, Teraz stanął na czele 
rządu. Nauczyciel gimnastyki w szko- 
łach warszawskich zrobił niezwykłą 
karierę. 


Tajna radiostacja polska 
wzywa Polaków do chwycenia za broń. 


Mor, Ostrawa, 24 9. Po skończeniu 
audycji normalnej przez stację radio- 
wą w Morawskiej Ostrawie radiosłu- 
chacze, którzy nie zdążyli jeszcze zam- 
knąć głośników, usłyszeli w tej stacji 
polski hymn narodowy, po czym rozpo- 
częły się audycje, skierowane przeciw- 
ko republice czechosłowackiej. 

Wznoszono okrzyki antyczeskie i 
wzywano Polaków do chwycenła za 
broń. 


Marszałek Smigły -Rydz obywatelem 
honorowym m. Grudziądza. 


Grudziądz. (te. wł.) We wczorajszy 
piątek o godz. 20 pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta Włodka w obecności przed- 
stawicieli władz rządowych i wojska odby- 
ło się nadzwyczajne uroczyste posiedzenie 
rady miejskiej, na którym, uchwalono je- 
dnomyślnie nadać naczelnemu wodzowi 
marsz. Śmigłemu Rydzowi obywatelstwo 
honorowe m. Grudziądza. Poza tym uchwam 
lono zwrócić się do kuratora pomorskiego 
p. Ryniewicza, by pierwszej w Grudziądzu. 
budującej się w niepodległej Polsce szkole 
zechciał wyjednać nazwę „Szkoła powszech- 
na imienia Marszałka Śmigłego Rydza w 
Grudziądzu”. 


Niemiecki napis w sercu Poznania. 


Poznań, 24. 9. Ogromne oburzenie wywo- 
łuje napis niemiecki zachwalający brykiety 
niemieckie umieszczony na jednej z kamie- 
nic przy ul. Składowej w Poznaniu. Napis 
ten posiada rozmiary kiikunastometrowe. 
Przedstawia brykiet z koroną, obok którego 
wypisano: „Senitenberger Krone-Briketts". 
Zaznaczyć należy, że dom, na którym znaj- 
duje się ten napis położony jest w bezpo- 
średnim sąsiedztwie torów kolejowych, tak, 
że rzuca się w oczy każdomu koleją przyby- 
wającemu do Poznania. Usunięcie tej szęe- 
cącej niemieckiej reklamy jest wskazane w 

tozmiuia. 


jak najkrótszym 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 1? do 18, w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow: Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta iest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świat od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Karetka sanitarna, tel 278 
dzień i w nocy. 

Nocny dyżur pełni apteka Pod Krzyżem. 


; REPERTUAR KIN: 
As: „Andaluzyjskie noce". 
Słońce: „Tygrys Esznapuru”. 
Stylowy: „Dla kobiety”. 
Świt: „24 godziny miłości”, : 
Mątwy: w piątek i sobotę „Burgtheater”. 


— Odznaczenia. Za zasługi na polu sani- 
tarno-porządkowym odznaczeni zostali pp.: 
Antoni Kuśmider ze Złotnik Kujawskich, 
Józef Naporawski z Dąbrowy Biskupiej o- 
raz Sylwester Nowacki z Inowrocławia. 

— Z zebrania cechu kołodziejskiego. Na 
ostatnim zebraniu cechu Kkołodziejskiego 
głównym tematem obrad była sprawa przy- 
wrócenia rentowności drobnych warsztatów 
rzemieślniczych, omawiana przez starszego 
cechu p. Leona Urbańskiego. W wyniku dy- 
skusji uchwalono odpowiednie rezolucje. Z 
okazji XV tygodnia LOPP uchwalono wy- 
asygnować pewną kwotę na rozbudowę lot- 
niska inowrocławskiego. 


| nana) 


czynna w 


-— Uwaga, filateliści! Urząd poczt.-tel. 
Inowrocław I otrzymał do sprzedaży znacz- 
ki pocztowe wartości 75 gr, wydane Z okaz- 
ji pierwszego polskiego lotu do stratosfery. 
Cena sprzedażna znaczka wynosi 2 zł. 

— Baczność, ZMP „Jedność”! Zebranie 
plenarne odbędzie się dnia 29 września o 
godz. 19,30 w sekretariacie ZZP, ul. św. Du- 
cha 38. 

— Wielka manifestacja w sprawie Pola» 
ków w Zaolziu odbędzie się w sobotę o go- 
dzinie 19,50'na Rynku w Inowrocławiu. Nie- 
wątpliwie eałe społeczeństwo inowrocław- 
skie da wyraz w potężnej manifestacji. 

— Poświęcenie kamienia węgielnego pod 
kościół św. Józefa odbędzie się w niedzielę 
25 b. m. o godz. 16,30. Przed budującym się 
kościołem zbiorą się poczty sztandarowe 
wszystkich miejscowych parafii i utworzą 
szpaler. Aktu poświęcenia dokona J. E. ks. 
biskup Laubitz. Do framugi, wykutej w mu- 
rze, włożona będzie puszka miedziana z za- 
wartością aktu erekcyjnego oraz monet 
i czasopism doby współczesnej. Społeczeń- 
stwo katolickie uprasza się o wzięcie licz- 
nego udziału w uroczystości poświęcenia 
nowego gmachu Bożego dla zamanifestowa- 
nia ścisłej łączności duchowej z Kościołem 
katolickim i jego duchowieństwem. 

— Program obchodu XV tygodnia LOPP 
w Inowrocławiu. Dnia 24 wrześnią godz. 
6,15 msza św. żałobna w kościele Matki Bo- 


"skiej za poległych i zmarłych lotników pol- 


skich. Godz. 19 otwarcie „XV Tygodnia L. 
0. P. P.” przed ratuszem, przemówienie pre- 
zesa zarządu obwodu miejskiego LOPP, 
koncert orkiestry wojskowej. Godz. 20 dan- 
cingi w hotelu „Pod Lwem” i w „Ogrodzie 
Wiedeńskim”. Dnia 25 września godz. 9 
nabożeństwa we wszystkich kościołach ka- 
tolickich, godz. 10 loty propagandowe samo- 
lotów turystycznych nad miastem, godz. 12 
pochód propagandowy drużyn oplg przez 
ulice miasta, godz. 15 na lotnisku wielka 
impreza lotnicza, godz. 16 koncert orkiestry 
pułku piechoty w parku zdrojowym (wstęp 
25 gr), godz. 20 dancing w salach Domu 
Kuracyjnego — dobrowolne datki. 


s GEE e nA 


KRUSZWICA. Kino Ziemowit: „Kto za- 
bił”, 

— Zarząd miejski w Kruszwicy wydał 
karty polecające bezrobotnym celem uzy- 
skania pracy. W przyszłym miesiącu przy- 
stąpi tut. cukrownia do kampanii przerobu 
buraków. 5 

— W lokalu p. Daleszyńskiej odbyło się 
zebranie Stow. Mężów Kat. które zagaił 
prezes p. Czarnecki. Wygłoszony został re- 
ferat oraz wykład religijny. 

— Dzień „Święta Druhen* w Pieraniu 


błąd zecerski. 


AN 


w) 


J 


NAS! 


minął bardzo uroczyście. Podczas mszy św. 
członkinie przystąpiły do Stołu Pańskiego. 


PRZYBYSŁAW. Kierownikiem szkoły zo- 
stała nauczycielka p. Maria Kwiecińska. 
Dotychczasowy kierownik p. Kwieciński ob- 
jął równorzędne stanowisko w Pieraniu. 

— Ochotnicza straż pożarna w Przyby- 
sławiu zebrała na cele obrony przeciwpoża- 
rowej 112 zł. 


MGGILNG. (mk) Kino Bałtyk: „Pasażer: 
ka na gapę”. 

— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ ro- 
botnik mleczarni niemieckiej Kaczyński, 
który idąc z konwiami, upadł i doznał zła- 
mania lewej nogi w kilku miejscach. Po 
doraźnym potrunku K. przewieziono do szpi- 
tala powiatowego. 

— W salce hotelu „Polonia* odbyło się 
zebranie Tow. Właścicieli Domów i Realno- 
ści. Prezes p. Owczarek odczytał instrukcje 
w sprawie zeznań podatku dochodowego. 
Postanowiono utworzyć listę wyhorczą do 
rady miejskiej. Do zarządu dokooptowano 
na sekretarza naszego współpracownika p. 
M. Kierzkowskiego. 


KWIECISZEWO. (mk) Sołtysem groma- 
dy Kunowo mianowany został rolnik p. 
Maksymilian Janikowski z Czarnotula. 


STRZELNO. (w) W ub. środę w godzi- 
nach wieczornych wybuchł pożar w domu 
robotników majętności Polanowice koło 
Strzelna, Pastwą płomieni padł dom mie- 
szkalny, zajmowany przez 4 rodziny depu- 
tatników, po czym pożar przeniósł się na 
sąsiadujący dom rolnika Barczaka. I ten 
dom również społnął doszczętnie wraz z 
umeblowaniem. Straty wyrządzone przez 
pożar są bardzo poważne. Nie wszystkie 
rodziny były ubezpieczone. Zachodzi po- 
dejrzenie zbrodniczego podpalenia. 

— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ w 
czasie służby dyżurny ruchu stacji Strzelno 
p. Marchwicki, który usiłował podczas bie- 
gu pociągu zasunąć drzwi wagonu. Skutki 
nieostrożności okazały się fatalne, gdyż nie- 
szczęśliwy doznał ciężkich kontuzyj i w 
groźnym stanie odstawiono go do domu, 
gdzie pierwszej pomocy udzielił mu p. dr 
Alfred Fiebig ze Strzelna. 


GNIEZNO. (fb) Srebrnym krzyżem zasłu- 
gi odznaczeni zostali z Gniezna pn. Sylwe- 
ster Gramsa za wydatną pracę w dziedzi- 


| nie propagandy sportu jeździeckiego i Wia- 


dystaw 'Namysł, znany działacz sokoli; pia- 
stujący od lat stanowisko naczelniką okrę- 
gowego. 

— Przęd sądem okręgowym w Gnieźnie 
odbyła się rozprawa przeciwko b. urzędni- 
kowi miejskiemu, 42-letniemu Stanisławo- 
wi Klattowi z Gniezna, oskarżonemu o czy- 
ny nierządne z 9-letnią córeczką mistrza 
piekarskiego J. Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd skazał oskar- 
żoncgo na 8 miesięcy bezwzględnego wię- 
zienia. - 

GOŁĄŃCZ. (a) Ostatnio odbyło się zebra- 


į nie ezłonków Koła Tow. Popierania Budo- 


wy Publ. Szkół Powszechnych oraz preze- 
sów wszystkich organizacyj i przedstawi- 
cieli władz celem wybrania komitetu V ty- 
godnia szkół powsz. i ustalenia programu. 
W skład komitetu wykonawczego weszli: 
«s. prob. Mrotek, pp. burmistrz Pijarow- 
ski, Ciemnooczołowski, Majchrzak, Nowak, 
Mańkowski, Radomski i Andersohn. 


WĄGRGWIEC. (as) Srebrny krzyż zasłu- 
gi za zasługi na polu pracy zawodowej i 
społecznej otrzymał p. Stefan Biłozor w 
Skckach. Brązowy krzyż zasługi otrzyma: 
li pp.: Władysław Gawroński, Fr. Lindner, 
Jan Pilarczyk, Antoni Budziszewski — 
wszyscy z Wągrowca oraz Walenty Żelazny 
ze Skoków. 


ŻNIN. Sprostowanie. Do notatki ze Żnina, 
donoszącej o odznaczeniu komendanta po- 
licji w Żninie p. przod. Jana Łuczaka brą- 
zowym krzyżem zasługi zamieszczonej w 
nr. 217 naszego pisma, zakradł się fatalny 
W zecerni (pośpiech spo- 
wodowany ostatnimi wypadkami niech nas 
usprawiedliwi) włączono do notatki jeden 
wiersz z innej wiadomości, który zniekształ- 
cił omawianą notatkę. Za mimowolną przy- 
krość p. przod. Łuczawa bardzo przeprasza- 
my, 


WYRZYSK. (ł) Tutejszy oddział P. Z. Z. 
rozpoczął pod kierownictwem nowego za- 
rządu ożywioną działalność. M. in. odbyło 
się onegdaj zebranie kupców miejscowych 
celem zwalczania sprzedaży towarów po- 
chodzenia niepolskiego. 

. — Na skutek zarządzeń władz i z wła- 
snej inicjatywy przystąpiono w tut. mieście 
do prac około zewnętrznego wyglądu mia- 
sta. Niemały kłopot sprawia miastu nabyta 
w swoim czasie para łabędzi, która — przy- 
znać trzeba — upiększa bardzo uroczy staw 
młyński, ale prawem natury mamy ich o- 
becnie aż 9 i to bardzo żarłocznych. Może 
inne miasto reflektuje na piękne okazy tych 
ptaków i zwróci się do tut. zarządu miej- 
skiego. 

— Odznaczeni srebrnym krzyżem zasłu- 
gi za prace około rozwoju szkolnictwa zo- 
stali: kierownicy szkół pp.: Alojzy Czer- 
wiński z Osieka, Alfred Conrad z Łebżenicy, 
A. Sobieszezyk z Wyrzyska i nauczyciel 
Jan Lech z Osieka, 


YCIU PRÓWI 


GRUBZEĄBZ 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22, 
teL 1284. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 


Pogotowie pożarnicze tel. 1i-11. 
Apteka „Pod Orłem”, 3 Maja 37, tel. 1360 
Apteka „Pod Gryfem”, Legionów 33, 
tel. 1524. . 
— TCL Biblioteka i Czytelnia (uł. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w 
soboty tylko do godz. 18). 
REPERTUAR KIN: 
„Mój pan mąż” i „Magiczny 


oskarżonych po 6 miesięcy więzienia z wa+ 
runkowym zawieszeniem na 3 lata. 


— Tydzień L. O. P. P. W dniach od 24 
września do 1 października odbędzie się w. 
całej Polsce „Tydzień Ligi Obrony Powietrz- 
nej i Przeciwgazowej”. Lotnictwo stanowi 
istotną gwarancję naszej mocarstwowości, 
a odpowiednio zoqrganizowana obrona prze- 
ciwłotnicza i przeciwgazowa decyduje 0 
bezpieczeństwie ludności. Niechaj więc ze- 
wnętrznym objawem naszej współpracy w 
ramach „Tygodnia L. O. P. P.” będzie ticz- 
ny udział we wszystkich imprezach tygo- 
dnia. 

— Z ruchu Ch. Z. Z. Zarząd Chrześcijań- 
skiego Związku Zawodowego Czelądzi Pie- 
karskiej oddział w Grudziądzu podaje 
wszystkim członkom do wiadomości, że w 
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gdyż skracam czas prania: 
i zaledwie za kilka gro- 
szy. pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 


i nieszkodliwy 


brud 


sposób 
z namoczonej bie- 


lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony» 


H;Tals3g Sprzedaż tylko w paczkach. — 
Wystrzegać się naśladownictw! 


12918 


Gryf: „Druga młodość”, film polski (uro- 
czyste otwarcie sezonu). 

Qrzeł: „Przeklęty skarb” i 
Mongolii". 


„Postrach 


— Kalendarzyk teatralny. Niedziela 25 
bm. godz. 16: „Krysia leśniczanka”, operet- 
ka warszawska z Lucyną Szczepańską w 
roli tytułowej. Ceny popularne. Niedziela 
25 bm. godz. 20: „Krysia leśniczanka” — 
operetka warszawska z Lucyną Szczepań- 
ską. Ceny zwykłe. 


— Osobiste. W kościele św. Krzyża ks. 
proboszcz Klunder pobłożosławił związek 
małżeński pomiędzy prezesem lokalnego 
koła Stronnictwa Pracy 1 komendantem 
tut. placówki Związku Hallerczyków p. Au- 
gustynem Richterem i p. Aleksandrą Ja- 
strzębiec-Ulatowską, córką p. Wandy Ula- 
towskiej i przed kilku laty zmarłego dzia- 
łacza niepodległościowego śp. dr. Józefa 
Ulatowskiego. Młodej parze na nowej dro- 
dze życia „Błogosław Boże”. 


-— Awanturnicy przed sądem. Przed są- 
dem grodzkim stanęli bracia Stanisław 
i Franciszek Grzelakowie (ul. Hallera 50b) 
i Jan Kisielnicki (ul. Hallera 50a), którzy w 
dniu 1. 7. hr. na ul. św. Wojciecha wszczęli 


między sobą bójkę toporkami. Sąd skazał 


| sobotę 24 hm. o godz. 19 w „Gospodzie Rze 


mieślniczej” odbędzie się nadzwyczajne ze- 
branie. Dla bardzo ważnych spraw, udział 
wszystkich członków obowiązkowy. Za za- 
rząd: (—) Malinowsl,*, prezes. 

— Włamanie do składu mebli. W czwar- 
tek 22 bm. około godz. 3 włamali się zło- 
dzieje do składu mebli Kahraua przy* ul. 
Sienkiewicza. Złędzieje rozpruli kasę o- 
gniotrwałą, lecz zostali przypuszczalnie spło- 
szeni, gdyż pozostawili na miejscu narzę- 
dzia złodziejskie i zbiegli. Policja wszczę- 
ła dochodzenia. j 

— Złodzieje w piwnicy. Z piwnicy wła- 
Ściciela majątku Jana Stencla w Nowejwsi 
pod Grudziądzem skradli złodzieje 21 bute- 
lek wina wartości 73,50 zł. 

— Najechana samcechodem. W minioną 
środę w godzinach wieczornych na ul. gen. 
Hallera samochód półciężarowy, prowadzo- 
ny przez szofera Alfonsa Kotlewskiego, za- 
mieszkałege w Nowem (pow. Świecie), naje- 
chał na żołnierza Józefa Trockiego, który 
odniósł lekkie obrażenia. 

— Podeirzani o udział w bółce. Policja 
pbrzytrzymała Ed. P, i K. T. z Grudziądza, 
jako silnie podejrzanych o udział w bój- 
ce w nocy z 17 na 18 bm., w czasie której 
ehe iiki został nożem stróż nocny Gó- 
recki. 


na RES” A YTL PRE" APE RARE ONA A PEM - 
ZERA ORO 


ba FA SA ans Ej „ER 
Kończy się praca w pasiece. 
Pracowite pszczółki naznosiły bartniko- 
wi miodu, więc mogą spokojnie korzystać 

z zasłużonego odpoczynku zimowego. 


Rolnicy nie mogą spłacać 
zobowiązań. 


Albo redukcja długów, albo przywrócenie 


opłacalności. 


(w) Dzień każdy przybliża nas do 1 pa- 


ździernika, a tym samym staje się corazf 


większa i cięższa troska rolnika. Bo wszak 
w dniu 1 października przypada płatność 
nie tylko procentów, ale i rat kapitałowych. 


Kończy się karencja co do spłaty kapitału.Ę 
A tu z powodu katastrofalnego spadku cen f 
płodów rolnych nie ma pieniędzy na spłate § 
kapitału. Tymczasem już są przygotowane § 
egzekucje, już rozmaite instytucje finan-h 
sowe, zaprawione do bezwzględności w sto-q 


sunku do rolników w okresie kryzysu, go- 


tują się do nowych wyczynów, których skut- § 
ki mogą być tylko dwojakie: wyrzucenie zj 
masy gospodarstw dotychczasowych ichf 
właścicieli za pomocą licytacyj względnie 
które sumęj 


narobienie nowych kosztów, 
dłużną jeszcze powiększą, 


„Ulgi” oddłużeniowe 
darczych, 


długów. W obecnym jednakże układzie sto- 
sunków i warunków gospodarczych oraz 


katastrofalnie niskich cen produktów rol-$ 


nych, pokładanych nadziei nie spełniły. Gdy 


organizacje rolnicze starały się, zaintereso-g 


wując posłów-rolników, o eztateszme, Trze- 


czywiste eddłużenie, w szczególności na od-f 
cinku kvedytu zorganizowanego, który tok 


kredyt jest na ziemiach zaehodnich naj- 
bardziej uciążliwy — czynniki miarodajne 
sprzeeiwiły się rozwiązaniu tego problemu 
na drodze ustawodawczej, wysuwając w za- 


mian opłacalność produkcji w rolnictwie 


jako czynnik, który ułatwi wywiązywanie 
się rolników i dotrzymywanie terminów 
płatności wszelkich rat. Tymczasem ta 


opłacalność nie została rolnictwu przywró-f 


cona. Ustawa zbożowa, do której tak wiel- 


ką przywiązywano uwagę, nie spełniła po-| 
Ceny zbóż, szczególnie | 


kładanych nadziei. 
żyta, utrzymują się na poziomie daleko niż- 


szym od uznanej za niezbędną normę, a$ 


perspektywy zwyżki są niezbyt pomyślne. 


Obecny spadek cen jest ruiną całego drob- 
nego rolnictwa. Mści się teraz na rolnictwie 
miedocenianie położenia wsi przez czynniki 
miarodajne, brak polityki rolniczej w pań- 
stwie rolniczym, jakim jesteśmy, niezro- 
zumiała wręcz opieszałość w podejmowaniu 
środków obrony rolnictwa przed nowym 
kryzysem i wreszcie zupełne lekceważenie 
doświadczeń, poczynionych w innych pań- 
stwach przy załatwianiu najdonioślejszych 
dla rolnictwa zagadnień, a więc zarówno 
sprawy opłacalności jak i sprawy oddłuże- 
nia rolników. Stosuje się u nas w obu 
tych sprawach nie środki, tylko półśrodki, 
choć z góry można było przewidzieć, że one 
nie przyniosą pożądanych wyników. We 
wszystkich krajach przeprowadzono np. 
rzeczywiste oddłużenie rolnictwa, umożli- 
wiając mu zrzucenie skutków kryzysu i roz- 
wój, gdy u nas przez dwa 'lała wydawało 
się na raty różnego rodzaju przepisy anty- 
eczekucyjne, które oddłużyły banki, a nie 
rolnictwo. We wszystkich otaczających nas 
krajach ceny zbóż zostały ustalone urzędo- 
wo na poziomie pełnej opłacalności, u nas 
zaś zrobiono właśnie coś innego, co jest 
wprawdzie oryginalne, ale nie daje gwa- 
rancji, że ceny się utrzymają. Dowód ma- 
my w wydarzeniach ostatnich dni, kiedy 
ceny gwałtownie spadły. 


Nie wolno dłużej kroczyć po drodze, któ- 
ra nie prowadzi do celu. Trzeba z niej co 
rychlej zawrócić. Obecnie — przed dniem 
1 października, przed upływem karencji co 
do spłaty długów, trzeba się zdobyć na ja- 
sne postawienie sprawy: albo ceny zbóż zo- 
staną na poziomie nieopłacalnym — w ta- 
kim razie trzeba przekreślić część długów 
i zmniejszyć wszystkie płatności, albo też 
zastosować w polityce gospodarczej takie 
śwodki, które przywrócą rolnictwa pełną o- 
płatałność. Inaczej na wsi naszej nigdy 
nie hedzie lepiej. 


łe miasto 


miały umożliwićĘ 
rolniectwu, znajdującemu się w niezmiernie § 
trudnych warunkach materialnych i gospo- § 
stopniowe uregulowanie swych $ 


„DZIENNIE BYDGOSKI", włeżrtsta, uła 28 wyeażnia 1068 4. 


Entuzjastyczne powitanie 
garnizonu granicznego w Tczewie. 


Tczew. (as) W ub. czwartek o godz. 21,30 
po manewrach letnich do grodu Sambora 
powrócił tczewski garnizon strzelców. Ca- 
tonęło w powodzi sztandarów 
narodowych. Od wczesnych godzin wieczor- 
nych trasa z dworca towarowego do staro- 
stwa powiatowego oblegana była przez „u- 
zbrojone” w kwiaty tysiączne tłumy społe- 
czeństwa, które tym sposobem chciały dać 
wyraz, jak drogą dla każdego Polaka jest 


armia. Przed gmachem poczty o godz. 21,45 
w obecności przedstawicieli władz ze star. 
Białym, kom. Lewickim i radą miejską na 
czele burmistrz mgr Jagalski wygłosił do 
żołnierzy przemówienie powitalne, wzno- 
sząc na zakończenie okrzyk na cześć Rze- 
czypospolitej i jej armii. Okrzyk powtórzo- 
ny został przez tysiączne tłumy publiczno- 
ści. W imieniu garnizonu wojsk. podzięko- 
wanie złożył p. mjr. Janik. 


-maae 


DOO vanierosów niemieckich w Ścianach i piecach. 


Tczew. (as) Przed kilku dniami donosili- 
śmy, że wskutek wypadku drogowego, jadą- 
cy tranzytem z Berlina do Prus Wschod- 
nich niemiecki pociąg samochodowy firmy 
Kasch z Hamburga w okolicach Szpęgaw- 
ska—Swarożyna zgubił około 75.000 papie- 
rosów niemieckich. 


zZnośliwość 


Do redakcji przedstawicielstwa naszego 
pisma w Grudziądzu nadesłano z zarządu 
Polskiego Związku Zachodniego, koło Gru- 
dziądz, dwa dokumenty świadczące o nie- 
słychanej bucie niemieckiej. Są to zamie- 
szczone poniżej dwie odbitki kopert listów 


W związku z tą cenną zgubą tut. straż 
graniczna przeprowadziła cały szereg rewi- 
zyj mieszkaniowych w okolicach Tczewa, 
w wyniku których zakwestionowano zamu- 
rowane w ścianach i między kaflami pie- 
RE 22.000 sztuk papierosów niemiec- 

ic 


miemaiecka! 


przesłanych z Rzeszy Niemieckiej do Gru- 
dziądza. Jeden z tych listów jest listem u- 
rzędowym sądu w Elblągu, a mimo to za- 
adresowany: Grandenz Korridor (korytarz). 


Na drugiej kopercie figuruje dopisek: 
Graudenz Zur Ześł Pohlen in Westpreussen. 


EOEZECE ZRERZTE O OO CT TRE ZE POOR EE E TTK RE E a oR © OSTE KLARA 
TOR ZACK Z KZ JOE INE OW OSC I DODZIE RZE TORO OTTO TIE TTK RY E BED ORACAL 


Niezwykły wypadek montera 
telegraficznego. 


Świecie. (t) We wtorek 20 bm. w godzi- 
nach południowych uległ osobliwemu wy- 
padkowi monter-telegrafista Leon Kamiń- 
ski z urzędu telekomunikacyjnego Terespol 
Pom. Naprawiając przewody telefoniczne 
w Wyrwie-Młyn zwalił się w chwili, kiedy 
znajdował się na wierzchołku słupa telefo- 
nicznego wraz ze słupem na ziemię. Przy- 
gnieciony słupem doznał złamania nogi. 
Przypadkowi przechodnie wezwali pogoto- 
wie, które przewiozło rannego do szpitala 
w Świeciu. 

Słup telefoniczny był już mocno nadgry- 
ziony zębem czasu. 


Sanatorium dla grużźlików w Mogilnie. 


Mogilno. W gmachu byłej ubezpieczalni 
społecznej otwarte zostanie z dniem 1 pa- 
ździernika br. sanatorium dla gruźlików. 
Poza tym w mieścis następują inns poważ- 
ne zmiany placówek urzędów. Zarząd gmin- 
ny Mogilno-Wschód przeniesiono na ul. Mie- 


kiewicza (dom p. Paprotnego). Zarząd 
gminny Mogilno-Zachód mieścić się będzie 
w gmachu Banku Ludowego, natomiast 
bank instaluje swe biura przy ul. Jagiełły 
we własnym budynku. Ubikacje w b. zma- 
chu szpitala, gdzie mieściły się dotąd biu- 
ra zarządów gminnych służyć będą dla no- 
wozałożonej szkoły gospodarczej. 


Pakość za przyłączeniem do powiału 
inowrocławskiego. 


|| Pakość. (mk) Społeczeństwo miasta Pa- 
kości czyni usilne starania o wyłączenie 
miasta z powiatu mogileńskiego i przyłą- 
czenie do powiatu inowrocławskiego. W 
swoim czasie odbył się wielki wiec publicz- 
ny, na którym uchwalono odpowiednią re- 
zolucję i przesłano ją do kompetentnych 
władz oraz wybrano komitet wykonawczy. 
Delegaci: komitetu wykonawczego w oso- 
bach pp.: M. Ciemnego, Wagnera i Omiń- 
skiego interweniowali u władz, które decy- 
dować będą e przyłąezeniu miasta Pakości 
do powiatu inewrociawskiego. 


„chwalił urządzić obchód „kościu 


1938 Í 


MAŚĆ. 


ZAKŁADY ROLN.-PRZEM. ROMANA ŻUROWSKIEGO 
Składy własne w większych miastach 


Bydgoszcz: Gdańska 20a 
Poznań: 27 Grudnia 10 
DLA ZAMIEJSCOWYCH: 


wysyłka próbek i materiałów wprosł 
a leszczkowa, p. Leszczków, woj. lwowskie 


17294 


Epidemia duru brzusznego 
pod Gębicami. 


Gębice. (mk) W Gębicach i okolicy, Cien- 
cisko, Ostrowo i Bielsko wybuchła epide- 
mia duru brzusznego. Około 20 chorych wy- 
wieziono do szpitala powiatowego w Strzel- 
nie. W środę zmarł w szpitalu 18-letni Do- 
lata, który pierwszy padł ofiarą epidemii. 


= KID = 


CHEŁMNO. (1m) Kino ApoNo? „Skłama- 
łam”. 

— Kółko Rolnicze w Rybieńcu pod Chełm- 
nem obchodzi w niedzielę 25 bm. 10-lecie 
istnienia. 

— Za długoletnią służbę dła dobra sa- 
morządu powiatowego Chełmno-wieś od- 
znaczono medalami pp.: wójta Wł. Krauze- 
go i sołtysów: Wł. Sowińskiego — Klamry, 
L. Ziemieckiego — Dołki, T. Ossowskiego - 
Nowe Dobra i A. Stremlana — Ostrów 
świecki. 


ŚWIECIE. (t) Miejscowy „Sokół” na swym 


„ostatnim zeþraniuy we; wtorek 20. bm. U- ils 


alit urządzić kowski wi 
miesiącu pażdzietniku.. Odbędzie się msza - 
św., a-po południu tradycyjne zawody ko- 
ściuszkowskie na miejskim boisku sporto- 
wym oraz więezorem akademia kościusz- 
kowaka. ` 

— W sprawie XV Wwzodnia lotaierego od- 
było się w środę 21 bm. posiedzenie zarzą» 
du ehwodu powiatowego LOPP pod prze 
wodnictwem p. starosty mgr Cwinarowicza. 
Ustałono szczegółowy program obchodu na 
terenie miasta Świecia. Atrakcją imprez bę- 
dzie przybycie w niedzielę 2 października 
do Świecia samolotu, ufundowantgo swego 
czasu przez społeczeństwo powiatu świec- 
kiego. Odbędą się loty pasażerskie. 


OSIE. (t) Sprawa odbudowy spalonej 
dzielnicy miejscowości Osie nie rusza jakoś 
naprzód. Swego czasu pisaliśmy w „Dzien- 
niku Bydgoskim” obszernie, że upłynęło 
już parę miesięcy od chwili pożaru, a na 
miejscu pogorzelisk nie wyrósł żaden budy- 
nek, choć gromadzono już sporo materiału 
budowlanego. Wprawdzie po ukazaniu się 
naszego artykułu bawiła w Osiu jakaś ko- 
misja w sprawie zabudowy zniszczonej 
dzielnicy, jednak dotąd żaden z pogorzel- 
ców nie może przystąpić do odbudowy 
zniszczonej pożarem zagrody. I niema wi- 
doków, by jeszcze przed nastaniem zimy 
zdołano wznieść zabudowania. Pogorzel- 
com nie pozostaje nie innego, jak dusić się 
w kątach udzielonych przez życzliwych lu- 
dzi po pożarze. Zbiory z pól będą musiały 
gnić w stertach. Chodzi tu o los 17 rodzin. 
Rozumiemy, że odpowiednie czynniki mu- 
szą czuwać mad planowym zabudowaniem 
miejscowości, lecz czy nie moglyby te ro- 
boty pójść w szybzyym tempie naprzód? Nie 
byłoby tyle rovgoryczenia. 


BRODNICA. (jl) Wolf Taube, handlarz 
owoców, uchylał się od dłuższego czasu od 
płacenia podatku na rzecz skarbu państwa. 
Poborca skarbowy zajął mu z tytułu zale- 
głości podatkowych wóz, który Wolf usunął 
spod zajęcia. Na rozprawie przed sądem 
grodzkim Wolf skazany został za powyż- 
szy czyn na 1 miesiąc bezwzględnego a- 
resztu. 


DZIAŁDOWO. (jl) Komitet porządku 
i czystości sklepów po komisyjnym stwier- 
dzeniu uchwalił przyznać konkursowe na- 
grody następującym właścicielom składów: 
W. Poćwiardowski — piekarnia, Fr. Fry- 
drychowski - skład kolonialny, J. Wiśniew- 
ski — rzeźnictwo oraz czterem składom li- 
sty pochwalne. Nagrody ufundowane zosta- 
ły przez cech piekarski i wręczone będą. u= 
roczyście w sali posiedzeń rady miejskiej. 

— Podczas czyszczenia rowów przydroż- 
nych przy szosie w okolicy maj. Wlewsk 
pow. działdowskiego znaleziono pocisk ar- 
matni pochodzenia niemieckiego z czasów 
wojny światowej. Robotnicy zatrudnieni 
‘przy kopaniu rowów z polecenia policji 
przenieśli pocisk de pobliskiego bagna i za- 
topili ga. 


dnia 25 mnośnia 1008 r. 
niedziela, 


Rok XXXII. Nr 280, 
Trzynasta strona, 


K ronika 


GDYNSKA 


Gdynia, dnia 24 września 1938 r. 


Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: 
„ Apteka Centralna, 
telefon 26-40. 

Apteka Świętojańska, 
nr 122. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or- 
łowska. 


Plac Kaszubski, 10, 
ul. Świętojańska 


preemia 
as 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernia Fancrata), tel 14 60. 


8 Samaan 
Lb 


Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie 

ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11. 
Z) 
RFEPEETUAR KIN: 

' Bajka: „Wielka grzesznica* (Madame 
Bovary) z Polą Negri. 

Lido: „Patrol na pustyni* 
Mc Laglen. 

Lily Chylonia: „Gdy kwitną bzy”. 
$ Morskie Oko: „Paweł i Gaweł" film pol- 
ski. 

Polonia: „Ostatnia brygada“ i kolorówka. 

Miraż Orłowo: „Władczyni puszczy”. 

Zorza-Grabówek: „Robert i Bertrand", 
na scenie rewia. 


— Import śledzi angielskich wzrósł w 
Gdyni prawie podwójnie. Według prowizo- 
rycznych obliczeń angielskiego minister- 
stwa rolnictwa i rybołówstwa, eksportowa- 
no do 31 sierpnia rb. (w nawiasach 1937 r.) 
493,358 beczek śledzi (431.071), w tym do 
Gdyni 75.172 beczek (46.799), do Gdańska 
135.170 beczek (104.874), do Szczecina — 
99.733 beczek (115.538), do Królewca 46.865 
beczek (37.420), do Kłajpedy 36.499 beczek 
(40.241). 

— Produkcja tranu wielorybiego na An- 
łarktydzie, Według danych norweskich 
„Norsk  Hovalfongsttidende* — światową 
produkcję tranu wielorybiego w sezonie 
1937 r. obliczają na 3.852 tys. baryłek, z te- 
go przeszło 976,2 tys. baryłek przypada na 
produkcje ekspedycji norweskiej i 560,4 tys. 
baryłek na niemiecką. 

— Ruch w porcie. W inch tygodnia 
ubiegłego, tj. za czas od 12 do 18 bm., we- 


z Victorem 


szło do portu gdyńskiego i wyszło: zeń na. 


morze agółem 274 statków o łącznej pojem- 
ności 278, 140 t. r. n., z czego weszło 134 stat- 
ki o pojem. 131. 714 t. r. n., a wyszło 140 
statków s poj. 146.426 t. r. n. Ruch statków 
wg kolejności ' bander ` poszczególnych 
państw przedstawiał a m. in. następująco: 
1) Szwecja 47.209 t. r. n., 60 statków, 2) Fin- 
landia 44.141 t. r. m. yi "statków, 3) Polska 
40.578 t. r. n., 38 statków. 

— Przypominamy o odnowiewiu przed- 
płaty na miesiąc paździeruik lub IV kwar- 
tał i to z tego powodu, żeby nie było przer- 
wy w dostarczaniu dziennika, bo w chwili 
obecnej, kiedy dzieją się ważne wydarzenia 
tak u nas jak i w całym świecie i każdy 
dzień przynosi coś nowego, bez gazety obyć 
się nie można. Dlatego prosimy Szan. Czy- 
telników nie tylko o odnowienie przedpłaty 
lecz również o zjednywanie abonentów 
wśród swoich krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych. Administracja Oddziału w Gdyni 
mieści się: Skwer Kościuszki 24, tel. 14-60 
(nad cukiernią Fangrata). (17574 

— Wyjazd s/s „Pułaski“, W piątek po 
południu wyszedł z Gdyni do Ameryki Po- 
łudniowej połski transatlantycki statek 
„Pułaski* zabierając ok. 600 pasażerów o- 
raz ładunek drobnicy i „pocztę. Podczas po- 
dróży s/s „Pułaski zawinie kolejno do na- 
stępujących portów: Dakar, Rio de Janei- 
ro, Santos, Rio Grande de Sul, Buenos Ai- 
res, gdzie przybędzie dnia 18. 10. br. Po- 
wrót powyższego statku do Gdyni przewi- 
dziany jest ok. 10. 11. br. 

— Eksportujemy.. W ub. tygodniu zała- 
dowano w porcie gdvńskim: (w tonach): 
zboża 403.7, ryżu wyłuszczonego 390, cukru 
1.294, jaj 106.5, makuchów i otręb 135, drze- 
wa 2.892,9, cementu 200.6, wala eksporto- 
wego 130.072, bunkru 21.160,5, koksu 996, 
melasy 10.480, saletry 640, różnych 9.779,5. 


Głód ziemi w Gdyni. 


Gdynia. Obrót ziemią w Gdyni niezmier- 
nie spadł w porównaniu z rokiem ub. Jak 
wynika ze statystycznych danych komisa- 
riatu rządu, obrót ziemią przedstawiał się 
w 1937 r. następująco: 

Ogólem sprzedano 331 parcel obszaru 
291.696 m kw. (w r. 1936 — 430.640 m kw.). 
Z tego w śródmieściu 28.774 (w r. 1936 — 
41.189), Kamienna Góra 19.124 (56.801), Dział- 
ki Leśne 9.288 (11.345), Grabówek 11.483 
(29.220), Cisowa 30.439 (6.787), Obłuże 17.404 
(1.927), Oksywie 29.971 (21.075), Redłowo 
19.457 (51.023), Orłowo 4.466 (35.464), Mały 
Kack 26.448 (68.918), Witomino 15.286 (49494), 
Chylonia 177.561 (57.447). 

Jak z cyfr powyższych wynika, w śród- 
mieściu i przylegających doń dzielnicach 
oraz w Orłowie głód ziemi jest już w du- 
żej mięrze zaspokojony, rozbudowa ogarnia 
natomiast dalsze okolice Gdyni we wzmożo- 
nym tempie. zwłaszcza okolice Chylonii i 
Cisowej. Rekord csiągnęła Chylonia, gdzie 
kupiono — Blisligo 80.000 metrów kwadrato- 
wych w u 1987. Orłowo już prawie całe 
zagospodarowana i zaledwie 45 tys. m kw: 


na å percelach kupiti szeręśiwi nabywcy.. 


Beatus svi temei! 


Wiełorybnicy polscy łączcie się! 


Gdynia. Dowiadujemy się-w dobrze 
' | poinformowanych kołach rybołów- 
czych, że mamy cały zastęp wielorybni- 
ków Polaków, rozproszonych po stat- 
kach zagranicznych  wielorybniczych 
różnych narodowości. 

Czas by już było doprawdy zrzeszyć 
i skontaktować ze sobą wszystkich wie- 
lorybników Polaków. Jest to przecież 
najpierwszy krok na drodze do stworze- 
nia polskiego wielorybnictwa, które w 
innych państwach tak silnie się teraz 
rozrasta. 

I tak np.: „Niemieckie towarzystwa 
dla połowów wielorybów zamierzają 
rozszerzyć zakres swej działalności 
przez odpowiednią rozbudowę flaty. 

W związku z tymi planami, najwięk- 
sze niemieckie- towarzystwo ,„Hambur- 
ger Walfang. Kontor“ zakupiło ostatnio 
od towarzystwa  „Viking-Corporation* 


w Panamie duży statek — przetapiamię 
tranu, o pojemności 14.526 BRT wraz z 
całą flotyllą statków łowieckich, zama- 
wiając szerey dalszych, jednostek w 
stoczniach niemieckich. Inne towarzy- 
stwa wobec zbliżającego się sezonu po- 
łowów zacharterowały na ten sam cel 
kilka statków skandynawskich, prze- 
ważnie norweskich, W ogólności stan 
niemieckiej floty wielorybniezej na An- 
iarktyku liczyć będzie w sezonie 
1938/89: 7 statków — fabryk oraz 54 
statki ówietkta. 

Niemieckie rybołówstwo i przemysł 
wielorybniczy rozwój swój w wielkiej 
mierze zawdzięcza Norwegom, którzy 
zajmując w nim kierownicze stanowi- 
ska, kształcą w tym fachu rybaków nie- 
mieckich. Również na statkach łowiec- 
kich  Norwedzy są niezastąpionymi 
harpunnikami. 


-rE ON W w 


— Uwaga, Sokoli! Zarząd Tow. Gimnast. 
„Sokół I* w Gdyni zawiadamia niniejszym 
że dnia 29 września br o godz. 20 w małej 
salce KPW przy ul. Jana z Kolna odbędzie 
się powakacyjne zebranie plenarne. Upra- 
szamy wszystkich druhów o jak najlicz- 
niejsze przybycie na zebranie, gdyż będą o- 
mawiane bardzo ciekawe i ważne szczegó- 
ły z życia sokolego w Polsce, a w szczegól- 
ności w Gdyni. 

— Spożycie ryb jest u nas ciągle jeszcze 
ogromnie niedocenione i nikłe. Zwłaszcza 
należy się temu dziwić w samej Gdyni, 
która wszakże tyle rodzin rybackich posia- 
da! O tym iak jest gdzie indziej najdobit- 
niej świadczą poniższe cyfry: w Ameryce 
w stanie Massachusetts magazvnuje się 
rocznie dla potrzeb ludności okrągło 100 
milionów lbs ryb, to jest 45,3 milionów kg 
ryb, przy czym 6 dużych chłodni publiczne- 
go użytku zajmuje się wyłącznie składowa- 
niem ryb. Stan Massachusetts posiada ze 
wszystkich stanów amerykańskich najbar- 
dziej szczegółowo rozwinięte prawodaw- 
e: dotyczące chłodni publicznego użyt- 

u. 

— 368 ton owoców  sprowadziliśmy w 
ub. tygodniu przez Gdynię drogą morską. 
Po co? Śliwki zagraniczne kwaśne i drogie. 
Gdzie są nasze własne krajowe, polskie, 
smaczne i tańsze? 

— „Byli i będą”. Donosiliśmy przed kil- 
ku dniami, że 100 rodzin żydowskich otrzy- 
mało między innymi wysiedlonymi z pasa 
granicznego nakaz opuszczenia Gdyni i za- 
częło robić w Warszawie nieprawdopodob- 


ny „gewalt“. Widocznie pomogło. Dowladu- 
jemy.się bowiem z gazet żydowskich, że 
szereg osób wysiedlonych z Gdyni otrzyma- 
ło na podstawie podań do Urzędu Woje- 
wódzkiego w Toruniu prolongate aż — trzy- 
miesięczną. „l'y suis, jy reste“ mówi fran- 
cuskie przysłowie: „Jestem i — zostanę". 

— Prawyhborcy Rady Miejskiej. Rada 
Miejska przyjęła całkowicie bez zastrzeżeń 
listę delegatów na zgromadzenie okręgowe, 
mające dokonać wyborów do Sejmu. Wy- 
brani zostali pp. pułkownik Las-Hoszowski, 
kdr. Frankowska, not. Ewert Krzemieniew- 
ski, dyr. Michalewski, dr. Kasprowicz, Bo- 
lesław Nowacki, Czesław Nowacki, Józef 
Ratej, Podhorodecki i Jęczkowiak. 

— Wypadek przy pracy. Dnia 22. 9. br. 
po południu, podczas wyładunku złomu z 
fińskiego statku „Elza 8“ przy nabrzeżu 
Ilolenderskim, paczka prasowanego złomu 
osunęła się z wagonu powoduiac złamanie 
lewej nogi robotnikowi portowemu firmy 
„Warta* J. Stenclowi. Wezwana karetka 
pogotowia odwiozła poszkodowanego do 
ambulatorium portowego, skąd po udziele- 
niu pierwszej pomocy odesłano na dalsze 
leczenie do szpitala św.-Wincentego. ` 

— Strach ma wielkie oczy. Jak się do- 
wiadujemy, szereg bawełniarzv. którzy ja- 
ko przedstawiciele 15 państw przybyć mieli 
do Gdyni na otwarcie „Domu Bawełny* 
wycofali się z podróży w związku z sytua- 
cją w Czechosłowacji. Zapewne w Bomba: 
ju wyobrażają sobie, że Gdynia: to chyba 
Godesberg i jest jakoś zaangażowana w su- 
decką awanturę. 


arinka (tl 


Brat działacza sanacyjnego Jan Schab złodziejem, — 


siostra zaś Stanisława 


Toruń, 23. 9. (tel. wł). Jak donosiliśmy, 
21 bm. odbywała się przed tut. S. O. rozpra- 
wa przeciwko bratu słynnego działacza B. 
B. W. R. na Pomorzu, Janowi Schabowi, 
lat 28, z zawodu fryzjer, dalej 15-łletniemu 
Tadeuszowi Czarneckiemu, siostrze Schaba 
Stanisławie Hachajowej z Krakowa i 36-let- 
niej Helenie Czarneckiej, kochance Schaba, 
którym akt oskarżenia zarzucał (dwu pier- 
wszym) włamania i kradzieże w 21 wypad- 
kach na terenie Torunia, pozostałym zaś ko- 
bietom — paserstwo. 

W toku śledztwa Czarneeki przyznał sie 
do winy, później począł zaprzeczać, i obec- 
nie na rozprawie z całą stanowczością 
twierdził, że był tylko na niektórych wy- 
prawach, ale nigdy ze Schabem. Podobno 
namówił go do tego nieznany osobnik imie 
niem Józef. Później oskarżony przypomniał 
sobie, że nazywał się Wiśniewski. Gdzie 
jednak mieszka — tego nie wie, gdyż rze 
komo tylko po Kradzieży odnosił mu łup 
pod olejarnię Wojtona, a stąd osobnik sam 
dalej poszedł w nieznanym kierunku. Ze- 
znania są naiwne i nikogo nie mogą prze- 
Kkonać. Podobnie zeznaje Schab, który na 
początku śledztwa załamał się i „wysypał', 
potem jednak stanowczo wszystkiemu za- 
przeczył. 

Na wczorajszej rozprawie twierdził, ża 
przedmioty znalezione u jego kochanki i 
siostry w Krakowie kupił od nieznajomego 
„Józefa“. Zapytany o bliższe objaśnienie, 
kim właściwie jest ten tajemniczy „Józio“, 
Schab nie umie dać żadnych konkretnych 
informacyj. Podobno poznał go przygodnie 
w restauracji swej kochanki przy uł. Pro- 
stej i na zachęcającą propozycję kupna od 
niego różnych rzeczy. zgodził się. porozu- 
miewając się listownie z siostrą, Hachajo- 
wą. Jan Schab chciał założyć sobie zakład 
fryzjerski. Poniewaśs nie miał na to pienię- 
dzy, a wiedział, że bratu jego, notariuszo- 
wi powodzi się bardzo dobrze, zwrócił się do 
niego, by mu pożyczył 400 zł. P. notarius: 
Teofil Schab przyrzekł mu pomóc i dał mu 
na razie 70 zł. Z tą kwotą udał się do Kra- 
kowa, gdzie zgodził się na kupno zakładu. 
Napisał do brata, by przysłał mu obiecane 
nienjądze, ale odpowiedzi nie doczekał się 
i powtórnie przyjechał do Torunia. Za- 
mieszkał u Czarneckiej. Tymczasem p. no- 


MMM (karionych 


Hachajowa — paserką. 


tariusz, nie chcąc widzieć takiego brata w 
Toruniu, wysłał pewną kwotę do Krakowa, 
skąd dopiero Hachajowa odesłała mu do 
Torunia. 

Wnioskując z tonu i tych kilku zdań, 
wnosić można, że p. notariusz nie był lu- 
biany przez rodzinkę spod znaku wytrycha. 

Czarnecka również nie przyznała się dn 
winy i twierdzi, że niektóre przedmioty zna- 
lezione u niej w czasie rewizji pochodziły 
od kochanka jej, Jana Schaba, który otrzy- 
mał je znów od „przyjaciółki“ p. notariusza 
Schaba. Czarnecka była przekonana, że 
Jan Schab posiada bratową, — nie wie: 
działa również, że był karany więzieniem. 
Kochanka swego poznała, gdy przychodził 
golić jej męża. Ponieważ mąż „marnował 
ją”, rzuciła go i wzięła do siebie Schaba. 
Odnośnie notariusza Schaba Czarnecka o- 
świadczyła, że nie chciał pomagać bratu i, 
że sam bawił się z kobietami gdzie tylka 
Się dało, ale tych 400 zł nie chciał dać. 

Metne zeznania Hachajowej spowodowa* 
ły krzyżowy ogień pytań ze strony proku- 
ratora. Widząe, że twierdzenia jej są ma- 
ło przekonywujące — mdleje. 

Zeznania świadków nic specjalnie cie- 
kawego do rozprawy nie wniosły. 

Po przerwie obiadowej o godz. 17 wzno- 
wiono rozprawę, w czasie której składali ze- 
znania wywiadowcy i policjanci. Zeznania 
te pogrążyły całkowicie oskarżonych. Ogło- 
szenie wyroku zapowiedziane zostało na So- 
botę, 
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— Dzień Rezerwisty. Dorocznym zwycza- 
jem odbędzie się 25 bm. na terenie m. To- 
runia „Dzień Rezerwisty'. Poza imprezami 
jakie się odbędą dla członków miejsco- 
wych kół i kolegów przyjezdnych, zarząd 
grodzki Z. R. w dniu tym urządza w „Ti- 
voli* przy ul. Bydgoskiej zabawę ludową 
dla najszerszych mas społeczeństwa toruń- 
skiego, połaczoną z strzelaniem do tarczy o 
nagrody, loterią fantową itp. Wstęp do o- 
grodu od godz. 18 — wolne datki. Tańce na 
sali „Tivoli“ za opłatą 50 gr. Początek o 
godz. 19. Z uwagi na to, że czysty dochód 
przeznaczony jest na przysposobienie woj- 
skowe członków Związku Rezerwistów na- 
jeży mieć nadzieję, że społeczeństwo toruń- 
skie nie odmówi poparcia armii rezerwo- 
weL y 
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Kronika 


TORUNSKA 


Toruń, dnia 24 września 1938 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
Radziecka — Śródmieście. 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście. 
s 


Pogotowie Straży pożarnej tel 12-44, 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
Telefon nr 14-46 TRE przedstawiciel- 
siwo „Dziennika Bydgoskiego: w Toruniu, 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Magnolia*. 

As: „Nieustraszony Zorro“. i 

Mars: „Pensjonarka”. 

Świt: „Miłość w dżungli“. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej: 
Sobota 24. 9. — Toruń — „Bracia Lerche“ 
— godz. 16 — szkolne. „Nowa Dalila“ — go- 
dzina 20. Niedziela 25. 9. — Toruń — „Bra- 
cia Lerche“ — godz. 16. „Nowa Dalila“ — 
godz. 20. Poniedziałek 28. 9. — Ciechocinek 
— „Bracia Lerche“ — godz. 20. Włocławek 
— „Nowa Dalila“ — godz. 20,30. 


a o" e i 
En PRTEZJEBIENIU 
PIE ?KATARZE 
— Sprzedaż wybrakowanych koni woj. 
skowych. Pomorska Izba Rolnicza zawia- 
damia P.T. Rolników, że w dniu 6 paździer- 
nika br. o godz 8 odbędzie się w Toruniu 
na targowicy miejskiej (przy rzeźni miej- 
skiej) na Jakubskim Przedmieściu licyta- 
cyjna sprzedaż 13 koni wybrakowanych w 
formacjach garnizonu toruńskiego. 

— Za zasługi na polu sanitarno-porząd- 
kowym odznaczony został srebrnym krzy- 
żem zasługi p. dyr. Riess. 

— Złodzieje w kuchni wojskowej. W no- 
cy z 20 na 21 bm. nieznani sprawcy włama- 
li się do kuchni wojskowej Kasyna Oficer- 
skiego, skąd skradli 10 obrusów. białych, 
rolos, białą powłokę oraz różną bieliznę 
damską. Dochodzenia w toku. 


— Dyplomy zasługi LOPP. W dniu 26 
bm. o godz. 19 w sali Domu Społecznego 
nastąpi rozdanie dyplomów zasługi LOPP. 
Odznaczonym przypominamy, że rozdanie 
odbędzie się w pokoju nr 78. 

— Sekcja Oficerów Zw. Rezerwistów m. 
Torunia urządza 25 bm. o godz. 19 w sali 
bananowej Domu Społecznego wieczornicę 
taneczną. Wstęp wolne datki. Czysty do- 
chód przeznaczony jest na cele wyszkolenia 
wojskowego Z. R., wobec czego impreza ta 
zasługuje na wszechstronne poparcie spo- 
łeczeństwa. 

— Zjazd okręgowy delegatów Zw. Rezer- 
wistów odbędzie się 25 bm. w Toruniu. 


Skazanie nieuczciwego szofera. 


Przed tut. sądem grodzkim odpowiadał 
Zygmunt Marcinkowski, oskarżony o wpro- 
wadzenie w błąd pracowników f-my Brekia 
Cierpiałkowscy i o przywłaszczenie sobie 
części samochodowych. : 


Jak wynika z rozprawy Marcinkowski od 
18 stycznia do czerwca rb. zatrudniony był 
w charakterze szofera w szkole artylerii. W, 
tym czasie pobrał od wspomnianej f-my 
różne części samochodowe, ogólnej warto- 
ści 102,95 zł i przywłaszczył je sobie. 


Kradzież tych przedmiotów wydała się 
w ten sposób, iż f-ma przysłała do szkoły 
rachunek. Marcinkowski na rozprawie nie 
przyznał się do winy i tłumaczył się tym, 
iż części te zużył do samochodu wojskowe- 
go. 

Przewód sądowy jednak wykazał, iż o- 
skarżony Marcinkowski wszystkie części 
przywłaszczył sobie. W wyniku rozprawy 
sąd skazał nieuczciwego szofera na 6 mie- 
sięcy więzienia z warunkowym zawiesze- 
niem na 4 lats- 
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Początek o 5, 7, 9,10 i 


w niedz, 2,50, 5, 7, 9,10 


pod tytułem 


Dzi$ w sobotę premina! 


1l części zakończenia 


Olimpiady 


dmia 25 września 1938 P. 


pod wysokim 
protektoratem 
Min. Spraw 

Zagranicznych 
JWPana Min. 


Józefa Berka 


Film o podłożn dra- 
matycznym, niezwy- 
kłym napięciu, 
piękna i podziwu, 
pozostawiający nie- 
zatarte wrażenie. 


W niedzielę 25. 9. o godz. 12,13 
i w poniedz. 26. 9. o godz. 14,30 


nieodwołalnie po raz osta- 
tni l część Olimpiady 


Święto Narodów 


Nadprogram 
Najn. Tygodnik Pata 


romika 


Bydgoszcz, dnia 24 września 1938 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: NMP od wykupu niewoln. 
Jutro: Ładysława z Giel. 
Wschód słońca o godzinie 5.48. 
Zachód słońca o godzinie 17.56. 


Stan pogody. 


Nadal piękna pogoda słoneczna. 

Pogoda w Polsce kształtuje się nadal w 
masie suchego i ciepłego powietrza konty- 
nentalnego. napływającego ze wschodu. To 
też wczoraj w całym kraju było słonecznie 
i ciepło. Temperatura o godz. 14 wynosiła 
od 18 st. nad morzem do 23 na Pomorzu 
i w COP. Na Kasprowym Wierchu zanoto- 
wano 8 st. przy pogodzie słonecznej i sła- 
bym wietrze północno-wschodnim. Dziś 
rano w Bydgoszczy nadal piękna pogoda 
słoneczna. Przewidywany przebieg pogody: 
W dalszym ciągu pogoda słoneczna i ciepła, 
przy słabych lub umiarkowanych wiatrach 
wschodnich i południowo-wschodnich. Ranv 
miejscami mgły. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 19—25 września -br.: 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, telę- 
fon 3394. 
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka, 
telefon 3191. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


we czem T T 


MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej ot- 
warte codziennie od godz. 11—15. w niedzie- 
le i święta od godz. 11—14. Obecnie w Mu- 
zeum wystawa prac artystów bydgoskich .ze 
zbiorów Muzeum Miejskiego. 


MUZEUM MIEJSKIE — Bielawki, ul. Br. 
Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz 
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La- 
szczki. 

— Biblioteka Nowości T.C.L. przy ulicy 
Gdańskićj 380, I piętro, wypożycza książki 
od godz. 11.00—183.30'i od 16.00—19.00. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego 


Dziś w sobotę i dni następnych rewela- 
cyjna premiera sztuki Alfreda Gehri „SZÓ- 
STE PIĘTRO" granej z niebywałym powo- 
dzeniem niemal na wszystkich scenąch w 
Polsce i za granicą. Poddasze paryskiej ka- 
mienicy odsłania przed widzem przeżycia 
mieszkańców „SZÓSTEGO PIĘTRA“, 

Przekrój życia szóstego piętra jednej z 
kamienic daje autorowi bogate pole do 
stworzenia galerii charakterystycznych po- 
staci. Ciekawe rozwiązanie dekoracyjne 
przekroju poddasza potęguje wrażenie wi- 
dzą, który śledzi bieg akcji z zainteresowa- 
niem. Sztukę reżysersko przygotował E. 
Szafrański. Ciekawe w ujęciu dekoracje 
poddasza „SZÓSTEGO PIĘTRA“ projektu 
Przeradzkiej 1 Jędrzejewskiego. 

W niedzielę o godz. 16-tej po cenach zni- 
żonych po raz ostatni przedstawienie „JU- 
DASZA Z KARIOTHU* w obsadzie premie- 
rowej. i 

Wieczorem o godz. 8 rewelacyjna sztuka 
Alfreda Gehri „SZÓSTE PIĘTRO". : 


——Ś imm 


CYRK STANIEWSKICH u. Król. Jadwi- 
gi. Program światowych atrakeyj. Codzien- 
nie a 8,15 wiecz. w czwartek, piątek, sobotę 
i niedzielę po 2 przedstawienia o 4,30 i 8,15 
wieczorem. i 
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Koło Śródmieście Stromnictwa Pracy 


potępia bandycki napad bojówki endeckiej 


na działaczy Stronnictwa Pracy w Inowrocławiu. 


Stoimy w przede dniu wyborów do rady 
miejskiej, to też ruch w Str. Pracy się zwięk- 
sza. Pod tym hasłem odbyło się w ub. czwar- 
tek zebranie Koła Śródmieście, któremu 
przewodniczył prezes p. Balwiński. Na 
wstępie p. prezes powitał p. mec. Trzebiń- 
skiego jako prelegenta, członka zarz. pow. 
p. Gywińskiego, p. red. Nowakowskiego, go- 
ści i członków. ; 

Referat o nowej ordynacji wyborczej do 
samorządu wygłosił p. mec. Trzebiński. No- 
wa ordynacja wyborczą do samorządu w za- 
sadzie nie wiele różni się od ostatniej. Róż. 
nica polega jedynie na tym, co też w dy- 


strony władz. P. red. Nowakowski ostrzegał 
przed lekkomyślnym podpisywaniem więcej 
list na poparcie kandydatów do ich zgło- 
szenia (można dać podpis tylko na jedną 
listę). ; 

W dalszym ciągu prezes p. Balwiński po- 
ruszył sprawę napadu bojówki emdeckiej 
na zebranie Str. Pracy w Inowrocławiu, 
gdzie w rozwydrzeniu partyjnym nie zawa- 
hano się poturbować prelegentów, starszych 
i zasłużonych działaczy społecznych p. red. 
Jana Teskę i p. Góralewskiego (podobno by- 
ła to bojówka endecka z Bydgoszczy, która 
pojechała specjalnie rowerami do Inowro- 


PODSTAWĄ RACJO i 
_ PIELĘGNACJI SKÓRY 


PIWBZA BERZETEWSZCZENE 
dają skórze miękkość NY, MALINOWSKIEGO 


Lab. Chem. Farm. 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach. 


ALNES 


ul. Chmielna 4. 
17928 


skusji prezes p. Balwiński podkreślał, že 
wyborca może głosować w okręgach 1- i 2- 
mandatowych tylko na jedno nazwisko, zaś 
w 3 i więcej mandatowych na tyleż kandy- 
datów, ile zawierą dana lista, przy czym. 
przy oddaniu kilka głosów na jednego kan- 
dydata, ważny jest tylko jeden głos, reszta 
głosów zostaje unieważniona. Ordynacja 
wyborcza — mówił p. prelegent — zawiera 
niejedne sprzeczności i niejasności, to też 
wymaga ona wyświetlenia i uzgodnienia ze 


12923 


mat 


44 B 


lko I 


| 


cławia — przyp. red.). Zebrani członkowie 
wyrażają swe najwyższe oburzenie i potę- 
piają jak najostrzej bandycki napad bojów- 
ki wyhodowanej przez Stron. Narodowe i 
wzywają społeczeństwo polskie i katolickie 
o poparcie w zwalczaniu tej anormalii spo- 
łecznej, zaś p. red. Janowi Tesce i p. Góra- 
lewskiemu przesyłają wyrazy ubolewania 
i życzą rychłego powrotu do zdrowia, 

W końcu p. red. Pałaszewski zobrazował 
pokrótce powstanie Czechosłowacji i obecny 
jej zatarg oraz rolę Polski w tym zatargu, 
przy czym zaapelował do licznego udziału w 
bydgoskiej manifestacji w związku z tym 
zatargiem. Przemawiali jeszcze pp. Rym- 
kiewicz i Godny po czym prezes p. Balwiń- 
ski zamknął zebranie. ż 


.. 
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— IIT. Koło Kobiece LOPP. 24 bm. odbe- 
dzie się zabawa taneczna w Resursie Ku- 
pieckiej. Początek o godz. 21. Czysty zysk 
na samolot „Bydgoszcz. 


0 groszy od jednego wyborcy ! 


Pięćset podpisów w 20 minużach!... 


Otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie 
od Koła Notariuszów w Bydgoszczy: 

W numerze 217 „Dziennika Bydgoskie- 
go“ ukazała się notatka pod tytułem: 
„Przez to ucho igielne opozycja nie przej- 
dzie“, W notatce teji podano informację nie- 
ścisłą i niezgodną z przepisami prawa o no- 
tariacie oraz ustawy z dnia 8 lipca 1935 r. 
(poz. 319 nr 47 D. U. R. P.) o ile chodzi o 
sposób uwierzytelnienia podpisów 500 wy- 
borców na zgłoszeniach delegatów, czas 
trwania załatwienia formalności z uwierzy- 
telnieniem połączonych, wreszcie .v opłatę 
należną notariuszowi. 

Odnośne przepisy są zawarte w art. 33 
p. å i art. 90 p. 2 ordynacji wyborczej do 
sejmu i art. 94, 95, 96, 97 prawa o nota- 
riacie. 

Na zasadzie tych przepisów jako funk- 
cjonariusze publiczni podajemy dó wiado- 
mości wyborców, że uwierzytelinienie pod- 
pisów ną zgłoszeniach delegatów wykony- 
waliśmy w r. 1935 i wykonywać będziemy 
przy obecnie zarządzonych wyborach w 
sposób następujący: 

„Grupa wyborców zamierzającą podpi- 
sać zgłoszenie delegata na zgromadzenie o- 
kręgowe po myśli art. 33 ordynacji wybor- 
czej, może sporządzić odpowiednią dekla- 
rację, umieścić na tej deklaracji wykaz o- 
sób (wyborców od 1 do 500 z podaniem ich 
— imienia, nazwiska, wieku, zawodu i 
adresu. Wyborcy ci mogą podpisać imieniem 
i nawiskiem powyższy wykaz, następnie 
mogą notariusza zaprosić do jakiejś sali i 
tam notariusz w obecności znanych Sobie 
osób stwierdzających tożsamość wszystkich 
podpisanych na deklaracji wyborców, zapy- 
ta kolejno każdego wyborcę, czy podpis po- 
chodzi z jego ręki, po czym uwierzytelni 
wszystkie podpisy jakó uznane za własne 
przez owych wyborców. Załatwienie tych 
formalności powinno trwać przy dobrej or- 
ganizacji najwyżej 20 minut przy jednej de- 
klaracji podpisanej przez 500 wyborców. 

Zaznaczamy, że istnieje możliwość łą- 
czenia kilku -deklaracji obejmujących 
mniej podpisów w deklarację łączną, za- 
wierającą w sumie 500 podpisów. 

Opłata notarialna wynosi od jednego 
wyborcy 10 groszy a więc za całą listę 50 
złotych i ewentualnie zwrot kosztów prze- 
jazde „|. 


| 


Ponieważ notariusz musi nazwisko, 
imię i adres osób, których podpisy uwie- 
rzytelnia, wciągnąć do repertorium, przeto 
konieczne jest, aby grupa wyborców spo- 
rządzająca zbiorową deklarację, przygoto- 
wała odpis deklaracji łącznie z wykazem 
nazwisk i imion wyborców, ich wieku, za- 
wodu i adresu, 

Uważaliśmy za obowiązek podać powyż- 
sze lojalnie do wiadomości publicznej. 

Za zarząd Koła Notariuszów w Bydgoszczy 
Janicki Stanisław, notariusz. 
Dr Nieduszyński Czesław, notariusz. 
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Gdy Paderewski gra... 


W Bydgoszczy każdy będzie mógł słuchać 
koncertu. 


Olbrzymie wrażenie w całym świecie 
muzycznym wywarła wiadomość, że Pade- 
rewski grać będzie w studio w Lozannie 
dla Europy i Ameryki. Mistrz koncertować 
będzie w niedzielę 25 września o godz. 20. 
Koncert [Ignacego Paderewskiego uważać 
należy za wydarzenie muzyczne pierwszo- 
rzędnej wagi, jeśli się uwzględni z jednej 
strony geniusz sędziwego mistrza, z dru- 
giej okoliczność, że Paderewski wymawiał 
się od gry przed mikrofonem. To właśnie 
nastawienie do radia było powodem, że od 
sześciu lat radiosłuchacze polscy nie mżeli 
sposobności słyszeć gry Paderewskiego. 

Koncert mistrza tonów transmitowany 
będzie ze studia w Lozannie do Ameryki 
Północnej do stacyj N. B. C. i do Europy; 
wyłącznie dla stacyj Polskiego Radia. Z 
rozgłośni polskich odbiorą koncert Pade- 
rewskiego słuchacze całej kuliuralnej Eu- 
ropy. 

Mistrz wykona wariacje f-moll Haydra, 
Rondo a-moll Mozarta, Balladę op. 52, Ma- 
zurka fis-moll op. 59 i Nokturn Fis dur 
Chopina oraz „Śmierć Izoldy“ (ostatnia sce- 
na z „Tristana i Izoldy“) Wagnera w opra- 
cowaniu Liszta. 

W Bydgoszczy na teatrze zainstalowane 
zostaną głośniki, dzięki czemu koncert do- 
stępny będzie dla każdego. Niewątpliwie 
rzesze mieszkańców Bydgoszczy skorzysta- 
ją z instalacji 
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„Fałszywa ambicja“ 


oto tytuł wesołej komedii utworu i reżyse- 
rii p. Łucji Owczarzakowej, którą odegrają 
druhny K. S. M. ż. „Przedświt” w niedzielę, 
dnia 25 września o godz. 19 w Domu Kat. 
przy Farze (ul. Grodzka). Dla dzieci osobne 
przedstawienie o godz. 14. Wstęp: dobro- 
wolne datki. Wszystkich, którzy pragną 
szczerze uśmiać się, Młode Polki na swą 
wieczornicę serdecznie zapraszają. (17586 


Tragiczna śmierć 
pod kolami ciężarówki. 


Po skończonej pracy w drodze do domu 
jadąc rowerem na ul. Fordońskiej dostał 
się pod koła samochodu ciężarowego elek- 
trowni miejskiej 61-letni Julian Milanow- 
ski, zam. przy ul. Śniadeckich 41, zatrud- 
niony w fabryce dykt klejonych w Kapuści- 
skach. Milanowski doznał tak ciężkich we- 
wnętrznych obrażeń cielesnych i głowy, że 
następnego dnia zmarł. Dochodzenia poli- 
cyjne wykażą, kto ponosi winę. 


Nieuczciwy sekretarz adwokacki. 


Do policji wpłynęły doniesienia na se- 
kretarza p. Kubisztala Włodzimierza Wi- 
śniewskiego, który dopuścił się sprzenie- 
wierzenia pieniędzy w trzech wypadkach. 
Pewnego rolnika Wiśniewski poszkodował 
na sumę blisko tysiąca złotych, inne osoby 
na mniejsze kwoty. Nieuczciwym sekreta- 
rzem zajęła się policja. 


Dziecko zatruło sią grzybem. 


Z matką swą udał się do lasu na grzy- 
by 53-letni chłopiec Dionizy Kelm (Krzywa 
nr 26). Matka jednak nie zauważyła, że 
chłopiec zjadł trujący grzyb w Stanie su- 
rowym. Skutki były straszne. Na skraju 
lasu chłopiec padł nieprzytomny. Z obja- 
wami ciężkiego zatrucia przewieziono mal- 
ca później karetką Pogotowia Ratunkowe- 
yo úo szpitala św. Floriana. 

KS 


— Za liczne dowody sympatii i współ- 
czucia z okazji smutnych zajść w Inowrto- 
cławin, których padłem ofiarą, składam 
Przyjaciołom i Sympatykom serdeczne dzię- 
ki. Dziękuję równie serdecznie ludziom kul- 
turalnym z innych obozów politycznych, 
którzy osobiście lub pisemnie złożyli mi 
wyrazy” -współczucia i pótępienia dla Bru- 
talnych metod, jakie wóbec mnie-w Imo: 
wrocławiu żastósowańó *-uwan Teska. 


— Ślub. W ub. niedzielę pobłogosławio- 
ny zóstał w kościele parafii Najśw. Serca 
Jęzusa związek małżeński pomiędzy kup- 
æm p. Romanem Głazińskim a p. Elżbietą 
Kowalską, córką znanegó i poważanego. 0- 
bywatela naszego miasta, em. naczelnika 
stacji P. K. P. Stefana, i jego zacnej mał: 
żonki Małgorzaty. Ślubu udzielił ks. Rólski, 
w asyście ks. Wierzchowieckiego i ks. prof. 
Dachtery. Podczas uroczystości piękne pie- 
nia wykonał chór Tow. Śpiewu „Harmonia, 
którym dyrygował dyr. Szkoły Muzycznej 
p. prof. Jaworski, Na uroczystości obecni 
byli delegaci Pomorskiego Związku Pra- 
cowników Handlowych w osobach pp. Ła- 
giewskiego, Czachowskiego i Kwiatkow- 
skiego. Uroczystości weselne odbyły się w 
domu rodziców panny młodej, przy ul. Gie- 
szkowskieg» 7, dokąd nadeszło 150 telegra- 
mów i gratulacji. Młody pan, jako pierw- 
szy ekspedient firmy Pilaczyński, znany 
jest w sferach kupieckich i młodzieży. Był 
gorliwym członkiem i sekretarzem Pomor- 
skiego Związku Pracowników Handlowych. 
Młodej Parze na nowej drodze życia, skła- 
da redakcja nasza najserdeczniejsze życze- 
nia. Szczęść Boże! 

— Pierwszą jesienną zabawę taneczną 
urządza Klub Wiośl. Gryf w sobotę, dnia 
1. 10. br. w odnowionych salach „Restaura 
cji pod Lwem“ ul. Marsz. Focha 7, na któ- 
rą wszystkich swych sympatyków i miłych 
gości zaprasza. Komitet zabawowy poczynił 
starania, by, wzorem lat ubiegłych, zapew- 
nić wszystkim uczestnikom spędzenie wie- 
czoru w miłym nastroju, do czego niewąt- 
pliwie przyczynią się doborowa orkiestra 
i liczne urozmaicenia. Wstęp niski, bo tyl- 
ko zł 1— od osoby. Początek o godz. £0-tej. 
Prosimy zapamiętać: w sobotę 1. 10. „Pod 
Lwem“, (17954 


— Dyrekcja Francuskich Kersów w gim- 
nazjum Kopernika zawiadamia, że przyj- 
muje się jeszcze zapisy na kursy początko- 
wy, elementarny, średni. wyższy literatury 
i kurs konwersacji, jak również na kursy 
dla młodzieży szkolnej od 10 lat. Warumki 
bardzo przystępne. Przy kursach bibliote- 
ka francuska „Alliance Fraqaise". (17741 

— Kierownictwo Francuskich Kursów, 
„Sekwana', Cieszkowskiego 6 I ptr. podaje 
do wiadomości, że lekcje rozpoczną się tł 
października o godz. 18. Organizuje się 
również specjalne kursy języka francuskie- 
go dla młodzieży szkolnej. Zgłoszenia co- 
dziennie od 18—13. Tel. 1203. (17807 

— Zgłoszenia na kurs maturalny oraz 
na kurs w zakresie kl. V—VI typu matema- 
tyczno-przyrodniczego przyjmuje gię do 
końca b. miesiąca w lokalu państw. gim- 
nazjum im. Marsz. Piłsudskiego (plac Wol- 
ności 9) codziennie w godzinach od 18—19. 

(17893 


nia 25 września 1938 r. 


niedziela, 


+. DZIENNIK BYDGOSKI 


20.000 Bydgoszczan domagało się stanowczo powrotu Slaska Zaelzańskiego do Macierzy. 


(ak) Pod hasłem „Bydgoszcz swym bra- 
eiom za Olzą* odbyła się wczoraj wieczo- 
rem z inicjatywy Konferencji Prezesów i 
Polskiego Związku Zachodniego w grodzie 
nadbrdziańskim potężna manifestacja na 
Starym Rynku im. Marszałka Piłsudskiego, 


jakiej Bydgoszcz nie pamięta. Jak zawsze 
w wielkich historycznych dniach Bydgo- 
szczanie wykazali znowu swą wielką mi- 
łość Ojczyzny i gotowość do najwyższych 
dla niej poświęceń bez względu na przyna- 
leżność partyjną. I zamilkły znowu swary, 
ażeby mógł się dokonać cud zjednoczenia 
narodowego, jak w pamiętnym okresie in- 
wazji bolszewickiej. 

Morze głów ludzkich wypełniło Stary 
Rynek i liczbę olbrzymiego tłumu śmiało 
określić można na przeszło 20.000 osób. 
Wsród morza falujących głów widniały 
transparenty z napisami: „Śląsk Zaolzań- 
ski musi wrócić do Polski!*, „Żądamy za- 
grabionego Śląska!*, „Zaolzie musi być na- 
sze!*. Przybyły poczty sztandarowe różnych 
organizacyj, oraz dwie orkiestry Pocztow- 
ców i Powstańców i Wojaków. Przed bra- 
mą wejściową kościoła Pojezuickiego usta- 


wiony był mikrofon, z którego to miejsca |. 


przemawiali poszczególni mówcy. W krót- 
kim czasie Rozgłośnia Pomorska zdołała 
zorganizować transmisję tej żywiołowej 
manifestacji społeczeństwa bydgoskiego na 
wszystkie polskie radiostacje, co podkreślić 
należy z pełnym uznaniem. 

Jako pierwszy dłuższe patriotyczne prze- 
mówienie wygłosił p. prof. Góralczyk. Za- 
ledwie mówca wypowiedział kilka słów, że 
jak Polska długa i szeroka zewsząd płynie 
jedno stanowcze żądanie: Śląsk musi wró. 
cić do Macierzy, zerwał się orkan okrzy- 
ków. Z tysięcy piersi wyrwał się zgodny 
i potężny okrzyk: „Do boju, na Czechy, na 
Czechy!"*. Co chwilę przerywano mówcy 
przez wznoszenie bezustannych okrzyków 
tak, że słowa przez niego wypowiedziane 
utonęły w tym rozgwarze. Entuzjazm tłu- 
mu był bezgraniczny, gdy prof. Góralczyk 
mocno podkreślił, że po długich latach cier- 
pień ludu śląskiego wybija już godzina 
sprawiedliwości dziejowej i Polsce musi 
być zwróccny kraj, podstępnie zagrabiony 
przez wiarołomnego sąsiada. Bezustannie 
powtarzano: „Precz z Czechami i żydami!*, 
„Precz z czerwoną komunąl*, Grupy osób 
zaintonowały „Rotę* a później kilkakrotnie 
wspólnie odśpiewano „Jeszcze Polska nie 
zginęła!*. 

Niemilknące okrzyki rozentuzjazmowa- 
nego tłumu towarzyszyły również następ- 
nemu mówcy, prezesowi Konferencji Preze- 
sów p. Pałaszewskiemu podczas jego prze- 
mówienia, w którym przedstawił krótko hi- 
storię Śląska Zaolzańskiego i szykany cze- 
skie w stosunku do ludności polskiej. 
I znowu orkiestra zaintonowała hymn na- 
rodowy, który znalazł się na ustach wszyst- 
kich. Po tym przemówieniu odezytano re- 
zolucję, którą później wręczono p. wicesta- 
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— Uwaga! Komendanci bloków, kierow- 
nicy domów i służb. oplg. rej. 3 W związku 
z XV Tygodniem LOPP wzywa się wszyst- 
kich komendantów bloków, kierowników 
domów i służb. oplg. rejonu 3 do wzięcia 
udziału w pochodzie, który odbędzie się w 
niedzielę, dnia 25 bm. Punkt zbornmy — na- 
rożnik ul. Chrobrego i Sienkiewicza w nie- 
dzielę o godz. 10,45. Udział wszystkich ko- 
mendantów bloków, kiemowników domów 
t służb. oplg. w pochodzie obowiązkowy. 

— Znakomity humorysta, satyryk i pie- 
senkarz „Oleś“ Olesławski w towarzystwie 
artysty Zoriana wystąpi jutro, w niedzielę 
wieczorem o godz. 8 w sali p. Orczykowskie- 
go przy ulicy Saperów (przedmieście Jach- 
cice) — z aktualnym repertuarem, zaproszo- 
ny przez miejscowe organizacje społeczne. 
Obywatele Jachcic wybierają się na „weso- 
ły wieczór” z rodzinami, gdyż zespół arty- 
stów jest naprawdę wartościowy. 


kinowe, 


„BIAŁY MOTYL“ 
(kino „Maryisenka“), 

Pod dobrą gwiazdą rożpoczęło kino 
„Marysienka* swój nowy sezon. Sonia He- 
nie, niepokonana dotychczas królowa tań- 
ca na lodzie, jest bezsprzecznie najwięk- 
szym nabytkiem X Muzy. Tylko dzięki fil- 
mowi mają możność miliony wielbicieli te- 
go sportu podziwiać walczyki, kozaczki i 
cudne piruety w interpretacji Soni. Trzeci 
film tej nowej artystki jest dalszym eta- 
pem kariery Soni Henie jako aktorki fil- 
mowej.. Jej niecodzienny talent, śliczne du- 
że oczy, wyrazista twarzyczka i zgrabna fi- 
gurka — oto najważniejsze walory, które 
stawiają ją w rzędzie sław amerykańskich. 
Treść filmu ciekawa, akcja żywa i pełna 
humoru. Z pośród mężczyzn na czoło wysu- 
wa Się Don Ameche i Cezar Romero. Ze 
względu na niedawno zainstalowaną apa- 
raiurę i zaledwie przed kilku dniami zało- 
żony nowy, dziurkowany ekran — kino 
„Marysienka* zyskuje na wartości i ma- 
czeniu. Inauguracyjny film z ciekawym 
nadprogramem dobrze rozpoczął seron. 


tem 


roście Nowakowskiemu. Tekst rezolucji 
brzmi następująco: 
REZOLUCJA. 
Obywatele miasta Bydgoszczy, zebrani 


w dniu 23 września 1938 r. na Starym Ryn- 
ku im. Marsz. J. Piłsudskiego na wielkim 
manifestacyjnym zebraniu pomni wielkiej 
prawdy, że Rodacy nasi zza Olzy zawsze 
najbliżej nam sercem, do Polski znowu po- 
wrócić muszą, uchwala co następuje: 

W chwili, kiedy w roku 1919 wszystkie 
siły odradzającego się państwa polskiego 
zajęte były walką z zalewającym go barba- 
rzyństwem wschodu i obroną cywilizacji 
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Z cyklu: Nasze wywiady. 


europejskiej, dokonali Czesi zdradzieckiego 
zbrojnego napadu na prastarą polską, pia- 
stowską ziemię cieszyńską, a wyzyskując 
wiarę Polski w uczciwość i lojalność sąsia- 
da, złamali przyjęte zobowiązania umowne. 
Nie cofnęli się także przy tym przed wstrzy- 
maniem przewozu amunicji w momentach 
decydujących dla Polski w walce o Jej byt. 

W taki to sposób wydarła nam chciwość 
czeska Śląsk Zaolzański wraz z przeszło 
dwieście tysięczną, rdzennie polską, auto- 
chtoniczną ludnością. 

Grabież ta nigdy przez naród polski nie 
uznana, wykopała pomiędzy nami a Cze- 
chami przepaść, którą polityka , czeska 
przez stałe wrogie względem Państwa Pol- 
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skiego postępowanie i bezwzględny ucisk 
ludności polskiej Śląska Zaolzańskiego bez- 
ustannie pogłębiała. 

Rolnicza 1 robotnicza ludność polska tej 
zasobnej w bogactwa przyrodzone polskiej: 
ziemi stała się pod względem gospodar- 
czym przedmiotem jaskrawego wyzysku ze 
strony elementu czeskiego. 

Nie możemy dłużej znosić krzywdy lud- 
ności polskiej w państwie czechosłowackim. 

Dość już bolesnych nad nią doświadczeń 
ze strony brutalnych zaborców. Dość już 
łupieżczej eksploatacji bogactw prastarej 
Ziemi polskiej. 

W przeżywanej obecnie chwili dziejo- 
wej obywatele miasta Bydgoszczy łączą się 
z opinią całego narodu polskiego uchwala- 
Jac: 

Dzielnym i zahartowanym w boju na- 
szym Rodakom za Olzą ślemy uroczyste o- 
świadczenie, że Naród Polski stoi za nimi 
niezłomnie i nic przeszkodzić nie zdoła, aby 
położyć kres dotychczasowemu gwałtowi 
i połączyć się z braćmi naszymi w obrębie 
jednego państwa. 

Niech żyje Polski Śląsk Zaolzański! 

Po odśpiewaniu „Roty“ i „Wszystkie na- 
sze dzienne sprawy“ imponująca manife- 
stacja dobiegła końca. 


AULBASIWA/ 
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Fatalne warunki bytu artystów widowiskowych w Polsce. 


Kiedy widzimy ich na 
scenie rewii, w ka- 
barecie czy na arenie 
cyrkowej elegancko u- 
branych, uśmiechnie- 
tych, zbierających na- 
sze oklaski — wyobra- 
żamy sobie naiwnie, że 
ich życie układa się po 
różach. Nie wiemy, że 
to tylko blichtr... Wła- 
ściwie oblicze życia ar- 
tystów widowisko- 
wych, życie bez szmin- 
ki, wygląda zupełnie 
inaczej... 

Mało wiemy o arty- 
stach  widowiskowych 
w  Poisce, mało się 
zajmujemy tą cie- 
kawą klasą ludzi, którzy jak wędrowne 
ptaki przelatują z miasta de miasta, cieszą 
nas swym śpiewem, tańcem, humorem, 


Wiktor i Edward 
Mane, artyści Cyr- 
ku Staniewskich. 


błysną jak meteory i znikają. i 
Za kulisy ich życia mieliśmy możność 
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zajrzeć dzięki rozmowie z sekretarzem Pol- 
skiego Związku Artystów Widowiskowych 
(„Polzawid*) p. Edwardem Mancem. P. Ed- 
ward Manc występuje w cyrku Staniew- 
skich (popularny Din-Don), bawiącym o- 
becnie w Bydgoszczy. i dzięki temu mieli- 
śmy okazję przeprowadzenia tej ciekawej 
rozmowy. 

Doprawdy, i 
domość, jak bardzo los tych ludzi jest nie- 
uregulowany, w jakim stopniu zależni są 
od różnych pokątnych agentów, przeważnie 
żydów. 


Bezsilna organizacja. 


Istnieje, co prawda, Polski Związek Ar- 
tystów Widowiskowych w Warszawie, re- 
prezentujący tych artystów i skupiających 
ich w liczbie ok. 500, lecz organizacja ta 
jest bezsilna, gdyż nie ma odpowiedniego 
poparcia rządu, nie może tak, jak np. ZASP 
lub ZAIKS czuwać nad całokształtem tej 
dziedziny artystycznej, którą reprezentuje. 
Dawniej „Polzawid* przeprowadzał egzami- 
ny adeptów i adeptek sztuki widowiskowej, 


w cierpieniach 
reumatycznych, 
podagrze,, 1 à s 
grypie i przeziębieniu. 
Tabletki Togal uśmierzają bóle i przynoszą ulgę w tych 
cierpieniach. Do nabycia we wszystkich aptekach. 
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ogarnia zdziwienie na wia- 


obecnie zaniechał tego z braku funduszów 
i artystą widowiskowym może sobie zostać 
każdy, bez względu na to, czy reprezentuje 
odpowiedni poziom, czy posiada odpowied- 
Bie dane moralne itp. Przez pewien czas 
Związek pośredniczył w wyszukiwaniu 
pracy, lecz musiał tego zaniechać, bowiem 
w myśl ustawy społecznej biuro pośrednice- 
twa pracy przy Związku nie może pobierać 
prowizji od członków i oczywista — nie 
może pokryć swych wydatków. Stan jest 
więc taki, że pośredniczeniem zajmują się 
pckątni agenci, których jest w Polsce ok, 
180 i większość (80%) stanowią wśród nich 
żydzi, Agenci wykorzystują w niesłychany 
sposób artystów, są po prostu ich dvktato- 
rami. Istnieje co prawda umowa zbiorowa 
między .Polzawidem* a .„Pozedem* (Polski 
Zw. Dyrektorów Widowiskowych), ale umo- 
wa ta nie jest wykonywana w praktyce, 
istnieje tylko na papierze. 


W praktyce sprawe wyrsląda inaczej. W 
Warszawie panie Kubicka i Babińska po- 
siadają dsżywotnie kencszje na wmrodni- 


AX AT, 
stosuje się: 
K migrenie 


bólach nerwowych, 
i gławy; 


TO ŻY NE UE SA JAAA SEAS O 


czenie artystów (Koncesja opiewa na po- 
średniczenie służbą domową itd.). Biura te 
zatrudniają 10 agentów. Poza tym we Lwo- 
wie potworzyły się drobne związki, które 
pod płaszczykiem społecznych biur trud- 
nią się pośrednictwem, pobierając 10% pro- 
wizji od gaży artystów. Wreszcie istnieje 
większa ilość wspomnianych już pokątnych 
agentów, którzy żyją sobie wygodnie dzięki 
artystom. 


Handel „żywym tewarem“', 


Agenci, konkurując między sobą, obni- 
żają zarobki artystów. Artvści są bezwol- 
nym narzędziem w ich ręku. Kierują ich 
łosem jak chcą. Jeżdżą sobie z miasta do 
miasta, przedstawiają swych pupilów dy- 
rektorom kabaretów, zdobywają kontrakty 
i mają się dobrze. Przeciętnie taki agent 
zarabia 2 do 3 tys. zł miesięcznie. Zarabia 
kosztem artystów. 

Zarobki artystów za to nie są wielkie. 
Przeciętna tancerka kabaretowa zarabia ok. 
300 zł miesięcznie, z czego płaci 10% po- 
średnikowi, 20% na Świadczenia socjalne 


ZAKŁADY OGRODNICZE 
założone 1805 r. 


w WARSZAWIE S. A. 


polecają na sezon jesienny najwyższej jakości 


EWERZIEWIESA | zeru owocowe 


kwalifikowane przez Warszawską Izbę Rolniczą 
Rote — Buiimy — Wrunsłacewyizi — Pomioczaich. t 


CTIEKGWA ECH KWIATOWE. 
Btrala: Warsz awa, Ceglana 11. 


Szkółki w Ulrichowie pod Warszawą, dojazd tramwajem 3 i B. 


Specjalne eennilei na żądanie bezpłatnie. 


Filiew Wasaszawie : Meniuszki 11, 2-3ga Mala Mirowsk 
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oraz 15 zł na ZAIKS — za to, że tańczy 
przy muzyce. Oprócz tego musi ponosić po- 
łowę kosztów przejazdu, musi oczywiście 
posiadać odpowiednie toalety, a nieraz je- 
szcze musi opłacać mieszkanie. 

W jeszcze większym stopniu wykorzy- 
stywane są fortancerki (do związku one nie 
należą — wspominamy o nich mimocho- 
dem), które zarabiają od 3 do 7 zł dziennie 
i pośrednikowi płacą przeciętnie 27 zł mie- 
sięcznie. Z czego właściwie żyją? 

Władze zwalczają zasadniczo pokątnych 
agentów, lecz czynią to za mało energicznie 
i ten — swego rodzaju — handel żywym to- 
warem kwitnie sobie nadal. 


Warunki bytu. 


W tych stosunkach życie artysty wido- 
wiskowego nie jest godne pozazdroszczenia. 
Rewie u nas zupełnie podupadły. Cyrki są 
właściwie tylko dwa (2 oddziały Staniew- 
skich). Brak cyrku zimowego zmusza arty- 
stów cyrkowych do przymusowego bezróbo- 
cia w zimie. W lecie znów wielu jest bezro- 
botnych artystów kabaretowych. Warunki 
pracy w kabaretach są ciężkie, Od tancerek 
wymaga sie nie tylko występowania lecz 
i przebywania w lokalu od godz. 8 wieczo- 
rem do 6 rano. Po południu są „fajfy”. Kie- 
dy artysta w tych warunkach może opra- 
cowywać swój występ, kiedy ma odbywać 
próby? Poziom kabaretów jest tego rodzaju, 
że wymaga się od tancerek z goła innych 
umiejętności oprócz ich tańca, czy Śpiewu. 
Muszą „dobrze pić“, umieć „trzymać go- 
ści”. 

Pracę zabierają artystom polskim licz- 
nie występujący artyści zagraniczni, którzy 
nie są zobowiązani do płacenia żadnych 
stawek na rzecz organizacyj artystów pol- 
skich (jak jest za granicą). 

Gdy sekretarz „Polzawidu* interwenio- 
wał w pewnym mieście u władzy, że w 
miejscowym kabarecie występuje 4 arty- 
stów zagranicznych na 1 siłę polską, otrzy- 
mał odpowiedź: 

— Bo się nam te ciała polskie już sprzy- 
Kkrzyły... 

Żadnej pomocy władz, żadnej egzekuty- 
wy w stosunku do pracodawców, którzy 
nie wypłacają umówionych pensyj. Niepew- 
na starość (w przytułku), fatalne warunki 
pracy — oto wszystko, co przewija się przez 
życie artystów widowiskowych. 

— Czy mamy być wyrzutkami Społe- 
czeństwa? — zapytuje z goryczą nasz roz- 
mówca. 


Jak uzdrowić stosunki ? 


Jak się dowiadujemy, Związek Artystów 
Widowiskowych ma się zwrócić do łana 
Premiera z memoriałem o uregulowanie 
stosunków w tym zawodzie, o wprowadze- 
nie jakiegoś porządku. 

Związek pragnie, by miał możność nie- 
sienia prawdziwej pomocy swym członkom, 
by mógł im zabezpieczyć byt na starość, 
dać zniżki kolejowe, wykonywać wyłączne 
pośrednictwo dla uwolnienia się od pokąt- 
nych agentów, by artyści byli naprawdę 
traktowani jako artyści a nie jako materiał 
„pod konsum“, by mieli uregulowane wy- 
nagrodzenia itp. 

Za granicą te sprawy już dawne zostały 
uregulowana. Kiedy u nas? 

J. Xol. 


KID 


— Ważne dla filatelistów, W czasie trwa- 
nia „Targów Półnoanych* w Wilnie od 17 
IX — 2. X br. urząd pocztowo-telekom. uru- 
chomiony na terenie targów posługuje się 
okolicznościowym  datownikiem z legendą 
„IV Tangi Półmocna — Wilno 1% 


„TY ję 


Nr 220, 


Z zebrania KSM 


przy parafii Sw. Trójcy. 
19 bm. odbyło się zebranie KSM, które 


zagaił prezes p. Raczyński pochwaleniemE 


Pana Boga. Po odczytaniu protokołu ks. 
Klimacki wygłosił kwadrans religijny. Pre 
zes wygłosił następnie odczyt nt. „Gorli 
wość czynu” z cyklu „spełniajmy nasze Ślu- 
bowania. 


W dyskusji nad odczytem ks. proboszcz 


w podniosłych słowach zachęcał zebranych 


do pracy nad wyrobieniem ducha, charakte- 
ru, odwagi i zdecydowania w sobie samych 
gdyż tylko wyrobione jednostki są napraw- 
dę wartościowe. W komuaikatach kierow 
nictwa prezes p. Raczyński poruszył spra 
wę uczczenia święta Chrystusa Króla. w 
dniu 30 października br. Poza tym przyjęto, 
że w święto Chrystusa ` Króla wszyscy 
członkowie KSM przystąpią do spowiedzi 
i wspólnej komunii św.. a w październiku 
wezmą żywy udział w wieczornych nabo- 
żeństwach różańcowych. y 


zebraniach przewiduje 


zaznajomić się z tak ważnymi postanowie 
niami. Wreszcie prezes powiadomił zebra 
nych, że zarząd KSM zadeklarował wypła- 
te 20 zł na koszta wyjazdu członków KSM 
do Czestochowy, oraz że prezes i sekretarz 
wzięli udział w poświęceniu sztandaru 
Stow. Młodych Polek. 


Said Foady w Warszawie. 


Do Warszawy na dłuższy pobyt przybył 
egzotyczny gość z Trypolisu Said Foady, 
wtajemniczony hinduski oraz wybitny znaw- 
ca grafologii. Said Foady studiował w Pa- 
ryżu na Sorbonie, włada 8 językami (m. in. 
i polskim) i obdarzony jest niezwykłym da- 
rem jasnowidzenia. Prasa polska zamieści- 
ła o nim szereg pochlebnych artykułów, o- 
dezw oraz wywiadów. Said Foady jest do- 
radcą życiowym najwybitniejszych ludzi 
świata i w imię prawdziwej wiedzy wypo- 
wiedział walkę wszystkim pseudo-grafolo- 
gom i szarlatanom. Napisz własnoręcznie 
swoją datę urodzenia, imię i nazwisko, a 
Said Foady zdumiewająco trafnie zestawi 
twój osobisty horoskop indywidualny, okre- 
Śli charakter, zdolności i przeznaczenie, u- 
dzieli w transie somnambulicznym rad i 
wskazówek we wszystkich najbardziej drę 
czących i zawiłych kwestiach życiowych. 
Said Foady doświadczenie swoje przepro- 
wadza nie dla korzyści materialnych, a dla 
zdobyczy naukowych, to też za pracę swoją 
pobiera bardżo przystępne honorarium. 


Prześlij 1 zł znaczkami.pocztowymi na ko- § 
szty kancelaryjne i pocztowe, a otrzymasz | 
swój indywidualny f 
horoskop osobisty listem poleconym. Said f 
Foady pobiera wyna”rodzenie doniero pok 
wykonaniu pracv, wychodząc z założenia, jj 
że zadowolony klient nie będzie uiszczenia # 


w. ciągu dni siedmiu 


honorarium żałować. Adresui: Said Foady, 


Warszawa, ul. Poznańska 14. — Osobiste. j 


KI» 


— Za zasługi w służbie pocztowej srebr- 
ny krzyż otrzymali: Mieczysław Kałdowski, 


„Helena Kieżuń, Władysław Konkel, Antoni- $ 


na Lenger, Marta Pokorska, inż. Mieczy- 
sław Serafin i Jan Stypa w Bydgoszczy, 
Piotr Wrycza w Żninie, Szczepan Chrząsz- 
czak w Rogowie, Aleksy Majchrzak w Go- 
łańczy, Antoni Piaskowski w Szamocinie, 
Bronisław Bąkowski w Chodzieży, Julian 
Dziennik w Ujściu. — Brązowy krzyż zasłu- 


gi otrzymali: Jan Zieliński w Bydgoszczy, $ 
(Wacław Palicki w Żninie, Józef Najrzał w K 
Gąsawie, Jan Kulpiński w Janowcu, Fr. Le- f 
wandowski w Pakości, Józef Białęcki II wę 
Strzelnie, Mieczysław Bilicki w Laskowi- 5 
cach, Józef Felmer w Sępolnie Kraińskim, | 
Feliks Januchowski i Robert Kalinowski w H 
Chodzieży, Konstanty Rynkowski w Kor- f 


natowie. 


— Dancing LOOP pod Orłem. Z okazjij 
XV Tygodnia LOPP, koło kobiece nr 1 urzą- 4 
dza dancing towarzyski Pod Orłem w nie-g 
dzielę, dnia 25 bm. o godz. 21 (9 wiecz.), na f 
który zapraszamy wszystkich sympatyków í 
LOPP oraz bratnie koła LOPP. Dochód zę 


dobrowolnych ofiar przeznacza się na sa- 
molot „Bydgosżcz” 


— (Chcesz się zabawić? Przyjdź dziś w 


sobotę 24 bm. na tradycyjną zabawę jesien- § 


ną Związku Metalowców Ch. Z. Z. w sali p. 
Gabryela (dawn. Patzer), ul. Św. Trójcy. 
Gwarancję spędzenia wesołej nocy da ci 
niezawodnie doskonały zespoł 
który przygrywać będzie do tańca. Spoty- 
kamy się więc wszyscy u Patzera na zaba- 


wie Związku Metalowców. Początek o godz. $ 
19. Zabawa trwa do rąna. Humor! Śmiech!) 


Zabawa! 


Mdydgoskie Kole'e Powiatowe. | 
Rozkład ;azdvy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1939 r. || 
Odiard nat. z Bydgoszczy w niedz. i święta do: j 
prd rage he aoa SE kret a boot a ch rc doco ÉA 


Koronowa 8.10, 11.05 
Wierzchucina 10.25, 21.30. 


Odjazd z Koronowa do Sydgoszczy: 6.25, 7.50. 


10.30, 14.10, 18,20, 2020. 

"w dni pewzzednie do:r 

foo sko de iii wci" 
Koronowa 8.10, 110% 12.30%, 14.00, 17.00, 20.10, 
Wierzchucina 11.45%, 13.30%, 15.30%%,  10.85%, 


Oglazd z Koronowa de Bydgoszczy: 5.50%, 6,35, 


7.50, 10.30, 14.10, 18.20, A 
Objaśnienie smaków: * Pociągi Korja w środy 
: oc 


yy 4 . + Bociągi kursują w soboty. *% Pociągi kursują 
w posiedriatki, ie A canki i piatki 17233 


p 


muzyczny, h 


14.00, 17.00, 20.10, 22.00. § 
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Z DOTRZYMUJE SLOWA. 


ie będziesz wracal wstawiony do domu? 
TER I dotrzymuje słowa! 
ie pokazuje się w ogóle w domu. 


z NA GRANICY CZECHOSŁOWACJI. 


Min. Bonnet i 
— Czym „Bata“ bogata, tym rada!... 
(„Wróble na dachu“). 


premier Chamberlain: 


EE W SADZIE. 
= - — Czy oskarżony, Dawid Cynader, przy- 
E znaje się, że ukradł pracodawcy tysiąc zło- 
ztych, samymi drobnymi? 

= — Nie, panie sędzio, nie przyznaję się. 
Z Te tysiąc złotych rozsypały mi się na uli- 
cy, kiedy je niosłem z PKO. 

— Niech oskarżony nie żartuje. Tysiąc 
złotych drobnymi nie mogą być rozsypane. 
= Ząa duża ilość, 

— Co znaczy za duża ilość? Nas, żydów 
jest siedemnaście milionów, a czy my nie 
jesteśmy rozsypani po całym świecie? 


Z mma 


HUH! 


=] 
e 


NA PRZYSTANKU, 


— Z tymi tramwajami to tak zawsze... 
Jak się nie czeka, to wcale nie trzeba cze- 
a, to się czeka i czeka... 


ZN N DGM RIODZAĆ 


SUUTULWTHIETLLU 


g 


Ź PZA ojca SAD 2 


Niedziela, 25 września. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
7,15: Pieśń „Pod Twoją Obronę”. 


7,28: 
Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry 
HM rozgłośni wileńskiej. 8,60: Dziennik poran- 
N ny. 8,15: Audycja dla wsi: 1) Gazetka rol- 


| nicza, 2) Żniwa na warzywniku — pogadan- 
M ka Cezariusza Wyrzykowskiego, 3) Gra ze- 
H spół harmonistów. 9,15: Transmisja z Czę- 
j stochowy uroczystości zlotu Kat. Związku 
jj Młodzieży Męskiej. 1) Reportaż z otwarcia 
H zlotu. 2) Nabożeństwo z kościoła na Jasnej 

Górze. Mszę św. celebrować będzie Prymas 
|Polski ks. kard. dr August Hlond. Kazanie 
H wygłosi ks. biskup Stanisław Adamski. 
Sprawozdawca Jerzy Leżeński. 11,45: Prze- 
Mgląd kulturalny. 11,57: Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12,03: Poranek symfonicz- 
ny w wyk. orkiestry PR pod dyr. Kazimie- 
4 rza Hardulaka. 13,08: „Książki mojego dzie- 
H ciństwa — szkic literacki Marii Dąbrow- 
skiej. 13,45: Muzyka obiadowa (z Poznania). 
416,15: Komedia Aleksandra Fredry (wieczór 
12): „Brytan Bryś” - radiofonizacja Andrze- 
ja Rybickiego. Wstęp Eugeniusza Kuchar- 
skiego, prof. UJK (ze Lwowa). 17,05: Kon- 
cert rozrywkowy. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr. Stanisława Dzięgielewskiego, 

Maryla Karwowska (sopran) i Janusz Po- 
| pławski (tenor). W przerwie ok. godz. 17,55: 
i Chwila Biura Studiów. 18,58: 1) Transmisja 
Jz uroczystości 15-lecia LOPP, 2) Transmisja 
z poświęcenia Szkoły Powszechnej w Cho- 
I rzelach. 3) Transmisja ze święta kolejarzy 
HM w Radomiu. 19,55: Reportaż red. Tad. Strze- 
j telskiego przed transmisją z Lozanny. Reci- 
| tal fortepianowy w wykonaniu Ignacego 


i 


| Paderewskiego (z Lozanny). 29,45: Przegląd 
į polityczny. 28,55 Dziennik wieczorny. 21,65: 
„Ta joj” — wesoła audycja w opracowaniu 
Wiktora Budzyńskiego (ze Lwowa). 21,40: 
j Transmisja ze Stadionu Wojska Polskiego 
jw Warszawie fragmentów międzypaństwo- 
| wego meczu piłkarskiego Polska — Jugosła- 
wia o puchar Karola Piotra II (zdjęcie 
| dźwiękowe) oraz wiadomości sportowe Z 
rozgłośni PR. 22,30: Piosenki w wykonaniu 
i Janiny Kay-Kuczyńskiej i Miecz. Fogga. 
$ 23,10: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
jczornego i komunikat meteorologiczny. 
i ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 
| 8,35: Na różnych instrumentach (płyty). 
9,08: Sprawy kupieckie omówi Alojzy Me- 
| lerski. 9,10: Program na jutro. 11,45: Prze- 
Paląd teatralny - omówi Stanisław Riess. 
: ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 
8,33: „Z kapelą i ze śpiewem”. „Dożyn- 
| ki” czyli „Staropolski Wieniec” (obraz ludo- 


HUMOR I 


— Przyrzekłeś przecież swojej żonie, że 


Od ośmiu dni 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 25 września 1938 r. 


OSZUŚCI 

Do knajpy wchodzi pijany jegomość. 
Siada przy stoliku, wyciąga z kieszeni ga- 
zetę i zakłada ją sobie pod kołnierz jako 
serwetę, serwetę zaś bierze do ręki i zaczy- 
na „czytać“. Długo się w nią wpatruje, wre- 
szcie odkłada mówiąc: 

— Złodzieje! 10 groszy biorą, a czytać 
nie ma co! 

NOWY BUDULEC. 

— Widzisz ten dom? 

— Widzę! 

— Dom ten został zbudowany z ludzkich 
westchnień i płaczu. Z gorzkich łez przela- 
nych przez narzeczonych i żonatych, z nie- 
ludzkich cierpień wdów i sierót. 

— Czyj to dom?! 

— Ten dom jest własnością dentysty. 


ŻYCIE RODZINNE. 3 
— Słyszał pan, panie Capek? — Prosiaka 
już wypuścili z więzienia. 
— Jakto? Spotkałem go dziś rano, to mi 
mówił, że spędził miesiąc u rodziny. 
— No tak, ko tam siedział też jego teść 
i szwagier!... 


ŚRODEK ZAPOBIEGAWCZY. 
Pewna dama spóźniła się do teatru. Bi- 
leter nie chce wpuścić jej na salę. 
— Dlaczego mnie pan nie wpuszczą? — 
oburza się dama. 
— Bo gdybym otworzył drzwi, połowa 
publiczności rzuciłaby się zaraz do wyj- 


ścia!... 
NIELUDZKIE. 

Przed wejściem do parku zdrojowego w 
jednym z uzdrówisk w Małopolsce wisi ta- 
bliczka z napisem: 

„Psy wolno wprowadzać wyłącznie na 
smyczy. Zarządzenie powyższe dotyczy rów- 


zł 


nież kuracjuszów*. 


DZIECI BEZ MASKI. 
Państwo Brzusiakowie spodziewają się 
gości. 
— Znowu goście! — mruczy gniewnie 
siedmioletni synek. — Już mam dosyć tego 
udawania grzecznego chłopczyka! 


RODOWA RZE RZEZ ZOOGZOZJRACYRZPC PODA a e A 
SZNANA SÓL BE BGERSZYŃSKA jest także w sprzedaży w paczkach 


jednorazowe użycie. Cena 15 groszy. Żądać w aptekach i składach aptecznych 


PODRÓŻE KSZTAŁCĄ. 


— Cóż podobało ci się najwięcej w eza- 
sie podróży poślubnej? 
— Mój mąż.. 


wy ze Śpiewami i tańcami na chór miesza- 
ny, sola i orkiestrę w ukł. Stanisława Kwa- 
śnika. Wykonawcy: Koło śpiewacze „Bard” 
z Lubonia pod dyr. Gracjana Króla. 168,55: 
Program na jutro. 22,08: Muzyka baletowa 
różnych epok i stylów (płyty). 23,09: Muzy- 
ka lekka i taneczna (płyty). 
ZAGRANICA. 
Beromuenster. 19,15: Muzyka kameralna 
na instrumentach dętych. Mediolan. 19,30: 
Muzyka rozrywkowa. Berlin. 20,10: „Clivia” 
operetka Dostala. Deutschlandsender. 20,10: 
Koncert wieczorny. Wiedeń. 20,16: Wielki 
koncert rozrywkowy. Monte Ceneri. 21,30: 
Muzyka taneczna. Rzym. 21,90: „Fidelio” - 
opera Beethovena. Budapeszt. 22,25: Muzy- 
ka jazzowa. Kopenhaga. 22,50: Muzyka ta- 
neczna. Radio Paris. 23,00: Muzyka tanecz- 
na. Frankfurt. 24,009: Koncert nocny. 


Poniedziałek, 26 września. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6.15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7.60: 
Dziennik poranny. 7,13: Orkiestra rozrywko- 
wa pód dyr. Tomasza Kiesewettera (z Ło- 
dzi). 8,08: Audycja dla szkół: „Idzie polem 
wrzesień” - obrazek słuchowiskowy Janiny 
Porazińskiej z piosenkami Władysława Ma- 
cury. 11,30: Feliks Mendelssohn (płyty). 
14,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,83: Audycja południowa. 15,15: Gdzie by- 
łem latem i co widziałem - pogadanka, wy- 
głosi Stanisław Sumiński dla dzieci star- 
szych. 15,38: Skrzynka techniczna — Wa- 
cław Frenkiel. 15,45: Wiadomości gospodar- 
cze. 16,60: Koncert rozrywkowy w wyk. or- 
kiestry rozgłośni lwowskiej pod dyr. Tad. 
Seredyńskiego. 18,45: Samochodem przez 
Afganistan - felieton, wygł. dr Jan Hempet. 
17,09: Muzyka taneczna w wyk. zespołu 
Kazimierza Englarda. W przerwie program 
na jutro. 18,80: Pogadanka sportowa. 18,16: 
Z twórczości operowej Mozarta. Wykonaw- 
cy: Helena Zboińska-Ruszkowska, Andree 
Rollie, Irena Piszczkówna, S. Szczepańców- 
na, M. Wojdylówna, A. Książkiewicz, A. 
Wolak i W. Geiger (z Krakowa). 18,50: Au- 
dycja Legii Akademickiej. 19,28: Pogadanka 
aktualna. 19,30: „W amerykańskim tem- 
pie” - koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 
Zwiększona orkiestra „As pik”, oraz Kato- 
wicki Chór Rewelersów, Marian Liczbiński - 
solo jazz fortepianowy oraz zespół „Śląskiej 
Pozytywki”* (z Katowic). 20,45: Dziennik 
wieczorny. 28,55: Pogadanka aktualna. 24,08: 
Audycja dla wsi: Ostatnie sprzęty pastew- 
nych - pogadanka, wygł. insp. Kazimierz 


Str. 19. 


O OO OTO ZO 


TAKI JEST PARYŻ! 

Grupa turystów amerykańskich zwiedza 
Montmartre. Oprowadzający ich przewod- 
nik mówi tak szybko, że jego objaśnienia 
stają się zupełnie niezrozumiałe. 

Jakiś przechodzień zwraca mu na to uwa- 


— To nie ma żadnego znaczenia — od- 
powiada przewodnik. — Oni i tak nie znają 
francuskiego! 


UŚMIECH TEMIDY. 
Sędzia P. jest niezwykłym  pedantem. 
Przed paroma dniami przesiuchiwał świad- 
ka w sprawie o zabójstwo. 


— Był to tak straszny widok — powie- 
dział w pewnym momencie świadek — że 
włosy stanęły mi na głowie!... 

— Zwracam świadkowi uwagę — ode- 


zwał się rzeczowo sędzia — że zeznaje pod 
przysięgą! 


(Z karykatury francuskiej. 


Quo vadis, Pax? (Gdzie idziesz, Pokoju?). 
NA ZEBRANIU PARTYJNYM. 

— Z kim mamy iść, panie prezesie, przy 
nadchodzących wyborach? 

— Albo ja wiem? 

Aż tu się odzywa głos z salt: 

— A możeby, panie prezesie, pójść raz 
ze zdrowym rozsądkiem? 


OKREŚLENIA. 


— Co to jest skarbonka? 
— Jest to przedmiot nakłaniający dzieci 
do skąpstwa, a dorosłych do kradzieżyl 
* * > 


* 
—— Co to jest dyktatura? 
— Jest to ustrój, w którym wolno robić 
wszystko, na co się nie ma ochoty! 


TO, CO NAJWAŻNIEJSZE. 
. W Londynie spotykają się dwaj Anglicy. 
— Najważniejsze — mówi jeden — to nie 
tracić zimnej krwi! » 
— Zimnej czy nie zimnej — , wszystko 
jedno! Najważniejsze, żeby jej w ogóle nie 
tracić!... 


zespołów aktorskiego i chóralnego oraz or- 
kiestry (ze Lwowa). 21,50: Wiadomości spor- 
towe. 22,06: Recital śpiewaczy Jerzego Cza- 
plickiego. Akompaniuje Jadwiga Szamo- 
tulska. 22,30: Formy klasyczne w muzyce 
nowoczesnej (płyty). 23,00: Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego i komunikat 
meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 


8,10: Koncert rozrywkowy z płyt. 855: 
Wiadomości z Pomorza. 14,30: Serenady Mo- 
zarta (płyty). 13,80: Dla każdego coś ładne- 
go (płyty). 15,38: Chwila włoskich śpiewa- 
ków (płyty). 17,00: Skrzypce i fortepian — 
płyty. 17,40: Wiadomości sportowe z Po- 
morza. 17,45: Pogadanka aktualna. 17,55: 
Program na jutro. 21,66: Sprawy technicez- 
ne - omówi Karol Miłobędzki. 22,09: Recital 
śpiewaczy (z Warszawy). 22,30: Tańczymy 
- wiązanka melodii tanecznych z płyt. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,10: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55: 
Pogawędka dla kobiet. 11,30: „Muzykałność 
kobiet” (płyty). 14,00: Wiązanki opóretkowe 
(płyty). 1,45: Program na jutro. 14,50: „Mło- 
dzież słucha muzyki”: Małe utwory wiel- 
kich kompozytorów (płyty). 15,40: Wiado- 
mości bieżące. 15,30: Rozmaitości (płyty). 
17,00: Z muzyki kameralnej Franciszka 
Schuberta (płyty). 17,55: Pogadanka Sspo* 
łeczna. 21,00: Audycja dla wsi (z Warsza- 


wy). 22,00: Wiadomości sportowe lokalne. 
22,05: „Z dawnej muzyki” (płyty). 
ZAGRANICA. 


Kolonia. 19,00: „Śmiech to zdrowie”. 
Radio Romania. 19,00: Muzyka salonowa. 
Bruksela franc. 20,90: Koncert radioorkie- 
stry. Droitwich 20,60: Koncert wagnerow- 
ski. Praga. 20,10: Festiwal Janaczka. Lille. 
20,00: Recital śpiewaczy Miry Grelichow- 
skiej. Deułschlandsender. 20,10: Recital fort. 
Raula Koczalskiego. Budapeszt. 24,00: Kon- 
cert orkiestry operowej. Mediolan. 21,00: 
„Doretta” - operetka  Pietriego. Belgrad. 
22,15: Muzyka taneczna. Kolonia. 22,30: Mu- 
zyka lekka i taneczna. Budapeszt. 23,10: 
Muzyka cygańska. Deutschlandsender, 1,00: 
Koncert nocny. Wrocław, 24,00: Koncert 
nocny. 


KID 


Mikrofon radiowy na zlocie Katolickie- 
go Zw. Młodzieży Męskiej. W niedzielę, dn. 
25 września Polskie Radio transmituje dla 
radiosłuchaczy z Częstochowy uroczystości 
zlotu Katolickiego Zw. Młodzieży Męskiej. 
Transmisję rozpocznie reportaż z otwarcia 
zlotu, po czym nadane zostanie nabożeń- 


stwo z kościoła na Jasnej Górze. Mszę św. Š 


celebrować bedzie Prymas Polski ks. kar- 
dynał dr August Hlond. Kazanie wygłosi 
ks. biskup Stanisław Adamski. 
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dnia 25 września 1938 r. 
niedziela, 


Stan wody w Wiśle, z dnia 23. IX. 1938r 
Kraków — 2,64, (2.52), Zawichost -++ 1.75, (1.82), 
Warszawa + 1.60, (1.75), Płock -+ 1.15, (1.14), 
Toruń + 1,25, (1.09), Fordon -+ 1.17, (1.12), 
Chełmno + 1.00, (1 03), Grudziądz 4- 1.21. (1.26), 
Korzeniewo -+ 1.28, (1.33). Montawa -|- 0.00 (0.00), 
Piekło 4+ 0.52, (0.56), Tezew -- 0.56, (0.59), 
Einiage -+ 2.27, (2.28), Schievenhorst -+ 2.48, 
(2.48). 

Temperatura wody +- 12.2. (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego). 


St. Szukalski, Bydgoszcz. 


Notowania z ostatnich dni ze 100 kg. 
Bydgoszcz, dnia 22. września 1938 r. z 

Koniozyna czerwona 85,00--105,00; Koniczyna szwedzka Z 

000,00—000,00; Koniczyna biała 180,00—240,00; Koniczyna Æ 

żółta w łuskach 00,00— 00,00; Koniczyna żółta odłuszczona Z 1932 r. Warszawa. Polska B — Łotwa 

00,00-—00,00: Przelot 000,00-—060,00; Rajgras angielski 95,00— = 2.1 (0:1) 

100,00; Tymotka 3,00—32,00; Seradela 00,00—00,60; Wyka Z*'* YE 


Z Łotwą: 
1930 r. Warszawa. Polska B — Łotwa 
6:0, (3:0). 


(HUAUUIORDOYHNNO KINA WANKAUNN UMOWA HB 


letnia 23,00—26,00; Wyczka zimowa 65,00 - 75,00; Peluszka 
23,00— 25,00; Groch Wiktoria 21,00-—26.00. Groch polny 23,50— 
25,00; Groch zielony 24,0— 26.00; Rzepak zimowy 41,00— 
42,00; Rzępik ietni 38,00—41,00; Rzepik zimowy 39,00 — 42,00, 
Siemię Iniane 48,00- 50,00; Len 00,00—00,90: Mak niebiesk 
58,00—62,00 Mak biały 90,00—105,00. Łubin żółty 00,00— 
00,00; Łubin niebieski 00,00—00,60, Gorczyca 33,00—35,00; 
Tatarka 19,00—22 50; Proso zwyczajne 19,00—22,00. Buraki 


BYDGOSKA GIEŁDA. 


ZBOŻOWO -TOWAROWA 
Notowano za 100 kg. z dnia 28. IX. 1988 r. 
Zboża 


Pszenica 748 g^ 18,75—1925 1726 g/1 00,00—00,0 
Żyto nowe 13,60—14,00 Jeczmień browarowy 13.25—16.00 
ięez. 673—678 g/l 14,50—14,75 ięcz 644—650 g/l 14,00—14.25 
jecz. "zimy 00,00—00,00. Owies zadeszczony  14,25—14,75 


Przetwory miynarskie. 
Maka pszenna gatunek | wyciagowa 0—30"/a wł. w. 36.00— 
38,50, mąka pszenna rat. 0—5O wł. w. 33,00—35,50. maka 
nszenna gatunek I A 0—65%, wł, worek 30,50—33,00: maka 
pszenna gatunek H 30—65%, wł. w. 00.00—00,00: mąka 
pszenna sal. [I A 50—05%, wł. w. 00,00—00,00. mąka 
pszenna gat. [II 65-709, wł. w. 00,00-—00.00 mąka pszen 
razowa 0—950/, wł, w, 21,50— 26,50, Maka żytnia gat. I 0—65%, 
wł. w. 9250—2450; maka Żytnia razowa 0—905%, wł. w. 
18,00— 20,50. Mąka żytnia 709!, eksport (dia W. M. Gdańska! 
22,00—22,50 Otręby pszenne miałkie stand. 11,00—11.50, 
Otreby przen. średnie 11,50—12,00: Otręby pszenne sgruhe 
12,25—12,75; Otreby żytnie z przemiału stand. 10,50—11.00 
Otreby ieez. 11.00—11,75; Kasza ieczm. krai, wł. w, 23,50— 
26,00. kasza ieczmienna, pęczak w? w. 23,560—26,00, kasza 


, jęczmienna perłowa wł, w. 34,00—37.00, 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, naslona i in, 
Groch polny (0,00-—-00.00: Grach Wiktoria 22,00—27,00, 
Groch ziełtony (Folyer) 23,00--27,00. Wyka jara 00,00—00,00, 
Pelnszka 00,00— 00.00: Lubin żółty 00.00—00.00, Lubin niebie- 
ski 00,00—00,00, Seradela 07,00—00,00, Rzepak jary b. w. 00,00— 
00.00. Rzepak ozimy bez worka 41,00—42,00: rzepik ozimy 
bez worka 38,50—39.50; Siemie lniane 47,00—49,00; Mak nie- 
bieski 58,00—62,00, Gorczyca 33,00—-35,00, Koniczyna czerw, 
bez kan.o czyst, 97%, 000,00, —000,00 Koniczyna biała baz kan. 
o cryst, 97%, 000,00—000,00: Koniczyna szwedzka 000,00— 
000.00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00—00,00, Przelot 
0,00—000,00; Rajgras 00,00—000,00: Tyimotka czyszczona 


00.09 — 00,00. 
Artykuly pastewne i inne. 


Makuch niany 21,50—22,00; makuch rzepakowy 13,25— 
1400; makuch słonecznikowy 40/42, 00,00—00,00; śrut soja 
23,25—23,50; ziemniaki pom, 0,00—0,00; ziemniaki nadnoteckie 
0.00—0,00, ziemniaki fabryczne kg. "i, 17.5—18,00. ziem- 
nlaki sadzeniaki 0,00—0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00. 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0.00; słoma żytnia luzem 
3,00—3,50; słoma żytnia prasowana 3,50—4,00; siano nad- 
noteckie luzem — nowe 5,00—6,50; siano nadnoteckie 
prasowane — nowe 6,90—6,90. 


NEREK EEE ORGY DE TREE EAA FT E ES 


Batalion pancerny 
wrócił z manewrów. 


Dziś, w sobotę, o godz, 11 wrócił z ma- 
newrów do garnizonu macierzystego 


pomorski batalion pancerny, witany 
serdecznie przez społeczeństwo bydgo- 
skie, 


Tydzień LOPP w Bycgoszczy. 


„W dniach od 24 września do 1 paździer- 
nika 1988 r. Liga Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej organizuje XV Tydzień Rzopa- 
gandowy LOPP, połączony z uroczystością 
15-lecia działalności. 


Zarząd bydgoskiego obwodu miejskiego 
LOPP zwraca się do obywateli miasta. Byd- 
goszczy, aby na dzień rozpoczęcia „XV Ty- 
godnia LOPP“ udekorowali domy chorąg. 
wiami o barwach narodowych, L. O. P. P 
(żółto-białe) oraz nalepkami. 


Za Zarząd Bydg. Obw. Miejsk. L. O. P. P. 
Dr. WŁ Typrowicz, prezes. 


Program uroczystości LOPP. 


Dziś w sobotę o godz. 18 zbiórka wszyst- 
kich kół LOPP na Starym Rynku, o 19 


alarm lotniczy (nadają wszystkie syreny 


= 19% r. Ryga. Polska B— Łotwa 6:2 (4:2). 
E 1935 r. Łódź. Polska B — Łotwa 3:3 (0:2). 
1936 r. Ryga. Polska B — Łotwa 3:3 (2:0). 
1937 r. Katowice. Polska B — Łotwa 2:1 
0:0). 
5 zwycięstw, 2 remisy, stos. br. 27:10. 


CHMIELEWSKI JUŻ ZARABIA. 


Nowy Jork. Ostatnia walka Chmielew- 
skiego z murzynem Brandonem przyniosła 
naszemu pięściarzowi 400 dol. czystego do- 
chodu. Następne walki stoczy Chmielewski, 
mając zapewnione 20 procent ogólnego do- 
chodu z tych meczów. 


Manażer Chmielewskiego, Zbyszko Cy- 
ganiewicz, oświadczył, że już w nadchodzą- 
cym sezonie zimowym Chmielewski winien 
zarobić ponad 1000 dol. Ze względu na zra- 
= nienie (w meczu z Brandonem) Chmielew- 
ski musiał przełożyć zakontraktowane 
= przez siebie we wrześniu mecze na paź- 
dziernik. 


HUDAHNAULAK NOO AURĄ THH: 


BKS „POLONIA“. 

Treningi dla sekcji lekkoatletycznej od- 
bywają się w poniedziałki, środy i piątki 
każdego tygodnia od godz. 16-ej na stadio- 
nie im. Marsz. J. Piłsudskiego pod prze- 
= wodnictwem trenera PZLA p. Petkiewicza. 
E Obecność na treningach wszystkich lekko- 
atletów bezwzględnie obowiązkowa. 


BUMIATHKGNANIAAL 


PZK REZYGNUJE Z MISTRZOSTW 
ŚWIATA. 


Na wezorajszym posiedzeniu zarząd PZ 
z Kolarskiego postanowił zrezygnować z 
= mandatu organizatora kolarskich mi- 
strzostw świata w roku 1941. 

W związku z powyższym, notujemy Wy- 
tyczne Państwowego Urzędu WF i PW w 
odniesieniu do Pol. Zw. Kolarskiego: 

1) Podjąć 'się organizowania mistrzostw 
świata dopiero wówczas, gdy będą środki 
Zi odpowiednie, na europejskim  poziomię 
E stojące, urządzenia. 

2) Nie ustawać w staraniach o wybudo- 
wanie toru kolarskiego w Warszawie. 

38) Organizować corocznie wyścig dokoła 
Polski, choćby bez udziału zagranicy. 

4) Zorganizować szosową kadrę olimpij- 
ską. 

5) Kontynuować starania około powiąza- 
nia sportu kolarskiego z PW. (wyścigi na 
przełaj. 


UPUŁUTEELLLLERLLN 


PRZED MECZEM ANGLIA — EUROPA. 


Zurych. W czwartek w Zurychu odhyła 
Esię pierwszą konferencja zarządu Między- 
Enarodowej Federaeji Piikarskiej, poświęco- 
Zna wyznaczonemu na dzień 26 październi- 
Eka br. w Londynie meczowi pomiędzy An- 
glią i Kontynentem Europejskim. 

W konferencji brali udział przedstawi- 
zciele Hoalndii, Włoch, Węgier, Szwajcarii, 
EFrancji i Niemiec. 
= Na konferencji ustalono nazwiska 15-tu 


BERERA NO NIHNAN NRERIN 


fabryczne, podchwytują domy mieszkalne), £ graczy, na których formę zwrócona bedzie 


o 19,15 capstrzyk. na St. Rynku z uroczy- 
stym podniesieniem flagi LOPP, przemó- 
wieniem i odśpiewaniem pieśni wieczornej, 
o 21 zabawa taneczna w Resursie Kupiec- 
kiej. W niedzielę 25 bm. o godz. 9,50: zbiór- 
ka delegacyj kół LOPP na ul. Farnej, skąd 
wymarsz na uroczyste nabożeństwo z kaza- 
niem. O godz. 11 zbiórka. 
miu przejdzie pochód ulicą Gdańską, po 


Po przemówie- 


UUH 


szczególna uwaga w ciągu najbliższych ty- 
godni. Nazwiska tych graczy nie zostaną 
jednak na razie opublikowane. 

= W połowie października 1938 r. komisja 
EFIFA zbierze się ponownie, aby ostatecznie 
E ustalić. skład reprezentacji i kontynentu 
EEurópy. Drużyna ta w dn. 2i października 
zbierze się w Amsterdamie, gdzie prawdo- 
Epodobnie w dwa dni później rozegra mecz 


NAMAIANI 


HHI 


czym defilada na Placu Wolności. O godz. treningowy. Z Amsterdamu piłkarze dru- 
16 pokaz obrony przeciwlotniczo-gazowejE zyny kontynentu udadzą się do Londynu. 
na Placu Kochanowskiego, narożnik ul. 205 A 

Stycznia i Alei Mickiewicza. Wieczorem= 
dancing Pod Orłem. Przez cały dzień kwe- 
sta uliczna i w lokalach. 


ZAPAŚNICY POLSCY NA MECZ 
Z WŁOCHAMI. 


Ustalony już został skład reprezentacji 
Polski na mecz zapaśniczy z Włochami, 
który rozegrany zostanie 2 października br. 
w Poznaniu. 

Skład ten przedstawia się następująco 
w kolejności wag od koguciej do ciężkiej. 


Požar dachu domu mieszkalnego. 


W czwartek 22 bm. o godz. 21 powstał 
pożar na dachu domu mieszkalnego p. Lud- 
wika Maderwalda przy ul. Racławickiej 6. i 
Jak się okazało, dach zajął się od wydoby- Rokita (Warszawa), Marek (Śląsk), 
wającego się płomienia wadliwego komina: Świętosławski (Warszawa). Szajewski 
Przywołana straż pożarna wkrótce ogień = (Warszawa), Krysmalski (Śląsk), Jakubow- 
ugasiła. Straty są nieznaczne. Eski (Łódź), Gwóźdź (Śląsk). 


EUT AKU LLL 
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„DZIENNIK BYDGOSKI 


Balic bedzie teraz? 


Biłans naszych meczów z Łotwą i Jugosławią. 


1936 r. Belgrad. Polska — Jugosławia 
3:9 (0:5). 
1937 r. Warszawa. Polską — Jugosławią 


1931 r. Ryga. Polska A — Łotwa 5:0 (4:0). FE (2:0). 
1938 r. Belgrad. Polska — Jugosławia | 


0:1 (0:0). 
5 zwycięstw, 5 porażek, st. br. 27:26. 


PRZED MECZEM POLSKA — JUGO- 
SŁAWIA, 


Piłkarska reprezentacja Jugosławii opu- | 


PE Z Jugosławią: ściła Zagrzeb w czwartek wieczorem, uda- 
E 1922 r. Zagrzeb. Polska — Jugosławia | lac się przez Budapeszt do Warszawy na | 
E3.1 (1:1) mecz z Polską. W ustalonym już uprzednio 
571/909 pil Kraków. Polkan Jugosławia | SKładzie drużyny jugosłowiańskiej nie za- | 
E 1:2 (0:1) A p szły żadne zmiany. | 
E © SP IŻ ; Gracze jugosłowiańscy zamieszkali w 
E ŚR T Rozman. Bolka Jugosławią Warszawie w hotelu „Bristol“. 
5 sda ERA ; Gracze polscy zjechali do Warszawy w 
ih r. n Zngrzeb- Polske Jugosiawia ciągu dnia piątkowego, 23 bm. Na zapaso- | 
5 1933 z Warszawa. Polska — Jugosławia wego napastnika wyznaczony został dodat- į 
= 4:3 (1:2) š kowo God. ; 

E 1934 r. Belgrad. Polska — Jugosławia Sędzia p. Eklind przyjedzie do Warsza- 
1:4 (0:3). E wy samolotem dziś, w sobotę. 
1935 r. Katowice. Polska — Jugosławia Mecz odbędzie się w niedzielę punktu- 
2:87 (2:0: alnie o godz. 15,30. ; 
-= R S E Eam 


NAJLEPSI SZOSOWCY POLSCY. 

Zarząd P. Z. Kolarskiego zestawił listę 
najlepszych naszych kolarzy szosowych, 
która przedstawia się jak nastanuje: 

1) Kapiak Józef, 2) Kapiak M. 3) Kieł- 
basa (wszyscy £ Warszawy), 4) Wandor 
(Kraków), 5) Borowski (Warszawa), 6) Du- 
da (Kraków), 7) Wyglenda (Chorzów). 8) 
Frankowski (Kraków), 9) Wasilewski (War- 
szawa), 10) Jaźwiec, 11) Wrzesiński, 12) Ja- 
nik, 13) Świeszek, 14) Bieńko, 15) Rurawski. 


LOTERIA OLIMPIJSKA W FINLANDII. 

Helsinki. Na czele fińskiego komitetu o- 
limpijskiego jako prezes stanął minister 
Kekkonen. Komitet fiński na ostatnim po- 
siedzeniu zajmował się sprawą sfinanso- 
wania przygotowań olimpijskich. Na zasa- 
dzie zgłoszeń ze strony poszczególnych 
związków sportowych Finlandii wyasvgno- 
wano sumę 8 milionów marek fińskich na 
rzecz przygotowań. 

Następnie komitet zdecydował zorgani- 
zować specjalną loterię olimpijską, dochód 
z której byłby przeznaczony na cele udzia- 
łu Finlandii w igrzyskach olimpijskich. 
Dalej postanowiono wydać specjalne pocz- 
towe znaczki olimpijskie. 


CISZEWSKI — PPW. 

Po kilkutygodniowej przerwie przystę- 
puje KS Ciszewski do rozgrywki o mistrzo- 
stwo klasy A z PPW Grudziądz. Zawody 
powyższe zapowiadają się bardzo ciekawie, 
gdyż KS Ciszewski będzie dążył wszelkimi 
siłami do odniesienia zwycięstwa, celem 
polepszenia swojej pozycji w tabęli, nato- 
miast PPW będzie się chciał zrewanżować 
za ostatnio poniesione porażki, gdyż w ra- 
zie dalszej utraty punktów, pozycja jego 
staje się beznadziejna. 

Przedmecze już od gorz. 18. Nie wątpi- 
my, że wszyscy miłośnicy piłkarstwa przy- 
będą na stadion, celem dopingowania miej- 
scowej drużyny. Mecz powyższy- odbędzie 
się na stadionie miejskim punktualnie o 
godz. 16. 


ANGLIA — IRLANDIA 8:2. 


Londyn. Rozegrany został w Belfast 
międzypaństwowy mecz piłkarski Anglia 
— Irlandia. Zwyciężyła Anglia 8:2. 


WYNIKI SZWEDZKIEJ MŁODZIEŻY. 


W Sztekholmie odbyły się zawody lek- 
koatletyczne młodzieży, szwedzkich szkół 
średnich. Ciekawsze wyniki notujemy: 100 
metrów — Kellming 10,8 sek., kula — Dahl- 
green 1454 m, 110 m płotki — Beckman 
15,2 sek. 


POMORZE — POZNAŃ W LEKKO. 
ATLETYCE. 

Poznań. W dniu 9 października br. w 
Poznaniu odbędzie się międzyokręgowy 
mecz lekkoatletyczny Poznań — Pomorze. 
W ramach tego meczu rozegrany będzie 
bieg maratoński o mistrzostwo Polski. 


ARSENAL — SZWAJCARIA 3:2. 
Londyn. W drodze powrotnej z Dublina 
piłkarska reprezentacja Szwajcarii roze- 
grała w Londynie mecz ze znanym klubem 
angielskim pierwszej ligi, Arsenalem. W 
meczu zawodowcy angielscy zwyciężyli w 
stosunku 3:2. 


SPOTKANIE LEKKOATLETYCZNE 
SOKÓŁ — POLONIA. 

Z cyklu rozgrywek o drużynowe mi- 
strzostwo Pomorza rozegrane zostanie po- 
wyższe spotkanie pomiędzy dwoma lokal- 
nymi rywalami Sokołem i Polonią w naj- 
bliższą niedzielę o godz. 10,30 na stadionie 
im. Marsz. Piłsudskiego. 


Rok XXXIL Nr 220, 
Siedemnasta strona, 


WŁOCHY ZRYWAJĄ STOSUNKI 
SPORTOWE Z FRANCJĄ. 
Włoskie ministerstwo Spraw zagranioz- 


| nych udzieliłe włoskiemu komitetowi olim- 


pijskiemu wskazówki, aby w przyszłości nie 


| udzielał włoskim sportowcom zezwolenia na 
| branie udziału w zawodach na terenie 
| Francji. Komitet olimpijski we Włoszech 
| ma pieczę nad całym włoskim życiem spor- 


towym, zarówno zawodowym, jak i amator- 


| skim. 


|KANADA CHCE ZORGANIZOWAĆ OLM- 


PIADĘ W 194 R. 

Nowy Jork, Kanada postanowiła ubie- 
gać się o organizację igrzysk olimpijskich 
w 1944 roku. Należy zaznaczyć, że o te 
igrzyska ubiegają się również Londyn, Bu- 
dapeszt, Lozanna i Ateny. 


"REGATY KAJAKOWE W ROGOŹNIE. 
Dnia 25 września br. odbędą się w Ro- 


| goźnie Wlkp. wszechpolskie jesienne rega- 
|ty kajakowe o mistrzostwo Okręgu Polskie- 
|go Związku Kajakowego. 


W zawodach tych będą startować naj- 
lepsze osady okręgów Polskiego Związku 
Kajakowego, po dwie z każdego okręgu. 

Regaty te zasługują na uwagę. gdyż po 


| całosezonowych treningach i startach spot- 
i kają się najlepsi 


zawodnicy kajakarstwa 
polskiego. 


ODWOŁANIE REGAT JESIENNYCH 
W POZNANIU I W KRAKOWIE. 

Z powodu nikłej ilości zgłoszeń do re- 
gat jesiennych w Krakowie i w Poznaniu, 
które miały odbyć się w niedzielę, dnia 25 
bm. regaty te zostały odwołane. 


CZY W BYDGOSZCZY PADNĄ DWA 
REKORDY ŚWIATA? 

W środę 28 września br. o godz. 16 na 
stadionie Walasiewiczówna zaatakuje re- 
kord świata w pięcioboju, który należy do 
Niemki Mauermayverj a reprezentacvina 
nasza sztafeta w składzie Książkiewiczów- 
na, Kałużyna, Gawrońska i Walłasiewi- 
czówna rekord na dystansie 4200 m. 


$tadion Mieiski im. Marsz. Piłsudskiego 
Niedziela 25. 9. 1938 godz. 16-ta 
ZAWODY PIŁKARSKIE 


o mistrzostwo A-klasy (17846 


(PP W. — rx Ciszewski 


Grudziądz 
Przedmecz o godz. 138-tej. 


MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE W BYDGOSZCZY. 

W Bydgoszczy odbył się trójmecz lekko- 
atletyczny pomiędzy Miejskim Gimn. Ku- 
pieckim, Szkołą Przemysłową i Gimn. Nie- 
mieckim. 

W ogólnej punktacji zwyciężyło Gimn. 
Kupieckie — 72 pkt., drugie miejsce Szkoła 
Przemysłowa — 67 pkt, trzecie Gimn. Nie- 
mieckie — 58 pkt. 

Pierwsze miejsca w poszczególnych kon- 
kurencjach zajęli: 180 m: Strzelecki (Gimn. 
Kup.) 12 sek., 1500 m: Słupaj (Gimn. Kup.) 
4:58,2 sek., skok w dal: Strzelecki (Gimn. 
Kup.) 5,066 m, skok wzwyż: Masłowski (Szk. 
Przem.) 1,50 m, rzut dyskiem: Masłowski 
(Szk. Przem.) 43,54 m, pchnięcie kulą: Ma- 
Słowski (Szk. Przem.) 12,95 m, trójskok: 
Strzelecki (Gimn. Kup.) 10.96 m, rzut oSszcze- 
pem: Masłowski (Szk. Przem.) 35,54 m, 
4X100 m: Gimnazjum Kupieckie w skła- 
dzie: Węgielski, Wojtalewicz, Drewek, Strze- 
lecki — 50,6 sek. 

Zawody przeprowadzone były przez „Ko- 
ło Sportowe* Miejskiego Gimn. Kupieckie- 
go. Zainteresowały one dużą liczbę mło- 
dzieży. 


MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
EUROPY W ROKU 1942 W POLSCE? 


Na posiedzeniu komitetu europejskiego 
międzynarodowej federacji lekkoatletycznej 
w Paryżu na wniosek Węgrów postanowio- 
no powierzyć Polsce organizację mistrzostw 
Europy w roku 1942. Przedstawiciel PZLA 
oświadczył, że w zasadzie Polska przyjeła- 
by organizację mistrzostw, ale nie na tych 
warunkach co w roku bieżącym. 

Zaproponowano połączenie mistrzostw 
męskich z kobiecymi, natomiast rozeg.ńnie 
dziesięcioboju, chodu i maratonu w innym 
terminie i innym państwie. Projektowane 
jest zmniejszenie ilości zawodników me- 
skich ze 100 na 50, a kobiecych z 50 na 25. 

Na posiedzeniu prezydium zarządu PZLA 
sprawę tę w ub. piątek rozpatrywano i zde- 
cydowano w zasadzie przyjąć organizację 
mistrzostw Europy w r. 1942, rezerwując so- 
bie ostateczną odpowiedź do roku przy- 
szłego. : 


Zamknięcie sezonu 


w bydgoskim ośrodku wioślarskim. 


W niedzielę, dnia 2 października odbe- 
dzie się w bydgoskim ośrodku wioślarskim 
uroczyste zamknięcie sezonu. Organizację 
imprezy tej przeprowadzi z polecenia Byd- 
goskiego Komitetu Towarzystw  Wioślar- 
skich Kolejowy Klub Wioślarski KPW, któ- 
ry, jak wiadomo, w ogólnej pumktacji zwy- 
cięstw zajął w tym roku pierwsze miejsce 
w wioślarstwiie polskim. 
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Przesztao 


Twierdzą nam będzie każdy próg! 
Apel organizacji P. W. Kobiet. 


Dekretem z dnia 16 lipca nadał Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej wyłączny mandat 
do przygotowania kobiet do obrony kraju 
organizacji P. W. Kobiet. 

(Wszelkie pogłoski o fuzji ze Strzelcem 
$eńskim były nieprawdziwe. Organizacja 
P. W. Kobiet prowadzić będzie nadal pracę 
swą na terenie szkół średnich, akademic- 


"kich oraz w oddziałach pozaszkolnych, zor- 


ganizowanych w przedsiębiorstwach zatru- 
dniajacych większą ilość robotnic. 

Praca ta obejmuje dwuletnie przysposo- 
pienie ogólno-wojskowe, oraz rocznę do- 
szkolenie fachowe sanitarne, administracyj- 
no-gospodarcze oraz drużyny pracy społecz- 
nej i ma na celu przygotowanie jak naj- 
liczniejszych rzesz kobiecych do obewiązu- 
jącej w myśl nowej ustawy służby pomoc- 
niczej kobiet na wypadek wojny. 


Wobec rozgrywających się na Zachodzie 
wypadków nie cząs na debaty, czy i w jaki 
sposób kobieta może przyczynić się do obro- 
ny kraju. Każdy nasz próg już dzisiaj stać 
się musi twierdzą. Każda robotnica fabrycz- 
na, każda urzędniczka, każda pani domu 
może i musi przyczynić się de podwyższe- 
nia potencjału naszej obronności. 

Piękny przykład zrozumienia tej ko- 
nieczności dała firma „Kabel Polski“. Dzię- 
ki patriotyczaemu stanowisku pracownie 
oraz życzliwemu poparciu Dyrekcji zorga- 
nizowano przy firmie oddział P. W. Kobiet, 
liczący około 100 kobiet, które szkolą się 


zł Gdańska 25 


Już rozpocząłem sprzedaż losów do I klasy: 


'1906/7 r. 


wynoszą wygrane mojej kciekiury za ostatnie dwa 
dni ciągnienia. (45991, 97415, 28089 i t. d.). 


K. RZANNY 


BYDGOSZCZ 
Pt. Teatralny 2 
nar, H. Frankego. 


pod kierunkiem fachowych sił instruktor- 
skich. 

Oby ten piękny przykład stał się zachę- 
tą dla innych. 


— R 


— Wzorowe przedszkole znanej autorki 
bajeczek Marii Boruniowej, przyjmuje zapi- 
sy dzieci od łat 3—7. Wysoki poziom pro- 
gramu kładzie silny nacisk na rozwój fi- 
zyczny i psychiczny dziecka. Opieka ma- 
cierzyńska, ogród. Zapisy do godz. 16, ul. 
Jagiellońska 24. 


— Rewelacją w „Palais de Danse” jest 
pozyskany na krótki okres czasu atrakcyj- 
ny numer taneczny „Jonny Stonne and his 
Girls”, który kreacjami swoimi zdobył so- 


„bie publiczność, wypełniającą codziennie po 


brzegi salę „Palais”. Ze względu na bra- 
wurowe powodzenie zespół Jonny Stonne 
pozostaje jeszcze kilka dni „dając od dziś 
zmianę psogramu produkcyj, a m. in. arcy- 
komiczną groteskę afrykańską i parodię 
tańców w wykonaniu niezrównanego Stone. 
Duszą wieczorów dancingowych jest zna- 
komicie zgrany zespół Stanisława Baśkie- 
wicza, zespół młody, pełen werwy, humoru, 
a co najważniejsze nie szczędzący bisów, to 
też publiczność darzy ich sympatią i uzna- 
niem. Należy pamiętać o świątecznych 
„five o cłeckach” urozmaiconych występa- 
mi artystów. 

— Uwaga, uczestnicy strajku szkolnego 
W dniu 29 bm. o godz. 18,30 w 
hotełu Lengning ul. Diuga odbędzie się 
zebranie miesięczne wraz z uroczystym 
wręczeniem dyplomów uczestnikom strajku 


DEPOT ZOZ ROR I RC R WEDEL E E OE D De EYE TE DR RECE 


szkołnego. Przypominamy b. uczestnikom, 
którzy zostali już uznani a nie uiścili jeszcze 
opłaty za dyplomy, by jak najrychlej to 
uczynili wzgl. wpłacili na przyszłym ze- 
braniu. Bardzo ważny i ciekawy referat 
wygłosi członek zarządu głównego. Ze 
względu na ważność spraw oraz treść re- 
feratu uprasza się członków i b. uczestni- 
ków o gremialny udział. 3 

— Poiski Czerwony Krzyż składa niniej- 
szym podziękowanie Bydgoskiemu Domowi 
Towarowemu za urządzenie rewii mody, 
dostarczenie kreacji, zarządowi kawiarni 
Pod Orłem za udzielenie sali, firmie Ma- 
tecki ul. Długa i M. Kentzerowi ul. Gdań- 
ska za złożone ofiary, firmie Formanowski 
ul. Mostowa i Rosiński ul. Dworcowa 18 za 
bezinteresowne uczesanie, jakoteż publicz- 
ności za liczny udział i poparcie imprezy. 

— Zebranie b. Straży Kolejowej. W po- 
niedziałek, dnia 26 września o godz. 18,30 w 
lokalu KPW przy uł. Zygmunta Augusta 
w Bydgoszczy odbędzie się zebranie Związ- 
ku b. Uczestników Wojskowej Straży Kole- 
jowej R. P. oddziału Bydgoszcz z r. 1918-21. 
W powyższym zebraniu wezmą udział 
przedstawiciele zarządu głównego i okręgo- 
wego wyżej wymienionego Związku. 


RONIHA 4 


(OWARZYSTW 


Niedziela, dnia 25 września 

godz. 16. Kat. Tow. Robotników Poisk. przy 
Farze. Miesięczne zebranie po nieszpo- 
rach. Referat n. t. „Historia Krzyża św.” 
wygłosi wieepatron ks. Gawrych. 

— Kat Tow. Robotników Polsk. przy Św. 
Trójcy. Zebranie z wykładem w niedzie- 
lę po sumie na salce parafialnej. 

Wtorek, dnia 27 września 

godz. 20. Stow. Śpiewn „Symionia”. Lekcje 
odbywają się we wtorki i piątki o godz. 
20 w Resursie Kupieckiej. 


1 


Stromrmictrwo Praca 


KOŁO SZWEDEROWO. 

Zebranie plenarne odbędzie się futro w 
sobotę, dnia 24 bm. o godz. 19 w lokalu p. 
Kołodzieja, uł. Ugory. Referat wygłosi 
członek zarządu powiatowego. Uprasza się 
o liczne przybycie. Bardzo ważne sprawy. 


BYDGOSZCZ—CZYŻKÓWKO. 

W niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 12,30 
odbędzie się plenarne zebranie w lokalu p. 
Glapy przy ul. Grunwaldzkiej 159. Referat 
wygłosi-jeden z członków zarządu powia-' 
towego. Ze względu na aktualne sprawy 
w związku z wyborami do samorządu upra- 
sza się wszystkich członków o przybycie. 


W niedzielę, dnia 25 września 1938 r 


KORONOWO. W niedzielę 25 bm. o godz. 
16 u p. Golnikowej odbędzie się zebra- 
nie Stronnictwa Pracy. Referat wygłosi 
p. Konarski o wyborach do samorządu 
i ostatnich wydarzeń czeskich. 

Tczew — godz. 10 przed południem zjazd 
prezesów i dziąłaczy Stronnietwa Pracy; 
godz. 2 po poł. zgromadzenie publiczne. 

Peiplin — godz. 10 przed południem zjazd 
prezesów i działaczy Stronnictwa Pracy; 
godz. 2 po poł. zgromadzenie publiczne. 

Gniew — godz. 10 przed południem zjazd 
prezesów i działaczy Stronnictwa Pracy; 
godz. 2 po poł. zgromadzenie publiczne. 


Z ermek Cfa. TZ. T. 


"Zarząd okręgowy Ch. Z. Z. Zebranie wd- 
będzie się we wtorek 27 bm. o godz. 19 w 
sali hotelu „Lengning”, ul. Długa 37. 


$prawy sokole 


OPN Sokół V. Dziś 24 bm. e godz. 10.30 
zebranie miesięczne w Sokolni przy ul. Mie- 
dza, wykład: „Przepisy gry w piłkę nożną”. 
W niedzielę 25 zawody, juniorów z junior- 
kami OPN Gwiazdy. Kierownictwo. 


Nr 220. 


Hitler i Chamberlain 
w Godesbergu. 


id 


Hitler i Chamberlain w hotelu „Dreesen* 
w Godesbergu. 


Sensacyjny proces o najście na wieś 
przed Sądem Apelacyjnym. 


Warszawa, 24. 9. (Tel. wł). Jak się do- 
wiaduje agencja PID w dniu 30 wrze- 
śnia rozpocznie się w warszawskim 
Sądzie Apelacyjnym sensacyjny proces 
polityczny o głośne w r. ub. najście na 
wieś Wyszonki Kościelne w pow, Wy- 
soko Mazowieckim. W pierwszej in- 
stancji spośród 26 oskarżonych, 14 o- 
sób z Brzozowskim i Szymborskim na 
czele, skazano na kary do 1% roku wię- 
zienia, pod zarzutem zorganizowanego 
napadu na mieszkańców wsi. Przeciw- 
ko temu wyrokowi wniosła apelację nie 
tylko obrona oskarżonych, ale i Urząd 
Prokuratorski, który domaga się wyż- 
szego wymiaru kary, jak również od- 
wołuje się do wyroku uniewinniającege 
12 oskarżonych. (r) 


Przedwyborczy kongres ludowców 
odbędzie się bez udziału gości. 


Warszawa, 24 9, (Tel. wł.), Nśczelny 
Komitet Wykonawczy Stronnictwa Lu- 
dowego ustalił program nadzwyczaj- 
nego końgresu ludowców, który odbyć 
się ma w Warszawie w dniu 2 paździer- 
nika. W kongresie wziąć ma udział o- 
koło 400 delegatów, przy czym jedy- 
nym tematem obrad będzie sprawa wy- 
borów do ciał ustawodawczych i wybo- 
rów samorządowych. Z uwagi na to, 
że na kongresie poruszane mają być 
poufne sprawy polityczne, postanowio- 
no nie dopuścić do udziału w kongresie 
gości, którzy normalnie otrzymywali 
karty wstępu podczas poprzednich kon- 
gresów, (r) 


Pastwą płomieni | 
padły 53 zabudowania. 


Pińsk, 24 9, (PAT). Wczoraj wybuchł 
groźny pożar we wsi Knubowo pod 
Pińskiem. Pastwą płomieni padły 53 
zabudowania, inwentarz żywy, martwy 
oraz zbiory tegoroczne. Straty wynoszą 
ponad 50.000 zł. Na miejsce wypadku 
udał się miejscowy starosta w celu 
przyjścia z pomocą pogorzelcom. 


Generał Krejci, 


szef czeskiego sztabu generalnego, kieruje 
: akcją wojskową w Sudetach. 


= 


„DZIENNIK RYDGOSKI", niedrielje, dnia 25 werośmią 1983 r. 


Demonstracje antyżydowskie 
wy Bucisaeszczug. 
Wybito kilkadziesiąt szyb w składach żydowskich i w bożnicy, 


Po wczorajszej wielkiej manifestacji 
w sprawie czeskiej ną Starym Rynku 
doszło w Bydgoszczy w godzinach wie- 
czornych do ekscesów antyżydowskich. 
Większa grupa młodzieży szkolnej uda- 
ła się z Starego Rynku w kierunku uli- 
cy Gdańskiej, wykrzykując bezustannie: 
„Precz z Czechami i z żydami!* Gdy 
później pewien osobnik rzucił hasło: 
„Na bydgoskie Nalewki!*, wszyscy za- 
wrócili i ruszyli na ulicę Długą. Tam 
rozpoczęto demolować szyby w składach 
żydowskich, Wybito kamieniami kilka- 
dziesiąt większych i mniejszych Szyb 
w oknach wystawowych prawie wszyst- 


Młodzież ruszyła następnie na Wały 
Jagiellońskie, gdzie wybito szyby w 
bóżnicy i w położonej obok bożnicy szkole 
żydowskiej. Grad kamieni posypał się 
zwłaszcza w kierunku okien szkoły ży- 
dowskiej, w której ani jedna szyba nie 
pczostała cała. Podniecony tłum zna- 
lazłszy się znowu na bydgoskich Nalew- 
kach, bił przechodzących ul. Długą ży- 
dów, którzy ratowali się ucieczką. 
Zaalarmowana policja z karabinami 
przybyła w międzyczasie samochodem 
i przy pomocy pałek gumowych rozpro- 
szyła młodzież. Kilkunastu młodzień- 
ców aresztowano i odstawiono do are- 


kich składów żydowskich przy ul. Dłu- 
giej, Kościelnej i przy Wełnianym 
Rynku. 


COAT rwa 


sztu, Straty, jakie ponieśli żydzi, są 
znaczne. 


iż pozostanę. przy swojem twierdzeniu, że „DZIENNIK 
BYDGOSKI“ jest z pośród najpoważniejszych polskich pism 
codziennych, posiadających własną- służbę informacyjną 
pismem bezsprzecznie najtańszym. 

Nie dziw tedy, że wszyscy jego Czytęlniey spieszą 
odnowić przedpłatę na październik i namawiają do zaabo- 
nowania tego pisma także swoich krewnych, przyjaciół 
i znajomych. 

Listowi zbierają przedpłatę do 25 bm. Zamówienia na 
„DZIENNIK BYDGOSKI“ na październik wzgl. IV kwartał rb. 
przyjmują listonosze i wszystkie poczty oraz agentury nasze 
na prowincji. esii 


A a AEA AAA 
irvaevwva zbrodmőm 


w Przechowie pod Swieęciemn. 


Świecie. (t) 24. 9. W wczorajszym „Dzien- 
niku” pisaliśmy krótko o zbrodni, która 
miała miejsce w czwartek 22 bm. przed po- 
łudniem we wsi Przechówko pod Świe- 
ciem, odległej o 5 km od miasta powiato- 
wego. Dziś podajemy kilka dalszych szcze- 
gółów, zebranych przez naszego współpra- 
cownika na miejscu zbrodni. 

W odległości zaledwie parę set metrów 
od tętniącej pełnym życiem szosy bydgo- 
sko-gdańskiej leży niewielka wieś Prze- 
chówko. Jedna z zagród, położona u pod- 
nóża granicy niziny nadwiślańskiej nale- 
żała do spadkobierców po zmarłym rolniku 
Blankenfeldzie:  64-letniej Zelmy  Ziero- 
thówny i przeszło 50-letniej Zlotkowej. Jest 
to posiadłość 70-morgowa. 

Krytyczneżo dnia wybrali się wszyscy 
domownicy na pole celem wybierania ziem- 
niaków. W domu pozostała Zieroth, by 
przygotować obiad. Wracający na obiad 
ludzie zauważyli, że drzwi i okna są szczei- 
nie pozamykane, a na wołania nikt z ze- 
wnątrz nie odpowiada. Tknięci złym prze- 
czuciem wybili szybę w oknie i tędy, po 
usunięciu zastawionej przeszkody weszli do 
wnętrza, gdzie oczom ich przedstawił się 
okropny nieład. Wszystkie rzeczy powy- 
rzucane z szaf i komod na podłogę, szufla- 
dy szeroko pootwierane, a po Zierothównie 
nie było śladu. Przetrząśnięto wszystkie 
izby i kąty. W końcu jeden z domowników 
wszedł do piwnicy, do której tego dnia 
zwożono ziemniaki i tu ku swemu ogrom- 
nemu przerażeniu spostrzegł zwłoki Z. mar- 
twe i powieszone. Poza tym spostrzegli do- 
mownicy, że zostały skradzione pieniądze 
w kwocie 70 zł oraz dwa zegarki. Nieznany 
sprawca, a może było ich więcej, wtargnąw- 
szy do mieszkania pozbawił najpierw życia 


Z. i zawlokłszy zwłoki do piwnicy powiesił 
je, a dopiero po tej okropnej czynności za- 
brał się do rabunku, spodziewając się na 
pewno dużego zapasu gotówki. 

Powiadomiona o zbrodni policja podje- 
ła natychmiast pościg i dochodzenia pod 
kierownietwem kmdta pow. kom. Dzwoniar- 
ka ze Świecia. 


Dom, w którym dokonano strasznej zbrodni. 
«m» 


Górą kult fachowości! 


Jak się dowiadujemy dyrektorem Tow. 
Połowów Dalekomerskich „Pomorze” został 
obecny redakier naczelay sanacyjne-ozo- 
rowegg „Kuriera Bałtyckiege”, który po- 
przedśnio był b. redakiorem maczelsym b. 
„Dzia Poutorskisge” (ebscnis „Gazeta Po- 
merska”) — m. Henryk Tałzlafi, 


Bez komentarzy! (o tu więsoj piunó?1! 
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Wstydzą się! 


O zajściash w Inowrocławiu prasa Stron- 
nictwa Narodowego (endecka) milczy na ca- 
łej linii. Nie znaleźliśmy nigdzie najmniej- 
szej wzmianki. Nawet nie pochwaliła się 
wyczynami swoich bohaterskich bojówek. 
Również nie potępiła ich postępowania. Mo- 
że być, że co przyzwoitsi redaktorzy pier 
endeckich wstydzą sią tego, co się w Ino- 
wrocławiu stało. Świadczyłoby to dobrze o 
nich, ale czyż dla współżycia obywatelskie- 
go nie byłoby lepiej pouczyć roęzbestwioną 
młodzież, że siła fizyczna nis jest argumen- 
tem j źle świadczy o tym, kto się do niej u- 
cieka? W kilku lub kilkunastu zawsze mo- 
żna przeciwnika (gdy jest sam) zmaltreto- 
wać, ale trudniejszą i godności ludzkiej wię- 
cej odpowiadającą rzeczą jest przekonać go 
dobrym argumentem. 


Duby smalone pleść o Brodnicy, a mil- 
częć o ILowrocławiu to wcale nieładnie. Za- 
pominają przy tym pisma endeckie, że ich 
bojówki, jeżeli gdzie cięgi otrzymały, to na 
które zakłócały. Kto 
chodzi na cudze podwórko i tam się awan- 
turuje, musi być przygotowany, że narazi 
się na przykrości. W Inowrocławiu „się u- 
dało”, a gdzie indziej było gorzej. Czy więc 
nie lepiej byłaby zaniechać prób rozbija- 
ckich, a natomiast uzbroić się w dobre ar- 
gumenty — zamiast pałek? 


Jak się już po zajściach inowrocław- 
skich dowiedzieliśmy, była w Inowrocławiu 
także bojówka z Bydgoszczy, która przyje- 
chała na rowerach. Być może, że w trakcie 
dochodzeń wyda się, kto te bojówki na zgro- 
madzemie Stronnictwa Pracy wysłał i spe- 
cjalnie na p. red. Teskę „nasadził*. 

Nadmieniamy, że nasz ovis krwawego na- 
padu bojówki endeckiej w Inowrocławiu był 
czysto rzeczowy i raczej za blady niż prze- 
jaskrawiony. 


Żywy odruch opinii. 


W związku z bestialskim pobiciem p. red. 

J. Teski przez bojówkę Stronnictwa Naro- 
dowego w Inowrocławiu z kół Stronnictwa. 
Pracy w Chełmnie otrzymaliśmy następują- 
ce uwagi, które ze względu na doniosłość 
poruszomej w nich sprawy, zamieszczamy w 
całości: 

Głośnym echem odbiła eię wśród tutej- 
szego społeczeństwa sprawa krwawej napa- 
ści bojówki endeckiej na zgromadzenia 
Stronnictwa Pracy w Inowrocławiu, której 
ofiarą padł prezes rady wojewódzkiej Stron- 
nictwa Pracy, zasłużony działacz narodowy 
na Pomorzu, p. red. J. Teska. Zdziczenie po- 
lityczne, a więc zły, z którym red. J. Teska 
całe życie walczył, ugodziło zdradziecką rę- 
ką w niego samego. Napaść ta pozwala po- 
nad wszelką wątpliwość stwierdzić, że w 
pawnych sferach Stronnictwa Narodowego 
zasady cirki katolickiej doznały głąkokiogo 
zalamania, 

Nię przeto dziwnego, że na wieść o bar- 
harzyńskim pobiciu wybitnych działaczy 
Stronnictwa Pracy w szerokich sferach tu- 
tejsrego społeczeństwa odezwały się głosy 
merelasge przzreżonia, że partia ta rozbu- 
dza w swych szeregach niskie instynkty i a- 
fekty przestępcze, deprawując serca i umy- 
sły młodzieży polskiej, z której rekrutują 
się członkowie jego partyjnych bojówek, Te- 
go rodzaju przestępstwa przeciw zdrowiu i 
życiu, przeciw moralności, publicznej oraz 
przeciwko godności ludzkiej i obywatel- 
skiej wybitnych działaczy stronnictwa 
katolickiego, jakim jest Stronnictwo Pracy 
— obywatsistwe miasła Chelmna potępia z 
onin stanowozością, bez wryłądu ma różnice 
przekoaań politysznych, W Stronnictwie 
Narodowym zwyciężyły dzisiaj hasła wszel- 
kiej negacji uczciwej walki politycznej, ha- 
sła gwałtu i rozboju partyjnego, jakiego 
społeczeństwo na Pomorzu dotąd nie znało. 

To też dalsze tolerowanie barbarzyńskich 
metod walki tego stronnictwa może życie 
publiczne na Pomorzu narazić na niedające 
się przewidzieć straty moralne i materialne, 
czemu zawczasu należy z całą energią prze- 
ciwdziałać. 

Straty moralne, wyrządzone p. red. J. To- 
sce przez bojówkę Siron. Narsiwotyo, Za. 
staną powoiowane przez najeflarniejszą l 
aa wszystko zdseydewaną pzsiawę clon- 
ków St.onnietwa Pracy w obronie tych ka- 
toliekich, demokrztycznych i neredowych 
ideałów, których red. J. Teska z wierzą ey- 
wilną i polityczną odwaga bronił i broni na 
chwałę Pomorza i Polski. 

Koło Stronnictwa Przey w Chełmnie. 
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cudzych zebraniach, 


zywa działalność profetorów 


na terenie Lwowa. 


Lwów, 24. 9. (PAA) Prof. Stanisław Grab- 
ski po dłuższej nieobeoności powróciwszy do 
Lwowa, rozpoczął żywą działalność wwód 
wybitnych działaczy politycznych i społecz- 
nych. Prof. Grabski bawiąc w Krakowie 
przeprowadził również szereg rozmów. Rów- 
nież są aktywni prof. Romer i Bujak. Na- 
tomiast prof. Bartel trzyma się z dala od 
bezpośredniej akcji. Zwróciio jednak uwa- 
ge, że ostatnio zaj:nuje się sprawami kul- 
turalnymi Lwowa, stając się np. gorącym 
zwolennikiem utrzymania opery we Lwo- 
wie przez cały sezon, a nie tylko doraźnych 
siaggione. 


— „Ja się mis nazywam MHitlerl* — De 
pewnego rzemięślnika w Essen przyszedł je- 
den s jeso klientów, witając go przy wejściu 
stereotypowym: „Heil Hitler!“ Rzemieślnik 
odparł spokejnie: „Ja się nie nazywam Hi- 
tlar" i. dostał 14 dni aresztu. | | 


a 
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WEW WZ OZONE ZZO OZI Z EZ 


Jubileusz chrześcijańskiej 
placówki handlowej. 


Firma „Zofia Wojciechowska”, ul. Gdań- 
ska 71, skład porcelany, szkła, żelaza i 
sprzętów kuchennych obchodzi 10-lecie ist- 
nienia. Dnia 19 września 1928 -został otwar- 
ty wymieniony magazyn pp. Ciszewskich, 
którego właścicielami są do dzisiaj. Na 
intencję dalszego pomyślnego rozwoju 
przedsiębiorstwa odprawił ks. pref. Reiter 
mszę św, u ss. franciszkanek. Poszczególne 
oddziały w magazynie pp. Ciszewskich są 
bogato zaopatrzone, tak, że znajdzie tam 
każdy klient co potrzebuje, a przede wszy- 
stkim tanio! P. Ciszewski rozpoczął prak- 
tykę kupiecką przed 20 laty i zjednał sobie 
szerokie koła klientów przy boku swej mał- 
żonki (jedynaczki rade. Wojciechowskich) 
przez sumienną i rzetelną obsługę. Firma 
Zofia Wojciechowska, Gdańska 71 jest naj- 
tańszym źródłem zakupu dla gospodyń i 
wszystkich, którzy chcą nabyć jakikolwiek 
prezent. Do licznych życzeń nadesłanych 
jubilatom przyłączamy się ochoczo. 


Bezpłatny kurs robór ręcznych 
w Be-De-Te. 


Z zadowoleniem powitają panie bydgo- 
skie wiadomość, że Bydgoski Dom Towaro- 
wy urządza w czasie od 26 września do 15 
października bezpłatny kurs robót ręcznych, 
który odbywać się będzie codziennie w cza- 
sie od godz. 9—1 i 3—6 po południu. Zgło- 
szenia na ten pożyteczny kurs przyjmuje 
kierowniczka działu galanterii w Be-De-Te. 
«:9—— 


— Konfiskata tygodnika ewangelików 
polskich. Drukowany w Bydgoszczy u 
Dittmanna „Przegląd Ewangelicki”, redage- 
wany przez pastorów wyznania augsbursko- 
ewangelickiego został skonfiskowany za ar- 
tykuł omawiający położenie cerkwi prawo- 
sławnej w Polsce. 

— Zarząd Pow. Fed. P. Z. O. O. zawia- 
damia wszystkich prezesów związków sfe- 
derowanych, że w poniedziałek 26 bm. o 
godz. 19,30 w restauracji „Pod Lwem” od- 
będzie się zebranie. Obecność wszystkich 
obowiązkowa. 

— Kurs języka francuskiego. Zarząd Ro- 
dziny Kolejowej Koło Bydgoszcz — Dyrek- 
cja urządza dla swych członków kurs ję- 
zyka francuskiego. Przy odpowiedniej! ilo- 
Ści uczestników, opłata wyniesie 1 zł mie- 
sięcznie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Pań 
przy Rodzinie Kolejowej w poniedziałki, 
wtorki, czwartki i piątki o godzinie 18-tej 
w Dożywialni Rodziny Kolejowej wejście 
ulica Dworcowa 68. 


` — Spis wyborców uprawnionych do gło- 
sowania do Izby lekarsko-dentystycznej w 
Poznaniu, ogłoszony w Monitorze Polskim, 
obejmuje 758 nazwisk. Z Bydgoszczy upraw- 
nionych jest 26 dentystów (w tym 3 żydów). 
Z Koronowa 1, z Nakła 2, z Inowrocławia 7, 
z Kruszwicy 1, z Wągrowca 2, ze Żnina 1, 
z Chodzieży 1. 

— Nowe udogodnienła dła publiczności. 
Z dniem 1 października br. Polska Poczta, 
Telegraf i telefon wprowadza nowe udo- 
godnienia dla publiczności dot. przesyłek 
pocztowych. Szczegółowych informacyj u- 
dzielają urzędy i agencje pocztowo-teleko- 
munikacyjne. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 25 września 1938 r. 


-~ Listowi w maskach gazowych. Dzisiaj 
rozpoczął się Tydzień L. O. P. P. połączony 
z różnymi pokazami, m. in. maski gazowe 
nałożyli listowi, co dało strachajłom powód 
do licznych zapytań telefonicznych, czy to 
przypadkiem. nie.. Otóż jeszcze nie! Ćwi- 
czenia potrwają cały tydzień. 

— Komitet Pań Niesienia Pomocy Naj- 
biedniejszym parafii farnej jest przekona- 
ny, że wszyscy, którzy doceniają akcję cha- 
rytatywną, przybędą na wielką wentę do- 
broczynną, która odbędzie się we wtorek, 
dnła 4 października w Resursie Kupieckiej 
ul. Jagiellońska 13. Atrakcją wieczoru bę- 
dzie występ ulubionej artystki Teatru Miej- 
skiego p. H. Wańskiej, Poza tym loteria 
fantowa, orkiestra, bogato zaopatrzone bu- 
fety. Wstęp: wolne datki. Dochód z impre- 
zy przeznacza się na fundusz zimowy dla 
ubogich, starców i sierot parafii farnej. 


| 
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Bydgoszcz złożyła piekny hołd 


Adamowi ASszykkOWiI. 


Wczoraj, w piątek, 23 bm, zapełniła 
się aula Miejskiego Gimnazjum im. Ko- 
pernika. Przeszło 500 osób zebrało się 
na „Wieczorze Asnykowskim*, którym 
Rada Artystyczno-Kulturalna otworzy- 
łą swój nowy sezon tak potrzebnych w 
Bydgoszczy i cieszących się wielkim 
i zasłużonym powodzeniem wieczorów li- 
terackich, W 100-lecie urodzin Adama 
Asnyka złożono wielkiemu poecie naj- 
piękniejszy hołd: zbliżone do jego zaw- 
sze żywej i aktualnej twórczości pu- 


bliczność, która w póezji Asnyka zdoła- 
ła się rozsmakować. Sylwetkę Asnyka 
jako człowieka i twórcy naszkicował 
mgr. Bohdan Badurski, najcelniejsze 
wiersze recytowali artyści Teatru Miej- 
skiego Jadwiga Domańska, Stefan 
Drewicz, a dopełniła wrażeń strona 
muzyczna, w której znalazła pole do 
popisu wybitna śpiewaczka prof. Feli- 
cja Krysiewiczowa akompaniował 
prof. Edmund Rösler. 


Miliom dia Lwowa 


W ub. piątek odbyło się ciągnienie głów- 
nej wygranej czwartej klasy czterdziestej 
drugiej Loterii Klasowej. Był to z kolei 
siejemnasty milion, którym Fortuna obda- 
rzyła graczy loteryjnych. 

Milion ten przypadł w udziale mieszkań- 
com Lwowa. W najbliższej przyszłości bę- 
dziemy mogli podać szczegóły, dotyczące 
nowych milionerów, dziś zaznaczamy tyl- 
ko, że tym razem łaska Fortuny spłynęła 
na przedstawicieli inteligencji RAGE 
Są to panowie: Z. P.. WŁ B. i J. W. oraz 
panie O. K. i A. S. 


Większość z nich dowiedziała się -o 


| ciej łoterii. 
E sto tysiecy złotych, a poza tym są 


swym szczęściu dzięki transmisji radiowej. 
W ten sposób zakończona została czter- 
dziesta druga Loteria Klasowa. W dniu 
19 października rozpocznie się ciągnienie 
pierwszej klasy następnej czterdziestej trze- 
W klasie tej główna wygrana 


jeszcze wygrane po pięćdziesiąt, dwadzieścia 
pięć, dwadzieścia, piętnaście, dziesięć tysię- 
cy złotych oraz wiele innych na ogólną su- 
me 1.468.000 złotych. 

By wziąć udział w szansach, które ta 
klasa daje, należy zawczasu zaopatrzyć się 
w los loteryjny. 


e O I OOOO TE O ZOZ TR Z OOOO OCZ AA OD 


Lekarz skazsny 
za pomaganie narkomanom. 


Poznań, 24. 9, (hb) Głośna swego cza- 
su afera narkomanów, w którą zamie- 
szany był lekarz dr Franciszek Topor- 
ski odżyła wczoraj z racji rozprawy od- 
woławczej przed poznańskim sądem 
apelacyjnym. Ławę oskarżonych zajęli 
dr Toporski i Maria Medenowa. Topor- 
skiemu zarzuca akt oskarżenia zapisy- 


Wóz _ (18041 | 
na resorach i skrzynko- 
wy, dobry rower tanio 


sprzeda R. Claassen, To- | !efon_ 34. 


i 


Łokomob le 
młóckarnią sprzeda Mar- 
gonin, Wiktor Rhode, te- 


wanią narkomanom morfiny bez dosta- 
tecznego uzasadnienia, zaś Medenowej 
nielegalny handel narkotykami, W 
pierwszej instancji dr Toporski skazany 
został na osiem miesięcy więzienia z 
zawieszeniem na trzy lata, zaś Medeno- 
wa na rok więzienia z zawieszeniem na 
pięć lat. Przedwczorajsza rozprawa była 
wynikiem odwołania się od powyższego 
wyroku obu stron, jednak sąd apelacji 
nie uwzględnił i zatwierdził wyrok pier- 
wszej instancji w całej jego rozciągłości. 
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Wanne 


Marszal 


Nr 220. 


zjędrnio mięśnie, zmiękcza naskórek, 


odżywia tkanki. Po oczyszczeńlu twa+ 
rzy otrąbkami Abarid, ruchami ma- 
sażu rozcierać, wklepywać, ugniafać 
krem Abarid, odżywczy i wygładzają. 


y zmarszczki, poczym zapudrować. 


Jia zlot-pielgrzymkę RSININ 
m Częstochowie 


dnia 24—25 9. 1938. 
Wśród rozhukanej, wściekłości głębi fal, 
Gdy każda chwila grozi kruchej łodzi 
Strzaskaniem burty o skał ostrych stal 
Idziem dziś walczyć z żywiołem... my młodzi. 


Orkan bezbożnictwa, dziś — rozwścieczony 
Na próżno gradem pluje w naszą twarz 
My, wyniesiemy krzepkimi ramiony 

Nasz sztandar, krwawą walką uświęcony. 


Szukamy prawdy jasnego promienial 
Szukamy nowych, nieodkrytych dróg..: 
Za każdym krokiem w tajniki stworzenia 
Coraz większym staje się dla nas słowo Bóg. 


I cóż, że przemoc — czarna monarchini — 
Czai się ciągle w cieniu nocnych cisz, 
Że wąż niejeden naszą skroń oślini _ 
Za to, że młodzież polska dąży wzwyż. 


Każda epoka ma swe własne cele 

My budujemy Polskę Chrystusową 
Idziemy z hasłem Bóg i Ojczyzna na czele 
Pragnąc swe serca złożyć przed Królową. 


Tadensz Pawlak. 
Bydgoszcz, w wrześniu 1938 r. 


do CZĘST 


24-25 wizeknia 1930r 


towarów krótkich i 


artykułów męskich 


zaprowadzony od ca 50 lat na głównej ulicy 
sprzedam z powodu choroby ewentl. zamienię 
na dom czynszowy. Tylko poważni reflektanci, 


Poste restante, Gniezno E. L. 100. 
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Kalorytery 


do ogrzewania central- 
nego niskie, stojące kupi 
„Hotel Victoria”. Sprzeda 
tresowanego psa dober- 
mana. 18048 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Bernarda Nowaka 


Bydgoszcz, Biuga 10. 


. Uwaga na imię Bernard 


Śwetry 


kamizelki, bluzki, pulower- 
ki, pończochy,. skarpetki i 
rękawiczki wiasuego wyro- 


„bu oraz wełny do robót 


ręcznych poleca pracownia 

trykotarska Bukowskiej, 

Sniadeckich nr 2. Nadra- 

biam pończochy, nabieram 

oczka, wszelkie reperacje. 
18046 


żegerki . 
nowe, reperacje najtaniej 
Chmielewski, Dworcowa 
nr 41. (10508 


Tapety 
sprzedaż posezonowa tanio 
Pomorska 9.' 10216 


Spizódam (18056 
dom narożnikowy w śród- 
mieściu, cena według u- 
mowy. Grunwaldzka nr 2. 


wile 
7 pokoi, światło elektry- 
czne, 1 morga ogrodu, 7 
mórg ziemi w Brdyujściu 
nad Wisłą tanio wydzier- 
żawię od l. 10 38. Wia- 
domość Jagiellońska 22, 
m. 3. 10490 


Jadalka 
dębowa, stół okrągły, 
krzesła skórą kryte 350 
zł, sypiałka 140, maszy- 
ny do szycia damska i 
męska. Kuberek, Dłu- 
ga 68. (18062 


Kolonialkę 
dobrą sprzedam tanio. Wiad, 
filia, 10496 
Sprzedam 


ca 50 m? desek szalówek z 
rozbiórki strychu. Wiad, 
Hermana Frankego 5 u por- 


tiera. j10527 
Pianino 

Heitzman, Wien.  Stycz- 

nia 10—3. 10518 
Gabinet 


o» dąb. Stycznia ł0, 
m. a 1051 


ruńska 66 podwórzu. 


Szafa (18063 
antyk na sprzedaż Mar- 
cinkowskiego 11 m. 3. 


Skład 
delikatesów i owoców w 
centrum, obrót 90 tys. Fi- 
lia Dziennika „Zmuszo- 
ne okoliczności“. (10490 


Dobry 
koń na sprzedaż Chwy: 
towo 4, tel. 33-56. (18042 


Domy 
na sprzedaż Naruszewi- 
cza 1 za 36.000, wpłaty 
31.000; Naruszewicza 3 
warsztat za 20.000. (10515 


Rower 
damski i męski Chrobre- 
go 22/12. (10493 


Place (10519 
budowlane. Staszica 1/5. 


Niwelator 
sprzedam Plac Piastow- 
ski 9 m. 2.. (10520 


Pianino 
czarne bardzo dobre 
marki „Seiler“ sprze- 
dam. Oglądać można 13 
do 16. Grunwaldzka 6 m. 
6. (10523 


Koloniaikę 10484 
zaprowadzoną sprzedam. 
Wiadom. Hetmańska 13. 


Skład 
kolonialno - spożywczy do 
brze prosperujący, dobrym 
mieszkaniem, Grudziądzu, 
od zaraz sprzedam. Oferty 
„809u* Dziennik Bydgoski 
Grudziądz. 18028 


Restauracja 
Ziemiańska Dworcowa 24 
Dziś w sobotę wieczór to- 
warzyski, który wypełnią 
filety sarnie, Kołduny li- 
tewskie, nóżki wieprzowe. 
flaczki. (18059 


Stare skrzypki wło» 
skie, Piec śunkersa 
ścienny dla łazienki 
sprzeda tanio. Śniadeckich 
30. I., tel. 3361. (18066 


fRzeźnictwo 
w pełnym biegu sprze- 
dam natychmiast, maszy- 
ny nowe. Zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „R. W.” (18032 


Dom (10486 
centru m Bydgoszczy, 
czynsz roczny ca 13.000, 
wpłata 60.000, 40.000 amor- 
tyzacja. Wskaże filia Dz. 


Dom (17740 
trzypiętrowy mieszkania 
parkietowe. Cieszkowskie- 
go 10, strona słoneczna. 
Dochód 9.000 zł. „A. 1”. 


odno z ZEE ZEK 
MUAA R WWO 


P 


prosimy Sea a przy zamówieniach oraz 
zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Bziennik Bydzoski' 


ck + PODA TPA PRAD 0 S Agi 
TTM OKU 


piec węglowy kupię.Dwor- 


cową 68—3. (10524 


Stolarzy 
na lepszą pracę przyjmę 
Zduny 8 10494 
Czela dnik 
szewski dobra siła, od za- 


raz. Pomorska 17-2. (10526 


Gotowania (18060 
dobrego wyuczy córki 
gospodarskie. Restauracja 
Ziemiańska Dworcowa 24 


Posługaczkę 


młodszą od zaraz. Chro- 
brego 22 m. 1. (10529 
Ucznia (18045 


z dobrym Świadectwem 
szkolnyin poszukuje K. Su- 
ligowski, handel drzewa 
użytkowego, Gdańska 128. 


czeladnik 
szewski potrzebny. Weso- 
owski Chełmno, Rynek 8. 


*osługa 
potrzebna Cieszkowskie- 
go 1--3, (10491 


Pomocnik 
znajomością dekoracji o- 
kien, tylko dobra siła, za- 
raz potrzebny. Dom deli- 
katesów, Benon Jagła, 
Plac Teatralny. 18u58 

konc) od zaraz wzgl. |. X. 
pierwszorzędnego 18065 
canicfeouwnańiccen 


dobrze poleconego, 
kawiarka, bufstową i służącą. 
Wiadomość filia. 
Poler 


i st larz spec na sypial- 
e. H imańska 22. (18055 


tka! 


pierwszorzędna natychmiast potrzebna. Zgłosze- 
nie świadectw, fotografii oraz podanie warunków 


płacy proszę skierować natychmiast do 


(18054 


U. Burzyńska Łuck, ul. Jagiellońska 63. 
Poznański Dom Odzieży. 


<zeladnik 
piekarski oraz uczeń po- 
trzebni od zaraz. St. Ko- 
złowski, mistrz piekarski, 
Aleksandrów Kujawski. 
Słowackiego 89. (17793 


Radiotechnik 
który wykonuje samodziel- 
nie reparacje i instalacje 


ul. |modzielnie. 


= |Bydg 


Przyjmę 
posadę u samotnego pana 
wzgl. 2 osób do prowa- 
dzenia gospodarstwa sa- 
Dobre świa- 
Oferty filia Dz. 
278978 (10521 


dectwa, 


radiowe od zaraz. Wyma- 

gania, referencje nadesłąć za ep: 
pod  „Radiotechnik* do Narożnikówy 
Dziennika. 17712 


POSADY 


POSITUKUJĄ 4 


Technik 
dentystyczny szuka posa- 
dy. Adres Dziennik. (18044 | 


Reemigrantka 
Polka, zastąpi Francuzkę, 
przyjmie posadę do dzie- 
ci. Zgłoszenia odwrotnie 
filia „IożI” (10463 


Książkowa "10525 
bilansistka, księgowość 
handl. przem. rolnicza, 
sprawy podatkowe itd. 
przyjmie posadę ewtl. do- 
rywczą — także na pro- 


lokal handlowy do wyna- 
jęcia. Wiad, ul. Pomorska 
5. m. 7. (18020 


Lokal 
częściowo urządzony do 
odstąpienia na jadłodajnię 
Pomorska 5, Administra- 
i tor. 118071 


Qgrocnictwo 
wydzierżawię. Koronowska 
ur 45, 105 


Warsztat 
składnice i biuro do wy- 
najęcia. Pomorska 13.(10504 


cm) 


coum 


wineji. Oferty filia Dzien. Kupleč 
Bydg- „pod. „Książkowa!. samodzielny lat 58, nosia- 
Bkspedientxua dający nieruchomość? z i 


rutynowana, bławaty. kon- 
fekcję, poszusuje posady 
zaraz. Pod „„Ekspedient- 
ka“, filia, (10474 


teresem ożeni się z prv! 

ub wdową do 32 lat 7 
majątkiem, Pod „Sam:'- 
dzielny“. (18069 


¢: 


| 


ść c dh 


Po dlugich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym 
Światem, w pełnym kwieciu życia, nasz długoletni 
członęk i dyrygent Ś. p. 


Jam Geriiz 


«© „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 25 września 1938 r. 


Dnia 22 września 1938 r. o godz. 1,30 po poł. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz najdroższy, 
nigdy niezapomniany syn, brat, narzeczony, kuzyn i wujek 4. p. 


dyr. Klubu Mandolinistów „„Łutnia*ć 
przeżywszy lat 24, o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
Matka, brał, narzeczona i rodzina. 


Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby przy ul. Lwowskiej 
ur 2 dnia 26 bm, o godz. 3,30-tej na cmentarz nowoiarny. 


Jabika |" 


opadłe kupuje (17315 
P. Frank, Runowo Kr. 
Telef. Więcbork 21. 


cegłę, dachówkę, gruz, 


papę, zdrowe drzewo, 
budulec deski, okna, 


drzwi, podłogi, piece 
sprzedaje (17840 -lębi 1 wyrazistości. 
(18053 nany ze SWel g's vz szeroko- Fi 
Sír amz TON arany Funken Naw” 4 jęgowe, 
ulica Nakielska 141. brańą e 


Z okazji rocznicy istnienia restauracji 18000 
„Podbipięta 


urządzam dziś w sobotę, dnia 24. bm. 


WIECZOREK 


z kiszkami, nogami wieprz., flakami i t. p. 


Cześć Jogo pamięci! 
(0) łaskawe o e 
poparci uprasza Gospodarz. 


Klub Mandolinistów „Lutnia‘: 
im. J. I. Paderewskiego. 


Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy ulicy 
Lwowskiej 2, w dniu 26-70 b. m, o godz, 8,80-tej na 
cmentarz nowofarny. (18052 


Tajemnica szczęścia 
w grze leteryjnej i powodzenia w życiu! 


Przepowiednie słynnego Jasuowidza WOMOUTHA 
zadziwiają każdego zdumiewającą trafnością we v © 
wszystkich kierunkach, Opracowuje horoskopy — S 7% 
przepowiednie roczne i na całe życie. Daje możność K 
zdobycia trwałej miłości pożądanej osoby. Kto — 
kiedy i na jaki nomer może wygrać na loterii? 4% 
Zestawi na podstawie obliczeń kabalistyki d'a każde- Šida, WS 
go szczęśliwy numer losu pod gwaraucją wygranej. © x AE, 
Podać dokładuą datę urodzenia, czytelny adres, LS 
załączyć 1 złoty znaczkami na porto. Adres: Ż > 
Womouth, Kraków, Straszewskiego 25/12 /*; 
Osobiste przyjęcia codziennie. (17521 ik 


W środę; dnia 21. IX. 1938 r. zasnęła w Panu 
nasza najdroższa i nigdy niezapomniana córka, 
siostra, szwagierka i ciocia Ś. p. 


Józefa budwiczak 


przeżywszy lat 30, o czym donoszą w smut- 
ku pogrążeni 


Rodzice, brat, siostry i rodzina, 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o go- 
dzinie 16,45 z domu żałoby Sienkiewicza 47. 


Bydgoszcz, Toruń, Lwów, dnia 24. 1X. 38, 
10499 


Wyrób polski! ZS, 24 Wyrób polski! 


MOTOROWERY 


98 ccm. 


obecnie do natychmiastowej dostawy 
w każdej ilości po cenach korzy- 
stnych i na bardzo dogodnych wa- 
runkach do nabycia w naszych 
składachw Bydgoszczy. 


| Centrala przy ulicy Tworcowej m 48, telefon 2390 i 3467 
Filia „  „ Dworcowejar2, n 1333 
Filia „o „ Dugi mr, o „ 381 


Zwiedzenie składów bez przymusu kupna! 


„KÓRNEDO” 


FABRYKA ROWERÓW I MOTOCYKLI 
właśc. W, TORNOW 
w BYDGOSZCZY 


Przewielebnemu Ks. Kan. Czackiemu, Oficerom í Żoł- 
nierzom 62 Pułku Wlkp., Komendzie Garnizonu, Delegacji 
Związku Olicerów w st, S. oraz Prezesowi p, pułk, Zacha- 
rowi, Dyrekcji i Współpracownikom fy Denlixim, Dyrekcji 
i Delegacjom Gimu. Żeńskiego i Techniczgo, Krewnym, 
Przyjaciołom, oraz wszystkim, którzy okazali nam tyle 
współczucia oddając ostatnią przysługę mojemu drogiemu 
mężowi, naszemu kochanemu tatusiowi é, p, 


Franciszkowi Kempińskiemu 


jako i za złożenie wieńców składają najserdeczniejsze 


Bog zapłać .- 


Wabuacu z «capmigannzai 


17946 ` 


W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25. 6. 198% r. o postępowaniu egzekucyjnem 
władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 580) 2. 
Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 26 września o godz, 10 w skła- 
dnicy przy ul. Konarskiego 1 celem uregulowania 
zalegiych należności podatkowych odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych przedmio- 
tów: aparaty radiowe, szczotki, meble, skrzypce, 
fornier dębowy, bilard; o godz. 9 u Straszum Berty, 
ul. Długa 8: krupony na podeszwy, skóry brązowe 
i czarne; © godz. 14,30 u Jakubowicza, ul. Długa 57: 
180 tuzinów skarpetek męskich, chłopięcych i dam- 
„skich. (18068 
Naczelnik 2. Urzędu Skarbowego. 


16958) 


GNIEZNO 


Aug. Hofimann SNEZN 


Szkółki drzew i róż 


Szkółki obejmują 50 bekt. Rok zał. 1837 
Pierwszorzędne największe kultury, gwaran- 


towane od:niany drzew owocowych, atejowych 
i ozdobnych. Niskie i plenne róże, konifery, 
byliny i t.d. Wysyła się do każdej stacji poczto- 
wej i kolejowej. Oznaczone pierwszymi nagrodami 


=== Katalog I oennik bezpłatnie. 


| Towarzystwo Zakładów Chemicznych | 
BIP PA” Sp. Akc. | 


%9 ; | 
| WARSZAWA, ul. Mazowiecka 7 ||. 


Fabryki: w Strzemieszycach, Łodzi, Tarchomi- Ą 
? nie i Lwowie. 3 
| Telefony: Nr. Nr. 635-36, 584-30, 303-20 
poleca 
ksze BEGGSŃENEM w perełkach (nowa 
najdogodniejsza w użyciu i najoszczędniejsza 
g dla konsumenta postać kleju) 
| Kalicef BaD w tabliczk. i w proszku 
l ese SÉS w najwyższych ga- R 
4 tunkach w tabliczkach i w proszku i 
| JRNATĘEWĘRSERE farmaceutyczną, destylo- $ 
f waną i dynamitową : 
j Deine 


Polsko-chrześcijańska fabryka elementów ibateryj 
poszukuje od zaraz na Woj. Poznańskie 


samodzieinego 


| | przedstawiciela 
j|| dobrze zaprowadzonego w branży elektro-tech- 
nicznej. Wyezerpujące oferty z życiorysem ifo- 
tografią do administr. pod nr ;,47897<' (17897 


Do sprzedania okazyjnie 


parowa maszyna leżąca 50 KM 


; Semmen er parowa maszyna stojąca 100 KM 
| Stowe syst. „Pa » 

| Siecawyyanianinyy KOGIOŁ parowy 140 m» 8 at. 

| Giceaatu Zgłoszenia pod ,,565:* do Biura Ogłoszeń „Par” 


po najprzystępniejszych cenach. (6537 Bydgoszcz, Mostowa 12. (17995 


Í przeństawicielstwo na Województwo Pomorskie: 


I HADROGA“ Hurtownia drogeryjno-apteczna > ra 
| Bydgoszcz, ul. Matejki 2, tel. 31-36 i 32-78. R 


Chrześcijańska hurtownia towarów galanteryjnych 
poszukuje obszernego 


dobrze prosperujące z 

powodu  wyprowadzki || 
zaraz wydzierżawię 
z całkowitym urządze- 
niem. Zabudowanie do- 
bre, elektr. oświetlenie, 
wodne ogrzewanie, telefon, około 30 mórg roli z kom- 
pietnym inwentarzem. Do przejęcia potrzebna 5.000 zł. 
Sprzedam 1 bryczke myśliwską, 1 drabnik i kilka 
plugów. Schachtschneider, ŁASIN POM. (17717 


w pobliżu St, Rynku im. Marszałka Piłsudskiego. 
Lokal może się mieścić również i w podwórzu, 
lecz na parterze, 


Zgłoszenia pod „„HMurtowmias« do Dzien- 
nika Bydgoskiego. (10413 


W nowym budynku przy ulicy Ks. Markwarta nr 6 


z pełnym komfortem. 
szycki, Gdańska 11. 


$ 


17892 


do wynajecia 


1 mieszkanie czíeropokojawe 


ed 1. XI. rb, 


2 mieszkania 


' PALTO lub UBRANiĘ 
to tylko z kolekcji 


ENKA. 


Do obejrzenia u (1% 
każdego krawca, 


EForwm? 
Narożny skład 


2 duże okna wystawowe, 

przy Rynku  Staromiej- 

skim zaraz (17899 
do wynajęcia. 


Stephan, Toruń 


Szeroka 16, II. 
Wzorowa pracownia 


FUTE R 


Stanisław Rudak 


mistrz kuśnierski, Dwor- 
cowa 70, tel, 19-05. (13247 


Prasę do cegły 


350 mm cylinder, produk- 
cja dzienna 15000. (17882 


Parkan drewniany 


nowy, 2 m. wysoki, 3I0 m. 
długości sprzedam oka- 
zyjnie. 
Siramz 
uł, Nakielska 141. 


Baczność składy 
kolonialno - żywnościowe 
Prima , (18007 
kiszoną kapustę 
po 15 zł za 100 kg. oraz 
ogórki kiszone 
/, beczka 22 zł, */, beczki 
13 zł, poleca 
Bydgoska kwaszarnia 
kapusty i ogórków 
Kazimierz „Kujawski 
Bydgoszcz, Kordeckiego 34, tel. 3425 


Kupuję stale */, b, śledzłówki. 


Lampy nattowo-żarowe 


i wiatro odporne. 3 1 
kach przemysłowych i gospodarczych, podwórzach, na 


> NAJLEPSZE SYSTEMY 
B. ŚNIEGOCKI, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 2 


Zgłoszenia adwokat Śze- 


Jeżell eleganckie | 


Trzeba posłuchać 
$ porównać, aby 
ocenić wysoką 
warłość superów 
Telefunken. 


E A 


90 


W kościołach, mieszkaniach, budyn- 


placach i t. d, nieocenione. 


Cenniki odwrotnie. 
Pokój i 
kuchnie wynajmę Kar- 
od 1. X. rb. acka 36, (17987 
soi TPOOÓROWEŁ Bo 0 
Kuchnię 


2 lub 3 pokoje. Ciepła 1 
przy Nakieskiej. (18067 


trzypokojowe 


Mieszkanie 1 406 
na Bielawkach 4 pokojo- 


WE we. Zgłoszenia Jary 5. 


4 pokoje 
komfort, wysoki parter, 
od 1. 10. wolne. Dwor- 
cowa 75, gospodarz. (10437 


Pokój 
kuchnią lub bez poszukuje 
emerytka, Oferty filia Dzien- 
nika pod „2 osoby“. (10476 


Mieszkanie 
bezdzietnym. Glinki 
Cmentarna 26. (17998 


Trzypokojowe 
mieszkanie wydzierżawię. 
Dąbrowskiego 31/4. (17990 


cw RODYCCE W POM 
1 pokojowe? 

bezdzietne. Brzozowa 6. 

kuchnia. Koronowska 89. 

kuch. lub pokój. Krzywa5. 
2 pokojowe: 


Pokój 
umeblowany zaraz. Bielaw- 


kuchnia. Jasnogórska 12 | ki, Cicha 1, 10513 
3 pokojowe: Pokój (10500 


z utrzymaniem. Zduny 1/4. 


Komfortowy (10492 
utrzymaniem. Zduny 18/2. * 


kuchnia. Płocka 12, 
komf. Paderewskiego 28. 
3,2, 1 pokojowe: 


> Ą z Pokój 
e Lead S aby A Sniadęckich 18/1. dla pani. Sienkiewicza 
4 pokojowe: 29-2, (10472 
kuchnia. Płocka 12. -a 
5 pokojowe: POKOJU 


łaz, Sniadeckich 7, gosp. ac ddd” 
Urzędniczka 


4 pokojowe: : 
poszukuje wygodnego po- 


komfortem. Chopina 11. 5 Ą É 
koju umeblowanego lub 
pustego oraz mieszkania 

Garaż zal dwupokojowego. Oferty 

wolny. Sienkiewicza 13 port. | fiiją „Spieszne”. 0512 


Plac Teatralny 
Hi piętro 


m 

pokoi 
w całości lub oddziel- 
nie do wynajęcia. prosi o podanie swego 
| Zgłoszenia (1025| |, mo Ag 
4 adwiga Majewska 
3 Otto Pfofferkorn | Gowina poczta Dobrzyń 
$ Dworcowa 12. | nad Wisłą. 


ONT 


P. ir niilang Wiitówrę 


zzz 


— gp 


Za zwrot fotografii, świa- 
dectw i innych dokumentów, 
dołączonych do ofert, Admi- 
nistracja nie przyjmuje żadnei 
odpowiedzialności 


. , Wózki 
dziecięce, pantofle, ko- 
atiumy gimnastyczne, Dłu 
ga 25. 12958 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 
składzie fabrycznym 


T. Kasprowicz, 
ul. Długa 34. 227 


Od 1-go złotego 
reperuję maszyny do szy- 
cia wszelkich systemów 
były starszy mechanik 
Comp, Singer, przychodzi 
w dom. Bydgoszez, A. An- 
toniewicz, Cieszkowskie- 
go 8—8. (17774 


Munńe'aa 


oraz wszelkie prace ku 
śnierskie wykonuje z wła- 
snego i dostarczonego 
materiału Fr. Przybylski, 
dypl. mistrz kuśnierki i 
absolw. Szkoły Kuśnier- 
skiej w Lipsku, Bydgoszcz, 
Mostowa 3. 16957 


Rienftv api 
myśliwskie 
„Hubertus“, „Darzbór“ ** : 
„W. S. M.“, „Gryf“ po cenach kon- 
kurencyjnych. Broń myśliwska i 
przybory korzystnie, 12984 
„Huiberts“ 


ul, Grodzka 8, tel. 3652 
(róg Mostowej). 
Naprawa broni, Kupna okazyjne 


Fotografie 


legitymacyjne 1 zł. „Wiol” 
Sw. Trójcy 21. 18016 


2 domy 
ema warsztat z elektrycz- 
nym iświatłom i siłą, war- 
tości 20.000, wpłata 14000 


w Bydgoszczy na sprze- 
daš, x ferty filia „Dwa 
domy”, 10461 


Kamienica 
ke plettowa Ka ea 
zy Gdańskiej, ogród 
dochód 9600, cena 80000; 
wpłata 45 000. 19473 

Kamienica 
eentrum II piętrowa, do- 
chód 5800, cena 45 000, 
wpłata 20000, reszta amor- 
tyzacja, sprzeda Sniadec- 
kich 31-—1. 10473 


, Duże 
lustro, pierzyny sprzedam 
Bienkiewicza 24—3, (10480 
ORZESZA ang audi Hęch, 


Parcela 
domem, dwa pokoje kuch- 
nią tanio sprzedam. Sw. Je- 
rzego 58, 17970 


Skład 
kolonialno - delikatesowy 
dobre położenie korzyst- 
nie sprzedam. Adr. Dzien- 
nik, (17972 


PARZE A ŻA: 
„ Kołonialkę 

x mieszk. dzierż. 46 zł!Ka- 
sznbska 15, 10467 


„ Skład (17982 
bławatów, galanterii i obu- 
wia, dobrze zaprowadzony 
1 prosperujący na przed- 
mieściu Gdyni sprzedam 
zaraz. Of. Dziennik Bydg. 
Gdynia „Dobry interes”. 
pac. a Ar A dE O 


Piekarnie (17979 
bardzo korzystnie oddam 
z powodu własności. Mać- 
kowski Toruń, Szczytna 10. 
= BER g i > 


Sprzedam 
warsztat szewski z urzą- 
dzeniem. Oferty pod 


„ Warsztat”. (18014 


Okazyjnie 
sprzedam dom składem 
centrum 30000, wpłata 
20000, dochód 4900, Chmal, 
Długa 9. 


Dom 
składem centrum 15 000, 
wpłata 13 900. 

Dem 


eantrum 9000, wpłata 

7 000. 17971 
Dem 

m 6 składów 70000, 

wpmata 55000, dochód 


18000. Chmal, Długa 3. 


Licytacja 
spadkowa w sobotę i po- 
niedziałek przy ul Pomor- 
skiej 62, od 10-4, Sprze- 
dawać będziemy za każ- 
dą cenę urządzenia skła- 
dowe, jak regały, szafy, 
gablotki, bufety i wiele 
innych mebli. 18013 


Rower 
damski, męski, korzystnie. 


Śniadeckich 41/5. (18013 


Sprzedam 
skład kolonialny i skład 
wódek, przy ruchliwej u- 
licy, z powodu choroby. 
Firma Nowakowski, Gru- 
dziądz,Toruńska 38. (17910 


Motocykli 
mały za 120 zł sprzedam. 
Karpacka 1. , 10463 


Bardzo tanio 
sprzedam szafę lustrzaną, 
stół jadalny, inne rzeczy. 
Słowackiego l, m. 4. (10455 


Rower 
damski, męski, okazyjnie. 
Król. Jadwigi 6, podda- 
CZĄZĄ (18022 


Okazja. 
3 maszyny do swetrów, 
pończoch i zszywania swe- 
trów, dobrym stanie sprze- 
dam. Bydgoszcz, Bernar- 
dyńska 2—1, (18024 


Motorower 
okazyjnie. Królowej Ja- 
dwigi 6, poddasze. (18021 


Wóz 
kryty gumowe koła, dla 
rzeźnika, piekarza etc, Bu- 
sse, Zielonka. 1799ł 


Pianino 
używane tanio, raty sprze- 
dam. Okole, Kraszewskie-= 
go 10. 18001 


Kiosk 
skład dobrze zaprowadzo- 
ny z powodu wyjazdu ko- 
rzystnie na sprzedaż. Adr. 
wskaże Dziennik Bydgos- 
ki. (14988 


Place 
budowlane sprzedam. Szu- 
bińska 21. * (17987 


Niemiecki 
dog-tygrysowy, ostry i 
czujny, korzystnie sprze- 
dam. Hotel Recki, Mia- 
steczko, 17699 


Pewna egzystencja. 
Około 2.006 zł miesięcz- 
nego dochodu. Fabryka 
odda wyłącznie zastęp- 
stwo i sprzedaż na arty- 
kuł, którego odbiorcą jest 
każdy właściciel mieszka- 
nia i nowe budowle. Wy- 
magany kapitał na towar 
zł 3.000. Oferty rzeczywi- 
ste składać „Par” Katowi- 
ce pod „Egzystencja”. 

(17976) 


Motor (18006 
6 konny na sprzedaż. Kor- 
deckiego 13, Gospodarz. 


Dom 
nowy sprzedam lub za- 
mienię na większy z do- 
płatą. Adres wskaże Dz. 
Bydg. (18012 


Domek 
z ogrodem sprzedam. Ul. 
Wł. Bełzy, wiadomość To- 
ruńska 70 m. 4, (18020 


Okazyjnie 
sprzedam meble, dywan 
strzyżony, pościel, obra- 
zy, książki, piec gazowy, 
klamki mosiężne. Wiado- 
mość filia, (10531 


Zakłac 
fryzjerski, damskim bez 
konkurencji, zaraz sprze- 
dam. Oferty Dziennik pod 

n 


„K. M”. 18035 
Brzwi e 

i okna różnych rozmia- 

rów, częściowo  oszklo- 


nych oraz żaluzje okien- 
neidrzewo użytkowe po- 
zostałe z odbudowy, 
sprzedaję tanio z wolnej 
ręki dnia 26 i27. 9. 38 w 
podwórzu przy ul, Ku- 
jawskiej 4, od godziny 
16—18, (18064 


Realność 
dwunastomorgową sprzeda 
tanio Kalka, Nowy Rynek 
nr 5. 10528 


Skład 
towary krótkie, mieszka- 
niem, zaprowadzony, z po- 
wodu objęcia własności 
korzystnie sprzedam. Ob- 
jęcie 6000 zł. Wacławski, 


Dinga 59. (18051 
Kamenica 
składem, centrum, 40.000 
amortyzacji dopłaty 
45,000. Dochód 12.000. Sza- 
rek, Toruńska 13. 18038 


Parcele 
barakiem sprzedam. Ko- 
ronowska 71., 4793 


2) Baliński, Fordon. 


»DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 25 września 1938 r. 


+ 


6981 


Meble 
wyściełane, tapczany, le- 
żanki, kanapy po zniżo- 
nych cenach polecam z po- 
wodu przeprowadzki. Wa- 
eławski, Długa 59. (18050 


Kiosk (10475 
sprzedam. Śniadeckich 28 


do gotowania miedziany, 
pojemności 100—200 ltr. 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty do Dziennika pod 
JAD? (17943 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


Dziewczę 
do lat 18 potrzebne. Ma- 
zowiecka 14—4 (10470 


Panienka (10487 
do obsłżgi gości potrzeb- 
na. Marcinkowskiego 12. 


Uczeń (18057 
piekarski potrzebny za- 
raz. Fordon Bydgoska 47, 


Potrzebna 
dziewczyna z gotowaniem 
i praniem. Pl. Weyssen- 
hoffa 7—5. 10530 


Uczeń 
stolarski potrzebny. Na- 
kielska 15. (18011 


Kucharka 18017 
potrzebna ze znajomością 
wykwintnej warszawskiej 
kuchni. Sląska 15, m. 3. 


Kucharka 
restauracyjna siła pierw- 
szorzędna na stałą posadę 
Tornń Wielkie Garbary 
nr 17. (17977 


Poszukuję od zaraz młodszego, 
pomocnika biegłego 8008 


ekspodienia- dekoratora 


oraz 


wolontariusza Í ucznia 


Piśmienne zgłoszenia z odpisem 
świadectw uprasza 


Kazimierz Kujawski 
Hort Detal, Towary Kolonialae 


Bydgoszcz, Kordeckiogo 34, tel. 3425 


Uczeń 
4 kl. gimn. udzieli lekcji 
ewent. za tańszą stancję. 
Oferty do filii Dziennika 
pod „Lekcje“ (10477 


Przychodnia 
do dziecka Gdańska 60 
m. 4. 118019 


Rozpoczyna sią wielka kampania jesienno-zimowa. 
Reklama zmobilizowała wszystkie do dyspozycji 


jej stojąca elementy z prasą na czsie. 


Ogioszenie 


prazsewe jest nadal najskuieczniejszym i majtań. 
szym maosbam rekiamowaaia. Na Wielkim Pomorzu 
sweja zadanie spainia ku zadowoleniu wszystkiech 


insarentów, dział 


Dziennika Bydgośkiege” 


Biłarci 
używany dobrym stanie ku- 
pię. Oferty „Bilard”. (17985 


Drogerię (17968 


kupię za gotówkę. Oferty 
Dzien. Bydg. pod „B. B.* 


Nowości 


Bez prądu elektr.! 
Nareszcie Odkurzacz 


egłaszeń, 
Poszukuję 
przedstawicieli miejsco- 


wych na Tczew, Czersk, 
Chojnice, Świecie, Gniew 
do sprzedaży mydła. Ofer- 


ty Dziennik Bydg.lGdynia 


„24, (17980 
Patent Światowy! 


dostępny 
dla wszystkich! 


Jednorazowy wydatek bez dalszych kosztów używnaia zwł WAB.= 

Poszukujemy poważnych zastępców rejonowych 

dla wyłącznej sprzedaży na własny rachunek. 
Oferty tylko pisemnie. 

Wyłączna sprzedaż na Polskę I Gdańsk D/H „Pro- 


pag" Warszawa, ul. Widox 1 /2. 


LEKCJE $ 

Lekcie 
fortepianu. Zgłosz. Chro- 
brego 10-2, godz. 4—7, 
Bylczyńska. (10435 


Rutynowana 
nauczycielka udziela lek- 
cji francuskiego. Plac 
Piastowski 4—5, (10510 


CED 
A WOLNE £ 
|Starsza 

ekspedientka branży rzeźni- 
ckiej siła pierwszorzędna, 
władająca językiem polskim 
i niemieckim, może się 
zgłosić. Oferty wraz z foto- 
grafią nadesłać Bernard 
Klahs, Grudziądz, Plae 23 
Stycznia 29. 18029 


Stolarz 18023 
na forniery potrzebny. 
Wały Jagiellońskie 17—2. 


Murarz 
potrzebny do przebudo- 
wy. Jagiellońska 28, por- 
tier, (17949 


Exkspedientką 
z praktyką, z językiem nie- 
mieckim przyjmie Skład 


(17959 


Czeładnik siodiarski 
specjalista na galan= 
żerię potrzebny zaraz. 
Rekowski, Gdynia, Swię- 


tojańska 75. 12931 
Służąca 
potrzebna. Sułkowska, | 


Chłopickiego 12, przy Na- 
kielskiej. (17993 


Poszukuję 
dzielnej ekspedientki do 
sklepu rzeźnickiego, któ- 
ra włada językiem pol- 
skim i niemieckim. Ofer- 
ty z odpisami świadectw 


i fot. Jerzy  Rathnau, 
Wejherowo, Pomorze Pl 
Wejhera 19. 18086 


Młodszą 
uczciwą przychodnią przyj: 
mę. Ostrowski, Mazowiec- 
ka 26. (17861 


Czeladnik 
krawiecki potrzebny. Dłu- 
gosza l, 10497 


Ekspedienta (17992 
z branży technicznej lub 
żelaznej poszukuje „Te- 
chnometal'* Dworcowa 47. 


Stoiarz 
na  sypialki potrzebny. 
Kcyńska 16. 18037 


Przzchodnia 


-kolonialny i wódki, Pawsł| pracowita, czysta, Nakiel- 


(17602 | ska 28. 


10439 I nik „U lepszege pańgt: 


Służąca 
od zaraz, Jeznicka 12 (17986 


CELINA SANDLER 
prowadzi zajęcia kosme- 
tyczne metodą Rawis tyl- 
ko na Kursach Kosme- 
tycznych Dra H. Łom- 
Żyńskiego, Warszawa, Pl. 
3 Krzyży 11, m. 4. Tele- 
fon 9-56-38, Zapisy trwa- 
ją. (17975 


Uczniom(ennicom) 
udziela pomocy, starszym 
lekcyj w angielskim, fran- 
euskim, niemieckim, pol- 
skim, łacinie - pojedynczo 
i zbiorowo; załatwia tłu: 
maczenia. Profesor, Cho- 
pina 10/3. (10446 


Lekcje 
gry fortepianowej. 
ska 21. 


Gdań- 
(10429 


Lekcje 
franeuskiego„angielskiego 
Chodkiewicza 16—3, (10501 


ECET 


k 8Gbejmę 
zawiadowcę domu Byd- 
goszczy, kasenta lub in- 
kasenta, za kaucję |łub 
gwarancję, o ile pożąda- 
na. Of Dziennik „Zawia- 
dowca', (17950 


Stenotypistka 
polsko-niemiecka z dlu- 
goletnią praktyką szuka 
posady. Zgł. filia „Długo- 
letnia”. (10459 


Poszukuję 
posady jako pokojówka 
w większym majątku. 
Umię dobrze gotować, 
posiadam świadectwa. OF 
do Dz, Bydg. pod „,Poko- 
jówka'. 

Tylko _ (17906 
u lepszego państwa j- 
mę posadę. Oferty Dzien- 
wa, 
` 


>ii 


(17952 ] £ 


Bufetowa 
zawodowa, panna, dobra 
siła, poszukuje posady 


zaraz lub później Zgło- 
szenia: Agentura Krusz- 


wica. 11838 
DZIERŻAWY 


Poszukuję (10448 


rzeźnictwa z urządzeniem, 
Oferty filia „Rzeźnik“. 


Piekarni (18030 
poszukuję w dzierżawę 
w dobrym miejscu. Oferty 
Dzien. Bydg. Inowrocław. 


Dzierżawa 
resztówki 20 ha buraczana, 
centnar morgi lnb gospo- 
darza względnie intel. go- 
spodyuię, 1000 gotówki. 
Rąbczyk, Szembruk, pow. 
Grudziądz. 18026 


MIESZKANIA 
: SZUKA Ą 
Pokoju 
kuchnią poszukuje kole- 
jarz dzieckiem. Czynsz 
miesięczny. Oferty filia 
„Kolejarz”, (10458 


2 pokoje 
umeblowane od 1. X. do 


wynajęcia. Gdańska 77, 
m. 5. (10449 
Ładnie (17958 


umeblowany pokój, blisko 
dworca, zaraz do wyna- 
jęcia. Warszawska 11 m.6. 


Krawcową 
poszukuję, dobrej na pokój 
na wspólne utrzymanie, 
pod „Samotna”, (10126 


Pokoik (10462 
Marcinkowskiego 9—14. 


Pokój 
dobrze umeblowany, ła- 
zienką lepszemu panu. 
Wileńska 3—4. 10460 


Mieszkanie 
1 pokojowe. Stan. Byd- 
gosty 13. (17957 
Pokój 1—2 (10478 
umeblowany lub próżny 
zwygodami Kościuszki 13. 
2 pokoje (10479 
słoneczne dobrze umeblo- 
wane Paderewskiego 11/2. 


Pokój 
20 Stycznia 20—38. (10481 
Próżny 


Świętojańska 21—8. (10482. 


Umeblewany 
pokój Chołoniewskiego 58 
gospodarz. (17367 


Umebiowany 
Malborska 17 m. 1. (17978 


Niekrępujący 
pokoik Zbożowy Rynek 
0—2, (12966 


Pokój 
inteligentnej pani. Gru- 
dziądzka 15. 17969 


Umebłowany (18005 |P 


osobne wejście, centralne 
ogrzewanie. Podgórna 5-2 


Pokój 
b. ładny słoneczny, łazien- 
ka, większy, dla jeduej lub 
dwóch osób z utrzymaniem 
pierwszorzędnym. Św. Flo- 
riana 3—8. 18003 


Pokoik 
do wynajęcia. Brzozowa 
nr 23. (10488 


Umeblowany 
osobowy. Jibelta 
(10503 


Umeblowary 
kuchnia łazienka. Chod- 
kiewicza 16—8. (10502 


Pokój 
pauu. Przyrzecze 14, pię- 
tro. (18043 


1—2 
10—1, 


Pokój 
ładny utrzymaniem ' bez 
także przyjezdnym. Ciesz- 
kowskiego 4—3. (10506 

Próżny 
pokój osobne 
Dworcowa 35—10. 


Pokój ; 
umebl. dla 1 lub 2 panów 
do wynajęcia. Jagielloń- 
ska 42 m. 3. (10468 


2 duże 10498 
pokoje, balkon, l-sze pię- 
tro, osobne wejście, próz- 
ne łub umeblowanegj od- 
dam. Jagiellońska 22, m. 3. 


wejście. 
(10505 


|. POSZUKUJĄ 


Prożny (10483 
pokój duży poszukuje sa- 
motpy wojskowy. Zgłosze- 


Poszukuję, (18015 
2 pokoje z kuchnią, rok 
z góry. Adr. w Dzienniku 


ROZNE 
ZEŃ: a AIC A 
Z Saryża (17447 
Wiednia, Warszawy i Ber- 
lina nadeszły najnowsze 
żurnale mód. Księgarnia 
Gieryna, Plac Teatralny. 


Różcdźżkarz 
psychografolog Mężydło 
przyjmuje. Warmińskie- 
go 14. (10471 


Milowody 
leczą serce, nerwy. In- 
formacje: Administracja 
Miłowody p. Oborniki 
(Wikp.) (25863 


Bacon 
rzeźnictwo potrzebne, skład 
z mieszkaniem wolne. O- 
ferty filia Dziennika „Ba- 
con“. 10430 


Chiromantka 
przepowiada. Gdańska 9% 
m. 5a, podwórze lewo, te- 
lefon 21-91. 10466 


Spólnika 
szukam .na kupno 1.100 
mórg pod Bydgoszczą 
60.000 zł. Oferty Dziennik 
„Folwark”, (18004 


Chiromantka 
przepowiada trafnie.Ciesz- 
kowskiego 12—4. (10522 


"samochód 
osobowy wynajmuje Król. 
Jadwigi 21. (18039 


ZWANA 212 Ma mie ia ad AA UT 


Przystojny (17940 
kawaler lat 32, wykszłałce- 
nie średnie-techniczne, na 
stanowisku w ciężkim prze- 
myśle, z poborami 500 zł, 
solidny, bezpretensjonalny, 
bez nałogów, z braku cza- 
su, tą drogą pozna stoso- 
wną panią do lat 28, z do- 
brej rodziny, przystojną i 
dla wspólnego dobra nie- 
biedną, Oferty pań zdecy- 
dowanych, którym zależy 
na szczęśliwym  pożyciu 
kierować do Dziennika dla 
„Technika na Slasku“. 


Bardzo przystojna 
reprezentacyjna, dwudzie- 
stopięcioletnia blondynka, 
zgrabna, dobrego charakte- 
ru, wyłształeona, muzyka|!- 
sa z dobrej rodziny, mają- 
ca otrzymać 30.000 gotów- 
ką i elegancką wyprawę, 
później nieruchomość mi- 
nimum takiejże wartości, 
odda serce stosownemu. O- 
ferty traktujących sprawę 
poważnie kierować do 
Dziennika dia„Poznanianki!” 

(17903 


Wybitnie kulturałina 

trzydziestotrzyletnia wdo- 
wa z śliczną czteroletnią 
córeczką, wartościowy czło- 
wiek, posiadająca 50.000 zł. 
ołowa gotówki (córeczka 
dalsze 20.600), stęskniona 
za bratnią duszą, wyszłaby 
za stosownego. Wyczerpują- 
ce oferty kierować do Dzien- 
nika dla  „Zdecydowanej 
wdówki*. Anonimy bez od- 
powiedzi. 17904 


Przystojny 
kawaler, rzym -katolik, lat 
32, handlowiec, własny 
dom wartości 50.000 szuka 
zony dobrym charakterem 
(muzykalnej), majątek mile 
widziany, dyskrecja za- 
pewniona, rzecz traktuje 
się poważnie. Zgł. z foto- 
grafią Dziennik Bydgoski 
"Toruń „Brunet”, (17978 


Gdynianin 
inteligentny, przystojny, 
nie biedny, po trzydziestce 
ożeni się jesienią z inte- 
ligentną. Posag wymaga- 
ny. dynia, Dziennik 
Bydgoski. „Zgłoszenie po- 
ważne“. (17983 


Pani (18034 
dwudziestopięcioletnia 
niezależna poszukuje roz- 
wiedzionego na odpowie- 
dniej posadzie. Oferty: 
Posterestante Inowrocław 

Nr legityinacji 6438006, 


Panna 
blondynka, przystojna, po 
30-ce, gospodarna z wy- 
prawą, wyjdzie zamąż za 
urzędnika, wdowiec bez- 
dzietny nie wykluczony. 
Zgłoszenia pod „M” Dzien- 
nik Bydgoski. (18047 


Dia (18027 
siostry lat 30, przystojnej 
posiadającej 4000, szukam 
pana Ra stanowisku. Ofer- 
ty fotografią Dziennik 
Bydg. Grudziądz „304u”. 


za 


M i 
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RZA EE 
K potzcznia ) 


Wróciłem 
M. Kemplński 
dentysta, Pomorska 5, te- 


lefon 11-45. 17339 


Pracownia czapek 
W. Świtalska, Niedźwiedzia 


€©G%mefiunlianc fan 
trwała elektrycznym 
aparatem światowej sła- 
wy i nowoczesnym paro- 
wym, pierwszorzędne wy- 
konanie — ceny zniżone. 


JM. Żemwicki i 


Dworcowa 44, tel. 3472, 


B-usd sea 


z własnego i powierzo- 
nego, towaru, oraz prze- 
róbki ireperacje wykonuje 


pracownia futer 


Donat Szpakowski 


kuśnierz 12786 


Bydgoszcz. ul. Dworcowa 64, I pi 
Przyjmuje asygoaty „Kredyt*, 


i Fachowe i 
<Q. naprawy | 
m...” dywanów 


ręcznych i maszynowych 
wykonuje specjalista 
Adamski, Poznań, Rataj- 


czaka 15 — 6. 17797 
©ndulacja trwała 
po cenach  zniżonych, 


pierwszorzędne wykona- 
nie. Bydgoszcz, Zbożowy 
Rynek 6. (16775 


i Wózki 
dziecięce największy wy- 
bór.  Specialny magazyn 
wózków asielewski, 
Dworcowa 41. (1634? 


Reperacje 
wózków dziecięcych wy- 
konuje Wasielewski, 
Dworcowa 41. 16887 


Dywany 
chodniki, wyroby KokoS0- 
we, ceraty, materiały me- 
blowe, tanio, M. Szmolke 
Bydgoszcz, Jezuicka 22, 
tel, 1301. (5769 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: OLIMPIADA 
(Święto Piękna) II-ga 
część, pod wysokim pro- 
tekto1atem Min. Spraw 
Zagr JW P.Min. J.Becka. 
Nadpr.: Najn, Tyg. Pata. 
W niedzielę 12,15 i po- 
niedziałek o 14,30 I częś3 
Olimpiady. 

LIDO: „Fortancerki*. W 
roli głównej: Bette Davis. 
Nadprogram: Nowy ty- 
godnik aktualności Pata, 

APOLLO: „Obcym wstęp 

= wzbroniony“ (Błędne 
drogi) z Katarzyną Hep- 
bnrn i Ginger Rogers. 


Nadprogram. 
MARYSIEŃKA: „Bialy 
motyl* z Sonią Henie. 


Nadpr.: Tygodnik Pata. 
W niedz o godz. 12.30 
po -cenach zniżonych 
„Znachor*, 


KAPITOL ni, Marciakowskiego 4: 


PRO e aama ame ZE DOO Z Z NE mn EE ZY 


składy | Dworcowa 21 
sprzedażyj Warmińskiego 17 
naprzeciw Hotelu Gastronomia. 


Używane 
pianina i fortepiany bardzo 
korzystnie poleca B. Som- 
merfeld, Bydgoszcz, Snia- 
deckich 2. (3537. 


Fasonowanie 
i czyszczenie kapeluszy 
damskich i męskich, naj- 
nowsze fasony, Pomor: 
ska 33. 17262 


4 
Wyściełka 
lniana, pakuły, włosie 
końskie. Eryk Dietrich, 
Bydgoszcz, Gdańska 78, 
Długa 13. 17231 


Kolejarzom 
kredyt, płaszcze, ubrania, 
obuwie, towary krótkie, 
Warszawska 1. (10152 


Szlachetny tynk fasadowy 
„Terrana'ć 

gdzie niema zastępstwa, 

dostarcza wprost przed- 

siębiorstwo „Terrana”, 

Oborniki, telefon 43. (11317 


Pianina (16202 
używane poleca korzystnie 
Centralny Magazyn Pianin, 
Poznań, Br. Pierackiego 11, 
Bydgoszcz,Kozietulskiego 32 


Wimorośla 

owocujące, dwuletnie, 1.25. 
Morele, brzoskwinie, inne 
drzewa 2 złote, Sprzeda- 
wey poszukiwani, Za- 
krzewski Warszawa, Mar- 
szałkowska 79. 17850 


SPRZEDAŻE 
Dom 
sprzedam. Wąwozowa 2 
róg Koszarówej Wilczak. 


Wilię 17628 
czynszową z komfortem, 
nową sprzeda Wojcie- 
chowski budowniczy, Byd- 
goszcz, Pomorska 36. 


Modele 

odlewnicze do zrobienia 
oddam. Św. Trójcy 28 
m. 10. (17832 


Bilard ź 

francuski karambol ko- 
rzystnie sprzedam. Zgł, 
Dziennik „Bilard”. (17839 


Parcela bucowiane 
inowrociaw śródmieście 
sprzedam. Iniormacje Jan 
Koralewski, Inowrocław, 
Lucjana 2. 17466 


1006 złotych 

restaurację umeblowaną, 
prospernującą, (koncesją) na- 
tychmiast sprzedam. Ala 


Hawełka, Lidzbark. - 17792 
šktad ; 
rowerów zaprowadzony 
sprzedam. Oferty filia, 
pod „Rowery“. ` 10432 
Działkę 
budowlaną przy Ciemnej 
sprzedam. Wiadomość 
Ciemna 10, m. 2. (10394 
Wilię 
pełnokomfortową nową 


sprzedam. Ciemna l4, Bie- 
lawki, (10401 


owa 

łączne umeblowane poko- 
e gazem wodą wolne ł-go 
października Gdańska 52, 
gospodarz. (10414 


Piac bud. 

Bielawki 536 m? korzystnie 
na sprzedaż, Wiadomość 
8. Maja 5/3. (10439 


Maneż 
cztero konny sprzedam. 
Karpacka i.. 10465 


Podwozia 

samochodowe ciężarowe i 
osobowe sprzedam, Kar- 
packa 1. 10464 


Dziś dwa polskie filmy :|n o w AEE döm 
„Halka z Ladis Kie- (willa) ogrodem, Kra- 
aśka i „Kochaj tylko | szewskiego 13. (17955 
BAŁTYK: „Łowca przy- Dom 10444 


gôd“ i „Śmiertelni wro- 
gowie* zKenMaynardem. 


m O EO a A 
— 


czynszowy sprzeda wła- 
Ściciel, Promenada 5—8. 


dochód 4.800, cena 45.000. 
Zgłoszenia u Właściciela, uł. 
Wincentego Pola 1. (17600 


Sprzedam (17845 
saład rzeźnicki z urządze- 
niem, w biegu z zapędem 
elektrycznym przy głównej 
ulicy w Świecin n. W., sprze- 
dam zaraz, cena wg ugody. 
Wiadomość Dworcowa 28. 
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17599 
EELA HACER COTY 


Basen 
(kadź) dąb, 2.500 litrów 
tanio sprzedam.Zgłoszenia 
Dziennik „Basen”, (17830 


Karakuły 
źrebce dobrym stanie oka- 
zyjnie sprzedam. Słowac- 
kiego 1, m. 6. (12680 


Karoseria (17660 
2-drzwiowa, stalowa, jak 
nowa. Zgł. do Dziennika 
Bydgoskiego pod „W. M”. 


Restaurzcję (17909 
odstąpię, powód objęcie 
drugiego interesu. „Sie- 
lanka*, Toruń-Podgórz, 


FORTEPIANY T PIANINA | 


kupuje się najkorzystniej 


11023) 


Prawdziwą przyjemność sprawia spacer dziecka 


w wózku 


` Przyjmaj. asyynaty „Kredyt“. 


wolny, cena nie ostatecz- 
na, Rynek 6, Gniezno Tor. 


eeaeee s 


CoA 


Owoc 
do marmelady kupuje w 
każdej ilości „Kama“ fa- 
bryka marmelady — Zdu- 
ny 20. (14498 


z firmy 


A. Hensol 


wiaśc. Sierpiński i Kasprzak 
BYDGOSZCZ 
Dworcowa 4. 


D I] t 


Gumierkę 
do papierów w rolach 
(bobin) i inne maszyny 


używane do przeróbek pa- 
pierniczych i metalowych 
wraz fachowcem poszuku- 
jemy. Zgłoszenia „2.8117 
Kraków Skrytka 64. (17915 


Kupno 
Nowy domek z ogródkiem. 
Oferty „J. P.” filia. (10398 


Dom 
większy, dobrze rentujący 
się (nowy) przy wpłacie 
20,000 zł kupię. Oferty 
do Dziennika Bydgoskiego 
pod „17677*. (17677 


meril 


Bydgoszcz, Śniadeckich 2 


we firmie 


Skład kcientainy 
w pełnym biegu na sprze- 
daż, z powodu stosunków 
rodzinnych. Wiadomość 
w Dzienniku (110428 


Rzeźniciwo 
dobrze zaprowadzone "na 
sprzedaż od zaraz, Włady- 
sław Nowacki, Grudziądz. 
ul. Wybickiego 44. (17912 


Kkłosk 
sprzedam. Of. pod „P. P.” 
do Dzien. Bydg. (17527 


Sprzedam 
dom okazyjnie. Niegolew- 
skiego, 32. (17506 


Motor (17659 
8-cyl. z dynamo, starte- 
rem, skrz, bieg., wałem, 
tanio. Zgł. do Dziennika 
Bydgoskiego pod „W. M.” 


Sprzedam 
śrutownik dyskowy w do: 
brym stanie.  Osowagóra, 
Resztówka 77, tamże sprze- 
daję słomę luźną. (17795 


Okazyjna (17941 
sprzedaż. Nieruchomość 
2 ptr. położona w sercu 
Bydgoszczy ul. Gdańska tnż 
przed Sniadeckich, dochód 
roczny 11 tysięcy cena 90 
tysięcy. Oferty pod „9%0”. 
Pośrednicy wykluczeni. 


Restauracje 
z wolnym mieszkaniem, 
powodu przejęcia innego 
przedsiębiorstwa tanio 
oddam. Radziejewski, 
Bydgoszcz, róg Jackow- 
skiego Sląskiej. (17962 


Westłaikę 
sprzedam. Nowy Rynek 3 
m, 10. {17960 


Skład 
kolonialny z powodu wy- 
jazdu sprzedam. Adres 


w Dzien, Bydg. 17947 


pa—an 


Kupię 
heblarkę do drzewa lub 
skombinowaną wyrówniar- 
kę: od grubości. Oferty z 


podaniem ceny i_ marki 
Dziennik Bydgoski Inowro- 
cław. 14907 

Kupię 10427 


radio uniwersalne. Fa- 
bryka skrzyń, 3 Maja 12. 


Kursy Kreśleń 
Technicznych inż. H. Ga- 
jewskiego, prywatne, rocz- 
ne, korespondencyjne, War- 
szawa 22, Przemyska iia. 
Wydziały: maszynowy, bu- 
dowlany, mierniczo-drogo- 
wy. Opłata 15 zł miesię- 
cznie. — Programy wysy* 
łamy bezpłatnie. (15529 


_ Stenografii 
pisania maszyną, księgo- 
wości, w języku polskim 
i niemieckim. Biuro Ku- 
pieckie, Vorreau, ul. Mar- 
szałka Focha 10. (16379 


_ Muzyki 
fortepianowej udziela dy- 
plomowana nauczycielka, 
Gdańska 51—3, (10435 


,  €hrzęścijańska 
firma poszukuje agentów 
do sprzedaży narzedzi do- 
mowo - rolniczych po 
wsiach. Wysoki zarobek 
zapewniony. Zgł. Lwów 
28, skrytka 5. (17456 


Asgeniów 15838 
chrześcijań do sprzedaży 
narzędzi rolniczych po 
wsiach poszukuje „Żni- 
wo”, Lwów, Kuszewiaza. 


z perfekt niemieckim po- 
trzebna do 5-letniej dziew- 
czynki w Warszawie. O- 
ferty z fotografią, poda- 
niem warunków i odpisa- 
mi świadectw sub. „W. K” 
do Biura Ogłoszeń „Par”! 
Warszawa. Bracka 17, 


Poszukują 
ajenta lub przedstawiciela 
na sprzedaż musztardy. Tyl- 
ko solidnym i przedsiębior 
czym. Warunki do omówie- 
nia. Zakłady Przemysłowe 
B-cia Górzyńscy, Włocła- 
wek, Długa 10 B. (17454 


Marszantka 
potrzebna od zaraz. Reflek- 
tuje się tylko na dzielną siłę. 


t Oferty wraz fotogr, poda- 


niem pensji, wolnym utrzy- 
manin nadesłać Słachow- 
ska, Chełmno, Marszałka 
Focha. 17902 


10 dekarzy 
do dachówki zgłosić się za- 
raz. Hübner, Osie, pow. 
Swiecie. A 17875 


Karmelarz 
młodszy, dobry fachowiec 
potrzebny. Zgłoszenia pi- 
śmienne podaniem warun- 
ków. Oferty Dziennik „Cu- 
kiernik*, 17184 


Leicarz 
z własnym aparatem. Zgło- 
szenia, podanie warun- 
ków agentnra Affelt, Sta- 
rogard. 17901 


Karmelkarza 
pierwszorzędnego poszuku- 
ję, gotowanie na otwartym 
ogniu. Oferty z podaniem 
warnnków de Dziennika 
Bydgoskiego pod „Karmel- 
karz”. 17938 


Potrzebny 17900 
zaraz czeladnik: stolarski, 
Władysław Formella, 


Skórcz, Starogardzka 5 


Służąca (10433 
młodsza, czysta potrze- 


bna. Lipowa 10, m. 1. 


Młodszą 
siłę biurową piszącą bie- 
gle na maszynie, znającą 
wszelkie prace biurowe 
poszukujemy od zaraz, 
Oferty pod B. B. do filii 
Dzien, Bydg. (10452 


Bufatowa 
do cukierni potrzebna, — 
Zgłoszenia Restauracja — 
Cukiernia „Berendt”, 
Dworcowa 6, (10450 


Dziewczyna 
kochająca dzieci do dzie- 
cka 6 mies. poszukiwana. 
Mickiewicza 3—6, (10456 


Uczeń 
ukończone gimnazjum ku- 
pieckie, do składu kawy- 
delikatesów potrzebny, 
Oferty filia Dziennika 
„Uczeń”. (10431 


służąca (17951 
z gotowaniem potrzebna 
Przybył, Grunwaldzka 44. 


POSZUKUJĄ Q 
TERETI wt 


Małurzysta.szołfer 
z praktyką biurową szuka 
posady. 
„Akwizycja”, 


Fryzjerka 
dobra siła szuka posady 
zaraz. Oferty Dzien, „Dobra 
siła“, (17885 


{17836 


Czelacdnik 
piekarski, dobry piecowy, 
piec obojętny, posiadający 
kartę rzemieślniczą, obe- 
znany cnkiernietwie szuka 
stałej posady. Oferty Dzien. 
„Czeladnik*, 17809 


Szefer 
czerwonym dyplomem. 
poszukuje pracy. Oferty 
Dziennik „Szofer 20”, 17956 


Skiadnicę wągła 
najchętniej blisko dworcą, 
wydzierżawię. Zgłoszenia 
Dziennik „Składnica”, 

(17828) 


DZIERŻAWY | 


Zgłoszenia pod! 


wiekszego lokalu lub mie- 
szkania I. ptr. na urządze- 
nie sali bilardowej. Zgło- 
szenia Ciupek, Mostowa 9, 
mieszkanie 8. (17396 


4 Cze) 
A POSZUKUJĄ 


1-2 
pokojowe mieszkanie po- 
szukuje urzędnik. Oferty 
filia „L. S.” (10418 


Trzypokojowego 
komfortowego szukam za- 
raz. Oferty filia „Urzęd- 
nik*. (10434 


Urzędnik 
poszukuje 2 lub 3 pokoi 
kuchnią, łazienką, płacę 
punktualnie. Pomorska 35 
m. 4. (10436 


Emerytowany 
urzędnik poszukuje 2—3 
pokoje kuchnią. Oferty 
filia „Pewny”. (10441 


1—2 pokoja 
z kuchnią bezdzietni, pla- 
cę z góry od zaraz lub 
później. Oferty filia „Pod- 
oficer zawodowy”. (10457 


—— OWN 


t7 ERACE E 
7 POKOJU 
SZĄ -POSZUKUJĄ 
aid TEA 


Pokój 
w okolicy sądu, dobrze 
umeblowany, z używa- 
niem łazienki, z całym 
względnie częściowym u- 
trzymaniem, tylko w kul- 
turalnym domu od 1. X. 
br. wynajmie urzędnik 
państwowy I kat, Zgło- 
szenia z. podaniem warun- 
ków do filii Dziennika 
Bydgoskiego pod „Urzęd- 
nik sadowy“. 11853 

Starsza" ©.» 
samotna, sżuka pokoju: do 
15 zł. Zgłoszenia do Filii, 
„Starsza, 10411 


Poszukują (10442 
od zaraz próżnego poko- 
ju. Zgłoszenia do filii „Z“, 


Eróżny 
pokój oddam. Oferty filia 
„Pani*. 10454 


Pokój 
solidnemu panu. Matej- 
ki 12—3. y 17937 

Gimnazjastę (17883 
węzmę na wspólny pokój 
od 1.X.38.Gdanska127, m. 2. 


Qadam 
2 pokoje. 20 Stycznia 18, 
m. 6. 10447 
Duży 17963 


pokój umeblowany, osob- 
ne wejście, 1-2 panom lub 
paniom, Promenada 17—4, 


Stancja 
u b. nauczycieiki gimn. 
Jeszcze miejsce dla jednej 
uczennicy. Konwėrsacja 
francuska, niemiecka. So- 
wińskiego 6—6. (17951 


Pokój 
próżny, Krucza 8. 


„| Poznań, Sw. 


U 


17948 'n 


Kosmetyczny (17681 
instytut „Cedib” Słowace 
kiego 1, telef. 1059, po po- 
wrocie z Paryża wznowił 
przyjęcia. Nowości pary- 
skie systemu Dra Payot 
Masaże. Naświetlania. 


Młyny 
Kentzera Bydgoszcz, Pro- 
menada 28, telefon 32-19, 
uruchomiły ryflarnię wał- 
ków młynarskich. 
Wróżbita 


dobrze przepowiada, Zdu- 
ny 18—5. 


TĄ ae 


Kupiec 
przystojny, szatyn, w po» 
sadzie poślnbi pannę do lat 
28 z gotówką, celem usamo- 
dzielnienia się, Oferty foto- 
grafią Dziennik Bydgoski 
Solidny”. (17794 


Lexarz-dentysta 
przystojny trzydziestole- 
tni z dobrą praktyką oraz 
stałą posadą, poślubi mi- 
łą, niebiedną. Oferty z fo- 
tografiami do Dzienniką 
dla „Stomatologa”. Z ano- 
nimami nie fatygować się, 
lepiej wrzucić do własne- 
go kosza. (17006 


Przystojna 
panna lat 25, mająca objąć 
tartak w pełnym biegu z 
willą wart. 80 400, wyjdzie 
najchętniej za kupca or- 
jentującego się w branży. 
Oferty bezanonimowe zde- 
cydowanych nadsyłać do 
Dziennika. dla , „Właści- 
cielki tartaku”, (17905 
nn nw EO, 
Zacziwiająco 
olbrzymi. wybór zamoż- 
nych, zdecydowanych pań 
panów pragnących wstą- 
pić w związki małżeńskie, 
zawiera najświeższy nu- 
mer jedynego czasopisma 
matrymonialnego „Echo”, 
Marcin 52, 
Wysyłamy odwrotnie,nad= 
syłający im 50 groszy znacz- 
kami pocztowymi. (17939 


Emeryt 
wachmistrz, kawaler Jat 48, 
5000 gotówki, poszukuje 
towarzyszki życia do łat 40, 
lepszej rodziny. Oferty pod 
„4584* Dziennik Bydgoski 
Grudziądz. 17911 


Panna 
około trzydziestki, skrom- 
na, nieskazitelnej prze- 
szłości, wyprawa ca 15.000 
zł gotówki, pozna starsze 
go, dobrego vana, inteli- 
genta na stanowisku lub 
kupca samodzielnego. Nie- 
anonimowe zgłoszenia, 
‘Dziennik Bydgoski Toruń, 
„Legitymacja 1228”, (17908 


Mam 
dobre partie pań, panów. 
Znaczek a ym 
czyk, Bydgoszcz, Podgór- 
w TEP 


(17402 


8—5 ; 10440 
<mmm3 ).| 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”. niedziela, duża 25 wmseżnie 1006 r. Nr 220. 


Już w najbliższych dniach nastąpi otwarcie mojego - nowego magazynu Uk 1,75 ya 
z nuje 16445 


HE | Miebnowski, Długa 16 


l Bławatóm, Honfekcji i Galanterii || EEEE 
w obszernym nowoczesnym lokalu w Bydgoszczy, przy Starym Rynku nr 7 (narożnik fb 
Meble 


ul. Mostowej) 
solidne najtaniej 5% 


Nowy skład będzie posiadał 10 okien wystawowych dzięki czemu będę mógł stosować 
Centrala Mebli 


Wróciłem 
Dr med. Ed. Hernet 


L Marszałka Focha 2, tel. 2830. (17748 


ść wróciłem 
Dr med. WŁ. WŁODARCZYK 


Poznańska 9, telefon 2260 
9—11i 3*/, —4!/,. 17601 


najnowsze sposoby dekoracji, Efektowne i bardzo jasne wnętrze, które w niczym nie będzie ustę- 
powało pod względem urządzenia stronie zewnętrznej, obejmować będzie parter i I piętro. 


Na parterze mieścić się będą Na piętrze 
Materiały wełniane Konfekoja damska właśc.: Łucja Małecka 
c AT płaszcze szkolne DBługa 42. Reklamowe ma pi sy 
e j 
ialżna: PEER ii nn || na WIECZNE P EÓ A | ołówki 
trykotaże rany reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe z 
i kapy, obrusy Twoje stalki, nowe części po majniższych cenach, > 
i galanteria kołdry watowane | wełniane MAI zdjecia | K. BOROWSKI 
Zaznaczam, że już obecnie skompletowałem nasz olbrzymi asortyment we wszystkich działach | fotogr. Montownia Wiecznych Piór - Gdańska 59, I ptr. 
EW JĘKI „| ba Tycał dzi MOP TZ, 
Z uszanowaniem i i wyko- - E W OIÓROEC HL 
. nuje POKRYCIA HEBLOW 
| 17863 - Stary Rynek 19 BYDGOSZCZ  Sniadeckich 49. |// | - pocenia ARTYKUŁY wYŚCIEŁOWE € 
RE te : MIŚ | 5 ydgoszcz RE SZCZ:JEL , 
Ene: meee: =E =ne == DI A kia” AP + ie» c ŁAC 
ES > > n x EZ -  Ż a| Marsz. Focha 8. kid AFA 
zwią SPE a | Poważna instytucja poszukuje (10886 


W jesienne wieczory chętnie posłuchasz. pracownika umysłowego 
audycyj radiowych przez (17580 i ż j 

- ze Średnim wykształceniem, z odbytą służbą wojskową. 
„Super PRIMUS L3“ batergay tylka zł 115,- got. [f | Posada do objęcia od zaraz. Podania wraz z życio- 


„WENECJA” 


restauracja ogrodowa 


17849)" codziennie otwarta do rana. S A REM h a EACH 
PIĄTKI, SOBOT : «« h: tysem i dokładnym podaniem posiadanych kwalifikacji 
ATEL LE aaa souper LFA 3B „on Men należy zgłaszać pod „Instytucja“ do filii Dzien. Bydg. 
Wyborowe trunki = Obsługa rzetelna „Super ORION 4B“ „ow „228 „ 


„Super 22“ na prąd zmienny 120 - 220 V. 180,- ,, 
niezwykle cznły „SPECIAL DETEKTOR“ tylko zł 32 za got. 


Sniadeckich 57, KAZMIERCZAK. 


DYKRTY 


olszowe, brzozowe, sosnowe, jestónowe, dębowe, 


“iere przenośne © Kuchenki wesłfalskie „RADIOFE BL" EE "wy a dyr ŻE STOLARSKIE 


Przyjmujemy wszelkie obligacje. Prospekty na życzenie gratis, FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA forniery, kleje, okucia stolarskie 


bezkonkurencyjne Ceny odbiorników bardzo przystępne, gdyż dostarczamy wprost z fabryki, również ma dogodne spłaty poleca 
obniżone | SZENIEKM WUG TE IB A AB Skład dykt 
3 Byd , Zboż Rynek 7, telefon 28-33. 
Oibrzymi wybór!|KTO ZWYCIĘŻY...??? TY — CZY PRZEŚLADUJĄCY CIĘ PECH? Pisma obrześoijnńska, © © 008 
(17544 3 m TE R EE. E ropą fe "tai 
tylko O A Sch Óópper SYdBORZIE Zwesoald Ao lo płd ny kd uznanego przez najwyższe E 7 W DPE AT 
uny 9. a kan afty meaa eaan erat erao nas DWA KORY PAFOWE s w. 
ZAKLAD ORTOPEDYOZNY 
Bydgeszez, Śniadeckich 29, m. 1 


i odgaduje i odkrywa naj il „I R i ini i 
 odzaduja i odkrywa najzawilsze prawy, leez posiada ogromnie roz winigia eito szo osa | DWIE SZYBKO Sprawne windy parowe 
MB.Eażcirhsici i Gugun 


Ceny 


Y pożądanej osoby, odgaduje przeszłość. zestawia choroskopy, analizy grafolouiczne, asiro- 
logiczne. odkrywa kradzieże. zakopane skarby, odnajduje zaginione osoby oraz określa nośności 1000—2000 kg. 
choroby Poprawę materialną również możesz uzyskać przez loterię, jeżeli posiadasz 


szczęście do gry. Prof VICHARA wybierze każdemu pod gwarancją szczęśliwy numer losn, aby I i 3 
samym przekonać o prawdziwości: swych nieomyinyeh przepowiedni — SECIE jest na ERA dla Dwie bhaby parowe 1000—2000 kg. 


wykonuje PROTEZY RĄK I NÓG osó i i i 

AT : a b orających. Koniecznie potrzebne jest podać dzień, miesiąc, rok urodzenia oraz załączyć ied łot z 

Przysządy ułatwiające chód i prostwjące krzywe stopy. znaczkami na porto. Na często spotykane zapytania PT. Kliesteli wyjaśnia się, że Pref, VICHARA tt kupię natychmiast, (17064 
wyznania kalolickiego. (14914 


Gorsety ortopedyczne. Pasy brznszne i raptnrowe. Gżeniy Oddział Dzi Bydg. Gdynia pod Kotly‘: 
zi rien. Bydg. © CE] i 


listwy podłogowe 
oraz wszelkie drze- 
wo iglaste, liściaste 
poleca tanio (17445 


Feliks Woiciechowski 
handel i obróbka drzewa 
Pomorska 36, tel. 1189 


Piece przenośne 
Bafile 


najtaniej kupisz 
w Bydgoskiej Składnicy Raffi 
„” | M. Steszewski, 


Poznańska 26, tel. 3234 


oddział Toruń 1752 
ul. Mostowa 9, tel, 1008 


Wyszynk 


jeden z najlepszych w cen 
trum Poznania sprzedam 
x powodu choroby zaraz. 
Do objęcia potrzeba 26 
tys. złotych. Łaskawe zgło- 
szenia do biura ogłoszeń 
Par” Poznań pod nr 


Adresować: Prof. VI CHARA, Kreków, ul. Żybkiki Słan, Poort. BOF. 


Podajemy òo łaskawej wiaDo- 
mości, iż skompletowaliśmy już 
całkowicie oddział konfekcji Oam- 
skiej najnowszymi moo0elami 
i polecamy ostatnie kreacje po 
najniższych cenach 


e e i] k 

„37,213: (17917 

i U Baczność 
Ag wzgigdu na wybór 0g2- sklady żywnościowe i jadłodajnie! 
Prima nową 16954 


kiszoną kapustę 
po 15, — zł za 100 kg i nowe 


kiszone ogórki 
1, b. 20— zł, 1/2 beczki 
12,— zł poleca 


Hurt. towarów żywność. 


„  |Kazimierz Kujawski 
Bydgoszcz, Kordeckiego34 
telefon 34-25. 


Kupuje stale śledziówki 
KŁ i polówki. 


, konkurencyjny kalkuluje 
się przyjażi SZanoBnym 
klientom i z dalszych stron 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szero kości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 */, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 o drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Og łoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Komta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Z ET 
Wydawca, nakładem i ezcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrezewieka w Gdynś; 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowa kowaki w Bydgoszczy. f 


